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OD REDAKCJI
EDITORIAL

Czy istnieje idealna etyka zrownowazonego rozwoju?

Is there a best ethic of sustainable development?

Paul T. Durbin

Emeritus Professor, Philosophy Department and Center for Energy and Environmental
Policy, University of Delaware; e-mail: pdurbin@udel.edu

W ciagu ostatnich kilkudziesigciu lat, w literaturze
na temat rozwoju S$rodowiska naturalnego
dominowat termin ,,zrownowazonego rozwoju”.
Zréwnowazenie ma wiele interpretacji (patrz Cuello
and Durbin 1995), i zapewne istnieja juz setki
definicji terminu ,,ZrOwnowazenie” lub
»Zrownowazony rozwoj”. Autor kazdej z nich
niewatpliwie sadzi, ze to wlasnie jego definicja jest
ta najlepsza, lecz zaden z nich nie sprobowat
zapozna¢ sig¢ ze wszystkimi definicjami, a potem
zaproponowaé jej ostatecznej wersji. Wiasnie tak
zrobil Cesar Cuello Nieto. Skupiajac si¢ na jego
pracy, bede modgl przedstawi¢c  kwestig
odpowiedzialnoéci spotecznej wobec S$rodowiska
naturalnego oraz idei zréwnowazonego rozwoju w
ogole.

Aby sformulowaé ostateczna definicje
zréwnowazonego rozwoju, Cuello wybrat najlepsze
elementy z tych juz istniejacych i scalit je w jedna
holistyczna  definicj¢ (jako zespot dzialan
najbardziej odpowiednich  do  osiagnigcia
zréwnowazenia). Wedlug Cuello, najlepszym
podejsciem  jest ,Zintegrowana, holistyczna
koncepcja zroéwnowazenia, laczaca w sobie
wszelkie relacje spoleczne, relacje czlowiek-natura
oraz cala nadbudoweg aksjologiczna i ideologiczna,
na ktorej taka koncepcja by si¢ opierata.”

Cuello przedstawia tez list¢ podstawowych
zasad, ktore wedlug niego beda stanowity poparcie
dla takiej holistycznej koncepcji.

Wedlug Cuello Nieto, aby zrownowazony
rozw6j mogt mie¢ miejsce, musza zosta¢ spetnione
nastgpujace warunki:

1. interakcja 1 koordynacja wszystkich czynnikow w
okolicy, regionie lub kraju,

2.redystrybucja majatku,

3.redefinicja relacji cztowiek - natura,

4.r6wnos¢ miedzypokoleniowa,

5.redystrybucja  bogactw  naturalnych  oraz
mozliwos$ci rozwoju,

6. poszanowanie zdolnosci natury do regeneracji,

7.samowystarczalno$¢ spoteczenstwa,

8. dialektalna jedno$¢ teorii i praktyki

Over the past couple of decades, the literature on
development and the environment has been
dominated by a new slogan, '"sustainable
development." Sustainability has many
interpretations (see Cuello and Durbin, 1995), and
by now there must be hundreds of definitions of
sustainability or sustainable development. The
author of each one surely believes that his or hers is
the best, but not many authors have attempted to
survey all the definitions and then propose his as
the best of the best. That is exactly what Cesar
Cuello Nieto has done. Focusing here on his work
will allow me to draw some social responsibility
conclusions about environmental ethics and the
environmental movement generally.
To come up with his best of all
definitionsafter summarizing all the rest - Cuello
(1997) has picked out the best features of the others
and combined them into a holistic definition (as a
framework for a best course of action to achieve
sustainability). Cuello says the best approach is "an
integrated, holistic conception of sustainability
capable of incorporating within a single vision all
of the social relations, the humans-to-nature
relationships, and the entire axiological and
ideological superstructure that supports such a
vision." Cuello recognizes that, "A holistic vision
implies fundamental changes at all levels of social,
economic, political, and cultural structures; that is,
it requires a fundamental re-structuring of present-
day society."
Cuello further lays out a set of basic
principles that he thinks will support a holistic
vision. (He does warn us not to take them as
absolutes.)
For sustainable development to take
place, Cuello says, there must be:
1.interaction and coordination among all of the
agents in a locality, region, or country;

2.aredistribution of wealth;

3. a redefinition of the relationship between human
beings and nature;

4.intergenerational equity;

S.a redistribution of global wealth and
opportunities;
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Zrédtem inspiracji dla Cuello sa dziela Hansa
Jonasa, dla ktorego ,,monopol cztowieka na etyczny
szacunek narusza jego prawie-monopolistyczna
wladza nad reszta $wiata” (patrz ,,’Impertive of
Responsibility”, 1984). To prowadzi Jonasa do
twierdzenia, ze "Odpowiedzialno$¢ stata sig
podstawowym imperatywem wspolczesnej
cywilizacji 1 powinna by¢ nieodzownym kryterium
oceny dziatalnosci cztowieka, tacznie z dziataniami
prowadzacymi do rozwoju".

Zwykle patrze =z nieufnoscia na
fundacjonalistyczne podejscia do tematu etyki, ale
na potrzeby tego artykutu, jestem gotowy stana¢ w
obronie nastgpujacej tezy: istnieje interpretacja
pojecia zrownowazonego rozwoju, ktoéra zapewni
nam ogolng formul¢ na uzyskanie optymalnej
strategii zrownowazenia (ale tylko jezeli zalozymy,
ze kazde jej praktyczne wykorzystanie bedzie
zupelnie inne, z niezmienna lokalizacja).

Reinterpretacja ,,idealnej etyki zréwnowazonego
rozwoju”

Moja formuta rozpoczyna si¢ od wytycznej,
podobne;j do pierwszego warunku
zaproponowanego przez Cuello: zaangazowad
wszystkie znaczace grupy interesu zainteresowane
konkretnym projektem rozwoju (zainteresowanie
oznacza tu réwniez sprzeciw wobec takiego
projektu) i sprobowaé nakloni¢ je do wspotpracy —
najpierw rozwiaza¢ kwestie réznicy zdan, nastgpnie
poprze¢, zmodyfikowaé lub zablokowaé (w
zaleznoéci od przypadku) omawiany projekt
rozwoju. Z faktu, ze prawie zawsze konsensus w
takich przypadkach jest niemozliwy do osiagnigcia,
wynika kolejny warunek — nalezy stara¢ sig
zadowoli¢ jak najwigksza liczbe grup interesu, oraz
mie¢ plan na to, w jaki sposob postapi¢ z tymi
grupami, ktorych ostateczne zdanie bedzie roznié
si¢ od wigkszosci. (jest to ogdlna interpretacja tego,
co proponuje William James w ksiazce pt.: ,,The
Moral Philosopher and the Moral Life”, 1997).

Ta formula nie rozpoczeta by si¢ od
nadrzednej, wedhug Cuello, zasady
odpowiedzialnosci. By¢ moze dobrze jest zaktadac,
ze wszystkie strony sporu beda dzialaty
odpowiedzialnie, przynajmniej w kwestii sa
stanowiska  cztonkdéw  poszczegélnych  grup
interesu. Ale przynajmniej niektdrzy uczestnicy
realnego sporu w o konkretne projekty rozwoju
prawie zawsze dzialaja nieodpowiedzialnie, i fakt
ten powinien by¢ brany pod uwage podczas
rozstrzygania kwestii demokratycznej kontroli nad
takimi projektami.

Nie powinni§my tez pozwolié, aby kolejna
zasada, proponowana przez Cuello — jego definicja
holistycznego Zréwnowazonego rozwoju,
zawierajaca w sobie wszelkie jego aspekty i grupy
interesu — stangta na drodze konkretnych dziatan
dazacych do osiagnigcia zrdbwnowazenia.

6.nature's capacity for regeneration must be
respected;

7. communities must be self-sufficient; and

8. there must be a dialectical uniting of theory and
practice.

Cuello finds his source of inspiration in
the writings of Hans Jonas, for whom "the
monopoly of humans on ethical regard is breached
precisely with their acquiring a near-monopolistic
power over the rest of life" (see The Imperative of
Responsibility, 1984). This leads Jonas to claim
that, "Responsibility has become the fundamental
imperative in modern civilization, and it should be
an unavoidable criterion to assess and evaluate
human actions, including, in a special way,
development activities."

In general, I am leery of any and all
foundationalist approaches to ethics, but for pur-
poses of this paper I am willing to defend this
thesis: There is a way to interpret "best
sustainability ethic" that can provide a general
formula for an optimum sustainability strategy
(though only if we recognize that each real-world
implementation will be radically different,
unalterably localized).

Reinterpreting "best sustainability ethic"

My formula begins with a guideline similar to
Cuello's first principle: namely, to involve all the
major groups with an interest in a particular
development project (any interest, including total
opposition to it) and attempt to get them to work
together, first, to settle disagreements and then to
support, modify, or block (as the case may be) the
development in question. Since consensus can
almost never be reached on such issues, a corollary
guideline is to seek to please as many interest
groups as possible and to have a concrete plan
for dealing fairly with those who end up with views
different from the majority. (Broadly interpreting
William James, this is what he proposes in "The
Moral Philosopher and the Moral Life," 1897.)

The formula would not begin with
Cuello's overarching principle of responsibility. It
is probably good to hope that all the actors will act
responsibly at least as the members of each interest
group see things. But at least some parties to any
real-life dispute over a particular development
project are almost certain to act irresponsibly, and
that likelihood should always play a part in
considerations of democratic control of a particular
development project. Nor should we let Cuello's
other overarching principle his definition of holistic
sustainability as incorporating all aspects and all
actors in a situation get in the way of particular
efforts to achieve sustainability. Every development
project with which I am familiar has had some
parties to the dispute often major parties who
simply refuse to play the game of democratic
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W kazdym projekcie rozwoju, ktorego
szczegoOly sa mi znane, braty udzial, czgsto wazne,
grupy, ktore nie chciaty bra¢ udziatu w rozmowach
opartych na zasadach demokratycznych negocjacji.
Zarowno jak w przypadku mniejszych grup, ktore
przegrywaja w zmaganiach o wypracowanie
konsensusu, i wobec takich "renegatow" musimy
postgpowaé uczciwie. Wyprobowanym przepisem
na porazke jest czeka¢ az wszystkie strony sporu
beda usatysfakcjonowane.

Oproécz dwoch zasad oponowanych przez
Cuello - aby wlaczy¢ do demokratycznych rozméw
jak najwigksza liczbg grup interesu; oraz aby
postegpowaé uczciwie zaréwno z tymi grupami,
ktore doznaja niepowodzenia w trakcie negocjacji,
jak i z tymi, ktére nie chca gra¢ fair — pozostale
mozna przyja¢ za uzyteczne wytyczne (cho¢ nigdy
jako zasady absolutne).

Kazdy projekt rozwoju, aby prowadzit do
zréwnowazenia, powinien:

e dotyczy¢ ludzi wubogich (w szczego6lnosci
ubogich robotnikéw i ich rodziny), ktorzy w
demokratycznym procesie sa traktowani na
rownej stopie (nawet jesli redystrybucja
majatku $§wiatowego nie jest mozliwa na
krotsza mete),

e bra¢ pod uwageg przyszte pokolenia, w
szczegolnosci potomkow pierwszych
uczestnikéw projektu, ale rowniez te, ktérych
efekty projektu dotkna bezposrednio lub
posrednio w najblizszej przysztosci,

e definiowa¢ pojecie relacji cztowiek-natura w
sposob, ktory bedzie odpowiednio uwzgledniat
zachodzenie zjawisk naturalnych,

e uwzglednia¢ naukowe dane  dotyczace
mozliwosci regeneracji srodowiska naturalnego
na obszarze objgtym przez projekt,

e uwzglednia¢ zwiazki miedzy poszczegdlnymi
projektami,  realizowanymi w  réznych
srodowiskach, tj. regionach, krajach, przy
wspolpracy 2 panstw,

e propagowac samowystarczalnosé¢
spoteczenstw,

e zawsze laczy¢ teorie z praktyka a praktyke z
teoria
Takie wytyczne zawsze powinny by¢

traktowane nie jako imperatywy kategoryczne, lecz

jako praktyczne wskazowki, ktérych nauczyliSmy

w poprzednich projektach rozwoju, postrzeganych

do tej pory jako zrownowazone.

Takie przeksztalcenie ogdlnych zasad
etycznych w wytyczne, ktére moga si¢ okazad
pomocne w konkretnych (i na poziomie lokalnym)
staraniach majacych na celu rozwiazywanie
problemdéw spotecznych, pokrywa si¢ z zatozeniami
etyki Pragmatyzmu Amerykanskiego (patrz John
Dewey, ,,Reconstruction in Philosophy”, 1948;
,,The Quest for Certainty ", 1929; oraz ,,Liberalizm
and Social Action”, 1935; George Herbert Mead
»Scientific Method and Moral Sciences”, 1964).

negotiation. Like minorities who end up losing out

in consensus-building efforts, these renegade

groups must be dealt with, and fairly. Waiting for
all parties to be satisfied is a sure plan for failure.

Beyond the basic guideline of including
as many interest groups as possible in democratic
decisions -- and fair treatment of those who lose out
in consensus building, as well as those who refuse
to play fair most of Cuello's other principles can be
turned into useful guidelines (though never absolute
principles or duties). Any particular development
project, if it is to be sustainable, should:

e include poor people (especially poor workers
and their families) within the democratic
process on an equal footing (even if a major
redistribution of wealth is not possible in the
short run);

e include consideration for future generations --
specifically, the offspring and heirs of those
directly involved, but also others (and other
things) directly or indirectly impacted within
the foreseeable future;

e define the relationship between humans and
non-human nature in a way that allows due
consideration for natural phenomena in every
case;

e heed scientific evidence about natural
capacities for regeneration in the ecological
niche involved;

e consider the relationship(s) between the
particular development project and others
elsewhere: in the region or nation, in
international compacts or alliances, in the
global economy (without ignoring the
possibility of not choosing to be a part of that)
and, including within this, issues of unjust
disparities between rich and poor parts of the
international community;

e encourage self-sufficiency of communities; and

e always link theory to practice and practice to
theory.

In every case, guidelines should be
viewed not as categorical imperatives but as useful
lessons learned from prior experience with
development initiatives that have (at least up until
now) been perceived as sustainable.

This sort of transformation of general
ethical principles into guidelines that may prove
helpful in concrete (and local) efforts at social
problem solving is in line with the general
orientation of the ethics of American Pragmatism.
(See John Dewey's Reconstruction in Philosophy,
2d ed., 1948; The Quest for Certainty, 1929; and
Liberalism and Social Action, 1935; as well as
George Herbert Mead's "Scientific Method and the
Moral Sciences," 1964.) And it depends, not on
abstract theorizing, but on prior successful ventures.
(One example in the USA would be the de facto
moratorium on nuclear power plants, which has
been at least partly the result of the efforts of a great
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Polega ono réwniez nie na abstrakcyjnym
teoryzowaniu, ale na pomyslnie przeprowadzonych
wczesniej projektach ( np.: zahamowanie programu
rozwoju elektrowni atomowych w USA dzigki,
przy najmniej czgSciowo, protestom licznej grupy
przeciwnikow energii atomowej). Cuello dziatat
wczesniej w Costa Rica w celu wypracowania
bardziej zréwnowazonego planu  ratowania
tamtejszych wspaniatych lasow; teraz robi to samo
w swojej rodzinnej Dominikanie.

Pytania i odpowiedzi

Przeciwko moim wytycznym mozna zapewne
wysunaé tyle zastrzezen, co przeciwko zasadom
Cuello. W tej czesci skupig sig¢ na czterech takich
zastrzezeniach , lub zarzutach, i postaram si¢
odpowiedzie¢ na kazdy z nich.

Zarzut pierwszy

Tolerancja dla odmiennych punktéw widzenia,
ktora jest podstawa moich wytycznych, jak i zasad
Cuello, to przepis na kleske, gdzie che¢ zysku
zamyka droge do zréwnowazenia. Jest to z
pewnoscia kwestia, z ktora trzeba si¢ liczy¢, a dla
filozoféw relatywizm to odwieczny problem (patrz
Krausz Relativism 1989). Istotng tutaj wersja anty-
relatywizmu jest ,krytyka czystej tolerancji”,
propagowana  przez radykalnych  krytykow
liberalizmu w ostatnich dziesigcioleciach (patrz
Wolff, More i Marcuse , A critique of Pure
Tolerance”, 1965). David Norton, méj niezyjacy juz
kolega, byl autorem jednej z najostrzejszych debat
na ten temat (patrz Imagination, Understanding and
the Virtue of Liberality 1995). Argumentacja
Nortona jest zawita i nie tatwo ja strescié, ale jej
podstawowe zalozenie podziela dzi§ zapewne wielu
ludzi. We wspolczesnym $wiecie, gléwne
zagrozenia dla ludzko$ci — wojna i terroryzm, jak w
Kosovie lub na Bliskim Wschodzie; wyczerpanie
zasobow naturalnych i zagrozenia dla $rodowiska
naturalnego, ktore byly powodem rozpoczegcia
dialogu na temat zréwnowazenia — maja globalne
skutki i ich rozwiazanie wymaga migdzynarodowej
wspolpracy. Jak moéwi Norton: " dyplomatyczne
tylko uznanie problemu i tolerancja réznic, nawet
jesli poparte checia wspolnych dzialan, nie
wystarcza.

Wedlug Nortona, lekarstwem na brak
tolerancji jest ,,cnota szczodro$ci” — pielggnowana
od najmtodszych lat umiejgtnos¢ patrzenia na rézne
sprawy z perspektywy innych ludzi. Norton wierzy,
ze nie stoi ona na przeszkodzie, aby mozna byto
przyja¢ twarde stanowisko w dialogu; ze nie
przeczy ona poswigceniu, ktére prowadziloby do
przezwycigzenia roéznicy zdan miedzy
poszczegoblnymi grupami interesu.

many anti-nuclear activists.) Cuello worked earlier
in Costa Rica trying to help that country's admirable
forest conservation efforts to become more
sustainable; now he is back at work in his native
Dominican Republic doing the same things.

Issues and answers.

It is probably the case that as many objections can
be raised against my guidelines as against Cuello's
principles. 1 will here address four issues (or
complaints) and attempt to respond to each in turn.
First objection:

The tolerance of all viewpoints that is at the core of
my guidelines (and of Cuello's principles) is a
recipe for disaster, opening the door for the most
powerful interests to thwart sustainability efforts at
every turn.

This is surely an issue to be reckoned
with, and, for philosophers, relativism remains a
perennial issue. (See Krausz, ed., Relativism,
1989) The particular version of antirelativism that
is relevant here is the "critique of pure tolerance"
lament heard from radical critics of liberalism in
recent decades. (See Wolff, Moore, and Marcuse,
A Critique of Pure Tolerance, 1965.)

A late colleague of mine, David
Norton, made one of the strongest cases for this
critique in the recent past. (See his Imagination,
Understanding, and the Virtue of Liberality, 1995.)
Norton's argument is complex and difficult to
summarize, but his basic assumption would
probably be shared by a great many people today.
In the contemporary world, the main problems that
threaten humankind -- war and terrorism, as in
Kosovo or the Middle East; famine and genocide in
parts of Africa; depletion of natural resources and
the threats to the natural environment that have
called forth a rhetoric of sustainability all of these
problems have global impacts and require for their
solutions (if any are possible) collaboration at the
international level. And (Norton says) "merely
diplomatic" recognition and tolerance of differences
even if supplemented by a call for collaborative
action is not enough.

What Norton offers as a remedy for
ineffective tolerance is his "virtue of liberality"
the cultivation, from childhood on, of the habit of
seeing issues from other people's perspectives.
Norton believes that this is not inconsistent with
taking strong stands, with the sort of commitment
that could lead to overriding the objections of
others even after one has seen their point of view
and has done so from their perspective.

I believe this is good advice, but I am
afraid that it could be too idealistic; it will surely
take a long time, in any case, for educational
systems to begin to encourage the virtue of
liberality.
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Wedtug mnie, jest to dobra rada, ale niestety zbyt
idealistyczna. Poza tym, rozwijanie '"cnoty
szczodrosci" przez system edukacyjny bedzie z
pewnos$cia procesem dlugotrwatym. Na krétsza
met¢ i w przypadku lokalnych konfliktéow na tle
tego, czy dany projekt jest rzeczywiscie
zrownowazony,  metoda  lokalnej  polityki
postgpowej, zaproponowana przez Johna Dewey’a
(patrz ,,Liberalism and Social Action”, 1935), ma
wigksze szanse powodzenia. Norton twierdzi, ze
Dewey byl promotorem wiasciwej edukacji
postgpowej, ale zanim przyniesie ona zamierzone
rezultaty,  zalecal = demokratyczne  dziatania
polityczne  (lacznie z  dzialaniami,  ktore
prowadzityby do odpowiednich zmian w systemie
edukacji).

Zatem w odpowiedzi na pierwszy zarzut,
co do mojej zmodyfikowanej  definicji
zrbwnowazonego rozwoju, jest twierdzenie, ze
tolerancja dla réznorodnych stanowisk wcale nie
musi prowadzi¢ do braku dziatan lub, co gorsza, do
oddania inicjatywy w rgce migdzynarodowej
machiny prorozwojowej. Zwykle jesteSmy w stanie
przyzwyczai¢ si¢ do patrzenia na rézne sprawy z
perspektywy innych ludzi. Krnabrno$¢ mozna w
pewnym stopniu ujarzmi¢, jezeli wystarczajaca
liczba ludzi bedzie w stanie napigtnowac ja jako
oznake¢ zaniedbania lokalnych mieszkancow lub
lokalnego $rodowiska naturalnego, a w niektorych
przypadkach, jako oznake¢ imperialistycznego

wyzysku.

Zarzut drugi

Nawet je$li lokalny konsensus jest mozliwy i
bedzie prowadzit do ujawnienia tych grup interesu,
ktore w rzeczywisto$ci nie s3 zainteresowane
osiagnigciem zréwnowazonego rozwoju,
gospodarka migdzynarodowa ma pewne cechy,
ktore umozliwia zwycigstwo duzych deweloperdw,
i to nie tylko na dluzsza metg. Sita kapitatu
migdzynarodowego moze prowadzi¢ do wygranej
deweloperéw nad checia osiagnigcia
zrownowazenia, rowniez na krotka meteg. Jest to
neo-marksistowska krytyka zrownowazenia
prezentowana przez Michaela Redclifta (patrz jego
Ldustainable  Development;  exploring  the
Contradictions” 1987, tez nowsze prace. Podobny
rodzaj krytyki amerykanskich pragmatystow
prezentuje Feffer w ,,The Chicago Pragmatists and
American Progressivism”, 1993). Jak kazde znane
mi marksistowskie podejscie do pragmatyki, tak i to
zaklada, ze lokalny sukces jest mozliwy pod
warunkiem, ze sita migdzynarodowego kapitatu nie
jest przez nic hamowana.

Stawiajac juz wczesniej czolo temu
zarzutowi (patrz ,,Social Responsibility in Science,
Technology and Medicine”, 1992), przyznatem, ze
istnieja tu rowniez problemy strukturalne.

In the short run, and in local conflicts over whether
a particular development project is truly
sustainable, John Dewey's approach (see especially
Liberalism and Social Action, 1935), of local
progressive politicking, is more likely to work. As
Norton recognizes, Dewey was also an advocate of
the right kind of progressive education, but in the
interim, before it can be implemented, he advocated
democratic political action (including the political
action needed to reform the education system).

So my answer to the first objection to
my modified version of Cuello's approach is that
tolerance of diverse views need not lead to inaction
or, worse, to ceding the field to the overwhelming
power of international pro-development forces.
People can, generally, habituate themselves to see
things from others' points of view. Total
recalcitrants in a conflict can be brought into line,
to some degree, if enough other parties can bring
them-selves to brand the recalcitrants as neglectful
of local workers or of the local environment in
some cases even branding them as imperialist
exploiters or environmental outlaws.

Second objection:

Even if local consensus is possible,
however, and even if it can lead to the isolation of
some major bad actors, there are structural features
of the international economy that guarantee the
victory of the big developers -- and not just in the
long run. The power of international capital can
lead to the developers' victory over sustainability
efforts even in the short run. This is the neo-
Marxist sustainability critique of Michael Redclift.
(See his Sustainable Development: Exploring the
Contradictions, 1987, and more recent works; the
same sort of critique of the American Pragmatists'
ventures into social action has been made in Feffer's
The Chicago Pragmatists and  American
Progressivism, 1993.) And, like any Marxist
approach with which I am familiar, this critique
assumes that no true local success is possible as
long as the worldwide power of international
capital is not thwarted.

When I have faced this objection
elsewhere (see my Social Responsibility in Science,
Technology, and Medicine, 1992), I have conceded
that the structural problem exists. One does not
need to accept the entire Marxist theoretical
apparatus  of inevitable struggle between the
exploiting owner class and the exploited working
classes, of the economic substructure determining
the social, cultural, and political superstructure  to
recognize that big capitalist developers almost
always manage to win out over local resistance to
development. Nonetheless, it is possible, at the
local level and with concerted democratic action, to
deflect the economic power of international capital.
IfI were involved in a local development dispute,
I would try to involve as many local activists on
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Nie trzeba przyjmowaé catej marksistowskiej
ideologii  —  nieunikniona  walka  migdzy
wyzyskujaca klasa kapitalistow 1 wyzyskiwana
klasa robotnikéw, oraz struktura ekonomiczna
determinujaca struktur¢ kulturowa, 1 polityczna
panstwa — aby dostrzec, ze kapitalistom prawie
zawsze udaje si¢ zwyciezy¢ lokalny ruch oporu
wobec rozwoju. Mimo to, mozliwe jest, aby,
odeprze¢ na poziomie lokalnym ataki kapitatu
migdzynarodowego, podejmujac dzialania
zbiorowe. Gdybym to ja bral udziat w takim sporze,
staralbym si¢ zaangazowa¢ w niego mozliwie
najwicksza  liczbe  lokalnych  aktywistow:
aktywistow dziatajacych na rzecz zapobiegania
katastrofom ekologicznym, przeciwko
biotechnologii, czy nadawaniu policji wigkszych
kompetencji. Praca z tymi aktywistami wzmacnia
ich poswigcenie wobec demokracji i odwraca
uwage  duzych  deweloperow  oraz ich
wspotpracownikow w  lokalnych wtadzach od
projektow nastawionych tylko na zysk.

Jezeli taki demokratyczny aktywizm
odniesie sukces, w innych miejscach moze w koncu
prowadzi¢ do bezposredniej konfrontacji z czysta
sila ekonomiczng. Ale moim zdaniem nikt juz nie
powinien marzy¢ o globalnej marksistowskiej
rewolucji. Jedyne, na co powinni§my liczy¢, to
lokalne sukcesy ograniczajace wladze
przedstawicieli §wiatowego kapitalizmu.

Trzecia grupa zarzutéw

Jezeli zalozymy, ze mozliwe jest lokalne wspieranie
zréwnowazonego rozwoju - poprzez odwracanie
uwagi, izolowanie i pigtnowanie grup interesu
nastawionych wylacznie na zysk — moze si¢
zdarzy¢, ze nawet pozornie zrdwnowazony rozwoj
moze: a) nadal stanowi¢ zagrozenie dla Srodowiska
naturalnego (np.: na obszarze wdrazania projektu
moze by¢ wiele oséb zbyt biednych, aby nie
korzysta¢ z tych surowcow, ktorych uzycie naraza
zréwnowazeniu), b) sam projekt, bez wzgledu na
jego zalozenia, nie bedzie sprzyjal lokalnym
mieszkancom, ze wzgledu na przywiazanie ludzi do
tradycji przodkow.

To sa zarzuty ludzi, ktérych Cuello
nazywa ,biocentrykami” (lacznie z obroncami
»glebokiej ekologii”) oraz radykalnymi krytykami
anty-rozwoju” (patrz Drengson i Inoue ,,The Deep
Ecology Movement”, 1995, takze Wolfgang Sachs
"Development Dictionary", 1992 w szczegdlnosSci
artykuty autorstwa Sachsa i Gustavo Estevy). Na te
dwa zarzuty postaram si¢ udzieli¢ osobnych
odpowiedzi.

Odpowiedz trzecia
(na zarzut o ciaglym zagrozeniu dla §rodowiska).

Powiedziatbym, ze jest to z pewnos$cia mozliwe,
aby konkretny projekt rozwoju, ktéry spetnia

other causes as I could: activists worried enough
about ecological catastrophe, or biotechnology
meddling with nature, or the increase of police
power, to mount activist campaigns against those
evils. Working with such activist groups
strengthens their commitment to democracy and
distracts the big developers and their local
governmental collaborators from an exclusive
profit-making focus.

If democratic activism succeeds in other
areas, it might eventually lead to a direct
confrontation with raw economic power. But in my
opinion no one today should any longer dream of
worldwide Marxist revolution. All we can hope for
is local social-democratic victories that can limit the
power of - can sometimes even squeeze out - agents
of international capitalist development.

A third set of objections: If we can
assume that it is possible for local democratic
forces to promote sustainability by distracting,
isolating, branding as outlaws, etc., the giant global
economic powers that would thwart it nevertheless
remains the case that even allegedly sustainable
development (a) might continue to threaten the
environment (for example, there might simply be
too many people who are too destitute to avoid
using the resources needed for sustainability), and
(b) it will almost certainly be inimical toward
traditional cultures, no matter what, because of their
devotion to ancestral ways.

These are the objections of people
Cuello labels "biocentrists" (including "deep eco-
logy" advocates, but others as well) and "anti-
development" radical critics. (For the former, see
Drengson and Inoue, eds., The Deep Ecology
Movement, 1995; for the latter, see Wolfgang
Sachs, ed., Development Dictionary, 1992,
especially articles by Sachs himself and Gustavo
Esteva.) I will attempt to answer these third and
fourth objections separately.

Third answer (to the continued-threat-
to-the-environment objection): I would say that it
is definitely possible that a particular development
project that meets other criteria of sustainability
might nonetheless still damage the local ecosystem
involved especially if earlier development efforts
had left the local population under extreme stress,
including the stress of overpopulation and/or
malnutrition. However, it is not necessary that this
be so, and if local democratic procedures have been
established including policies that give an equal
voice to previously downtrodden workers and their
families such democracies are likely to be open to
readjustment when and as new problems emerge.

(I am not aware of any studies that would support
this optimistic assessment, and that weakens my
argument; however, it is an article of faith of the
American Pragmatists' opposition to all creeds that
when ordinary citizens are unburdened from the
yoke of traditionally repressive ideologies, they will
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warunki zréwnowazenia, nadal dziatal ze szkoda
dla lokalnego ekosystemu, zwlaszcza, jezeli w
wyniku wczesniejszych dziatania rozwojowych
lokalni mieszkancy do$wiadczyli przeludnienia i
manipulacji. Lecz wcale nie musi tak by¢. Jezeli
ustanowione zostaly lokalne procedury
demokratyczne, lacznie z polityka dajaca réwne
prawa robotnikom i ich rodzinom, ktorzy wczeséniej
byli uciskani, beda one otwarte na ewentualne
modyfikacje w razie pojawienia si¢ problemow.
(Nie znam zadnych prac naukowych, ktore
popieralty by t¢ optymistyczna oceng, i fakt ten
ostabia moja argumentacje. Jednak jest to akt wiary
w opozycje amerykanskich pragmatystow wobec
przekonania, ze jezeli przeci¢tni obywatele sa wolni
od jarzma represyjnych ideologii, szybko naucza sie
oni jak dziala¢ demokratycznie i altruistycznie.
Miatbym tylko nadziejg, ze ich altruizm oznaczaé
bedzie obrong ekologicznej niszy, w ktorej zyja)

Odpowiedz czwarta
(na zarzut krytykow anty-zrownowazenia)

Tutaj poddalbym si¢ glownemu impetowi tego
zarzutu. Rozwo6j (kazdy jego rodzaj) zalezy od
ideologii  postgpu,  ktora  kloci si¢  z
konserwatywnymi nastrojami wigkszosci, jesli nie
wszystkich,  wspolczesnych  kultur  (gdzie
"nowoczesno$¢" oznacza stosunek do rozwoju, a
nie okres czasu). Jest To typowa cecha
charakterystyczna dla wspdtczesnych kultur (patrz
Berger i wspolpracownicy ,,The Homeless Mind”,
1973; oraz ,,Pyramids of Sacrifice”, 1974). Jednak
nie musi to oznaczaé, ze kazdy lokalny projekt
rozwoju na obszarze zamieszkanym przez ludnos¢
rdzenna, musi koniecznie natrafi¢ na sprzeciw z jej
strony. A to z dwoch powodow.

Po pierwsze, ludno$¢ rdzenna moze by¢
wlaczona do procesu demokratycznego; twierdzi
sig, ze specyficzny rodzaj demokracji wsrod
niektorych kultur plemiennych sprawia, ze latwo
dostosowuja si¢ one do wspolczesnych procesow
demokratycznych (np. Nelson Mandela, niegdys
wodz plemienny, zostal wybrany glowa panstwa).
A tam, gdzie ludno$¢ rdzenna stala si¢ czeScia
demokratycznego spoteczenstwa typu zachodniego
( przykltadem moga by¢ rdzenni amerykanie na
niektorych obszarach Kanady i USA), nauczyta si¢
ona i$¢ na ustgpstwa dla dobra wigkszosci, z ktéra
zyja w zgodzie.

Po drugie, antropologia dostarcza nam
dowodéw na to, ze spolecznosci plemienne na
przestrzeni wiekéw nauczyty sie¢ czerpa¢ z innych
kultur, bez koniecznosci uznania ich za zagrazajace
ich wlasnym tradycjom. To czgsto prowadzito do
pelnej asymilacji obu kultur i w rezultacie to
zanikania tradycyjnych wierzen. Dokladnie to samo
moglo by mie¢ miejsce na obszarze, gdzie
realizowany jest projekt zréwnowazonego rozwoju.
Ale jezeli ludno$¢ rdzenna z tego obszaru zostanie

learn rapidly to act democratically and altruistically.
What I would hope is that their altruism would
extend to the protection of the ecological niche
where they live.)

Fourth answer (to radical anti-
sustainability critics): Here I would begin by
conceding the main thrust of the objection.
Development - any kind of development - depends
upon an ideology of progress that is at odds with
the conservative attitudes of many, if not most, pre-
modern cultures (where "modernity" refers to
attitude toward development rather than time
period). This is the usual defining characteristic of
pre-modern cultures (see Berger and colleagues,
The Homeless Mind, 1973, and Pyramids of
Sacrifice, 1974).

However, this need not mean that every
local development project in an area that contains
groups of indigenous peoples must inevitably run
into opposition from them. And this for two
reasons.

First, indigenous groups can be involved
in the democratic process; indeed, some people
have argued that the special kind of democracy
found in some tribal cultures makes them easily
adaptable to the processes of modern democratic
systems. (As one example, they cite Nelson
Mandela, once a tribal chief, then the elected head
of state in South Africa.) And where indigenous
cultures are to some degree incorporated within a
larger democratic society of the Western sort
(examples might include Native Americans in some
Canadian territories and in the Pacific Northwest in
the USA), they have learned to make concessions
for a common good that treats them fairly.

Second, there seems to be some
evidence in historical anthropology that tribal
cultures throughout history have been successful in
borrowing new tools from surrounding cultures,
without seeing this as hostile to their traditional
cultural myths and rituals. Admittedly, over time,
this has often led to complete assimilation within
broader cultures, and to eventual loss of traditional
myths or religions. And this clearly could happen
in an area where sustainable development is tried
out. But if the indigenous people involved carry
out their borrowings, and become assimilated,
within a democratic process especially one in
which they received their fair share of the proceeds
of sustainable development we ought not to deny
them that opportunity in the name of the sanctity of
indigenous culture. To do so, it seems to me,
would be to doom indigenous cultures, reducing
them to romantically revered museum show pieces.

Summarizing my answers, here is what I
would conclude: (1) Agreement among parties to
local sustainable development projects is certainly
not out of the question - even agreement on labeling
some parties as outlaws or criminals. (2) Economic
imperialists hiding behind a growth-is-good-for-all
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wchlonigta kulturowo w drodze proceséw
demokratycznych — w szczegolnosci takich, dzigki
ktorym czerpie ona korzySci plynace ze
zrbwnowazonego rozwoju — nie powinnisSmy
pozbawiaé jej tej mozliwosci w imig nietykalnosci
kultury rdzennych mieszkancéw. Wydaje mi sig, ze
czynigc to , skazali bySmy te kultury na zaglade,
ograniczajac je do muzealnych ekspozycji.
Podsumowujac, nastgpujace  wnioski
nasuwaja si¢ z powyzszych odpowiedzi:
1) porozumienie grup interesu w kwestii
projektow zréwnowazonego rozwoju nie
jest wykluczone, lacznie z
porozumieniem, co do napigtnowania
niektorych z tych grup jako przestgpcze;
2) gospodarczy imperialiSci ukrywajacy si¢
za sloganem ,Post¢gp jest dobry dla
wszystkich” moga by¢ wyizolowani, i
zwalczani w celu dociagnigcia ich od
niekontrolowanej pogoni za zyskiem
3) lokalne demokracje maja potencjal —nie
dajacy jednak zadnej gwarancji — aby
upora¢ si¢ z zagrozeniami S$rodowiska
naturalnego, kiedy i o ile, pojawia si¢ one
w wyniku realizacji projektu
Zréwnowazonego rozwoju
4) spotecznosci rdzenne nie powinny by¢
automatycznie traktowane jako
przeszkoda dla lokalnych projektéw
Zréwnowazonego rozwoju

‘Whioski

Podzieliwszy si¢ z czytelnikiem moimi uwagami,
chcialbym upewni¢ si¢, ze moja krytyka pracy
Cesara Cuello (czy tez, posrednio, krytyka innych
autoréw, ktérych pogladom Cuello zarzuca
niepetnos¢) jest dobrze zrozumiana. Pozostaje
sceptycznie nastawiony wobec
fundacjonalistycznych pogladéw na wszelkiego
rodzaju etyke, lacznie z ogoélnie rozumiang etyka
zrbwnowazonego rozwoju oraz holistycznym
modelem proponowanym przez Cuello.

Jednak w przypadku Cuello, jak i innych
teoretyk6w  zréOwnowazonego rozwoju, sama
definicja zrownowazenia to nie wszystko; wielu
zwolennikéw tej idei powaznie przyczynito si¢ do
promowania zrownowazenia.

Cuello nie jest tu wyjatkiem. W swojej
ksiazce, w ktoérej proponuje swoja holistyczna
koncepcje,  szczegbtowo  omdwit  przyklad
Potwyspu Osa na Kostaryce, gdzie pewne czynniki
podkopaty wysitki czynione w celu
zréwnowazonego zarzadzania tamtejszymi
wspanialymi lasami deszczowymi, jak tez innymi
elementami  lokalnego  ekosystemu. Cuello
wymienia je jeden po drugim: dlugotrwate
wydobycie zlota z rzek; uporczywo$¢ ze strony
wladz rzadowych i organizacji pozarzadowych w
dazeniu do wdrazania tradycyjnych projektéw

slogan can be isolated, made to fight on other fronts
that distract them from unchecked rapaciousness.
(3) Local democracies have the potential - but no
guarantee beyond that to deal with environmental
problems when and if they arise in the wake of
sustainable development projects and (4)
indigenous cultures ought not to be automatically
relegated to the status of obstacles to local
sustainable development projects.

Conclusion

Having said all of this, I want to make sure I am not
misundertstood about my critique of Cesar Cuello's
work (or, indirectly, my critique of those others he
accuses of having only partial views). [ remain
skeptical about foundationalist approaches to ethics
of any sort - including foundationalist approaches
to the ethics of sustainability in general as well as
Cuello's holistic model. However, in his case and
in the case of others, a definition of sustainability is
not everything; many advocates of sustainabile
development have done excellent work in
attempting to promote sustainability in particular
cases.

Cuello is no exception to this rule. In
the booklength thesis in which he proposes his
holistic definition, he also discusses in detail the
particular case of the Osa Peninsula in Costa Rica,
where a number of factors undercut efforts aimed at
sustainable management of magnificent rainforests,
as well as other features of the local ecosystem.
Cuello ticks them off one by one: persistent gold
mining in the rivers; continued insistence on
traditional ~development initiatives by both
government agencies and non-governmental
organizations that have traditionally favored
development; factional and turf differences among
these agencies; technicist or expertocratic attitudes
on their part, especially a general disdain for the
beliefs, attitudes, and knowledge of the local
campesinos; continued intrusions of foreign capital,
not only aimed at expanding lumber or pulp
production, but more recently supporting an
ecotourism that benefits foreign investors more than
local communities; foreign-based agricultural
development based on chemical fertilizers and
pesticides; and so on.

After summarizing these and other anti-
sustainable forces, Cuello lays out a specific
strategy for dealing with each of them. He does
refer back, at almost every point, to his holistic
definition; but the real focus, in each case, is on
practical, down-to-earth solutions for the problems
at the local level. In practice, then, Cuello is much
more pragmatic than his holistic definition might
lead us to expect.

And it is this pragmatism that I would like
to foster - with respect to Cuello's proposals but
also more generally.
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rozwoju; ich  ekspertokratyczne nastawienie,
szczegolnie widoczne w pogardzie dla przekonan,
pogladow 1 wiedzy lokalnych rolnikow; ciagly
naptyw kapitalu zagranicznego, nie tylko w celu
rozwinigcia produkcji drzewa i celulozy, ale tez w
celu wspierania eko-turystyki, z ktorej korzysci
czerpia zagraniczni inwestorzy, a nie lokalna
ludno$¢; rozwdj rolnictwa oparty na sztucznych
nawozach i pestycydach; itd..

Po streszczeniu tych i innych czynnikow
negatywnie wplywajacych na zréwnowazenie,
Cuello przedstawia konkretna strategi¢ walki z
kazdym z nich. Chociaz odnosi si¢ on na kazdym
kroku do swojej holistycznej definicji, w centrum
jego uwagi pozostaja realne rozwiazania wszystkich
tych problemdéw. Zatem holistyczna definicja
zr6wnowazonego rozwoju proponowana przez
Cuello jest o wiele bardziej praktyczna niz mogtoby
si¢ nam wydawac.

I to wlasnie pragmatyzm jest tym, co
chciatbym tu podkresli¢, nawiazujac do rozwiazan
proponowanych przez Cuello, ale réwniez w
bardziej ogdlnym sensie. Jest on zgodny z lokalnym
aktywizmem, ktory kojarzy si¢ z pragmatycznym
progresywizmem opartym na teorii Dewey’a (o ile
znam si¢ na polityce dzisiejszej Europy, jest tu
podobienstwo do ruchéw socjaldemokratycznych -
przy najmniej do tych, ktoére skupiaja si¢ na
problemach lokalnych spolecznos$ci, a nie nowych
grup rzadzacych).

Jako ze niniejszy artykul byl poczatkowo
adresowany do filozofow, moéglbym go tu
zakonczy¢. Ale poniewaz rozpoczatem go od tezy
popierajacej ogdlny model wytycznych ( nie zasad)
etycznych zréwnowazonego rozwoju, powrdce do
niej w tej koncowej czgsci mojego artykulu.
Chciatbym jeszcze raz przypomnieé, ze wytyczne i
model sa uzyteczne tylko wtedy, gdy uznamy fakt,
ze kazde praktyczne wdrazanie projektu
zréznicowanego rozwoju bedzie odmienne ze
wzgledu na miejsce jego realizacji. Teoretycznie
mozemy tu mowi¢ o modelu etyki, ale w praktyce
beda to tylko lokalne, nigdy nie w pelni udane,
proby jego realizacji.

Literatura

1. BERGER, P. L. 1974. Pyramids of Sacrifice:
Political Ethics and Social Change. New York:
Basic Books.

2. BERGER, P. L., Brigitte Berger, and Hansfried
Kellner. 1973. The Homeless Mind:
Modernization and Consciousness. New York:
Random House.

3. CUELLO NIETO, C. "Sustainable
Development in Theory and Practice: A Costa
Rican Case Study." Doctoral thesis, University
of Delaware, 1996.

This is in line with my American Pragmatist,
Dewey-based progressivism associated with local
activism. (As I understand European politics today,
this is similar to at least some social-democratic
movements - at least those that focus on local issues
rather than new national or regional parties.)

This was originally addressed to an
audience of philosophers, and I could have stopped
there. But since I started with a thesis supporting a
general framework of ethical guide-lines (not
principles) for sustainability, I will return to that
now as my conclusion. How-ever, I would also call
to mind once again what I added immediately. The
guidelines and framework are likely to be useful
only if we recognize that each real-world
implementation is going to be radically different,
peculiar to its own region. In principle, there may
be a general framework for ethical sustainability,
but in practice there are only local democratic
attempts to bring about some approximation of it.
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Abstract

The essay briefly refers to the etymology of ’sustainability’ and to its current use in the development of nations,
agriculture and ecology. In absence of a singular consensual definition, we are advised to try as best we can to
make use of the concept in development efforts. In agriculture, sustainable agroecosystems are designed and
implemented to overcome the limitations of the industrialized agriculture with respect to the resource base. In
ecosocial system study and management, ‘sustainability’ characterizes the state of the system. The concepts of
ecological, economic and social sustainability as well as capitals, health, integrity and resilience appear to allow
different but complementary assessments from different perspectives. Ecological, economic and social
sustainability are used to study the response of an African agropastoral system to livestock health improvement.
Economic and social sustainability appear to increase, but the progress is not sustained by the changes in
ecological sustainability. To improve their livelihood, the agropastoralists are advised to implement rules for the
prevention of overgrazing and undertake reproductive health measures in an effort to navigate, in a balanced
way, the ecosocial system in ecological, economic and social dimensions.

Keywords: ecological, economic and social sustainability, livestock health improvement, ecosocial system

response, ecosocial system navigation

Introduction

Since long times human faced the problem of
utilizing natural resources without depleting the
basis from which they originate. Under European
conditions, for example, the principles of alpine
agriculture date back to pre-Roman Rhaetic times
(Altieri M. 1991), and there are indications that the
implementation of maximum stocking rates for
alpine pastures has a long history. Possibly by trial
and error, alpine communities learned that the
application of strict rules with respect to stocking
rates is a prerequisite for erosion control and
continuous  exploitation  of  high  alpine
environments. In fact, alpine communities are
among the agricultural systems with a long history
of existence in balance with the natural
environment and therefore, contributed to the
identification of design principles common to long
enduring agricultural systems (Anonymous, 1987).
In a subsequent section of this essay we will learn

that a developing agropastoral community in
Ethiopia, East Africa, also faces the problem of
restricting stocking rates to prevent overgrazing
possibly under more difficult conditions than the
ones faced by alpine communities in the past. In
forestry, an administrator of the town of
Reichenhall defined in 1661 the rule for an ‘eternal
forest’ where the amount of yearly harvested wood
should not exceed the amount of regrowth per year.
In the 18" century, this practice was qualified in
Germany as sustainable use of forests, and the
‘harvestable wood’ appeared as ‘sustainable yield’
in the English language (www.wikipedia.com). In
the past decades, the term ‘sustainable’ has been
increasingly used to qualify resource management
systems and their exploitation, while the term
‘sustainability” is often referred to when
characterizing the state of a system. Both terms
have been used in different contexts and served as a
basis for the report of the Club of Rome
(Baumgirtner J., at al,2007), for the Brundtland
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report of the United Nations (Becker C.D., Ostrom
E., 1995), for the declaration of the Rio de Janeiro
conference on development, for the
recommendations on the re-orientation of
Agriculture (Berkes F., Colding J., Folke C., 2002),
and for the overall objectives for ecological system
management defined by the Ecological Society of
America (Carlman 1., 2005). These are just few of
many possible examples that show the predominant
position that the term occupies in modern debates
on the needs of human societies in relation to nature
sustaining them. In this essay, we will briefly look
at the use of the term in the development of nations,
agriculture and ecology. Thereafter, a case study
will show the important contribution of
sustainability assessment to the development of an
agropastoral community.

Sustainability in theory
Sustainable development

The Brundtland Commission of the United Nations
used ‘sustainable’ as an adjective to qualify
development. Accordingly, sustainable
development meets the needs of the present without
compromising the ability of future generations to
meet their own needs (Becker C.D., Ostrom E.,
1995). In 1992, the Rio de Janeiro conference
committed many countries to environmental
restoration, preservation and social development
and declared sustainable development as a guiding
principle for the development of nations. In spite of
its reconciliatory potential, it has failed in practice
to resolve enduring conflicts because there apppears
to be no consensus on what ‘sustainability’ means
(Christensen N.L., at all. 1996). This problem is
illustrated by more than 70 translations into the
German language and by the interpretation given by
different contributors to the wikipedia encyclopedia
(www.wikipedia.com) to sustainable development.
For example, the contributor to the Italian version
of the wikipedia encyclopedia includes the
preservation of the heritage in sustainable
development. He might have thought of the words
of the Austrian artist Hundertwasser who reportedly
wrote that we lose the future if we don’t honor the
past and that we are unable to grow if we destroy
our roots (Comiskey J.A., at al, 1999.). For the
contributor to the French version, ‘sustainable
development’ implies equal rights to share
resources (space component) and preservation of
resources for future generations (time component).
According to him and to the Spanish contributor,
the consilience of ecological, social and economic
preoccupations are the pillars of sustainable
development. It has been argued that we should
abandon our search for a singular, consensual
definition of sustainability, but try as best we can to
make progress in the absence of consensus
(Christensen N.L., 1996). This is done here by
using sustainability to characterize the state of

agricultural and ecological-social systems rather
than processes and using it to put the development
of an agropastoral system in Ethiopia on the three
pillars specified above for assessing the state of the
system with respect to improvement of the people’s
livelihood.

Sustainable agroecosystems

Agriculture has developed in response to the needs
of the society since its beginnings 10°000 years ago
(Cuperus G.W., at all 2004) These needs have
contributed to a gradual intensification of
agriculture over centuries. During the 1960s, at
least in the Western World, this process of
intensification has gathered momentum (Cuperus
G.W., at all 2004) and profoundly changed farms
and landscapes with negative consequences. Today
there is a growing concern that modern agriculture
destroys its own resource base, probably because of
intensive use of external inputs displacing many
natural biological and ecological processes and
functions in ecosystems (Czeresnia D., 1997). In
response to drawbacks resulting from the unilateral
reliance on synthetic pesticides, for example,
Integrated Pest Management (IPM) schemes were
designed and implemented (Daily G.C., 1997). In
the past decade, the IPM concept was extended into
dimensions of space (crop arrangement), time
(rotation), objects for management (crop specific
rather than species specific programs) and actors
involved (from growers to extensionists and policy
makers) (Dent D., 1995). This development bridged
the gap between organic agriculture and agricultural
production forms relying on intensive chemical
inputs and paved the road to a more holistic way of
studying and managing agroecosystems with
sustainability as a major objective (Flint M.L., van
den Bosch R., 1981). According to M. Altieri,
University of California, Berkeley, sustainability is
the capacity of an agroecosystem to maintain the
production through time, facing ecological
limitations and long term socio-ecomomic
pressures (Berkes F., at all. 2002). S.E. Gliessman,
University of California, Santa Cruz, uses
‘sustainable’ to qualify ‘agroecosystems’ and
promotes sustainable agroecosystems that maintain
the resource base upon which they depend, rely on
minimum artificial inputs from outside the farm
system, manages pests and diseases through
internal regulating mechanisms and are able to
recover from the disturbances caused by cultivation
and harvest (Getachew T., 2006). In his view,
agroecology corrects the direction taken by
traditional agronomy that focused on individual
crop plant or animal and neglected the
complementary study of whole agroecosystems in
its attempt to deal with complex issues of farm
productivity and viability. The central priority in
whole-system management is creating a more
complex, diverse agroecosystem, because only one
with high diversity has the potential for beneficial
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interactions. To evaluate sustainability, he uses
unmanaged systems and traditional agroecosystems
as reference points and proposes measures of
agricultural sustainability including the assessment
of soil health, a productivity index and ecological
as well as social conditions to be approached. An
agroecological approach should take a cultural
perspective as it expands to include humans and
their impacts on the agricultural environment
(Getachew T., at al, 2000).

Sustainability enhancement in ecosocial systems

In modern ecology, sustained yield, in simplified
way, is the yield per unit time being equal to
productivity per unit time (Gilioli G., Baumgértner
J., 2007). Ecologists are aware of the limitations.
i.e. the method does not take into account the
dynamics of the system and focuses on a single
biological unit that is managed for maximum
economic return, rather than as a component of a
larger ecological system (Gilioli G., Baumgartner
J., 2007). This may be seen as an ecosystem that
provides services to mankind as described by G.C.
Daily, Stanford University, Palo Alto; the services
are conditions and processes through which natural
ecosystems, and the species that make them up,
sustain and fulfill human life (Gliessman S.R.,
2000). Importantly, the services are not restricted to
the provision of goods but also to the provision of
life supporting and life fulfilling services as well as
to the preservation of options (Gliessman S.R.,
2000). S. E. Jorgensen, University of Copenhagen,
defined ecosystem as a biotic and functional system
or unit, which is able to sustain life and includes all
biological and non-biological variables in that unit;
spatial and temporal scales are not specified a
priori, but are entirely based upon the objectives of
the ecosystem study (Czeresnia D., 1997). To
emphasize the presence of humans in eocosystems,
D. Waltner-Toews, University of Guelph, Ontario,
and coworkers introduced the term ‘ecosocial’ and
emphasized that ecosocial systems are complex
(Goodland R., 1995). In their view, humans are no
longer seen as external managers of systems but
become their integral components. A complex
system can be distinguished from a simple one by a
number of attributes including nonlinearity,
uncertainty, emergence, scale and self-organization
that limit our ability to predict their dynamics
(Gutierrez A.P, at al., in prep.; Czeresnia D., 1997).

Among the objectives for ecosocial system
management are the enhancement of sustainability
(Carlman 1., 2005), the augmentation of ecological,
economic and social capital (Gutierrez A.P., Regev
U., 2005) and the enhancement of resilience, i.e. the
capacity of the system to experience shocks while
retaining essentially the same function, structure,
feedbacks, and therefore identity (Herren H.R., at
al, 2007). R. Goodland, formerly environmental
advisor to the World Bank Group, Washington DC,
distinguished ecological (environmental), economic

and social sustainability. Ecological sustainability
refers to the biophysical limitations of the
environment in that humans live and supplies the
conditions for social sustainability to be
approached. Social sustainability refers to the
cohesion of the community that is achieved by
systematic community participation and strong civil
society. Economic sustainability refers to the
maintenance of capital that has been used by
accountants since the Middle Ages to enable
merchant traders to know how much of their sales
receipt they and their families could consume
without reducing their ability to continue trading
(Gutierrez A.P., Regev U., 2005).

Adaptive management is a key strategy for moving
ecosocial systems in ecological, economic and
social dimensions and enables us to deal with
complex systems and their unpredictable dynamics
(Holling C.S., 1978, lJergensen S.E., 2002).
Adaptive management is a systematic and cyclic
process for continually improving management
policies and practices (tactics, strategies) based on
lessons learnt from operational activities (Koblet
R., 1965). In a continuous process of monitoring,
monitoring data analysis and decision support
ecologists can participate in ecosocial system
development (Jorgensen S.E., 2002). The results of
their studies are not directly communicated to end
users but incorporated into a facilitation process,
where a facilitator assists the people in meeting
their management objectives (Kogan M., at al,
1999). In this development process, referred to as
navigation (Meadows D.H., at al., 1972), the
voyage becomes more important than meeting
predefined long-term objectives.

The interpretation of indicators and the
development and use of models provide the bases
for obtaining insight into the dynamics of ecosocial
systems. A.P. Gutierrez, University of California,
Berkeley, and U. Regev, Ben Gurion University of
the Negev, Beer-Sheva, developed a model that
allows the analysis of the trajectory of the system in
the phase space permitting an evaluation of
resilience and other properties (Owen S., 2003).
This model can be viewed as conceptual meta tool
that permits the analysis of eco-social change and
its consequence, and places the observed “change”
in the context of interpretive dimensions (Roéling
N.G., 1995). With this property, the tool may
become  helpful to evaluate  sustainable
development projects carried out at international
research canters (Roling N.G., 1995).

Sustainability in praxis

The object under study and management of interest
to this essay is an agropastoral community named
Luke in Southwestern Ethiopia. The overall aim of
our project was to improve the livelihood of the
people who suffer from multiple constraints
including diseases and limited as well as insecure
food supply, and are living in absolute poverty



18 Johann Baumgértner/Problemy Ekorozwoju nr 2 (2008),15-19

0,75

0,5 A no data availab!

0,25

DISEASE PREVALENCE
and
LOG [TSETSE CATCHES +1]

no data
available low catches

-—  t—>

0
1 35 69 103 137
TIME [MONTHS AFTER AUGUST 1995]
Sector Categories Variable 1995 2005 2006
population total number of cattle 574 2872 2634
CATTLE number of oxen 3 136 201
HUSBANDRY production milk [ day” cow™] 0.12 1.30 1.40
reproduction calving rate [year”' cow™'] 0.068 0.56 0.64
area of Luke total area 1500 1500 1500
human food area ploughed [ha] 12 506 546
LAND USE cattle food area of pastures [ha] 440 295 295
stocking rate 1.3 9.5 8.9
population number of households 524 524 544
number of residents 1834 2620 2645
SOCIO- education number of schools 0 1 1
ECONOMICS school children per household 0.03 0.42 0.62
school attendance 10% 92% 94%
income income per household per month  15.6 USD 60 USD 148 USD

(Jorgensen S.E., 2002). We presumed that the
removal or mitigation of health constraints would
pave the road to sustainable development as defined
in the aforementioned Brundtland report. In close
collaboration with my colleagues A.P. Gutierrez
and G. Gilioli, University of Reggio Calabria,
Gallina, Reggio Calabria, we evaluated the project
and its implications from the perspectives of
sustainability enhancement and changes in capitals
as well as resilience (Jorgensen S.E., 2002, Roling
N.G., 1995, Smith R.L., Smith T.M., 2001).

This view was supported by the villagers
who readily identified arthropod-transmitted
diseases of people (malaria) and livestock
(trypanosomiasis) as key constraints. Since they
give priority to cattle health over human health, we
provided  assistance for  developing and
implementing an adaptive disease management
system relying on odour baited traps to monitor and
control tsetse vectors and drugs administered to

infected cattle. The trap technology was selected
because it was considered as a control strategy that
is acceptable from ecological, economic and social
standpoints (Walker B., 2004). The Figure shows
that the project suppressed tsetse vectors and was
highly successful in improving animal health,
expressed in disease prevalence (Waltner-Toews
D., at al, 2003).

During project execution, we occasionally
monitored some ecological, economic and social
variables. The data clearly show that the
intervention (cause) not only resulted in animal
health improvement but also in multiple and
unpredictable responses as expected from a
complex system. For example, the productivity of
animal husbandry greatly improved, the availability
of oxen permitted a substantial increase in the area
under cultivation, and cattle numbers increased due
to increased calving rates, decreased cattle
mortality and purchase of animals (Waltner-Toews
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D., at al, 2003). Moreover, the change from a
predominantly pastoral to an agropastoral system
increased ecosystem biodiversity that basically has
the potential to contributing to enhancing
sustainability and improve ecosystem service
provision. However, the number of animals per unit
area of pastures reached the levels far beyond the
recommended stocking rates (Waltner-Toews D., at
al, 2003). Consequently, the capacity of the
resource base (pasture) to sustain the cattle
decreased as has the sustainability of the
agricultural system according to S.E. Gliessman’s
definition (Getachew T., at al, 2006). This trend is
further aggravated by intensive land cultivation for
human food production without undertaking
adequate measures to enhance soil fertility. From
the standpoint of ecosystem service provision
(Gliessman S.R., 2000), the shift towards
agricultural development may have eroded the
capacity of the ecosystem to provide life support to
the Luke community.

The Table also shows that an assessment of the
effects of the intervention should go beyond animal
health and agriculture. We observe an increase in
income and investments into animal husbandry
(purchase of cattle) and a school. Both investments
may reflect an enhancement of economic
sustainability. Trap maintenance and service for
tsetse monitoring and control, drug administration
and management of a school require a more
complex social organization and a more cohesive
society than was present at the beginning of the
project. This change is seen as an increase in social
sustainability. However, we also expect a decrease
in the fertility of cultivated land and a decreasing
capacity of the pastures to provide food for the
cattle. In other words, the depletion rates are higher
than the rate at which renewable substitutes can be
created. Hence, there is a decrease in ecological
sustainability. We are afraid that the ecological
system is unable to sustain the increasing human
population and that there will be serious
consequences for the livelihood of the people. The
results appear to confirm R. Goodland’s assertion
that ecological sustainability is the basis for social
sustainability and support our recommendation to
seek sustainability enhancement through a balanced
move in ecological, economic and social
dimensions (Jergensen S.E., 2002).

A further analysis of ecosocial system responses
indicates that the assessment of sustainability
provides useful albeit limited insight into the
structure and functioning of the system. Possibly,
an assessment of system health and integrity could
be useful but has not been done so far. The
complementary assessment of ecological, economic
and social capitals, however, provides additional
insight (Jergensen S.E., 2002). Possibly, the
ecosocial system has become more vulnerable to
disturbances such as drought indicating a decrease
in resilience with serious consequences for an
increasing human population. The concepts of

ecological, economic and social sustainability as
well as capitals, health, integrity and resilience
appear to allow different but complementary
assessments from different perspectives. Hence, the
system navigation principle (Meadows D.H., at al.,
1972., Gutierrez A.P, at al, in prep.) should be used
in an adaptive management framework that
continuously tests and evaluates systems against
several complementary characteristics.

The ecosocial variables appearing on the Table may
be seen as indicators that allow the assessment of
the ecosocial system as done in the previous
paragraphs. The bioeconomic model (Owen S.,
2003) further improves the insight into ecosococial
system evolution, structure and dynamics and
provides decision support for the corrections of
actions undertaken to navigate the ecosocial
system. Specifically, the bioecomic model is able to
explain changes in sustainability and other
ecosocial system characteristics and stresses the
need to seek societal rather than competitive
solutions (Owen S., 2003, Roling N.G., 1995). In
other words, the Luke community may follow the
example of alpine farmers referred to at the
beginning of the essay and implement strict rules
for stocking rates. They are also advised to
undertake reproductive health measures in their
attempt to navigate the ecosocial system in
ecological, economic and social dimension for
improving the livelihood of the people and
achieving sustainable development.
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Abstract

Sustainable development has undergone an important evolution over recent years. It has been used not only as a
tool to decide among several options in research programs but also in political decisions. However, how can we
measure if something is sustainable or not? It seems that Life Cycle Assessment (LCA) is the most powerful
technique to objectively describe and determine the sustainability of a new project, idea, change in established
lines, etc. However, some important aspects are lacking today in LCA, for instance, experimental data on envi-

ronmental impact related to emission factors.

In sustainable development, global warming is presented today as the major reason to carry out sustainability
studies. Although global warming is, of course, an important reason for attaining sustainability, it is not the only
reason. In this work, relevant aspects related to two important topics involved in modern sustainable develop-
ment, sustainable tourism and waste management are briefly introduced.

Key words: Global warming, Life Cycle Assessment (LCA), Sustainable development, Sustainable tourism,

Waste Management.

Sustainable development

It is only in relatively recent times that sustainable
development has become famous all over the world.
However, in this time its impact on our lives has been,
to say the least, outstanding. To illustrate, a simple
search in Google using “sustainable development”
(exact words) as the search term generated 47,700,000
web pages (to put the matter in perspective the search
terms “sex” and “money” generate ca. 487,000,000)
and 1,340,000,000 hits, respectively. Unfortunately,
we can not go back in time to see how many web
pages existed, say, ten or twenty years ago or, (why
not?), will exist in 2018 or 2028. In any case,
sustainable development is a popular issue today for
everybody, from ecologists to (specially) politicians. It
is used as an argument to convince people, to evaluate
and even to discard proposals, projects, actuations, etc.
However, sustainable development ought not to be
used as a “wild card” to justify anything.

What is the most powerful tool to make
sustainable development a real and robust entity? The
answer to this question is probably Life Cycle
Assessment (LCA), a much less known term. As
defined by the Society of Environmental Toxicology

and Chemistry (SETAC), LCA is a process to evaluate
the environmental burdens associated with a product,
process, or activity by identifying and quantifying the
energy and materials used and wastes released to the
environment; to assess the impact of the energy and
materials used and releases to the environment; and to
identify and evaluate opportunities to effect
environmental  improvements. The assessment
includes the entire life cycle of the product, process or
activity, encompassing, extracting and processing raw
materials;  manufacturing,  transportation  and
distribution; use, re-use, maintenance; recycling, and
final disposal.

Therefore, it appears to be a way to discern
between what is sustainable and what is not. However,
it is evident that a rigorous LCA is still very difficult to
conduct, because of the enormous amount of data
required. In my opinion, this is one of the main
challenges that LCA (and sustainable development) is
facing now, and it must be a priority of our work as
scientists, especially for those involved in
environmental studies. It is crucial to make sustainable
development a powerful, rigorous and reliable
concept, not just an empty word.
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Climatic change/Global warming - Our false
friend?

With the growth in concern about sustainable
development, a good friend has been, of course,
climatic change and global warming. This issue has
filled thousands of column inches in newspapers,
novels and high-impact scientific journals and it has
taken up time in congresses, high-level political
summits and after-lunch discussions. It is also true that
for many people, environmental awareness was born
as a result of the dominance of climatic change as an
everyday topic. On the other hand, I am sure that the
proliferation of climatic change reporting in all its
different forms has also been good business for a lot of
people. I am not going to say that climatic change is
not important from the sustainability point of view,
because this is obvious. However, I think that global
warming is now attracting so much of our attention,
that a number of equally important environmental
problems are not being considered by society with the
necessary rigour. An example of this point is shown in
some research projects submitted for financial support.
It is common to say: “the results of this project will be
very important for avoiding climatic change” when, in
fact, the project is, for instance, nothing more than a
low-impact clean technology for waste management. |
wonder: it is not enough that the benefits of the project
are the implementation or development of a better
technology? Is climatic change the only excuse to
work in environmental research?

This is, for me, another important problem in
sustainable development, the wrong equivalence:
sustainable development = climatic change and global
warming, when it is clear that: sustainable
development >>> climatic change and global
warming.

Following this argument, I will finish this
essay with a couple of the often forgotten
environmental issues in sustainable development
which are especially close to my heart.

The waste issue

This has been my main research area in recent years,
and I sometimes call it the forgotten area. The impact
of solid waste management in sustainable
development is, in my opinion, enormous. Modern and
well established societies should not manage their
wastes the same way the Romans did. This is of
special relevance for the example that is given by the
“first world” to developing countries. They should not
learn most of our management techniques, especially
those dealing with organic wastes. I recently read a
paper in which methane emissions from landfills in
India were estimated (Mor et al., 2006). The huge
amount of greenhouse gases emitted without control,
and the equivalent amount of wasted energy was
astonishing. This is a clear example of how the correct
concept of sustainable development can improve the

present situation, taking into account local conditions
and economic considerations.,

Waste management is also a perfect field for
researchers to test LCA tools, as some good recent
papers have demonstrated. However, the problem of
missing data appears in the construction of a robust
and reliable quantification of LCA environmental
impact categories.

A few words on sustainable tourism

And finally, a brief look at an aspect of critical interest
for the Mediterranean area, where I live. The question
of sustainable tourism has been another “forgotten”
issue in sustainable development, probably because it
has nothing to do (apparently) with global warming.
However, although the voracity of the tourism industry
has been responsible for the destruction of natural
habitats, exhaustion of water resources, energy waste
and collapse of waste management facilities, it has
shown little interest in sustainable development.
Tourism has developed into one of the world’s most
important economic sectors, growing faster than the
world’s gross domestic product for the last 30 years.
Such a rapid development has been coupled with the
negative impacts on the social and environmental
aspects of the communities where tourism has
developed.

Only in some recent papers of high merit, the
issue of developing sustainable touristic enterprises
has been studied in detail. Even a valuable definition
of sustainable tourism development has been
proposed: “A tourism product that seeks to avoid or
minimize environmental irreversible impacts and
preserves cultural heritage at the same time as
provides learning opportunities and contributes to the
maintenance or improvement of local community
structures, including positive benefits for local
economy” (Weaver, 2005). The results presented in
these papers are, in general, overwhelming, showing
the high environmental impact of mass tourism. Thus,
if only simple measures of energy and water saving
and adequate solid waste and wastewater strategies
were applied, the results in terms of improved
sustainability would be spectacular. For instance, the
transformation of a classic tourism enterprise to a rural
sustainable tourism model in a small hotel (10-15
persons) could save several tonnes of CO, per year (if
the environmental improvements are to be computed
in terms of global warming) (Fortuny et al., 2007).
Whatever the final truth of the matter, the present
trends show us that tourism, in all probability, will
have important implications in terms of sustainable
development in the coming years.
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Abstract

Stakeholder value, based on a company’s economic, environmental, and social performance, is a new and
largely untapped source of competitive advantage that is likely to grow in the years ahead. Greater public
awareness and rising societal expectations of business in terms of its impacts on health and ecology are
creating new strategic risks and opportunities. Although much has been written about stakeholders, we re-
frame the subject in terms of competitive advantage using an approach that systematically integrates
stakeholder considerations into business strategy and operations. Such an approach can assist companies to
reduce costs, differentiate products and services, develop new markets that serve unmet societal needs, and
influence industry “rules of the game.” Success in capturing these opportunities requires a new leadership
vision and the courage to understand and engage a diverse set of constituencies.
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Introduction

In the last two decades, massive changes in the
competitive landscape have increased the
influence of a broad range of stakeholders, from
non-governmental organizations (NGOs) and
activist bloggers to the media and government
regulators (Assadourian, 2005). Low cost
communications and the sheer availability of
information have educated the general public and
increased its awareness of environmental and
social issues. Corporate disasters from Bhopal to
Enron have sown a mistrust of big business,
while tougher government regulations and new
environmental laws have raised the requirements
(and costs!) of operations. Companies find it
increasingly difficult to hide environmental and
social transgressions, even in far-flung markets
where the risk of discovery and subsequent
YouTube exposure are ever present (The
Vancouver Sun, 2007).

As a result of the above trends, stakeholders
instantly and globally access information about a
company, mobilizing against those seen as doing

wrong and enhancing the reputation of those
seen as leading positive change.

A separate but immensely important trend is the
rise of intangible value as a component of stock
price performance. The work of Stern School of
Business economist Baruch Lev (Lev, 2001) has
shown the extent to which accounting value has
fallen as a driver of market capitalization (from
70% one hundred years ago to thirty percent
today), while intangibles such as goodwill,
knowledge, brand wvalue, and strategic
relationships have risen accordingly (Low,
2002).

A growing number of CEOs understand that their
company’s environmental, social and governance
performance affects their ability to attract and
retain talented employees, drive innovation, and
enhance corporate reputation. Such intangibles
help in turn to differentiate their company’s
offering, leading to superior earnings and share
price.
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Today the value created or destroyed for
stakeholders carries strategic business risks or
opportunities, demanding that business leaders
re-think environmental and social sustainability
in terms of value creation.

The Sustainable Value Framework
Stakeholder value requires managers to think
“outside—in” about how their companies create
and sustain competitive advantage. Outside—in
thinking, which sees the world from the
perspective of stakeholders, is a powerful new
lens through which managers can discover new
business opportunities and risks. Leaders who
engage stakeholders and proactively address
stakeholder issues can better anticipate changes
in the business environment. They can reduce the
risk of being unpleasantly surprised by emerging
societal expectations. Ultimately, stronger
stakeholder ~ engagement allows leading
companies to discover new sources of value
through innovation.

Managers need to measure and manage
shareholder value and stakeholder value.
Managing in two dimensions represents a
fundamental shift in how managers think about
business performance. In this framework,
companies that deliver value to shareholders
while destroying value for other stakeholders
have a fundamentally flawed business model.
Those that create value for stakeholders are
cultivating sources of extra value that can fuel
competitive advantage for years to come.
Sustainable value occurs only when a company
creates value that is positive for its shareholders
and its stakeholders.

Four case of value creation or destruction can be
considered.

1. Value creation for shareholders with value
destruction for stakeholders. When value is
transferred from stakeholders to shareholders,
the stakeholders represent a risk to the future
of the business. Leaded paint and asbestos are
historical examples; today CO2 emissions
from coal-fired power plants, phthalates in
cosmetics and toxic additives in children’s
toys, volatile organic compounds in carpet
adhesives, and brominated flame retardants in
consumer electronics are examples of products
that create risks to employees and customers
while creating value for shareholders.
Companies  that avoid  environmental
regulations in their home markets through
exporting production to countries with lower
regulatory standards create similar risks. Also

in this case are firms that create sharcholder
value through a low cost strategy that tolerates
management actions to cut costs by avoiding
overtime pay, under-training on employee
safety or discriminating on the basis of ethnic
background. Shareholder value in these cases
is created “on the backs” of one or more
stakeholder groups, thereby representing a
value transfer rather than true value creation.

2.Value destruction for shareholders and
stakeholders: When value is destroyed for
both shareholders and stakeholders, this
represents a “lose/lose” situation of little
interest to either. Monsanto and its European
competitor Aventis lost large sums of money
by underestimating consumer and farmer
resistance to their GMO crop products. Before
Aventis sold its CropSciences division to
Bayer in 2001, it is estimated to have lost $1
billion in buy-back programs and other costs
associated with its genetically-modified corn
StarLink.

3.Value destruction for shareholders with
value creation for stakeholders: When value
is  transferred  from  shareholders to
stakeholders, the company incurs a fiduciary
liability to its shareholders. Actions intended
to create stakeholder value that destroy
shareholder value put into question the
company’s viability. Environmentalists often
unintentionally pressure companies to such
actions without realizing that the pursuit of
loss-making activities is not sustainable either.

4.Value creation for shareholders and
stakeholders: When value is created for
stakeholders as well as shareholders,
stakeholders can represent a potential source of
hidden business value. Sustainable value is
created only in this case. When companies
design manufacturing facilities to use less
energy for heating and lighting, and that cost
less to build and operate than conventional
facilities, they are creating sustainable value.
The same is true when they -eliminate
packaging waste by right-sizing their products,
or when they add environmental intelligence to
their products by making them more
recyclable, re-usable, biodegradable, less toxic,
or otherwise healthier. Sustainable value is
also created when companies find ways to
profitably meet unmet societal needs such as
by providing nutrition and clean water to the
poor.

Managers assessing opportunities to create

shareholder and stakeholder value need to make

the business case for taking action. Without a
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clear articulation of business value, managers
will be unable to obtain the approval needed to
obtain the required resources. The six levels of
strategic focus described in the following section
is an essential tool used to apply the Sustainable
Value framework.

The six levels of strategic focus

The six levels of strategic focus shown in Figure
1 constitute an important tool for managers
seeking to identify how business value is created
from sustainability projects. The six levels
represent six distinct types of sustainability-
related business value that can be found in every
sector.

Sources of Value

=R Changing the “rules of the game” to provide competitive
lol.1i1 (- <a | advantage for sustainability strategies

Brand/ Developing a sustainability culture and brand identity.
Culture Become an Employer of Choice

Addressing new markets driven by customer and

Rl societal needs

Creating product differentiation based on technical and
environmental/social features

Product

ZI<-E58 Reducing energy, waste or other process costs

Compliance—oriented management of risks and

RISK protecting license to operate

Figure 1. The six levels of strategic focus

Companies have made great strides in
compliance-oriented risk mitigation (level 1) and
process cost reduction (level 2) through
eliminating waste and improving energy
efficiencies. Relatively few have focused on top-
line growth based on product or brand
differentiation (levels 3 and 5). Even fewer have
used stakeholder value creation as a way to drive
new markets and business context change (levels
4 and 6). Each of the levels is described in
greater detail below.

'On October 31, 1988, the American Chemistry
Council adopted Responsible Care as an
obligation of membership for companies in the
chemicals industry.

2 See www.climatecrisis.net/ for more
information about Gore’s DVD

Level 1: Risk mitigation and compliance-
oriented management of risks

Actions companies take to comply with
government regulations and industry standards
(one of the earliest examples being Responsible
Care' in the chemicals industry) have historically
been seen as a financial burden: they are the
necessary cost of doing business and of
maintaining license to operate. Yet efficient risk
mitigation strategies can create significant value
to both shareholders and stakeholders. They
include the avoidance of penalties and fines,
reduced legal fees, and reduced site remediation
costs

Level 2: Process cost reductions

Process cost reductions are often one of the first
sustainability initiatives a company undertakes.
Reducing energy consumption, eliminating waste
and minimizing materials intensity are all
initiatives that save the company money while
reducing environment, health, and safety impacts
on stakeholders.

Level 3: Product differentiation to meet new
customer needs for social and environmental
attributes

The growing segment of consumers for whom
social and environmental attributes are important
decision criteria provides an opportunity for
leading companies to differentiate themselves on
a dimension other than price or technical
performance. Al Gore’s film, An Inconvenient
Truth, along with a changing political awareness
of climate change 1is helping to push
sustainability issues into the forefront of public
consciousness. On the supply side of the
equation, mainstream players such as General
Electric are democratizing green products by
bringing unit costs in line with the products’
traditional (non-green) counterparts.

Level 4: Penetrating new markets and
developing new  businesses based on
sustainability

Technological innovation that  creates
stakeholder value increasingly opens up new
markets. Examples include DuPont’s push into
soy-based nutritional products and Procter &
Gamble’s development of water purification
products in emerging markets. Aviva, one of the
world’s largest insurance companies, has begun
selling life insurance in rural India for
households where the disability or death of the
principal wage earner can be devastating.
Celanese AG has parlayed its expertise in plastic
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polymers to develop high-temperature membrane
electrode assembly (MEA) for fuel cells suitable
for use in cars—itself a new market driven by
climate change-related concerns. The French
materials giant, Saint-Gobain, is finding new
applications for its high-performance materials
from particulate filters in diesel cars to solar
panel components and windmill tips.

Level 5: Enhancing corporate reputation and
image

DuPont, Wal-Mart, Unilever, General Electric,
Alcoa, and many other leading companies are
finding that a brand/culture based on creating
stakeholder value is rapidly becoming a source
of competitive advantage. Among other business
benefits, a sustainability image draws in higher
income consumers, attracts and retains talented
people, and can ease negotiations with
government regulators concerned about industry
impacts. It contributes to an image of
innovation—in some cases attached to a single
product such as Toyota’s Prius—that confers
reputation benefits to the entire company.

Level 6: Business context—changing the
industry “rules of the game”

At this level, companies attempt to shape in their
favor the regulations, practices, and rules that
govern how business can be conducted. An
example is the US Climate Action Partnership
(USCAP, 2007), which began by urging
President George W. Bush to support mandatory
reductions in greenhouse gas emissions and to
propose federal reduction targets. Rather than
slowing down climate change legislation, these
industry leaders are encouraging it. They see
their efforts to reduce emissions, reduce energy
use, and provide climate change solutions as a
source of future comparative advantage in a
carbon-constrained world.

Companies can use the Sustainable Value
framework to think in strategic terms about their
existing portfolio of products and services. With
the framework, managers are able to assess the
business value, and obtain the resources, for
sustainability-related initiatives. Perhaps the
single biggest obstacle to taking action, however,
is not making the business case for the
initiatives, but the leadership mindset required to
even consider sustainability as a business
opportunity.

The leadership challenge
Capturing sustainable value requires business
leaders to see stakeholder value as essential to

the growth of their companies. The primary
barrier to adopting a stakeholder perspective
stems from the leader’s mindset, not from
whether there is business value to be found.
Mindset can be understood as the hidden set of
beliefs about the individual, others, and the
world. Much as computer operating systems
allow only certain software applications to run,
our mindsets dictate the range of possibilities we
draw upon to solve problems.’ For instance, if an
executive believes that an NGO’s primary
commitment is to put her company out of
business, the actions that occur to her to engage
with them will be very different than if she
believes that they are both committed to solving
a common problem.

Historically, the mindset required to rise to the
top of a large corporation has run counter to
adopting a stakeholder perspective in the process
of value creation. Executives have tended to
focus narrowly on maximizing shareholder
value. They have privileged activities that, often
unintentionally, externalize negative social and
environmental impacts. They have risen to their
positions of power precisely because they are
able to create shareholder value by maximizing
“efficiencies” that legally drive externalities
elsewhere.

The idea that optimizing the value of key
stakeholders is of interest (much less essential)
for business success is quite heretical to what has
made leaders successful in the past. Yet
stakeholder power is now a reality in the new
global business environment. Business leaders
who fail to adopt a new mind-set risk putting
their companies and careers at risk.

Conclusion

In the past, managers often felt forced to choose
between two perspectives: business has a moral
responsibility to society or it has a fiduciary
responsibility to its shareholders. Those who
believe in the profit motive consider moral
questions in the workplace to be a distraction.
Those who believe in a societal role for business
consider the single-minded focus on short-term
profits to be irresponsible.

? For a discussion of mental models and the
mind-set shift required to see the world in a
system’s perspective see: P.M. Senge, The Fifth
Discipline: The Art and Practice of the Learning
Organization New York: Currency Doubleday,
1990).
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In the new global business environment,
companies can pursue both simultaneously.
Indeed, they must if they want to succeed.
Companies that deliver profits to shareholders
while destroying value for society are incurring
hidden liabilities. Those that offer solutions to
environmental and social challenges are
discovering huge profit opportunities. The
corporate path to doing well by doing good has
become the smart way to do business, if you
have the knowledge and competencies required
for it.
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The next frontier for human endeavor is to
pioneer a better understanding of
environmental, economic, and social systems.
(without system dynamics and knowledge
about especially social systems basic
properties - LM): (...) when the troubles
increase, the efforts are intensified that are
actually worsening the situation.

- COUNTERINTUITIVE BEHAVIOR

OF SOCIAL SYSTEMS

by JAY W.

FORRESTER. 1995.

“information is the key to (sustainability)

transformation. When information flows are

changed, any system will behave differently.
Meadows et. al., Limits to Growth,

The 30 -Year Update, 2004.
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1. Introduction

The main thesis of mine is: to avoid global
catastrophe, no limits to wisdom based growth
and sustainable development of the humankind.
From the System of Life point of view the
wisdom is the ability to:
- observe events in Earth - global ecosystem - and
space environment;
- get knowledge about processes combined with
these events;
- predict future of these processes;
- assess these processes in adequate way;
- support and amplify life-support processes, or
- diminish/decrease and/or eliminate processes
dangerous for life (of observer and environment).
In order to overcome global crisis, world
society will have to achieve sustainable
development? — that is development without
cyclically returning disasters and the short-sighted
construction of new forms of social, technology
and/or economic life on the ruins of former life-
forms®. Sustainable development — which in a
sustained way combines social development with
economic  development and  environmental
protection®. To carry out Millennium Development
Goals - together with sustained economic growth® -

! When | use the word “environment” it means social and/or
natural environment.

2 This is full Brundtland explanation of notion sustainable
development: Humanity has the ability to make development
sustainable to ensure that it meets the needs of the present
without compromising the ability of future generations to meet
their own needs. (Brundtland, 1987, Part I, 2 p. 27). It puts main
stress/accent on development as process. To control this process
we need knowledge about its phases and stages as wee as
constraints that ought to be wisely removed.

® Forms of life (life-forms): social relations, axiology (dominant
values), economics, technology, diet, medicine, infrastructure,
etc.

* Our challenge is to establish a people-centered framework for
social development to guide us now and in the future, to build a
culture of cooperation and partnership, and to respond to the
immediate needs of those who are most affected by human
distress. We are determined to meet this challenge and promote
social development throughout the world.

See: (United Nations, 1995)

“Accordingly, we assume a collective responsibility to advance
and strengthen the interdependent and mutually reinforcing
pillars of sustainable development — economic development,
social development and environmental protection — at local,
national, regional and global levels.” (United Nations, 2002, p.
5)

We reaffirm that development is a central goal by itself and that
sustainable development in its economic, social and
environmental aspects constitutes a key element of the
overarching framework of United Nations activities. (...).
(United Nations, 2005a, p. 10),

® We also recognize that broad-based and sustained economic
growth in the context of sustainable development is necessary to
sustain social development and social justice.(United Nations,
1995, p. 29)

See also: (World Bank, 2006). It is strong UN opposition to
“zero growth” conception.

we need to get/create ability to cross/transcend
limits to growth in developmental way.

This will require human coexistence
models that are qualitatively different from the
present ones. The emergence of these new social
models will be inter alia pre-condition of the
transformation, of the rapid economic and
civilization growth of societies which until recently
were behind in their development, into a driving
force of world society’s sustainable development.

The World is in crisis. We are exploiting
our natural resources of minerals and fuels faster
than we are gaining access to alternative sources.
We are polluting the natural environment and soil
faster than the environment can regenerate itself to
reach the level suitable for human needs. We are
also changing Earth climate and probably
electromagnetic field unwisely, in dangerous way.
Moreover, access to these valuable resources is fast
becoming the object of war (even if fought with
modern-day, often invisible, means).

This situation is also complicated due to
demographic expansion, especially in those parts of
the human family that are lagging in their
development.

We are living nowadays/currently in
quite/completely new situation: in the State of
Change/Flux and Risk (SCR). The changes in the
life-conditions® are proceeding very fast with the
development of science and technology.

Obsolescing/getting obsolete/out-datedness
- moral degradation - of the existing forms of life is
currently going on faster than new forms, consistent
with new life -conditions of humans and/or nature,
are being introduced.

To live in this quite new life-state we have
to get ability to develop in anticipatory way. To
eliminate, in SCR, negative moral/obsolete
destruction effects — feedforward control subsystem
and more and more wisdom-based creative activity
is essential.

This crisis results mainly in lack of
adjustment of two dominating systems - the system
of values and the economic system - to this state of
rapidly going changes in the life-conditions of
humans and nature.

To overcome such crisis we have as the
first to change our mindset from social-Darwinistic
death rivalry to mutually profitable (win-win)
cooperation, from egoism, selfishness and
individualism to eco-humanism.

Eco-humanism is a partnership-based
co-operation for the common good of all people
(rich and poor, from countries highly developed

® Conditions of life (life-conditions): state of socio-economic
environment, including natural resources accessibility, natural
environment quality, intellectual-, science-technology- and war-
potential level, etc.
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and behind in development), their descendants,
and natural environment - COMMONLY
SUPPORTED BY SCIENCE AND HIGH
TECHNOLOGY.

In this eco-humanistic approach “common
good” means looking for common interest
solutions’. For the survival of the human race we
need to create as soon as possible social relations
that encourage “development together with
environment (social and natural)” instead of
.growth at the cost of the environment™.
Simultaneously, the growth of science and
technology — especially information technologies
(ICT) — made such axiological change possible.

Eco-humanism is a condition for building
an information basis for sustainable development
policy and economy®’. Such a basis will allow
especially the formation of a qualitatively new
economy guided by common good — common
interest, in their broadest sense. Such an economy
must be founded on a complex benefit-cost account
embracing its social and environmental aspects, it
should also show preference to ecosocially useful
creativity.

At the same time, as the global crisis
intensifies, there is no absolute deficit of material
resources (minerals, fuels, ecological resources).
However there is a lack of knowledge, technology,
active intellectual potential and human conscience
and time - the factors that are necessary for limiting
the futile utilization of scarce resources (and
destruction of nature), as well as for developing
alternative sources, whilst the resources which are
currently  under  exploitation are  being
drained/depleted. Approaching generally — there is
a lack of popular wisdom and access to information
that create such wisdom conditions.

This crisis not only constitutes a serious
hazard for everybody; it also constitutes an
opportunity. This opportunity will occur if we carry
out a radical reconstruction of the mentality and
social-, including information-, relations, which
could create the possibility for sustainable
development.

Currently two methods of overcoming the
global crisis seem to be possible.

" See: (Brundtland, 1987, Chapter 1l EQUITY AND THE
COMMON INTEREST).

® To carry out sustainability transformation (and eliminate
overshoot negative consequences (...) visioning, networking,
truth-telling, learning, and loving is proposed: Individualism
and shortsightedness are the greatest problems of the current
social system (...) and the deepest cause of unsustainability. Love
and compassion institutionalized in collective solutions is the
better alternative. (Meadows 2004).

® For proper sustainable development policy shaping we need
computer simulation methods and knowledge about main social
systems properties. See: (Sage, 1977, p. 8), (Forrester, 1995).
For world life-process forecasting we need large access to
information that currently is possessed individually.

The first, traditional — “zero growth™ and “steady

state™™ - method is based on decreasing the
number of consumers of the resources that are in
deficit. This method represents a pathology of
social-Darwinism — mainly Orwellian type eco-
fascism*? - that leads to elimination of the weak,
and subsequently - to the extinction of all humans.

The second, alternative method is based on
the popularization of intellectual creative activity
aimed at the common interest and supported by
science and high, especially information (ICT),
technology. This would be an eco-humanistic,
sustainable development method.

The first, traditional method may seem
effective,but only at first glance. Social-Darwinism
does not allow the elimination of the crisis-
provoking results/effects of the moral degradation
(getting obsolete) - of the life-forms - that are not
adapted to the new, quickly changing life-
conditions.

The higher the level of development and
the application of scientific and technological
achievements, the faster is the pace of changes in
life-conditions of people and nature. This implies a
very large acceleration of moral degradation/getting
obsolete pace for diverse, previously well-
functioning forms of life. And this create necessity
to develop science and technology in proper way.
For this end we need more and more — not less —
human, especially intellectual, work. This work
must be motivated by the common good of both
humanity and the human habitat, and enabled by
information technology. ™.

Moral degradation/getting obsolete is as
dangerous as the overexploitation of natural
resources. This type of degradation, which is almost
invisible, only to an insignificant extent depends on
the number of people. It is caused mainly by the
development of science and technology. This
development cannot be stopped.

In order to eliminate the third factor of
global crisis - the moral degradation/getting
obsolete of life-forms, which in fact constitutes the
basic factor - it is necessary to undertake stability-
oriented solutions, which are radically different
from traditional solutions.

These non-traditional solutions are:
I - increasing far-sightedness and the flexibility of
the methods of human activities;

10 Zero growth” — see: (Forrester, 1995, figure 8).
“Zero growth (...) an absolutely unacceptable idea for emerging
economies and developing countries.” (Merkel 2007).

! See: Figure 2.
12 See: (Uexkull, 1994)

2 In the light of System of Life model, it is impossible to create
such big super-computer that surpass wise human aided by this
supercomputer (or net/grid of such super-computers).
Computers, cyborgs have not intuition and conscience. For life
in the State of Change/Flux and Risk we need human wisdom
aided by artificial intelligence.
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Il - supplementing calculations of the costs and
benefits of social and economic activity with

comprehensively/complex and long-
range/farsighted assessed social and natural
components;

Il - implementing a system of eco-humanistic and
intellectually creative activity stimulation and its
popularization;

IV - nurturing and developing the wisdom
fintellectual potential of the human race.

This requires inter alia the further
development of:

- computer simulation methods, such as
System Dynamics, for large-scale environmental
and social (eco-social) systems);

- flexible automation of production and
defense methods, and

- additional development of information
and communications technology (ICT).

Also, in order to eliminate negative effects
of moral degradation/getting obsolete we need inter
alia popularization of the at least medium-level,
comprehensive, holistic education of the youth,
which would ensure intellectual independence, eco-
humanistic approach, responsibility and the ability
to participate in the development of science and
technology.

It is impossible to prepare the appropriate
economic statement without forecasting and a
measurable  assessment  of  comprehensive,
broad/extensive in time and space, complex results
of interdependent human activities and of the other
changes in life-conditions of people and nature.

Without such knowledge it is impossible
to achieve the Millennium Development Goals.

Less poverty and more work - without
knowledge about complex, long-range, effects of
work — simply means faster exhausting of natural
resources and extinction of nature, i.e. faster pace to
global catastrophe.

The information problem is a key issue in
overcoming the global crisis and in the creation of
socio-technology possibilities for sustainable
development of the whole world society. Without
access to knowledge about results of human
activities and of the other changes in environment it
is impossible to change value system into eco-
humanistic one. At the same time, it is impossible
to get access to above information as long as the
eco-humanistic value system does not prevail.

For life in SCR, there is also a necessity of
the parallel development of flexible automation of
production and defense methods, advanced
construction of diverse expert information systems,
data bases, and creation of other intellectual,
scientific, and technological reserves. These are
indispensable in SCR for the quick elimination of
the hazards, which were impossible to predict in
advance.

The next key problem is harnessing
people's wealth to make it serve creative, cognitive-
innovative input to the common good. This is a
potential for releasing enormous intellectual
creative activity, which is so indispensable for
eliminating in eco-humanistic way the deficits in
material, environmental and spiritual life-resources.

Both contemporary as well as forecasted
development of science and technology, especially
of information technologies/ICT and System
Dynamics, makes the possibility of a significant
increase of the level of just sharing of human
activity results more real

To overcome global crisis and reach
sustainable development we need, as main
precondition, to create — with help of System
Dynamics - information bases of sustainable
development policy and sustainable development
economy. It allows to implement eco- humanistic,
ultraintellectual evolution instead at present social-
Darwinistic one. Instead of selection by the death of
unfitted or damp useless commodity, we need to do
pre-selection with help of ultraintellectual evolution
mechanisms — i.e. in virtual reality by means of
computer simulation methods and eco-humanistic
valuation.

Introducing  ultraintellectual  evolution
mechanisms will allow to get access to new sources
of life-resources before the existing ones are
depleted. It will make it possible to avoid
catastrophes if they can be predicted in the
appropriate lead time. It will then become feasible
to build an eco-humanistic information society,
instead of “zero growth”, Orwellian information
society. It will make it possible to transform the
currently unfolding, at times pernicious process of
globalization into a new pattern of globalization:
inclusive, fair, with human face™. And, especially,
it will make it possible to transform the rapid
growth of Chine and India into worldwide agents of
world sustainable development. In brief, to
overcome the current global crisis, a rasical
substitution ~ of  ultraintellectual  evolution
mechanisms for social-Darwinistic ones is essential.
At the same time — by substitution of intellectual
creativity  for  biological  creativity -
overpopulation pressure will be decreasing.

2. Information bases of sustainable development
transformation.

To build intellectual evolution mechanisms,
transform value system from egoistic to eco-
humanistic, attain the Millennium Development
Goals, and - together with above - achieve

 We strongly support fair globalization and resolve to make the
goals of full and productive employment and decent work for all
(...).(United Nations, 2005a). See also: (John Paul II, 2001),
(CIA, 2002, 2004), (Merkel, 2007),.
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sustainable development of the world society, we
need to start as soon as possible large international
science-technology and social operation.

The objective of this operation would be to create
commonly accessible™ WORLDWIDE
SUSTAINABLE DEVELOPMENT
INFORMATION SYSTEM for purposes of:

- dynamic monitoring,

- computer simulation and long-range forecasting,
and

- measurable evaluation (assessment),

of policy, economic conditions, work, and other
changes effecting the life-conditions of human-
beings and nature in general®®.

Dynamic monitoring means collecting
statistical data, that reflect process of society and its
environment life, and transforming them - by means
of computer simulation (System Dynamics) - into
information about its quality, dynamics, and future
of this process. Dynamic monitoring predicts future
of monitored process under condition, that any
intervention into it will be undertaken. Dynamic
monitoring delivers warning forecasting, i.e. long-
term early warning information about up to date
socio-economy activity negative consequences.

In the State of Change/Flux and Risk situations, life
processes are strongly non-linear, usually
exponential, chaotic and catastrophic. Thus it is
impossible without dynamic monitoring to achieve
developmental policy goals and other correct
policies due to the unpredictability of global
changes.

This Worldwide Information System (of systems)
would be:

- net and GRID;

- continuously under development, and

- created with help of System Dynamics method in
multi stage way (Nadler, 1969)"".

For developmental crossing/transcending
of world’s society limits to growth, centralized
world information system can not be efficient.
Delays with getting access to data (including new
knowledge, that reflect rapidly changed global
ecosystem), transforming it into predictions and
sending them return to local societies, will make
such system ineffective.

In the process of building above world —
integrated, distributed, having large information
potential - information system additional benefits
will be generated:

5 in the new world of infinite information resources, one

country's creation of wealth based on information can be shared
by all. The value of information increases, the more it is
shared.” (Utsumi 2005).

% Justification of his proposal: (Michnowski, 2002, 2004,
2006a,b.

7 This initiative is very close to Takeshi Utsumi proposal of
large computer simulation methods implementing into world
policy, inter alia to avoid wars and support sustainable
development policy (GSEEED): (Utsumi, 2003, 2006)

— if we start to dynamic monitor, we will open
“white map” of our ignorance. This will allow us
conducting research in a more effective way — in
order to get access to the required knowledge.

— when we get warning forecasts, we can try to
develop science and technology in such a way, that
can enable us to eliminate (or at least mitigate)
predicted dangers or decrease its negative effects.

To initiate and coordinate proposed
international program of sustainable development-
policy and sustainable development-economy
information basis building, it would be useful to
create The United Nations Information Center
(POLISH COUNCIL ..., 2003).

The main tasks of this UN Information Center
would be:

- creation and coordination of WORLDWIDE
SUSTAINABLE DEVELOPMENT
INFORMATION SYSTEM facility;

- worldwide dynamic monitoring, including
warning forecasting - as well as computer
simulation (including backcasting) methods -
creation and dissemination.

This UN Information Center would be an
element of UN World Center for Sustainable
Development Strategy (UN Strategy Center) ,
under the UN Secretary General (Polska Inicjatywa
..., 1997)*8

The main tasks (subsidiary principle
based) of the UN World Center for Sustainable
Development Strategy:

- designing and disseminating methods to
overcome/mitigate predicted dangers;,

- designing and disseminating other methods og
fostering global sustainable development..

The main UN Strategy Center method of
promoting world society sustainable development
would be information method: specifically, the
dissemination of warning forecasts and proposals of
ways to overcome/mitigate them

Without this kind of global information
and alerts facility converting currently Pernicious
Globalization  (CIA, 2000) into Inclusive
Globalization - fair, with human face - as
precondition of achieving world society sustainable
development - will not be possible.

The Worldwide Sustainable Development
Information System needs to be built in the
following sequence:

*® From many years this proposal of mine (Michnowski, 1995)
has been supported by many of Polish intellectuals: (Polska
Inicjatywa..., 1997), (Memorial, 2003), (Polish Council, 2003).
See also:

We are focusing on the medium-term because we want action.
But it is in the nature of the agenda of sustainable development
that we should not loose sight of the long term — not only in our
thoughts but also in our decisions. (...) not only on 2015 but also
on 2050 (...),.(OPENING ADDRESS 2002)
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I -World Dynamic Monitoring and Warning
Forecasting System (that include UN world early
warning system™):
I - World Computer Simulation System - for aiding
policy design and assessing technological,
organizational and environmental changes.
I11 - Information/knowledge basis for the
sustainable development-economy.

To take the first steps towards building a
World Dynamic  Monitoring and Warning
Forecasting System we ought to use resources that
already exist in this field.

Therefore it is proposed to:
- update the Meadows’s (System Dynamics) type
world warning forecasting (and comprehensive
monitoring of Earth) year by year (Meadows et at,
1972, 1993, 2004);
- include into World Dynamic Monitoring and
Warning Forecasting System, the Global Earth
Observation System of Systems (GEOSS) and other
early warning systems?.
- transform global, regional and national statistical
offices into offices for statistics, dynamic
monitoring and warning forecasting (i.e. long range
early warning),
- build an international system of mutual access to
forecasting methods, data, knowledge, and forecasts

3. International sustainable development
information research program — for life in the
state of change/flux and risk

To respond to UN calls for sustainable
development, social justice, sustained economic
growth, fair globalization, and Millennium
Development Goals (MDGs) as well as WSIS
follow-up?®, we ought to initiate a sustainable
development information research program that
integrates all phases and stages of life in the State
of Change/Flux and Risk. .

This research program ought to test the
following theses:

Figure 1. Global ecosystem as a man-technology-
environment (SMTEnv) open system

. input output
that are necessary for global_ and local dynamic ffom space to space
monitoring, warning forecasting, other computer energy energy

simulations and changes evaluation.
To realize/implement the above proposal it
would be timely to convince International

-> —5

Telecommunication Union and UN leadership and
specialists that Meadows’s-Forrester ~ System
Dynamics warning forecasting method, done
annually and in developing way, ought to be
included into UN program of the world early
warning system facility".

We recognize sustainable development requires a long-term
perspective and broad-based participation in policy formulation,
decision-making and implementation at all levels.(...), (United
Nations, 2002).

¥ It is not enough “(f) To work expeditiously towards the
establishment of a worldwide early warning system for all
natural hazards (....)”. See: (United Nations, 2005). We also
need precautions when faced with man made hazards and/or
disasters.

There are two kinds of early warning systems: long-
term early warning systems and short-term early warning
systems. To avoid tsunami-like catastrophes we need short-term
early warning systems. To avoid for example climate changes
negative consequences we need long-term early warning system.
Meadows’s/Forrester early warning system is a long-term one.
Good long-term early warning system as well as dynamic
monitoring create prognoses that require a change of policy
which allow to avoid predicted negative consequences of current
policy
0 1t would be useful to include also Takeshi Utsumi Globally
Collaborative Environmental Peace Gaming project (with a
globally distributed computer simulation system), into above
program realization (Utsumi, 2003, 2006).

#! See above no 21 note.

Denotations:
SMT system: man-technology

Env enviroment

T  technology

M man, control subsystem of SMT

t time

E1 input energy (in larger sense),

E2 outpue energy (constructive and destructive impacts).

22 «g7. We are firmly convinced that we are collectively entering
a new era of enormous potential,

that of the Information Society and expanded human
communication. In this emerging society,

information and knowledge can be produced, exchanged, shared
and communicated through all the

networks of the world. All individuals can soon, if we take the
necessary actions, together build a

new Information Society based on shared knowledge and
founded on global solidarity and a better

mutual understanding between peoples and nations. We trust
that these measures will open the way

to the future development of a true knowledge society.”” (United
Nations, 2003).
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| — the main cause of global ecosystem degradation
is rapidly accelerating moral/obsolete degradation
of existing forms of life - not aligned to the new
rapidly emergence life-conditions;

Il — it is impossible to eliminate above moral
degradation negative effects, overcome global
crisis, achieve sustainable development and stop
defense terrorism — while continuing social-
Darwinistic world social relations;

Il —developmental crossing/transcending of limits
to growth, as well as wisdom based growth and
sustainable development are possible and essential
for avoiding global catastrophe and achieving
sustainable development of world society.

IV - without building information bases of
sustainable development-policy and sustainable
development-economy realization/achieving  of
above the main United Nations goals is impossible.
V - to adopt world society to life in the State of
Change/Flux and Risk, System Dynamics
popularization and further — inter alia in GRID way
- development is essential.

If these theses prove valid, then we
ought to build a world information system that is
designed for the purpose of recognizing and
developmental  crossing/transcending  world
society’s limits to growth.

This research ought to give us answers also
to the following questions:

1. How to provide policy-makers - and societies —
with access to knowledge about complex (and
future) effects of current policy (their own and
other policy-makers)?
2. How to get access to data and knowledge that are
necessary for dynamic monitoring, warning
forecasting and  elimination of negative
moral/obsolete degradation effects?
3. How to combine existing statistic and knowledge
bases as well as forecasting systems and projects
into  Worldwide  Sustainable  Development
Information System?
4. How to transform global, national and regional
statistical offices (e.g. EUROSTAT) into offices for
statistics and dynamic monitoring, including
warning forecasting?

5. How to build the information basis for
sustainable development-economy?
6. How to make possible comprehensive/complex
accounting of benefits and cost of socio-economic
activity (including natural and social - human
components)?

7. How to make possible dividing of effects of work
social process proportionally to ecosocial
usefulness of individual and/or collective work?

4. Sustainable development and the global crisis
in the system of life view.

Having defined the requirements for a social system
to be a life-system, and the scenario for such a life-
system to be in the State of Change/Flux and Risk
(SCR), the following subsections elaborate on
sustainable development and the kind of
information systems that will be required to support
sustainable development.

4.1. Conclusions based on conceptual systems
analysis.

The above conclusions follow from systems
analysis that was done by means of conceptual
model of reality - System of Life (SoL)®. The
System of Life is a complex systems model. It was
built in the axiomatic way?’. The System of Life
reflects general static and dynamic properties of
life-systems different types/kinds. Life-systems are:
open systems with homeostasis ability”®, natural
systems®®,  dynamic  systems?’,  autonomous
systems?®, information systems under
development®.

System of Life reflects common properties - for
example: societies, industrial corporations, other
organizations, and/or systems: man (human)-
technology—environment (SMTEnv — figure 1°°), as
well as its supersystems (sets: life-system -
environment, i.e. including global ecosystem) and
subsystems.

Environment Is the life-system too. The
System of Life (SoL) reflects especially the essence,
logic and conditions of life-systems development
and regression.

World society - in the SoL approach
system: man - technology (SMT) is a subsystem of
the global ecosystem — Earth. Other societies/social
systems — also SMT - are subsystems of world
society. For them the environment consists of social
and natural life-systems. Earth — the global
ecosystem — is subsystem of the Universe. Both the

2 This model was built according to A.P. Sage condition of
proper systems engineering-based policy formulation process.
(Sage 1977, p.8.)

The large part of the System of Life conceptual model
description, as well as justification of necessity to introduce it
into politics has been explained inter alia in papers presented in
Palermo, Oxford and Nijmegen System Dynamics Society
conferences papers (Michnowski 2002, 2004, 2006a). See also:
(Michnowski, 1995).

2 According to J. M. Bochenski it is possible and useful to
transform philosophical knowledge in axiomatic way. Axiomatic
method in systems analysis was also proposed in: (Forrester,
1961).

% See: (Bertalanffy,1952).

% See: (Laslo, 1972).

%" See: (Forrester, 1961).

%8 See: (Mazur, 1999).

2% gge: (Michnowski, 1989). Compare: (Wiener, 1971).
% Compare (Commoner, 1971).
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Universe and the Earth are life-systems too. Planet
Earth arose during the natural evolution process
from cosmic/space energy (Bing Bang hypothesis).
This space energy continuously supports life of
Earth as a global ecosystem. The Earth, as well as
all social systems, are changing continuously and
irreversible.

To support life, a social system must
obtain energy (substantial and waves) from its
environment and transform it by work for:

- eliminating negative environmental impacts on it;
- eliminating negative impacts of its own activity;

- adapting its own structure to the changing
environment;

- transforming itself in the developmental way.

When a social system is “young” — i.e. on
a low level of development and inertia — then it can
do this work using only feedback control. When a
social system is much more/largely developed - and
has big inertia — this work must be done using
feedforward control in addition to feedback control,
i.e. in pre-emptive development way.

When a social system is “young” and
therefore has small outer destruction potential and
when environment is in a development state, such
social system can live and grow “at the cost of
environment”.  “Young” social system under
development can and must take from environment
“more”, than “give” to it.

But when the social system has matured
and has grown so large and powerful that it can
destroy the life of its environment - its life support
agent - it has to change its life-support activity
patterns in such a way that it allows support of the
socio-natural environment (inter alia, the biosphere,
which is the human habitat) for it to remain alive
and healthy. This requires its “giving” to the
environment “more” than it “takes” from the
environment. Otherwise, the destruction of the
environment is inevitable. “Taking” from
environment “more” than it is “given back” is
unwise and in due time will induce the collapse of
the entire social system.

Large, highly developed social system
must substitute “development together with (socio-
natural)  environment” life-pattern  for  the
obsolete/moral destructed “growth at the cost of
environment” until now efficient life-pattern.

To “give” the environment “more” than is
taken from it, and at the same time realize own
development is theoretically a very difficult task.
To achieve such effect of life, world society needs
create popular wisdom, eco-humanistic axiology
and very efficient information (including science)
support system.

To combine own development with rapidly
changing environment is an enormous information
challenge.

The social system - SMT - consists of two
subsystems: the human subsystem and the

technology subsystem. The human subsystem is an
SMT control subsystem. It includes only those
humans that fulfill functions of knowledge
developers, innovative designers and/or life-process
decisions makers. The technology subsystem
includes not only “pure” technology, but also those
humans that fulfill passive role in society's life-
process — mainly as work force controlled by the
human subsystem.

As the range and intensity of
environmental changes increase, more humans
ought to be transferred from the technology
subsystem to the human subsystem. It also
means real humanization of work conditions.

4.2. Elelements of the System of Life (SoL)
conceptual model

This section provides the axiomatic basis
for SoL, as well as a description of the SoL life-
systems properties.

4.2.1. The basic SoL axioms
The life-system is built from energy (in the broadest
sense, including energy in both substantial and
waves form®!) —

E =mc%
The main axiom, that is the basis for this model is:

i =B(n,q)l/s

where:
i - the level of information (Wiener, 1971) —
conceptual measure of life-system development
(and organization, as well as the quality of life-
system) level; ;
s - the level of ecosocial entropy (Michnowski,
1995, 2006) as well as the level of development-
reserves of life-system;
n - the number of its elements;
q - quality of elements of life-system, and
B(n,q) - some function connected with quantity and
quality of life-system elements.

The higher life-system quality, higher its
longevity is and the more differentiated elements
and higher elements quality it includes.

Eco-social entropy (isomorphic similarity
to thermodynamic entropy) is:

s=klnw,

where:

k — some constant, life-system kind conditioned;
w — number of different time-space configurations
of set: life-system—environment, elements that
allow to reach this same life-system quality state
(for example — this same life-span/longevity and/or
creative efficiency).

® Compare (Sedlak,1985, Bogdanski, 1985)
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The Universe is a system (Bertalanffy,
1968). Its subsystems and elements are mutually
interdependent in accordance to:
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where n is the number of Universe elements.
The Universe is infinite: n = co.

4.2.2. The basic SoL life-systems properties
Consider the expression

Is=<E,Ri,Re, O,i,t>
where:
Is — life-system;
E - Is elements;
Ri — internal relations;
Re — external relations;
O — Is life-span, longevity;
i — level of Is development (and information);
t —time.

The main goal of life-system is to support
the life of the supersystem, i.e. its own and
environment’s. The life of the life-system — an open
system - depends on the life, high quality and
adequate form of environment — life-support main
agent.

The life-system is firmly connected with
environment. The life of the life-system depends on
the mutuality between life-system and environment.
For life-system life, environment should have high
its life-quality and appropriate form — adequate to
life-system life-needs and structure . When the
environment changes, the life-system structure must
be changed adequately too.

The life-system have homeostasis ability to
defense life in supersystem (set: life-system -
environment) and cooperate for supersystem
development.

Life-system  structure  consists  of
microstructure and macrostructure. Microstructure
is a structure of the life-system elements.
Macrostructure combines — by means of feedbacks
— the life-system elements in system wholeness. Its
microstructure is changing nearly continuously.
Macrostructure is changing periodically,

The life-process is information creating-
and entropy growth opposing- process.

The creation of information (in Wiener
sense) depends on proper work that causes such
less-probable changes in time-space configurations
of set: life—system — environment, elements that it
allows to put up life-system quality. Together with
it longevity of the life-system, and its creative
efficiency also grows.

The life-process is strongly non-linear,
usually exponential, chaotic and catastrophic —
In any case, not fully predictable. It is
irreversible too.

Life of the life-system depends therefore
on the efficient creation of information in set: life-
system — environment, (information in Wiener’s
sense) and/or putting down the intensity of entropy
process that inevitably coexist with all life-support
activities.

Life-span/longevity of life-system is finite
but not determined. It is possible to increase its life-
span by proper developmental policy (the one that
causes growth of life-system information level).
The higher the life-system’s information level, the
greater its longevity and creative efficiency are.

In order to sustain life, humankind needs
to keep enhancing also all forms of access to
reflection information, i.e. information that
adequately reflects changed static and dynamic of
above set (past and future - data, knowledge,
prognoses, etc.)

The life-system — for example system:
“man-technology” (SMT, figure 1) - takes life-
support energy (in larger sense) from environment,
transforms it for support its life and development,
and — after that, already internally useless (getting
relative entropy growth) - emits this energy into
environment.

This energy emitted to environment, if it is
appropriately processed — up-graded adequately to
environment life-needs - will support life of
environment and create environment impacts
positive for life—system.

The form of this out-put energy, its
negentropy creative potential, depends on life-
system structure, its accessibility to reflection
information, changes power, and its value-system.

The environment is changing permanently.
The life-system is inertial system. The more
developed a life-system is, and the more elements it
is built of, the higher the system inertia is. To adapt
a life-system structure to new environmental
impacts on it, this adaptation ought to be done on
the basis of predictions of new environment states
to come. To adopt properly life-system external
impacts (on environment), it is necessary to
continuously predict future environment life-needs
and start life-system adaptive transformations in
pre-emptive way. It is necessary also to control
permanently future environment impacts on life-
system to avoid negative consequences of
environmental changes.



40 Lestaw Michnowski/Problemy Ekorozwoju nr 2 (2008) , 31-50

It shows how more and more reflection
information, as well as ICT and flexible automation
(cyborgs, flexible manufacturing systems, and other
flexibility technology means) is needed to predict
future of humankind chaotic life-process and
support its development (when catastrophe changes
are also possible). How big amount of reflection
information and general information potential
humanity ought to create for sustainability, if the
set: humankind — environment, is probably infinite?

To maximize humankind life-
span/longevity we have therefore to enlarge
humankind active intellectual creative potential and
information efficiency. For this end we need also to
speed up humankind integration, as well as wisely
enlarge human population and wisdom activity
intensity.

Wiener's information premise (axiom), and
my own interpretation, indicate that the ability of
humankind to survive is connected with wisdom,
which is to be continuously pursued by all
human beings, as it is indispensable for human
development.

Furthermore, if and when humanisty
crosses the real carrying capacity of the Earth — the
human race, if it wants to survive, ought to
expand into Cosmos. And - if other cosmos
civilizations exist - to integrate with them in eco-
humanistic way.

4.2.3. Why do we need sustainable development
instead of steady state?

The life-process consists of both development and
regression. The development process causes life-

system’s longevity and creative efficiency growth.
The effects of regression process are opposite.

Positive synergetic effects of appropriately
integrating — with development — properly (in
complementary way) differentiated elements into
new elements is the main agent of development

In the period of life-system’s life - as a result of
life-process - there are different life-system’s life-
states: developmental, and regressive.

In developmental life-state the life-system can
be successively:

- internally constructive and externally destructive
(immature life-systems. 1st stage of development),
and (as a next)

- internally and externally constructive (mature. 2nd
stage of development).

In regressive life-state the life-system can be:

- internally destructive, externally constructive (1st
stage of regression), or

- internally and externally destructive (2nd stage of
regression).

(Constructiveness — when positive (negative
entropy) impacts prevail negative (entropy) one. To
be externally constructive, means ,to give
(environment) more than to take”. Synergy is the
main means of constructiveness.

A “young” life-system - still under early,
1st stage of development - grows and develops “at
the cost of the environment”.

Mature life-system — i. e. highly (not only
science-technologically, but also ethically)
developed - can be constructive both internally and
externally, contributing to strengthening
the life-giving capability of the environment
(Kozlowski, 2000). (This maturity is conditioned on
wisdom, access to adequate

Sustainable development conditions
Creation over destruction sustained surplus

mc
rc

ic

Is-quality

[
°l phd

md

Denotations
Is — life system

mc— multiplication construction

rc — regenerative construction

ic — innovative construction

phd — physical destruction

md— moral destruction (outdatedness, cbsolescence)

Development (Is quality growth)
mec + rc + ic > phd + md

Regression
mc + rc + ic < phd + md

Steady state
rc + ic = phd + md

Figure 2. Sustainable development, regression, and steady-state conditions
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Figure 3. Life-system development and phases of crisis

reflection information and system’s skill/ability to
use this information in way appropriate for mutual
development).

Every act of life-system itself or
environment life-systems simultaneously causes
two opposite effects on the life-system: positive
(negative entropy) and negative (entropy). The
total effects of these acts create developmental or
regressive impacts on every life-system that make
up the supersystem (set: life-system —
environment). The net effect of these negative
regressive impacts may be the destabilization of the
life-system. Then it becomes necessary to
undertake another homeostasis developmental act
that is essential to support life-system development.
Therefore the trajectory of life system development
is not really so smooth, as it will be shown on
Figures 3 and 4.

The life-system develops, when positive
impacts on it, surpass negative ones (figure 2). In
this figure, the effects of different kind life-
system’s actions — their influence on life-system’s
life process are shown.

On the left side of this picture are shown
only positive effects components of three different
kinds of actions. On the right side of this picture
there are shown summarized effects of these
different actions: physical destruction and
obsolete/moral destruction. Life-system
development is conditioned upon total positive
component impacts surpass over total negative
impact on it. Figure 2 does not show environmental
impacts on the life-system that can be positive or
negative.

The life-system develops in sustained way
when it avoids lasting/durable periods of
regression. When life- system is in crisis there are
some periods of life-process when it quasi-develops
—in phase 2 and 3 of crisis (figure 3).

To reiterate: A precondition of sustainable

development is creation (positive effects) over

destruction (negative effects) sustained surplus.

Positive development impacts on the life-

system (figure 2) can be the result of:

- proper multiplication of existing life-system
elements number;

- regeneration of only physically degraded life-
system structures and/or elements;

- innovation activity, adequately modernizing
life-system and/or environment structure.

These positive impacts can be also the result of
environment’s improvements.

There are two kinds of negative impact effects on
life—system:

- physical destruction, and

- moral/obsolete destruction.

Moral/obsolete destruction (physically not

destructed life-forms but not adequate to

new life-conditions) is a result of environment

changes. The higher environment changes rate, the

higher intensity of moral/obsolete destruction is.
For short-term supporting life-system life we

need at least elimination of negative for it effects of

above physical and moral/obsolete destruction. It

includes restricted adaptive activity that allow only

temporarily to continue life in the new life-
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conditions. As a result,the life-system is kept in
“steady state”.

To support life-system life in the long-term way we
need additionally developmental activity that
allows developmental surplus creation.

Developmental surplus — which is an effect of
internal life-system constructiveness — is used for:

- adapting life-system forms of life to new life-

conditions;

- changing forms of life-system life into forms,
which are more efficient, less destructive;

- changing environment into form more friendly
for life-system;

- accumulating life-reserves for dealing with the
“unknown/unforeseeable”.

This developmental surplus is essential for
life-system ultrastability and limits to
growth  developmental  crossing/transcending.
Sustained developmental surplus is the essence of
sustainable development.

In the State of Change/Flux and Risk (SCR)
any crisis can cause — in catastrophe way -
global collapse. To eliminate  negative
consequences of rapidly, in SCR, pacing moral
degradation/getting obsolete, we must put down
every other forms of humankind degradation. It is
inter alia a complex System Dynamics problem.

To put down the rate of physical destruction,
we ought - at first glance - to diminish the rate of
consumption, as usually called for by ecologists.
But “prestige” consumption is very strong factor of
creative  activity  stimulation.  “Efficiency”
consumption is also basic factor of building active
intellectual potential of weaker parts of world
society. Such form of consumption increases every
one creative potential. Therefore for sustainable
development we need sustained economic growth
stimulated by means of distributive relations based
on principle of ecosocial justice. Who (matured)
more give to humankind wealth, he/that can and
ought take more from this commonly built wealth.

The way to become wealthy is to put/give
more for the common good than you take from
it; else, society will inevitably be destroyed.

It follows that, from a, System of Life point of
view, overcoming global crisis by keepimg the
world society in “steady state” may stabilize it for
an indeterminate period of time, but in the long
term would make impossible such life-system
survival in the midst of rapid, often chaotic and
catastrophic, environmental changes. .

World society in “steady state” (figure 2)
would have not possibility to adequately multiply
humankind intellectual potential and accumulate
life-reserves - for  dealing  with  the
“unknown/unforeseeable”.

Furthermore, in order to survive and attain
sustainable development we have to create a world
life-process control system, that does not allow for
“overshooting”.

To overcome negative effects of developmental
“overshoot” we need “backcasting”, i.e. to get
knowledge about limit to growth that was crossed
in pathological way and create means of
transcending it properly (figure 3). To properly
control world life-process we need inter alia
knowledge about the behavior patterns of the world
society in all phases and stages of development.
The longer a crisis lasts, the more difficult restoring
development will be (Figure 3). A crisis always
causes degradation of the life-support agents.

4.4. Phases of life-system development

The life-process, as well as development
process, is going through its phases and stages.

There are two kinds of development process
phases. .

The “microstructure” development phases
are the phases of development connected with
changes of life-system microstructure:

- the first phase, the number of its elements
grows;

- the second phase, life-system elements

becomes different and achieves maturity;

- the third phase, different and matured

elements are integrated into new elements.

The “macrostructure” development phases
are the phases of development, connected with
impacts of life-system macrostructure (figure 4),
are:

- the first phase, when new form of

macrostructure is getting mature;

- the second phase, when already matured

macrostructure stimulates rapid development of

microstructure;

- the third phase, when existing form of

macrostructure is morally destructing/getting

obsolete and life-system approaches to limit to
growth..



Lestaw Michnowski/Problemy Ekorozwoju nr 2 (2008) , 31-50

43

No Limits to WISDOM Based GROWTH

i “macrostructure” development phases

2 1 ph 2ph | 3 ph

©

=]

o

g

® T

5‘ \

@ B

- crisis

o

©

>

2

£ dynamic monitoring

il
>
t

1 stage 2 stage

B - the beginnig of the next macrostructure transformation
T - the point of the limit to growth transcending

Figure 4. Wisdom-based sustainable development

In every of above “macrostructure” development
phases the rate of development is different. In the
first phase — slowly accelerate. In the second phase
— is very fast, as a result of microstructure
development. In the third phase - the rate of
development is slowing up to stop.

As a result , during the “macrostructure”
development phases going through/crossing, , the
life-system inertia grows and the rate of
environment changes grows also. Together with it,
life-system reaches the limit to growth, the existing
macrostructure is getting obsolete, and a new
macrostructure form is needed, if development is to
continue.

Next, the third “macrostructure”
development phase unfolds, and the life-system — if
it cross the limit to its growth in developmental way
— enters new stage of development. An
appropriately shaped new form of macrostructure
will stimulate further life-system development.

If the life-system, after reaching of above
mentioned limit to growth, does not change its
macrostructure or changes it inappropriately, then
the life-system crosses this limit to growth in a
pathological and/or self-destructive way. This is the
so-called developmental “overshoot” which leads to
crisis and eventually life-system death (figure 3).

The phases of crisis — see figure 3.

4.5. Sustainable information
conditions

development

It is reiterated that sustainable development
(figure 3 and 4) is the kind of development that
avoids crises. It allows for life without necessity to
restore (in very costly way) development by
building new forms of life on the ruins of the old
ones.

To achieve and support sustainable
development we need inter alia knowledge about
quality and dynamic of life-process.

How to recognize whether dynamically
monitored society is in development-, or
regression-  state?  General statement that
development state is confirmed by the growth of
society information level is in practice not enough.

Therefore we need additional development
indicators. These indicators should be more
specific.

The state of development could be
confirmed by:

- moving away (into the future) or transcending
the limit to growth (p-t T, Figure 4), and

- increasing biological as well as internally
and externally constructive society population
life-span

These are still conceptual development

indicators but provide a basis to formulate more
specific indicators. To acquire knowledge about the
quality and dynamics of the life-process as a first
step we need to build — as it was already said above
- a World Dynamic Monitoring and Warning
Forecasting System. This global information system
ought to deliver as inter alia such information:
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- what quality of global ecosystem (system:
humankind — nature: Earth) and particular parts
of world society life-process currently exist: is
it development or crisis and/or regression?

- in what phase of development (or regression) is
the global ecosystem?

- what is the rate of above society development
or regression?

- is that rate slowing or accelerating?

Y

LG I Catastrophical

- what kind of dangers this society ought to
overcome?

- when will this society reach its limit to growth
(with actual form of macrostructure, i.e. socio-
economic relations or other form of its
infrastructure)?

Ms IV,

LtG I

Ms lll

“Defense-axiological’

Ms Il
“Inertial”

LtG |
tG Ms |

Denotations:

t (or k?

i - level of information, development and quality of SMT;

t - time;

k - size of SMT

Ms - SMT macrostrucure
LtG - SMT limit to growth

Figure 5. Fundamental limits to growth of highly
developed life-system as system: man-technology (SMT)

- is this limit to growth approaching or going
away?

By means of such dynamic monitoring — if we
are in development state - we ought to get
information, when third macrostructure phase of
development starts — figure 4, p-t B. At this time it
iS necessary to recognize new macrostructure
adequate to new life-condition and start to form it -
in pre-emptive way..

Similarly this global information system
would help to recognize crisis, its phase and stage
and restore development.

4.6. Fundamental stages of sustainable
development

For sustainable development it is not enough to get
information about limit to growth approaching. It is
necessary also to recognize this limit to growth and
project/design  transformation  from  existing
macrostructure to new proper one.

There are three types of qualitatively
different fundamental limits to growth — figure 5.

These limits to growth must be
consecutively  faced and  developmentally
crossed/transcended by initially “young” - i.e.
immature, externally destructive — but relatively
high developed life-system, for example: western
civilization, as system: man — technology (SMT -
figure 1 and 5).

The first limit to growth of such highly
developed, but ethically immature socio-
economy system (SMT) is the “inertial” limit.
This “inertial” limit to growth arises, when the
volume of SMT inertia and rate of environment
changes — as a result especially of technology (and
organization) development - are so high, that SMT
adaptation to rapidly changed (socio-natural)
environment, when based only on the feedback
control principle®, will not be sufficient to assure
SMT life-support.

® In this case feedback control principle depends on social
system adaptation based on observing in praxis changes in itd
life-conditions and after that adapting forms of life to the new

life-conditions.
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When such SMT observes these changes
and try to adapt itself to new form of environment —
the environment takes a new form. To overcome
this limit to growth SMT must implement
additional ~ feedforward control  subsystem
(feedforward). It means the necessity to create
capability of environment changes prediction and
starting adaptation to new life-conditions on such
pre-emptive basis.

Feedforward allows to finish this
adaptation when new environment form arises.
It means also to get skilled to act very flexible.
Enlargement of flexibility is additional essential
condition for life of large, big inertia SMT in
rapidly changing environment. For feedforward
implementation new value system is essential too. It
is necessary to include into intellectual — cognitive
and innovative — activity a passive until now
elements of SMT: human beings that until now
were used as simple workforce, only technology. It
needs to reorganize society according to the
subsidiary principle. It enables the SMT elite to
engage in farsighted strategic activity,

The second limit to growth is limit
“defense-axiological”.

This “defense-axiological” limit to growth
arises when this “young” SMT (that was until now
normally egoistically motivated and externally
destructive) - reach a powerful ability to get life-
resources from environment as well as totally
destruct environment. This environment destruction
would be the result of its unreasonable its external
impacts. To stay in this egoistic (at the cost of
environment) form of life it would be dangerous for
both environment — as SMT life-support agent -
and SMT itself.

To transcend this limit to growth it is
especially necessary to change highly developed,
SMT’s egoistic value system into ego-altruistic —
eco-humanistic - one.

An ego-altruistic value system is based on
the awareness about interdependence between life
of such highly developed SMT and life of
environment, that ought to be — for supporting SMT
life - high quality and appropriate form.
Developmental crossing/transcending this limit to
growth means that highly developed SMT reach its
full maturity (not only science-technological, but
also ethical — 2nd stage of development), create its
external constructiveness and  continue its
development in qualitatively new way: “together
with environment”.

This new, ego-altruistic value system
allows to include gradually weaker societies from
the social environment into intellectual — cognitive
and innovative — creative activity. This new, ego-
altruistic value system allows therefore to get
gradually access - with the help of weaker societies
from environment - especially to data and
knowledge necessary to human activity effects

prediction and valuation. It allows also radical
intensity of proper innovative activity of
humankind. And, very important, it enables change
from egoistic economy into ego-altruistic economy;,
namely sustainable development-economy. This
new, sustainable development economy s
precondition of proper stimulation of humankind
creative activity.

To developmentally cross/transcend this
limit to growth, highly developed SMT has to
change not only its value-system into ego-altruistic
one, but also to attain a capability for environment
life-process defense control.

The high skill of matured, highly
developed SMT to environment defense control is
especially caused by other still “young” (therefore
still egoistically motivated) societies that exist in
social environment. Therefore, already matured
SMT - continuing development on the principle
“together with environment’ ought to have defense
potential that is necessary disallow being damaged
by other still “young” (externally destructive)
societies from environment. The second reason of
such defense control is to reduce probability of
future unpredicted negative effects of other
environment impacts on this SMT.

The third limit to growth is the
“catastrophic” limit.

The change of highly developed, mature
SMT its relations with social — until now
underdeveloped - environment into friendly one
(based on principle “development together with
environment”) causes radical acceleration of these
weaker societies development. As a result of it.
these underdeveloped and “young” until now
societies reach also — with the help of highly
developed SMT - its full maturity. It causes big
development acceleration of both highly developed
SMT and these until now underdeveloped societies.
It causes also big changes acceleration of natural
environment and obviously the entire global
ecosystem, as well as rapid exhausting of
previously accessible sources of resources.

Together with such acceleration new,
“catastrophic” limit to growth arises. In such
rapidly changing situation numerous unpredicted
catastrophes might occur. To developmental
cross/transcend this “catastrophic” limit to growth it
is necessary to build a capability for assuring
effective mutual life-support, based on a symbiotic
cooperation in the set: humankind - natural
environment. This requires the ability of including
natural homeostasis potential into global ecosystem
life-support activity.

Highly skilled life-reserves creation is also
essential for life beyond this “catastrophic” limit to
growth.

Such symbiotic cooperation is very difficult
from information point of view. To adopt
humankind/world society life-forms to natural
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environment life-needs - when this environment is
changing very rapidly — humankind ought to have
access to information about these also changing
future natural environment life-needs.

During developmental crossing/transcending
all above three fundamental limits to growth, first
highly developed SMT, next all world society ought
to enlarge its far-sightedness, flexibility and life-
reserves creation potentials. Together with this
transformation, homeostatic properties (including
informational efficiency and control system) have
to be improved too. In addition, the volume of
natural environment that should be cared has to be.
adequately enlarged.

As a result of above mentioned three
fundamental limits to growth developmental
crossing/transcending, highly developed SMT will
exist in environment that is not only developing but
also externally constructive. In such situation,
environment homeostatic activity will radically
help to support further development of originally
highly developed SMT. It allows highly developed
SMT to keep a solid and stable strongly strategic
control position.

5. Conclusions

The global crisis is caused by the world society
pathological crossing — especially by its highly
developed part — at least two first fundamental
limits to growth: “inertial” and “defense-
axiological”.

Therefore, if especially highly developed
part of the world society unwisely crossed above
mentioned limits to growth — “overshoot” them — to
restore world society development we ought to up-
grade lagged behind societies instead of putting
them — in social-Darwinistic way - “beside the
board”.

As a result of big science technology
progress world society lives in qualitatively new
life-situation: in the State of Change/Flux and
Risk. The rate of environmental changes is so high,
that currently — generally feedback control based -
short-sighted economy and politics not allow for
proper, anticipative, in pre-emptive way, changing
humankind life-forms to adopt them to new rapidly
emerging, often qualitatively new life-conditions.
Therefore the world society — moreover based on
egoistic axiology - is unfitted to life in this new
State.

In the State of Change/Flux and Risk
moral/obsolete degradation of life-forms not
adapted to new life-conditions is the main agent of
global crisis. The main cause of global crisis lies in
the lack of ability to efficiently eliminate
moral/obsolete destruction effects. We also lack the
skill (and political will) to decrease intensity of
unwise physical destruction (wars, wrong patterns
of consumption and production, unemployment,

homelessness, natural environment destruction, and
S0 on).

It is impossible to stop moral/obsolete
destruction intensity acceleration. To eliminate
negative effects of moral/obsolete degradation, eco-
humanistically ~ motivated  science-technology
(including organizational) progress is essential. But
this progress contributes to further growth of the
moral degradation/getting obsolete rate. For this
reason, to overcome global crisis, we need a radical
growth of wisdom and intellectual creativeness as
complement to science-technology progress. To
live in the State of Change/Flux and Risk, we need
also to create — with System Dynamics -
information basis of sustainable development-
policy and sustainable development-economy.

In the State of Change and Risk social-
Darwinism is obsolete. It is very costly form of
life. Darwinistic selection — by death of unfitted -
means big intensity of Earth socio- and bio-
diversity destruction, But/meanwhile this diversity
is the main synergetic agent of development.

For life in the State of Change/Flux and
Risk we have to substitute slogan “bed/wrong
wisely into good transform” for “bed/wrong, by
means of good, put to the down” - decreasing Earth
diversity with such even victorious fight.

Therefore we have to create as soon as
possible — instead of Darwinistic intellectual
evolution mechanisms — ultrintellectual evolution
mechanisms, based on popular wisdom, artificial
intelligence and eco-humanistic axiology.

For support development in the State of
Change and Risk/Flux - especially for
moral/obsolete destruction consequences
eliminating - we need more and more human beings
wisely and efficiently working for common good -
common interest. To overcome the global crisis we
have to maximize appropriate cognitive and
innovative activity of world society. These are
preconditions to cross consecutive limits to growth
in developmental way.

Therefore “zero growth” and “steady state”
conception - that human population ought to reach
some maximal volume and stop growing in number
of human brains (basic factor of humankind
wisdom) - are false. In the System of Life
conception, it is obviously undesirable and unwise
to have limitless growth in the number of human
beings. But growth is still essential to provide
adequate life support for humankind. Therefore this
growth ought to be based on world society limits to
growth  developmental  crossing/transcending
ability.

Fulfillment of vision of a world society
sustainable development - that integrate social
development with economy development and
environmental protection - as basis of MDG
implementation, ought to be seen as the main world
society goal. To realize this vision we need new
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political philosophy. This philosophy can be based
on System of Life conceptual model which shows
how the fundamental limits to growth of human
society can be transcended. The model also
provides guidance on how to shorten the transition
period to sustainability.

To avoid global catastrophe we need
intercultural dialogue based on forward approval
three fundamental eco-humanistc values: common
good — common interest, solidarity and subsidiarity.

To achieve sustainable development of the
world society we need wisdom based society
instead of just a knowledge based society. A
wisdom society is one that is based on
ultrintellectual evolution mechanisms and popular
access to information concerning the future
consequences of current human activity. A wisdom
society will use this information and high
technology in eco-humanistic way - for the
common good of humanity, including taking good
care of the human habitat..

To get access to knowledge necessary for
implementing “three  pillars”  sustainable
development vision, a large-scale international
science-technology and social operation s
necessary for shaping an appropriate world
information infrastructure.

A commonly accessible, net and GRID,
continuously under development, WORLDWIDE
SUSTAINABLE DEVELOPMENT
INFORMATION SYSTEM, with  System
Dynamics analysis capability, ought to be built with
help of United Nations as follow-up to WSIS..

This information system - built step by
step - together with popular wisdom education. will
allow radically enlarge the range of far-
sightedness/long-sightedness, flexibility  and
reserves creativity of the world society. It makes it
possible to change egoistic axiology into
egoaltruistic — eco-humanistic - one.

To start building of an appropriate world
information system, international research program
is proposed. The main task of such program is to
verify thesis that limits to growth transcending is
possible and describe the conditions and methods of
creating for this end comprehensive Worldwide
Sustainable Development Information System.

Without creating access to knowledge
about human work complex (including FUTURE)
effects it will be impossible to:

- save environment;

- get access to new resources;

- eliminate unemployment;

- narrow “rich — poor” gap and achieve all the
MDGs);

- bring about a new era of ecosocial justice.

Without this access, it will be not possible
to avoid global catastrophe and achieve sustainable
development of the world society

In the State of Change/Flux and Risk,
FEEDFORWARD - based on eco-humanism,
System Dynamics and profoumd wisdom and
creativity, are necessary to eliminate negative
consequences of the increasing moral/obsolete
degradation, which is the main cause of global
crisis.

To overcome the global crisis, we need to
find ways of helping world society to adapt to the
State of Change/Flux and Risk. For this end, the
first steep is to convince world power elites that
limits to growth developmental crossing is
possible and is in their own, basic survival
interest.
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Etyka szacunku dla zycia Alberta Schweitzera a ekofilozofia
Albert Schweitzer's ethics of respect for life and ecophilosophy

Zdzistawa Piatek

Instytut Filozofii UJ, 31-044 Krakow, ul. Grodzka 52,
e-mail: z.piqtek@iphils.uj.edu.pl

Streszczenie

Przedmiotem rozwazan jest analiza gtéwnych zalozen etyki czci dla zycia Alberta Schweitzera, ze szczegdlnym
uwzglednieniem trudnosci, na jakie ona napotyka.

Zasadnicza trudno$¢ wynika z rozwiazywania dylematow moralnych zwiazanych z realizacja nakazu szacunku dla
wszelkich przejawdw zycia w §wiecie, w ktorym zycie toczy si¢ z "Zotadka do zotadka". Etyka szacunku dla zycia,
podkreslajac moralna autonomig czlowieka, kaze mu dziata¢ wbrew regutom, wedtug ktorych toczy si¢ zycie na
Ziemi. Jak zatem pogodzi¢ nicusuwalne zto tego §wiata z nieustannym obarczaniem ludzkiego sumienia poczuciem
winy? Schweitzer uzasadnia etyke czci dla zycia przez odwolanie si¢ do metafizycznej woli zycia, ktora wprawdzie
jest nie z tego $wiata, lecz mimo to, stosuje ja do $wiata rzeczywistego. Z tego dualizmu w pojmowaniu zycia
wywodza si¢ dylematy moralne jego etyki. Ekofilozofia przezwycigza dualizm Schweitzera w pojmowaniu zycia i
okresla realizacjg etyki szacunku dla Zycia w ograniczonym zakresie. W takim zakresie jak to jest mozliwe w
$wiecie takim jaki jest.

Slowa kluczowe: szacunek dla zycia, autonomia moralna, biocentryzm, wola zycia, metafizyka woli zycia,
ekofilozofia

Abstract

The subject of this discussion is the analysis of the main assumptions of Albert Schweitzer's ethics of respect for life
with emphasis on the difficulties that such ethics faces.

The main difficulty lies in the moral dilemmas which result from the implementation of the obligatory respect for all
manifestations of life in the world in which life is lead "from stomach to stomach".

The ethics of respect for life emphesizes man's moral autonomy and at the same time forces man to live against the
rules which govern life on Earth. How can we reconcile the inherent evil of this world with the constant feeling of
guilt?

Schweitzer justifies the ethics of respect for life by referring to the metaphysical will to life, which is not from this
world, but he applies it to the real world. Such dualistic understanding of life gives rise to the moral dilemmas of his
ethics.

Ecophilosophy may overcome the duality of Schweitzer understanding of life and implements the ethics of respect
for life to a limited extent, to an extent which is possible in the world as it is.

Key words: respect for life, moral autonomy, biocentrism, will to life, metaphysics of will to life, ecophilosophy
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1. Schweitzer jako oredownik nowego renesansu.

Albert Schweitzer wyprzedzit swoja epoke gloszac
dwie idee, ktore zostaly poglebione i rozwinigte w
drugiej potowie XX wieku.
Byla to idea moralnego szacunku dla wszelkich
przejawoéw zycia, sformulowana jako postulat
wlaczenia do zakresu moralno$ci wszystkich istot
zywych na réwni z czlowiekiem, oraz prognoza
dotyczaca destrukcji glownych idei
zachodnioeuropejskiego humanizmu przez
niekontrolowany rozwoj techniki. Tak si¢ faktycznie
dzieje, zgodnie z przewidywaniem Schweitzera, ze
jednym  z  istotnych  czynnikoéw  kryzysu
srodowiskowego sa  niezamierzone skutki
nadmiernego tempa rozwoju cywilizacji techniczne;j.
Ann Cottrell Free (1991) napisata w
przedmowie do swojej ksiazki o Schweitzerze, iz to
wlasnie jego filozofia zapoczatkowala glebokie
przemiany zmierzajace w kierunku pojednania
cztowieka i ludzkiego $wiata z Przyroda. Przemiany
o ktorych mowa zostaty zapoczatkowane pod koniec
ubieglego wieku i nadal trwaja. Mimo ze Schweitzer
byt teologiem i uwazal, ze kazda glgboka mysl
filozoficzna jest zarazem religijna, to jego filozofia
moralna byla budowana w sposob ponadkonfesyjny.
Sformulowana przez niego podstawowa zasada
moralna, zasada czci dla zycia nie zalezy od
jakiejkolwiek religii. Jak sam wyznal.". Zywilem
zawsze i dotychczas mam to przekonanie, ze kazdy z
nas powinien wypeinia¢ humanitarne zadania w
imieniu ludzkosci tylko jako czlowiek, a nie czlonek
Jjakiegos okreslonego narodu, czy wyznania" (cytuje
za Gaertner, 1978,s.15). Schweitzer nalezat do tych
nielicznych filozofow moralnoéci, ktorzy swoj
program naprawy $wiata realizowali w dziataniu. Jak
zauwazyla A.Cottrell Free "Jego zycie bylo
argumentem na rzecz jego filozofii" (A.C.Free, 1991,
s.xi). Podobna opini¢ wyrazila takze Ija Lazari-
Pawlowska (1976) zwracajac uwagg na to, ze
wiodaca zasadg jego etyki, czyli zasadg czci dla zycia
nalezy traktowac jako okre$lona postawe zyciowa, a
nie jako abstrakcyjna norme¢ moralna posiadajaca
poprawne  filozoficzne  uzasadnienie.  Lazari-
Pawlowska twierdzi, ze uznanie i szacunek jakie
zdobyl Schweitzer jest uznaniem dla jego dokonan
praktycznych i dla charyzmatycznej natury jego
osobowosci, a nie uznaniem dla jego filozofii. Lazari-
Pawlowska jest takze przekonana, ze filozoficzne
poglady Schweitzera spetniaja rolg drugorzedna w
ocenie jego osiagnigc. Charyzmatyczne
oddzialywanie Schweitzera uhonorowanego pod
koniec zycia licznymi prestizowymi nagrodami,

facznie z pokojowa Nagroda Nobla w roku 1952
polegalo na tym, ze realizowal on wartosci, ktore
glosit na przekor swiatu, w ktorym ludzie glosza
szlachetne idee ale nie zyja zgodnie z nimi. Jakby to
wyrazita Hannah Arendt, we wspoélczesnym $wiecie,
w ktorym mowa calkowicie rozmija si¢ z dziataniem,
Schweitzer nalezal do tych nielicznych filozofow
moralno$ci, ktérzy swoj program naprawy Swiata
realizowali w dziataniu. Byt on bowiem przekonany,
7ze moralny program zawarty w zasadzie czci dla
zycia jest jedynym sposobem wyprowadzenia
ludzkosci ze $lepego zautka w jakim si¢ znalazia
dbajac przede wszystkim o rozwdj materialny i w
znacznym stopniu zaniedbujac rozw6j duchowy.

Obecnie, z perspektywy niemal stu lat
recepcji filozofii moralnej Schweitzera wiemy, ze
szacunek dla zycia jest elementem koniecznym lecz
niewystarczajacym do tego, zeby.. wyjs¢ ze slepego
zaulka w ktorym ludzkos¢ sie znalazta rozwijajac
nadmiernie cywilizacj¢ techniczng. Po to zeby
przezwycigzy¢ kryzys $rodowiskowy trzeba spetni¢
wiele innych warunkow, ktore sa obecnie rozwazane
w ramach ekofilozofii, a ktorych Schweitzer - z
perspektywy szpitala w Lambarene - nie dostrzegat.
Mimo ze ckofilozofia przezwycigza pewne
ograniczenia Schweitzerowskiej etyki poszanowania
zycia, to jednak nie ulega watpliwosci, ze gloszone
przez niego idee przyczynily si¢ do powstania
ekofilozofii i stanowia znaczacy wktad w moralny
rozwoj ludzkosci.

Prorocze okazaty si¢ stowa Schweitzera, ze
"Musi nadejs¢ nowy remesans siegajqcy znacznie
glebiej niz ten, ktory wyprowadzil nas ze
Sredniowiecza: wielki renesans, kiedy Iludzkosé¢
odkryje, ze wartosci etyczne sq najwyzszq prawdq i
ze sq najbardziej celowe. Dzieki temu wyzwoli sie
ona z bezsensu dzisiejszej rzeczywistosci, w ktorej
wegetuje.

Pragnglbym byé jednym 7 prekursorow
tego renesansu. Wierze w nowq ludzkos¢, poniewaz
jestem przekonany, ze humanitaryzm, uchodzqcy
dotqd jedynie za szlachetne uczucie, znajdzie swoje
uzasadnienie w swiatopogladzie, ktory wynika z
elementarnych zasad myslenia, i ze moze stac sie
Swiatopogladem — powszechnym.  Dzieki  temu
humanitaryzm zdobedzie sile przekomywania, jakq
nie dysponowat dotychczas i zdolnos¢ rozprawienia
sie z dzisiejszq rzeczywistosciq, w ktorej wreszcie
zyska znaczenie." (Schweitzer, 1974, s.37/38,
podkreslenie moje, Z.P.). Sadzg, ze marzenia
Schweitzera spehily sig. Powstanie i rozwoj
ekofilozofii jest wielkim renesansem w dziedzinie
ludzkich stosunkéw z Przyroda a jednym =z
prekursoréw tego renesansu byt niewatpliwie Albert
Schweitzer. ~Z  kolei  globalny  program
zrownowazonego rozwoju dokonuje si¢ dzigki
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przebudowie ludzkiej kultury w duchu idei
Schweitzera. Byl on bowiem przekonany, ze
powotaniem kazdego czlowieka jest.. stuzy¢ zyciu i
podnosic zycie na wyzszy poziom.

Ze wzgledu na cel moich rozwazan
przedstawig tylko niektore idee z bogatego dorobku
filozofii Schweitzera, jedynie te, ktore sa rozwijane
we wspolczesnej filozofii  Srodowiskowej. Ze
wzgledu na brak kompetencji poming obecne w jego
filozofii liczne i wazne zagadnienia teologiczne,
ciekawe analizy chrzescijanstwa i filozofii Wschodu,
oraz jego dzialalno§¢ zwiazana z fascynacja
tworczoscia Bacha i gra na organach. Jak napisat
Henryk Gaertner (1978), w Afryce Schweitzer
ratowal ludzi, a w Europie stare organy. Przy czym
zgodnie z zasada czci dla zycia, gr¢ na organach i
wyktady, ktore wyglaszat w Europie, traktowal jako
srodki stuzace mu do zdobywania funduszy na
dzialalno$¢ szpitala w Lambarene, a zwlaszcza na
zakup lekarstw niezbednych do ratowania ludzi i
zwierzat potrzebujacych pomocy i zgromadzonych
wokot jego szpitala. Mimo niewatpliwych walorow
bogatej osobowosci oraz tworczosci Schweitzera,
wszechstronna prezentacja jego pogladow wykracza
poza zakres moich rozwazan.

2. Etyka poszanowania zycia - podstawy
metafizyczne.

Jak podaja autorzy licznych opracowan o zyciu i
dziatalnoéci Schweitzera etyczna zasada czci dla
zycia objawita si¢ Schweitzerowi we wrzesniu 1915
roku na rzece Ogowe, wérod stada hipopotamow.
Opis tego kontekstu odkrycia, jakby to okreslit
Popper, ma znaczenie dlatego, ze zasada, o ktorej
mowa byla wynikiem do$wiadczenia "mistycznego",
a nie rezultatem rozumowania. Wedhug stow samego
Schweitzera, w jego umysle zaswitala idea afirmacji
przejawow wszelkiego zycia i1 przemienita jego
osobowo§¢. Zakonczyly sig trwajace od lat
poszukiwania filozofii obejmujacej wszelkie zjawiska
zycia oraz wyznaczony zostal nowy stosunek
cztowieka do zycia i do $wiata. Przed Schweitzerem
stanglo nowe wyzwanie; jak doprowadzi¢ do
rozpowszechnienia tej filozofii i co nalezy uczyni¢
aby ja wcieli¢ w zycie.

Schweitzer byt przekonany, ze znalazt
zasadg, ktora zapoczatkuje zaréwno dalekosigzny,
etyczny rozwoj jednostki, jak i staty etyczny postgp
ludzkosci. Twierdzil, ze realizacja moralnej zasady
czci dla zycia sprawi, iz zostanie wyeliminowany
dysonans migdzy osiagnigciami duchowymi i
materialnym rozwojem ludzkiej kultury, a takze
zostanie ustanowiona harmonia migdzy jednostka a
zbiorowoscia.  Spoleczenstwo  bedzie bowiem
szanowac jednostke, jako wyraz czci dla zycia i w ten

sposOb  urzeczywistnia si¢ idealy humanizmu.
Trawestujac slynne powiedzenie Kanta skierowane
pod adresem filozofii Hume'a, Schweitzer uwierzyt,
7ze zasada czci dla zycia przebudzi ludzko$¢ z
moralnej drzemki i1 sprawi, ze narodzi si¢ nowa
kultura, ktéra bedzie realizacja nowego humanizmu.
Osnowa tej nowej moralnoéci miat by¢ szacunek dla
wszelkich  przejawow  zycia rozumiany jako
pierwotne i uniwersalne pojegcie, ktorego Schweitzer
od dawna poszukiwal lecz nie znalazt go w zadnej
dotychczasowej filozofii.

Pojecie afirmacji zycia zawiera afirmacje
Swiata oraz istot¢ moralnego dobra. Jego
uzasadnienie znajduje si¢ W wewngtrznym przezyciu
jednostki. Nie pismo $wigte, nie kosmologiczne wizje
$wiata 1 wiedza o nim, lecz autentyczne przezycie
solidarno$ci osoby ludzkiej ze wszystkim co Zyje jest
przez Schweitzera traktowane jako podstawowy fakt
moralny i stanowi ostateczne uzasadnienie jego etyki.
Kto doswiadcza czci dla zycia ma moralno$¢ w sobie,
a kto tego nie doswiadcza ma moralno$¢
nieautentyczna, czyli wyuczona. Etyka, ktora nie
obejmuje swoim zasiggiem interesow wszystkich istot
zywych jest niepetlna, niezaleznie od tego jak jest
gleboka 1 niezaleznie od tego jak wyrafinowane jest
rozumowanie do ktorego si¢ odwotuje. Jednakze to
wewngtrzne doswiadczenie solidarnosci jednostki
ludzkiej z wszelkimi przejawami Zzycia, rozumiane
jako doswiadczenie ktére wyznacza istot¢ dobra
moralnego dokonuje si¢ na podlozu jego metafizyki
woli zycia 1 jest doswiadczeniem mistycznym. Mimo
7ze OW moralny drogowskaz czci dla zycia jest
ufundowany na indywidualnym dos$wiadczeniu, to
jednak jest taki sam dla wszystkich ludzi. Jest to
mistyka szczegdlnego rodzaju poniewaz nie jest
skierowana na to, co pozaswiatowe lecz na
wszechogarniajace zjawisko zycia, ktore trwa w
otaczajacym nas S$wiecie. "Poprzez doswiadczenie
mistyczne czlowiek zaczyna ujmowac siebie nie w
oderwaniu od innych stworzen, lecz czuje swq
jednos¢ ze wszystkim, co obdarzone jest Zyciem,
wspoldoznaje ze wszystkimi, wszystkiemu swiadczy
pomoc wedle najwiekszych swych mozliwosci."
( Schweitzer, 1976, s.41/42). Jestes we wszystkim w
czym dostrzegasz zycie przekonywat Schweitzer, w
kazaniu wygloszonym w Strasburgu, w czasie pobytu
w Europie w 1919 roku, a wigc w cztery lata po
"objawieniu" jakiego doznal na rzece Ogowe, czyli
po owym doswiadczeniu mistycznym, ktorego istotg
stanowilo  poczucie  duchowej  jednosci z
wszechogarniajaca wola zycia. Odnajdywanie siebie
we wszystkim co zyje prowadzi czlowieka do
moralnego odrodzenia i uszlachetnienia  go.
Doswiadczenie woli zycia jest bowiem w filozofii
Schweitzera doswiadczeniem podstawowym i petni w
niej analogiczng funkcje, jak doswiadczenie myslenia
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w filozofii Kartezjusza. "Pragng zy¢", to jest
doznanie podstawowe towarzyszace cztowiekowi od
dziecinstwa do starosci, przekonuje Schweitzer
(1947,5.255). Afirmacja zycia jest aktem
duchowym, gdyz jej istota jest pragnienic dane w
ludzkiej woli zycia wykraczajace poza poznanie
swiata. To, co duchowe wystgpuje w filozofii
Schweitzera jako zagadkowa moc zycia, ktora
wypelnia $wiat, mimo Ze nie jest bez reszty z tego
swiata. To wlasnie wieloksztattne zjawiska woli zycia
tworza $wiat. Zachowujac si¢ zgodnie z imperatywem
czci dla zycia wchodzimy w duchowy kontakt z
Wszech§wiatem. Jego metafizyka zawiera si¢ w
uswiadomieniu sobie owej wszechogarniajacej woli
zycia, ktora przejawia si¢ w kazdej formie zycia, lecz
tylko czlowiekowi si¢ objawia 1 stanowi
podstawowe doswiadczenie moralne. Istota tego
doswiadczenia jest to, iz "Fakt podstawowy, Zze
Jestesmy Zyciem, ktore chce zy¢, posrod zycia, ktore
chce zy¢ - uswiadamiamy sobie w kazdym momencie
naszego istnienia. Tajemnica mojej woli Zycia polega
na tym, ze czuje sie zmuszony do wspolczucia wobec
kazdej woli zycia znajdujqcej sie obok mojej w bycie.
Istotq dobra jest iycie utrzymywaé, Zyciu sprzyjaé,
Zycie wznosi¢ na jego najwyiszy stopien. Istotq zia
Jest Zycie unicestwiaé, Zyciu szkodzié, a takZe Zycie
hamowaé w jego rozwoju." (Schweitzer, 1974, s.28,
podkreslenie moje, Z.P.). Sa to jasno sformutowane
fundamentalne zasady etyki czci dla zycia, ktore -
przez odniesienie do woli zycia, zyskuja
metafizyczne uzasadnienie.

Metafizycznie rozumiana wola Zycia,
funkcjonuje w etyce Schweitzera jako prazasada,
wypelnia $wiat i sprawia, ze zycie trwa. Jednakze
wtedy, gdy w cztowieku wola zycia staje si¢ wola
$wiadoma siebie, bo jest wola myslaca, to dzigki
mysleniu, za posrednictwem ludzkiej $wiadomosci
wchodzi w szczegélny stosunek z wszelkimi
przejawami zycia. Jest to stosunek wyznaczony przez
postawe czci dla zycia. Z  perspektywy
wszech§wiatowej cze$¢ dla zycia jest najglgbszym
osiagnigciem woli zycia, gdyz, jak podkresla
Schweitzer, w czci dla wszelkich przejawow zycia,
poznanie przechodzi w przezycie i staje si¢ zrodtem
doswiadczenia mistycznego. Doswiadczenia, ktore
przeobraza osobowos$¢ czlowieka, gdyz sprawia, ze
konkretne zycie w sobie samym odnajduje swoj
najglebszy sens. Sens polegajacy na tym, ze zyje
najwyzsza idea zawarta w woli zycia. "Z tego
wzgledu nadaje swemu zyciu i wszelkiej otaczajqcej
mnie woli Zycia warto$¢, podejmuje dzialania i
tworze wartosci” (Schweitzer, 1976, s.166). Wszelkie
przejawy zycia ze wzgledu na odniesienie ich do
"wszech$wiatowej" woli zycia maja warto$¢
wewnetrzna. Cztowiek odkrywa warto$¢
réznorodnych przejawow woli zycia a nie ustanawia

ich. Etyka i afirmacja $wiata i zycia wyplywaja w
koncepcji Schweitzera z tego samego zrodia "Z
wewnetrznej potrzeby nie rozumiejqc sensu Swiata,
dziatam w Swiecie i oddzialuje na sSwiat tworzqc
wartosci i postepujqc  etycznie."(Tamze, s.166).
Schweitzer jest przekonany, ze afirmujac $wiat i
zycie dziata zgodnie z uniwersalng wolg zycia.
Wszelki gleboki $wiatopoglad jest mistyka twierdzi
Schweitzer. Nie jest to jednak mistyka w rozumieniu
filozofii chrzescijanskiej, ktora jest skierowana ku
Bogu, a nie ku $wiatu i innym istotom zywym, ani tez
mistyka buddyjska skierowana na transcendentna
zasadg z innego $wiata.

Do istoty metafizyki gloszonej przez
Schweitzera nalezy swoisty dualizm wiedzy i woli,
pogladu na $wiat i pogladu na zycie. Dualizm
wynikajacy z tego, ze Schweitzer byt przekonany, iz
wiedza o $wiecie nie umozliwia zrozumienia
istotnych impulséw woli Zycia i nie umozliwia
wpisania ich w calo$¢ obiektywnych procesow
przyrodniczych. Nie jesteSmy w stanie zrozumie¢
sensu zycia 1 sensu $wiata w sposob spojny i
harmonijny. Nie jesteSmy w stanie tego dokonac,
gdyz poglad na zycie zawarty w doswiadczeniu woli
zycia nie wywodzi si¢ z wiedzy o Swiecie lecz z
mistycznego doswiadczenia tajemniczej woli Zzycia.

Dlatego z naturalnego, naiwnego istnienia w
$wiecie poprzez refleksj¢ nad wlasnym ja i
otaczajacym $wiatem wyrasta duchowe oddanie si¢
tajemniczej woli, ktora przejawia si¢ we
Wszechswiecie wypelniajac nasz ziemski $wiat.
Schweitzer byt bowiem przekonany, ze wszelkie
konsekwentne myslenie doprowadzone do konca
wiedzie do mistyki. Dlatego tez glosit, ze afirmacja
zycia i §wiata oraz etyka sa irracjonalne, gdyz nie
znajduja usprawiedliwienia w zadnym racjonalnym
poznaniu $wiata. Schweitzer zdecydowanie uznaje
dychotomie¢ Hume'a i twierdzi, ze etyka nie moze
niczego oczekiwa¢ od poznania $wiata. Poznanie
$wiata umozliwia ludziom zapanowanie nad $wiatem
ale nie umozliwia zrozumienia sensu $wiata, a bieg
zdarzeh w Przyrodzie nie moze dostarczy¢
wytycznych dla zachowan moralnych. Przyznaje on,
7ze tradycyjna etyka ciagle podejmowala proby
zharmonizowania dzialah moralnych z biegiem
$wiatowych proceséw rozwojowych, ale nigdy jej si¢
to nie udalo. Inaczej moéwiac nie udalo sig
zharmonizowa¢ postepu dziejowego z postepem
moralnym. I nie moglo si¢ uda¢ dlatego, ze ..bieg
Swiatowej historii nie jest dzietem ducha dobroci,
twierdzi Schweitzer. "Nauka nie dostarcza nam
wiedzy o celu Swiata z ktorym moglibysmy
zharmonizowaé swoje wysitki moralne."
(Schweitzer,1976, s.39). Sadzg, ze wlasnie dlatego
btad naturalistyczny nie daje si¢ przezwycigzyc,
dobra nie mozna zdefiniowa¢ odwotujac si¢ do
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wiedzy o $wiecie. Przyroda pozaludzka nie zawiera
dobra w sensie moralnym i trudno si¢ z tym nie
zgodzi¢. Jednakze metafizyka Schweitzera utrudniata
mu dostrzezenie, ze po to zeby realizowa¢ dobro w
sensie moralnym potrzeba si¢ odwota¢ zaréwno do
wiedzy o Przyrodzie, jak i do przyrodniczych
mechanizméw okreslajacych naturalny bieg zdarzen.

3. Etyka szacunku dla Zycia i nieusuwalne zlo tego
Swiata.

Z punktu widzenia swojej etyki czci dla zycia
Schweitzer nie mogt zaakceptowaé naturalnego
porzadku $wiata z jego kolowrotem tworzenia i
niszczenia. Porzadek $§wiata nie jest porzadkiem
etycznym i trudno temu zaprzeczyé¢, gdyz etyka nie
jest wynalazkiem $wiata Przyrody, lecz wynalazkiem
cztowieka. Dlaczego istnieje tak gleboki rozdzwigk
migdzy prawami natury a prawem moralnym, pytat
doktor z Lambarene 1 wuwazal, ze na tak
sformutowane pytanie nie ma odpowiedzi.” Dlaczego
Bog - taki jaki przejawia sie w przyrodzie - jest
zaprzeczeniem tego, co odczuwamy jako moralnie
dobre?" (Schweitzer, 1976, s.39). Dlaczego Przyroda
jest sila sensownie tworzaca i bez sensu niszczaca?
pyta dalej Schweitzer i odpowiada:

"Swiat  stanowi  tragiczne — widowisko
impulsow woli zycia ustawicznie kierujqcych sie
przeciw sobie wzajemnie. Jedno istnienie trwa dzigki
zwalczaniu i unicestwieniu innych. swiat jest gnozq
we wspanialosci, bezsensem w  sensownosci,
cierpieniem w radosci.

Etyka nie pozostaje w harmonii g takim
biegiem Swiata, ale jest oporna przeciw niemu. Jest
impulsem ducha , ktory chce by¢ inny nii ten
objawiajqcy sie w swiecie. (Schweitzer, 1976,5.231,
podkresleniec moje, Z.P.). Etyka jest w rozumieniu
Schweitzera aktem naszej duchowej autonomii, jest
wyrazem niezalezno$ci naszego zmystu moralnego
od porzadku panujacego w §wiecie Przyrody. Etyka
jest autonomiczna, gdyz zyjac w $wiecie w ktorym
panuje zto mozemy dziala¢ inaczej niz dziata 6w
$wiat, czyli w sposob zgodny z etyka poszanowania
wszelkiego zycia. "W swiecie wola zycia pozostaje w
konflikcie z sobq samq. W nas chce ona pozostac z
sobq w pokoju. W swiecie daje o sobie zna¢é, w nas
sie objawia."(Schweitzer, 1976, s. 233) Sadzg, ze
warto si¢ przyjrze¢ jakie sa granice autonomii etyki
ufundowanej na zasadzie czci dla zycia. Wola Zycia
pozostaje ze soba w zgodzie kiedy sprzyjamy zyciu i
protegujemy je. Schweitzer twierdzi, ze ludzkosé¢
stopniowo dojrzewa do powstania etyki szacunku dla
wszelkich przejawdw Zycia i zyska pelna autonomig
wowcezas kiedy dojdzie do zrozumienia, ze jej istota
jest potrzeba ofiarnosci na rzecz wszelkich
przejawdw woli zycia. Jest to ofiarno$¢, ktora cechuje

czlowieka o wysokim poczuciu moralnym, gdyz
etyka czci dla zycia jest nieskonczenie rozszerzona
odpowiedzialno$cia za wszystko, co zyje. Schweitzer
wymagat takiej ofiarno$ci i odpowiedzialno$ci mimo
ze mamy niepelng wiedzg¢ o naturze §wiata i mimo ze
nie wiemy jakie konsekwencje w rozwoju $wiata
moga z tej ofiarnosci wynikac.

W  zyciu czlowieka respektujacego
fundamentalng zasadg etyki czci dla zycia wazne jest
uswiadamianie sobie - w kazdym momencie zycia,
ze.. jestem zZyciem, ktore chce zy¢ posrod zycia, ktore
chce zyc¢. Istota dobra w sensie moralnym jest
sprzyjanie zyciu i wspieranie go W rozwijaniu
najwyzszych warto$ci. Jednakze 6w nakaz sprzyjania
zyciu nie uwzglednia odwiecznych mechanizmow
zycia, lecz nakazuje dziatania sprzeczne z nimi i to
jest - w moim przekonaniu - najstabszy element w
koncepcji Schweitzera. Jak  juz 0 tym
wspominatam charakteryzujac dualizm wiedzy i woli,
jego koncepcja zycia nie wywodzi si¢ z poznania
$wiata, lecz z doznawania woli zycia. "Pragnienie
dane nam w woli zycia wykracza poza nasze
poznanie swiata. Czynnikiem decydujqcym w naszej
koncepcji zycia nie jest nasze poznanie swiata ale
okreslenie pragnienia, ktore jest nam dane w woli
zycia. W naturze stykamy sie z nieskonczonym
duchem jako z zagadkowq mocq tworczq. W naszej
woli zZycia doswiadcza on siebie w nas jako
afirmujqce Swiat i zZycie pragnienie
etyczne."(Schweitzer, 1976, s.165). Taka metafizyke
zblizona do Heglowskiego rozumienia bytu w sobie i
bytu dla siebie stworzyl Schweitzer w celu
wyjasnienia tworczej mocy Przyrody i przywotat ja w
celu uzasadnienia podstawowej zasady etycznej.
Wola zycia dazy do samorozumienia siebie w
ludzkim mys$leniu i objawia si¢ w ludzkim
doswiadczeniu, natomiast w $wiecie pozaludzkich
istot zywych bezrozumnie daje o sobie znac
dziatajac. Schweitzer zostawia na boku poznanie
$wiata 1 zycia jako co$ nieosiagalnego 1 w
doswiadczeniu  wewngtrznym — probuje  uzyskac
"wiedze" na temat tkwiacej w nas woli zycia.
Jednakze w doswiadczeniu o ktorym mowa
wykraczamy poza poznanie §wiata. Jest to bowiem
irracjonalne doswiadczenie mistycznej czci dla zycia
zawierajace W  sobie  elementarne  pojgcie
odpowiedzialnoéci za nasze dziatanie w $wiecie.
Doswiadczenie, ktore zaznajamia nas z faktem, ze we
wszystkich zjawiskach istnieje tajemnicza wola zycia,
ktorej nie wida¢ pod mikroskopem ani w przebiegu
procesow chemicznych. Wszystko co istnieje w
Przyrodzie ozywionej jest wola zycia, ale tego czym
jest zycie nie moze nam powiedzie¢ zadna nauka.
Czlowiek uczony tym si¢ roézni od cztowieka
prostego, ze potrafi doktadnie opisa¢ przebiegi
procesow zycia, ale istotg zycia mozna uchwyci¢ w
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doswiadczeniu wewngtrznym i na tym poziomie
uczony nie ma zadnej przewagi nad czlowiekiem
prostym.

Etyka Schweitzera jest heroiczna, zada
bowiem aby ochrania¢ wszelkie zycie, niezaleznie od
warunkéw w ktorych czlowiek dziata. Dobrem jest
ochrona i1 wspieranie Zzycia, natomiast zlem jest
wszelkie unicestwianie zycia nawet wowczas, kiedy
niszczenie zycia jest podyktowane konieczno$cia
ochrony lub podtrzymywania innego zycia. Zlo nie
staje si¢ dobrem dlatego, Ze jest konieczne. Co
wigcej, Schweitzer nie uznaje z gory ustalonych
kompromisow, nie okres$la kiedy z koniecznosci
mozemy niszczy¢ zycie. Etyka czci dla zycia naktada
na indywidualny podmiot moralny obowiazek
rozstrzygania we wlasnym sumieniu, kiedy ulegac
koniecznoéci i braé na siebie wing. Mimo
koniecznosci  niszczenia  zycia  podyktowanej
zalezno$ciami  wystgpujacymi w  Przyrodzie
powinnismy dazy¢ do zachowania wszelkich
przejawow zycia. "W postawie poszanowania zZycia
zawiera sie elementarne pojecie odpowiedzialnosci,
ktoremu powinnismy podporzqdkowaé sie. Postawa
ta mobilizuje sily zmuszajqce nas do uszlachetnienia
naszej Swiadomosci indywidualnej, spolecznej i
politycznej." (Schweitzer, 1974, s.34). Etyka szacunku
dla zycia jest .nieskonczenie  rozszerzong
odpowiedzialnosciq za wszystko co zyje, nalozona na
cztowieka przez niego samego. Szacunek dla zycia
wynika z wewngtrznej afirmacji $wiata i Zycia,
niezaleznie od poznania zjawisk zachodzacych w
$wiecie i niejako na przekor tym zjawiskom.
"Doniosty dla swiata jest sam fakt, iz czlowiek
prawdziwie etyczny odznacza sie wolq ZzZycia na
Swiecie nacechowanq poszanowaniem zZycia i
poswieceniem si¢ dla niego."(Schweitzer, 1974,
s.35). Dlatego etyka, jak juz o tym wspominatam, jest
aktem naszej duchowej niezalezno$ci i stanowi
pozanaturalng wi¢z ze Swiatem. Sadzg, ze gdyby
wewnetrzne doswiadczenie z ktdrego wyplywa
zasada poszanowania zycia potraktowac jako
doswiadczenie empiryczne, to etyka Schweitzera
bytaby obarczona bfgdem naturalistycznym.

Heroiczna etyka czci dla zycia posiadajaca
umocowanie we wngtrzu jednostki jest autonomiczna
w tym sensie, ze nie musi si¢ przeksztatca¢ w poglad
na zycie i nie musi dawa¢ odpowiedzi na pytanie
jakie znaczenie w przebiegu zjawisk tego §wiata ma
etyczne dziatanie ludzi. Nie musi rozwazac co by si¢
dzialo w $wiecie, w ktorym nie byloby ptakow
owadozernych, albo drapieznikéw polujacych na
gryzonie. Schweitzer uwaza, ze wazny jest sam fakt,
iz naprzekor wszystkiemu istnieja w $wiecie ludzie, w
zyciu ktorych dominuje pelne poszanowanie zycia.

Taki poglad mozna by uzna¢ za egzotyczny
albo za sentymentalny, gdyby nie fakt, ze Schweitzer

swoim zyciem zaswiadczyl postawg pelnego
poszanowania zycia. W szpitalu w Lambarene leczyt
nie tylko ludzi, leczyt i wspomagal zycie zwierzat w
swoim  otoczeniu, zwierzat  cierpiacych i
potrzebujacych pomocy. Byt on bowiem przekonany,
7e postawa poszanowania zycia demonstruje co$
niezwykle cennego, co$, co inni jednak dostrzegaja,
doceniaja i nasladuja. W pismach Schweitzera, mimo
ze byl teologiem nie ma $ladu argumentacji
wskazujacej na to, ze inne istoty zywe maja warto$¢
ze wzgledu na uzytek jaki z nich czynig ludzie. Co
wigcej, etyka czci dla zycia nie uznaje roznicy
pomigdzy wyzszym i nizszym, mniej i bardziej
warto$ciowym rodzajem zycia, gdyz uwaza, ze
roznice o ktorych mowa sa subicktywne. Sa
podyktowane antropomorficznym osadem wartosci
istot zywych dokonywanym przez odniesienie ich do
czlowieka. Kt6z z nas moze wiedzie¢ jakie znaczenie
ma inna istota Zyjaca ujmowana sama w sobie 1 w
caloksztalcie woli zycia? pyta Schweitzer. W $wietle
tego, co wspotczesnie wiemy o przebiegu procesow
ewolucyjnych jest to pytanie niezwykle trafne.
Antropomorficzne, a wigc subicktywne
réznicowanie istot zywych prowadzi do uznania, ze
istniejg organizmy mniej i bardziej wartosciowe,
takie ktorych unicestwienie nie ma wielkiego
znaczenia i ktore gotowi jesteSmy poswigci¢, dla
ratowania zycia o wigkszej wartosci. Natomiast z
punktu widzenia etyki poszanowania zycia.. wszelkie
zycie jest Swiete, takze i to, ktore wydaje sie nam z
ludzkiego punktu widzenia nizsze. (Schweitzer, 1974,
s. 51). Czlowiek etyczny roznicuje jednak - pod
przymusem koniecznosci, ktore zycie musi po§wigcic
aby  zachowa¢ inne 1 zawsze  ponosi
odpowiedzialno$¢ za dokonane wybory. Nawet
usmiercajac owady w celu nakarmienia pisklecia,
ktore wypadlo z gniazda czlowiek obciaza swoje
sumienie. Wazne wszakze jest to, ze..” Kto kieruje sie
etykq poszanowania Zycia, szkodzi Zyciu i unicestwia
je tlko z koniecznosci, ktorej nie moze uniknqc,
nigdy zas nie czyni tego przez bezmysinosé. Gdy tylko
moze z calq satysfakcjq szuka sposobnosci by pomoc
zyciu i odwrdci¢ od istoty zyjqcej cierpienie i
zaglade."(Schweitzer, 1974, s.52). Schweitzer
uwazal, ze rownie waznym obowigzkiem moralnym
jak ochrona zycia jest ochrona istot zywych przed
cierpieniem. Jezeli zmusza si¢ zwierzeta do shuzenia
ludziom, to jednak nikt nie powinien pozostaé
obojetny wobec cierpien jakie z tego powodu znosza.
Stad jego apel o stosowanie narkozy w czasie
dokonywania eksperymentéow na zwierzgtach. Jak
twierdzi  A.Cottrell- Free w  szczeg6lnych
przypadkach Schweitzer byl gotow uchyli¢ nakaz
"nie zabijaj", gdy istota zywa byla skazana na
nieusuwalne cierpienia. Byt sktonny zaakceptowac
moralne prawo do zabijania z lito$ci i uznawat takie
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postgpowanie  za  bardziej etyczne  anizeli
pozostawienie ludzi i zwierzat w meczarniach. Byt
zwolennikiem eutanazji. Uznawat bowiem, ze "Bo/
jest bardziej przerazajqcym Panem, niz sama
Smierc". (Schweitzer, 1947, s. 264). Prawo do zycia
nie powinno by¢ rozumiane w taki sposob, aby
zakazywalo  usypiania  zwierzat  cierpiacych.
Schweitzer byt zafascynowany odmiennoscia
pozaludzkich istot Zzywych, odmiennoscia, ktorej
cztowiek nigdy do konca nie przeniknie. Zwazywszy
na jego postaweg biocentryzmu egalitarnego mozna
zrozumie¢ jego przekonanie, ze warto$ci moralne nie
musza by¢ stawiane wyzej niz wartosci witalne. Jako
"bolesna zagadke" traktowat fakt, ze ze swoja wola
zycia, ktora dyktuje mu poszanowanie wszelkiego
zycia, zyje w §wiecie, w ktorym tworcza wola zycia
dziala jako tworcza i niszczaca zarazem.

Przyznajac etyce autonomig i tratujac ja
jako akt duchowej niezaleznosci cztowieka od §wiata,
Schweitzer uznaje, ze owa zdolno$¢ utozsamiania si¢
z inng wola zycia ..jest aktem wybawienia ze swiata,
za ceng niepokoju jakiego nie zna §wiat. Wydaje sig,
iz Schweitzer byt przekonany, ze przywilej bycia
innym niz §wiat jest juz odkupieniem za zlo tego
swiata. "Jesli ratuje owada z katuzy, to Zycie
ofiarowalo  sie  Zyciu i zostalo  zniesione
samorozdwojenie zZycia. Tam gdzie w jakikolwiek
sposob poswieca sie Zyciu, moja skonczona wola
zZycia przezywa jednoczenie si¢ z wolq nieskonczong,
w ktorej wszelkie Zycie jest jednosciq. Tutaj oto dana
mi jest sila, ktora chroni mnie na pustyni
zycia."(Schweitzer, 1976,5.187). Sadze, ze
konsekwencja etyki czci dla zycia jest postawa ktora
nazwatam bledem moralistycznym (Z.Piatek, 1997,
1998 s.161-162). Sa to proby korygowania
naturalnego tadu w Przyrodzie zgodnie ze zmystem
moralnym, ktory nakazuje wspieranie wszelkiego
zycia.

Metafizyka  woli  zycia  umozliwia
Schweitzerowi twierdzenie, ze jego $wiadoma wola
zycia, ktora jest inna niz $wiat i dziata wbrew tadowi
tego $wiata jest juz odkupieniem, bo jest czyms nie z
tego $wiata. “wiadoma wola zycia i zwigzana z nia
etyka poszanowania wszelkich przejawdéw zycia
sktania go do tego, ze ratuje owada z katuzy, pisklg,
ktore wypadlo z gniazda, orla ze zlamanym
skrzydtem itp. i czyniac to zaprzecza niszczeniu zycia
przez inne zycie. Tego typu dzialania sa przyktadem
autonomii $wiadomej woli zycia, ktéra wbrew temu
co obserwujemy w Przyrodzie moze S$wiadomie
wspiera¢ a nie niszczy¢ inne przejawy zycia.

Schweitzer jakby zupelnie nie dostrzegat
tego co ksiazg Kropotkin zaobserwowal w
ekosystemach Syberyjskich i opisat jako przyklady
altruizmu. Jak juz o tym wspominatam, wspolczesna
nauka odkrywa symbiozg jako istotny mechanizm

ewolucji zycia. Wiemy, Ze wspieranie zycia przez
inne zycie wyst¢puje juz na poziomie nieswiadomej
woli zycia i jest procesem rownie istotnym jak
niszczenie jednych przejawdw zycia przez inne zycie.

Schweitzer jakby nie u§wiadamia sobie, Ze
ratujac piskle, ktore wypadlo z gniazda tylko na
chwilg zaprzecza destrukcyjnym  tendencjom
nieswiadomej woli zycia. Jezeli bowiem chce zeby
piskle zytlo musi usmierci¢ tysiace owadow aby je
zachowaé przy zyciu. Jednakze Schweitzer nie chce
rozwaza¢ konsekwencji swojego wewngtrznego
buntu. Glosi autonomig¢ $wiata wewngtrznego
wzgledem $wiata zewngtrznego i deklaruje, ze w
$wiecie wewngtrznym jest wolny, mimo ze w $wicie
zewngtrznym musi si¢ podporzadkowac
koniecznosciom przyrodniczym. Gloszac etyke
nakazujaca bycie innym niz §wiat Schweitzer niejako
odsuwa na bok §wiat i zawiesza prawa, ktére nim
rzadza twierdzac, ze poznanie §wiata nie wnosi nic
istotnego do etyki. Nie dopuszcza tez do siebie mysli
co by bylto, gdyby mu si¢ - w cudowny sposob! -
udato zrealizowa¢ w pelnym zakresie nakazy etyki
czci dla zycia. Nie rozwaza on, co by bylo gdyby
wszystkie zaby poczete w sadzawce przezyly i gdyby
przezyly wszystkie gasienice, ktore wykluja si¢ z
jajek zlozonych przez owady na lisciach réznych
ro$lin, czy wtedy gdyby si¢ wykluty wszystkie ryby z
ikry ztozonej w zbiornikach wodnych. Jakby nie
dostrzega, ze tego typu przejawy poszanowania zycia
niechybnie doprowadzityby do samounicestwienia
zycia. Warto zauwazyC¢, ze sformutowany przez
Lastowskiego imperatyw ekologiczny, bylby w
ramach pojgciowych etyki Schweitzera z gruntu
niemoralny. Etyka czci dla zycia nie uznaje
nieuchronnych prawidtowosci w przebiegu procesow
ewolucji. Nie uznaje wigc nakazu tylko takiego
dziatania, ktore jest zgodne z regutami wedlug
ktorych toczy si¢ zycie na Ziemi. Dlatego gloszac
zasade bycia innym niz $wiat, Schweitzer
warto$ciuje negatywnie wszelkie niszczenie zycia,
nawet takie dzigki ktoremu zycie trwa. A to znaczy,
ze etyka czci dla wszelkich przejawow prowadzitaby
do samounicestwienia zycia. Schweitzer twierdzac,
ze wiedza o §wiecie nie moze wpltywaé na wybory
moralne, w tym na tre§¢ podstawowych zasad etyki,
nie akceptuje faktu, ze kazda istota heterotroficzna po
to, zeby zy¢ musi niszczy¢ inne istoty zywe, ktore sa
dla niej zrodtem energii. Nie dostrzegal takze i tego,
ze rownowaga w funkcjonowaniu naturalnych
ekosystemow polega na zréwnowazeniu tancuchow
troficznych w kazdym z nich. Nadmierne krzewienie
zycia jednego z gatunkow, w imi¢ zasady wspierania
wszelkich przejawow zycia prowadzi do eksplozji
populacyjnej, czyli do Kkatastrofy ekologicznej.
Dlatego tez w Przyrodzie istnieja mechanizmy
zapobiegajace nadmiernemu  krzewieniu  Zycia
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konkretnych gatunkéw, takie jak migracje, agresja
wewnatrzgatunkowa, ograniczenie rozrodu i wiele,
wiele innych.

Natomiast subiektywna potrzeba moralnego
porzadku podyktowana $wiadoma wola zycia
nakazujaca poszanowanie Zycia nie moze zmieni¢
obiektywnej konieczno$ci okreslonej w punkcie
startowym ziemskiego zycia iz toczy si¢ ono "z
zotadka do zotadka". Nie ma tez sensu traktowaé tych
procesow jako przejawow zla. Ograniczenie
niszczenia zycia zawarte w etyce czci dla zycia ma
sens jedynie w odniesieniu do ludzi. I ma sens ze
wzgledu na przystugujace im wyjatkowo duze
mozliwosci niszczenia zycia. Niszczenia
wykraczajacego ponad konieczne potrzeby, a takze
ze wzglegdu na niebywale zdolnosci do
samooszukiwania  si¢, przejawiajace  Si¢ W
twierdzeniu, ze cztowiek ma do tego prawo dane mu
od samego Stworcy.

Rozpoznana przez Schweitzera wewngtrzna
potrzeba bycia etycznym zabrania niszczenia Zycia
ponad konieczna potrzebg dlatego, ze tylko cztowiek
potrzebuje  takiego  ograniczenia.  Jednakze
Schweitzer nie okreslit kiedy niszczenie zycia jest
usprawiedliwione a kiedy wykracza ponad konieczng
potrzebe. Co wigeej uznal, ze nawet wtedy, kiedy z
koniecznosci krzywdzimy inne istoty zywe, to takze
czynimy zlo i jesteSmy za nie odpowiedzialni we
wilasnym sumieniu. Schweitzer twierdzi, ze etyka czci
dla zycia.. "Nie trzyma w skiadzie gotowej do uzytku
miary dla zharmonizowania etyki i koniecznosci.
Absolutna etyka czci dla zycia weiqz od nowa i weiqz
w  oryginalny sposob prowadzi w  czlowieku
konfrontacje z rzeczywistosciq. Nie rozstriyga za
niego konfliktow, ale zmusza go, by w kaZdym
wypadku decydowal w jakiej mierze moze pozostaé
etycznym, w jakiej zas musi si¢ poddacé koniecznosci
niszczenia i szkodzenia Zyciu, i tym samym obarczyé
si¢ wing.(Schweitzer, 1976, s.192, podkreslenie
moje, Z.P.). Przytoczony cytat pozwala zrozumiec,
dlaczego Schweitzer niec wdawal si¢ w rozwazania
mozliwych sytuacji, w ktorych niszczenie zycia
byloby usprawiedliwione obiektywna konieczno$cia i
nie obcigzatoby ludzkiego sumienia. Jego etyka nie
potrzebuje takich rozwazan, gdyz twierdzi on, Ze
prawdziwa etyka zaczyna si¢ tam, gdzie si¢ koncza
stowa a nastgpuje dziatanie. Schweitzer koncentrowat
swoja uwage na dzialaniu a nie na rozwazaniu
teoretycznych mozliwosci etycznego dziatania. Sadzit
bowiem, ze to wlasnie czyny a nie slowa sklaniaja
innych do nasladowania dziatania i w ten sposob
sprzyjaja moralnemu  doskonaleniu  ludzkosci.
Podobnie jak Arne Naess, $rodowiskowa madrosc,
czyli ekozofi¢ stawial wyzej anizeli filozofi¢ i
ekofilozofig.

Sadzg, ze ci wszyscy, ktorzy tylko
rozprawiaja o warto§ciach moralnych, a zachowuja
si¢ wbrew wartosciom ktore glosza, sprzeniewierzaja
si¢ temu co stanowi o istocie etyki Schweitzera, a
takze o istocie wszelkiej etyki. Etyki, ktora jest
przykladem absolutnych zasad 1 subiektywnych
decyzji dotyczacych ich realizacji w zalezno$ci od
kontekstu dziatania. "W etycznych konfliktach
czlowiek moze podejmowacé tylko subiektywne
decyzje. Nikt nie moze za nikogo orzec, gdzie lezy
kazdorazowa  ostateczna  granica  mozliwosci
wytrwania w utrzymaniu i krzewieniu zZycia. On sam
musi to oceni¢ kierujqc sig¢ przy tym najwyzszq
odpowiedzialnosciq wobec innego Zycia. fjemy w
prawdzie, jezeli coraz glebiej przezywamy konflikty.
Czyste  sumienie  jest  wynalazkiem  diabla.
(Schweitzer, 1976, s.192) Z punktu widzenia etyki
czci dla zycia przezywanie konfliktéw moralnych jest
stanem normalnym. Nie jest to bowiem etyka
zagluszajaca ludzkie sumienie przez podawanie
przepisow moralnego 1 niemoralnego dziatania.
Schweitzer sformutowat wprawdzie absolutng norme
nakazujaca poszanowanie wszelkiego zycia, ale to jak
ja nalezy realizowaé w konkretnych sytuacjach
pozostawit sprawa otwarta. I wlasnie ta otwartosé
zasady poszanowania zycia na gruncie etyki
Schweitzera pozwala potraktowaé ja jako zasade
prekursorska w stosunku do gléwnych ideii
ekofilozofii. Mimo spekulatywnego charakteru
metafizyki woli zycia, szacunek dla zycia jest
rozwiazaniem rzeczywistego problemu dotyczacego
stosunku cztowieka do $wiata. Ekofilozofia podj¢la i
rozwija watek poszanowania zycia, przezwycigzajac
niektore ograniczenia obecne w etyce Schweitzera.

4. Etyka czci dla Zzycia w odniesieniu do
stosunkow miedzyludzkich.

Etyka poszanowania wszelkich przejawow zycia
naktada obowiazki nie tylko na stosunki cztowieka ze
$wiatem Przyrody ale takze na stosunki z innymi
ludzmi. W tej dziedzinie Schweitzer koryguje normy
wypracowane przez tradycyjna etyke w duchu
autentycznego humanizmu. W zadnych warunkach
niec  usprawiedliwia  czysto  instrumentalnego
traktowania innych ludzi i ktadzie szczegdlny nacisk
na zasad¢ ofiarno$ci nakazujac nieegoistyczne
myslenie o interesach innych, a szczegolnie stabszych
ludzi.

Uznajac poszanowanie zycia jako naczelna
zasadg¢ etyki, Schweitzer nie usprawiedliwiat
wykorzystywania przewagi i zagrabiania dobr ponad
miar¢ nawet wowczas kiedy prawo na to pozwala.
"Nie pozwala mi uspokaja¢ sie, ze jako sprawniejszy
jestem uprawniony do tego, by dozwolonymi
metodami odnosic korzysci kosztem mniej sprawnych
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ludzi. Problemem czyni mi to, co mi przyznajq prawo
i opinia ludzka. Kaze mi myslec o innych i sktania do
zastanowienie si¢ nad tym, czy wolno mi priyznaé
sobie wewnetrzne prawo do zrywania wszystkich
owocow po ktore zdolny jestem  siggnqé
rekq." (Schweitzer, 1976, 195/196, podkreslenie
moje). Etyka ktora glosi Schweitzer obliguje kazdego
kto odnosi zyciowe sukcesy aby wyjatkowo ofiarnie
$wiadczyl na rzecz zycia innych. I nic tu nie zmienia
fakt, ze kto§ sumiennie wypelnia swoje zawodowe
obowiazki. Niezaleznie od nich i niezaleznie od
pracy, ktora wypelnia naczelna zasada wspierania
zycia nakazuje mu by ponadto byl wrazliwy na
wszelkie potrzeby innych. "Otwozcie oczy i
przyjrzyjcie sig czy gdzies jakis czlowiek lub rzecz
ludziom stuzqca nie wymaga, by mu poswiecic troche
czasu , troche serdecznosci, troche zaangazowania,
troche towarzystwa, troche pracy dla innego
czlowieka."(Schweitzer, 1976, s.197). Sadze, ze
gdyby sformulowana powyzej zasada ofiarnosci i
wspierania ludzi i nieludzi zostata wcielona w zycie,
to umozliwitaby proste rozwigzanie wielu problemow
wspoélczesnego $wiata. By¢é moze w tym kierunku
zmierzaja wszystkie organizacje dzialajace na
zasadzie wolontariatu. Wiele wskazuje na to, ze
istnieje duzo probleméw, zaréwno indywidualnych
jak 1 $wiatowych, ktore o wiele skuteczniej moznaby
rozwigza¢ przez dobrowolne dzialania anizeli przez
regulacje prawne. Schweitzer stusznie zauwaza, ze na
czlowieku spoczywa powinno$¢ §wiadczenia dobra
innym stworzeniom jako zados¢uczynienie za ogrom
zta jaki ludzie im wyrzadzili.

Schweitzer byt takze przekonany, ze
podejmujac dziatania na rzecz interesow publicznych
nalezy sig troszczy¢ nie tylko o te interesy ale takze
nalezy zadba¢ o ksztattowanie usposobienia, ktore
stuzy zbiorowosci. "Stworzenie takiego usposobienia
Jjest wazniejsze niz to, co bezposrednio osiqga sie
dzieki  realizacji  okreslonych  przedsiewziec”.
(Schweitzer, 1976, s. 202). Shweitzer zdecydowanie
podkresla, ze by¢ czlowiekiem jest wazniejsze niz
by¢ straznikiem zbiorowych interesow. Te dwie
postawy sa czgsto rozbiezne, a w sytuacjach
konfliktowych zbyt tatwo poswigcamy nasze
czlowieczenstwo dla zbiorowych interesow 1 w ten
sposéb sprzeniewierzamy si¢ ideom humanizmu.
"Stuzmy zatem spoleczenstwu nie zatracajqc sie¢ w
nim.  Nie  pozwalajmy by  nas  etycznie
ubezwlasnowolnito."(Schweitzer, Tamze, s.203).
Schweitzer byl przekonany, ze spoleczenstwo nie
moze w pehni przejac roli etycznego wychowawcy, a
kryzys kultury nastapil dlatego, ze etyke catkowicie
pozostawiono spoleczenstwu. Odnowa kultury jest
mozliwa tylko przez dowaro$ciowanie myslacego
cztowieka, czyli jednostki, ktora funkcjonuje w
spoteczenstwie jako wrazliwy podmiot moralny, albo

wyrazajac to samo nieco inaczej, jako etyczna
0sobowosc.

Wszystkie idealy i cele spoteczne narzucone

przez propagande 1 '"Zalosnych  politykow",
Schweitzer nakazuje mierzy¢ na skali wartosci
stworzonej prze absolutna etyke czci dla zycia.
Spofeczenstwo, ktore si¢ moralnie doskonali
przyjmuje jako obowiazujace tylko takie zasady,
ktore sa zgodne z ideami humanizmu, a to znaczy, ze
zabiega o przywrocenie godnosci zyciu i prawom
czlowieka. "Znow podniesiemy wysoko prawa
czlowieka, nie te, ktore stawiq polityczni prgywodcy
podczas bankietow a depczq w dzialaniu, ale
prawdziwe. (Schweitzer, 1976,5.204, podkreslenie
moje, Z.P.). Zasada czci dla zycia jest w przekonaniu
Schweitzera zbiezna z zasadami autentycznego
humanizmu. \% etycznym doskonaleniu
spoleczenstwa istotna rol¢ odgrywaja jednostki
posiadajace osobowo$¢ moralna. Spoteczenstwo
stuzy etyce w ten sposob, ze sankcjonuje jej zasady i
przekazuje wartosci i normy moralne z pokolenia na
pokolenie. Co wigcej Schweitzer jest przekonany, ze
konfrontujac  zasady obowiazujace w  danej
zbiorowos$ci z humanizmem, ksztattujemy je zgodnie
z wymogami rozumu, bowiem to, co rzeczywiscie
etyczne jest takze rozumne. W tym kontekscie
Schweitzer odwotuje si¢ do swoistej dialektyki tego,
co racjonalne i irracjonalne zarazem.
Jak wyjasnial wczesniej, kazde glebokie myslenie
doprowadzone do konca jest mistycyzmem. To, co
racjonalne  przeobraza sig¢ W  to, coO
irracjonalne."Etyczny  mistycyzm  szacunku  dla
wszelkich przejawow Zycia, jest racjonalizmem
myslenia doprowadzonego do konca." (Schweitzer,
1947, s.263). Autentyczny humanizm nie jest
sentymentalnym idealem lecz zaczynem etycznego
usposobienia jednostek i spoleczenstwa. Schweitzer
wielokrotnie wspominat o tym, ze stuszne byly jego
miodziencze przemyslenia inspirowane idea, ze
wspieranie zycia jest powolaniem czlowieka, a
afirmacja Zycia wyraza si¢ posluszenstwem wobec
tajemniczej woli zycia. Poddanie si¢ impulsom woli
zycia sprawito, ze wbrew namowom przyjaciot
porzucit §wietnie zapowiadajaca si¢ karierg¢ naukowa
i talent muzyczny (gr¢ na organach) i udal si¢ w
dzungle po to, aby przynosi¢ ludziom i zwierzgtom
ulge w cierpieniu. Wspieranie zycia uwazal za swoj
podstawowy obowiqzek i do konca zycia byl
przekonany, ze dokonal wowczas wlasciwego
wyboru.

5. Etyka czci dla zycia z punktu widzenia
ekofilozofii.

Podsumowujac rozwazania dotyczace etyki czci dla
zycia z punktu widzenia ekofilozofii warto zwrdci¢
szczeg6lng uwage na to, ze:
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1. Albert Schweitzer juz na poczatku ubiegtego
wieku glosil ludziom kazanie o poszanowaniu
wszelkich przejawow zycia. Uwazal, ze kazda istota
Zywa ma nieinstrumentalng warto§¢ wewnetrzng z tej
racji, ze jest przejawem 1 wspodluczestniczy we
wszechogarniajacej woli zycia.
2. Podwazat antropocentrycznie okreslong hierarchig
istot zywych argumentujac, ze z punktu widzenia
uniwersalnej woli Zzycia trudno wyrokowac jakie
znaczenie moze mie¢ dana istota zywa w $wiatowym
przebiegu proceséw zycia.
3. Twierdzit, ze tradycyjna etyka, ktéra swoim
zasiggiem nie obejmuje pozaludzkich istot zywych
jest niepelna, niezaleznie od tego jak jest gleboka.
4. Uwazal, ze nowa kultura nazywana przez niego
autentycznym humanizmem, wymaga przebudzenia
moralnego, czyli wewngtrznej przemiany
indywidualnych podmiotow moralnych w duchu
fundamentalnej zasady poszanowania zycia. Jednakze
w ramach Schweitzerowskiej etyki afirmacji zycia
pojecie zycia jest wieloznaczne i posiada dwa
heterogeniczne znaczenia. Wspierat on i nakazywat w
swojej etyce krzewienie wszelkich biologicznych
przejawdéw zycia i1 jednoczes$nie twierdzil, ze zycie
jest niezglebiona tajemnica, ktdrej nauka nie moze
rozjasni¢, gdyz wola zycia jest poza poznaniem. Za
posrednictwem  $wiadomej  afirmacji  Zycia,
indywidualna wola zycia wchodzi w kontakt z
wszechs§wiatowa wola Zycia i ten kontakt ma
charakter mistyczny.
Jak zauwaza W.T. Reich (1995), Schweitzer
uzasadnia etyke czci dla zycia przez odwotanie si¢ do
metafizycznej woli zycia rozumianej jako (world
spirit) $wiatowego ducha ozywiajacego, a stosuje ja
w rzeczywistym $wiecie zdarzen zyciowych (world
events). Z niewspotmiernosci tych dwoch $wiatow,
obecnych w filozofii Schweitzera, wynikaja glowne
dylematy etyki czci dla zycia.
5. Etyka szacunku dla wszelkich przejawdéw zycia
umocowana metafizycznie nakazuje czlowiekowi
dziala¢ w otaczajacym go $wiecie rzeczywistym
wbrew zasadom tego $wiata, gdzie z natury jedno
zycie zwraca si¢ przeciwko drugiemu.
Dziedzina Przyrody, gdzie jedno stworzenie
utrzymuje si¢ przy zyciu kosztem drugiego jest
wyrazem sprzeniewierzenia si¢ uniwersalnej woli
zycia. Natomiast etyka afirmacji  wszelkich
przejawoéw zycia, ktora objawia si¢ czlowiekowi w
jego $wiadomej woli zycia, dyktuje mu normy
sprzeczne z tym co rozgrywa si¢ w Przyrodzie.
Cztowiek, dzigki etyce niezaleznej od $wiata miatby
wprowadza¢ w §wiecie nowy, anty-przyrodniczy tad.
Jest to wyzwanie heroiczne, tak heroiczne
jakiego nie bylo w historii mysli ludzkiej. Czymze
bowiem jest moralny nakaz wspierania stabych i
cierpiacych ludzi wobec nakazu wspierania

wszelkiego zycia. Sadzg, ze tego nakazu nie mozna
traktowa¢ jako objawienia tajemniczej, $wiatowej
woli zycia. Z mojego punktu widzenia jest to przejaw
moralizowania, czyli wyraz rzutowania na $wiat
Przyrody naszych ludzkich intuicji moralnych. W tym
sensie etyka jest aktem naszej duchowej
niezaleznosci.

6. Jestesmy zyciem, ktore chce zZy¢, posrod zycia,
ktore chce zZy¢, ale biologiczne procesy zycia dziataja
na zasadzie takiego mechanizmu, ze Zzycie istot
heterotroficznych dokonuje si¢ kosztem innych istot
auto - 1 heterotroficznych, i to jest biologiczne,
nieuchronne ograniczenie "woli zycia".

7. Jezeli nawet wyobrazimy sobie, ze czlowiek
pojawitby si¢ w $wiecie istot autotroficznych, takich,
ktore zywia si¢ energia stoneczna, to ich wola zycia
takze podlegalaby ograniczeniom fizycznym. W
skonczonym $wiecie o ograniczonej przestrzeni nie
wszystkie nasiona moga wykietkowac i przezyé¢. Za
malo miejsca, za malo wody, za malo
mikroelementow w glebie.

8. Poznanie $wiata i metafizyka woli zycia
Schweitzera prowadza do sprzecznosci. Dlatego
Schweitzer odsuwa na bok poznanie §wiata, oglasza
autonomi¢ etyki 1 ludzkim sumieniom pozostawia
osad 1 rozwiagzywanie dylematdow moralnych
wynikajacych z koniecznosci dziatania w $wiecie
takim jaki jest.

9. Jednakze Schweitzer dzigki swojej etyce czci dla
zycia osiaga co$§ niezwykle cennego. Jest to nakaz
moralnego  doskonalenia ludzi 1 odstonigcie
ograniczonego charakteru etyki tradycyjnej, ktora
poza swoim  zasiggiem pozostawia interesy
pozaludzkich istot zywych.

10. Wspolczesna filozofia srodowiskowa
przezwycigza  Schweitzerowski  dualizm  w
pojmowaniu zycia i uznajac dychotomig faktow i
warto$ci probuje uzasadni¢ etyke przez odwotanie si¢
do wiedzy o naturze §wiata i o naturze Zzycia.
Twierdzi, ze naukowe poznanie mechanizmoéw zycia,
i mechanizmoéw spoteczno-kulturowych umozliwia
realizacjg etyki czci dla zycia, w takim zakresie jak to
jest mozliwe w $wiecie takim jaki jest.

Etyki $srodowiskowe, nazywane takze eko-

etykami 1 rozwijane w ramach ekofilozofii nie
zmierzaja do korygowania naturalnych tancuchéw
troficznych, ktore na gruncie etyki Schweitzera sa
postrzegane jako sprzeniewierzanie si¢ uniwersalnej
woli zycia, lecz maja na celu ograniczenie ludzkiej
mocy w odniesieniu do degradacji Przyrody, zar6wno
Przyrody ozywionej jak i nieozywionej.
11. Ekofilozofia, uznajac fundamentalna zasadg
szacunku dla zycia dochodzi do niej na innej drodze i
inaczej ja uzasadnia, przezwycigzajac paradoksy, w
ktore jest uwiktana heroiczna etyka Schweitzera.
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Streszczenie

Koncepcje i praktyke rozwoju trwatego trzeba rozwaza¢ w ich ramach systemowych i kontekstach oraz sferach,
w ktorych funkcjonuja. Rozwdj trwaty musi mie¢ cechg realizmu i praktycznosci. Tymczasem wspotczesny
dyskurs ekologiczny jest wielce zréznicowany i uwiktany nierzadko w nierealistyczne zalozenia i nadzieje.
Tylko realizm oraz skoordynowane, systematyczne i uporczywe wysitki ludzi i organizacji moga nas do idealu
trwalego rozwoju przyblizy¢.

Stowa kluczowe: trwaty rozwoj, utopie, realizm, praktyczno$é, mozliwosci, szanse

Abstract

The concept and practice of sustainable development should be considered in their system framework, context
and spheres in which they function. Sustainable development ought to have such features like realism and
practicality. Meanwhile the present ecological discourse is very differentiated and often embroiled in the
unrealistic assumptions and hopes. Only realistic approach and co-ordinated, systematic and persistent efforts of
people and their organization can bring us closer to the ideal of development.

Key words: sustainable development, utopias, realism, practicality, possibilities, chances

Wstep

Koncepcje 1 praktyke rozwoju trwatego nalezy
rozpatrywa¢ w ich ramach systemowych oraz
sferach, w ktorych funkcjonuja. Tylko wtedy
mozna rozsadnie méwi¢ o  wdrazalno$ci,
efektywnosci, faktycznych perspektywach.
Wspotczesny dyskurs ekologiczny jest wielce
zroznicowany 1 z reguly jest uwiklany w
przyjmowane (czgsto milczaco) zalozenia i nadzieje
(nierzadko utopijnie czy normatywnie
formutowane). Przyktadow eko-topii bylo i jest
wiele (poczynajac choéby od Rousseau i ,,powrotu
do natury”).

Realizm i praktyczno$é

Rozw¢j trwaly musi mie¢ ceche realizmu 1
praktycznosci, bowiem mamy do czynienia ze

Swiatem zastanym, nie zaczynamy relacji cztowiek
— przyroda ab ovo. Ta oczywisto§¢ wcale nie jest
zawsze respektowana. Swiat jaki jest wyznacza w
duzej mierze, cho¢ nie w pelni (zawsze jest miejsce
na przypadek, na kreatywno$¢, na skuteczne
dzialanie), mozliwo$ci, szanse, a takze koszty i
ryzyka wszelkiej racjonalizacji relacji cztowieka i
srodowiska (de facto mocno usztucznionego —
dlatego nazywamy je eko-sztucznym). I tak np. nie
ma realnej mozliwosci przywrdcenia dawnego
stanu przyrody (sprzed setek lat), nie da si¢ tez
cofnaé rozwoju owego eko-sztucznego srodowiska
czlowieka, ktore sklada si¢ z artefaktow —
infrastruktury, domoéw, fabryk, samochodow,
samolotow, satelitow. Co najwyzej, mozna
probowaé zatrzymaé czy raczej zmodyfikowaé w
jakiej§ mierze takie trendy jak wurbanizacja,
industrializacja, motoryzacja. A konsumpcja i
zwigzane z nia odpady (takze te powstajace w
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procesie produkcji dobr i ustug konsumpcyjnych,
takze w rolnictwie, w turystyce, w dziataniach
militarnych — ktore tez moga by¢ poczytywane za
swoisty rodzaj konsumpcji spotecznej)? By¢ moze
da si¢ tez jakie$ nowe — pro-ekologiczne — trendy
generowa¢ 1 rozwija¢. Ale czy dzialania
amelioracyjne — nawet skuteczne i efektywne — w
poszczegolnych , filarach” trwalego rozwoju (czyli
ekonomicznym, spolecznym 1 ekologicznym)
krajow dadza ,,w sumie” globalny trwaly rozwoj?
Nie ma takiej pewnosci, chocby dlatego, ze
wymagaloby to daleko posunigtej globalnej
koordynacji  przekraczajacej  partykularne i
sprzeczne interesy krajow i regionow.
Przeciwstawianie si¢  ekologicznym
utopiom jest podwojnie uzasadnione — moga one
demobilizowa¢ (odwrotnie niz utopie polityczne
czy spoteczne) oraz odrealnia¢ rzeczywiste
problemy i bariery, generujac naiwny optymizm i
nadmierne nadzieje. Co wigcej, ostabianie
,ekologicznej czujno$ci” 1 uporczywosci pro-
ekologicznych wysitkéw moze prowadzi¢ do
myslenia typu: ,.kryzys ekologiczny nam nie grozi,
przynajmniej globalny”, ,katastrofy ekologiczne
beda co najwyzej lokalne”, , kryzys mozna odsuwac
w czasie w nieskonczono$¢” itp. Dodatkowym
negatywnie dzialajacym na $wiadomos¢ ludzi
czynnikiem jest tzw. sceptycyzm ekologiczny
(celuje w nim B. Lomborg). Opiera si¢ on z grubsza
biorac na tezie, iz problematyka ekologiczna jest
kontrowersyjna, dane z badan i statystyki rozmaite,
poglady rozmaite, prognozy rozmaite, ponadto na
wiele proceséw wplywaja czynniki od czlowieka
niezalezne (promieniowanie stoneczne i
kosmiczne). Ergo, niewiele mozna zrobi¢, a moze
nawet nic robi¢ nie warto, bo wynik i tak niepewny.
Nikt nie kwestionuje zlozono$ci problematyki,
trudnoséci wyodrebniania proceséw, ich przyczyn i
skutkéw, istnienia zjawisk chaotycznosci i
przypadkowosci, rozmaito$ci koncepcji, teorii i
statystyk (co w nauce do$¢ normalne), wreszcie
trudnych do identyfikacji wplywoéw Kosmosu i
niepewno$ci prognoz. Niemniej jednak nie da si¢
rozsadnie zakwestionowaé ogromnej sity i skutkow
dziatan ludzi przeksztalcajacych §rodowisko naszej
planety. Nawet jesli sily zewnetrzne okazaé sie
moga w dlugiej perspektywie (klimatolodzy mowia
o tysigcach lat) przewazajace, to poki co warto
zmienia¢ co si¢ da i ulepsza¢ ile mozna w obecnym
srodowisku ludzi. Przeciez gdyby nie nasze
dewastacyjne i rabunkowe dziatania od tysigcy, a
zwlaszcza ostatnich setek lat, to obecnego
zniszczenia planety by nie bylo. Realistyczne,
racjonalne 1 praktyczne beda wigc dzialania
pozytywne, pro-ekologiczne, wiodace do trwatego
rozwoju krajow i $§wiata calego, nawet gdyby
grozita w odleglej przysztosci nowa era lodowcowa
(po przejsciowym ociepleniu klimatu 1 jego
turbulencjach).  Nicnierobienie stuzy jedynie
biznesowi, ktory w obliczu ,totalnej niemocy” nie

musi ponosi¢ kosztow ekologicznych swojej
dzialalnos$ci oraz politykom, ktérzy czuja sig
zwolnieni z troski o $rodowisko, jego jakos¢, o
szanse przysztych pokolen. Jesli nic nie da sig
zrobi¢ dla polepszenia S$rodowiska, to rodzi sig
pokusa, by dalej bezkarnie ,pozyczaé od
przyszto$ci i od przysztych pokolen”.

Filary, ramy, konteksty i przestrzenie trwalego
rozwoju

W koncepcji trwalego rozwoju nalezy liczbg jego
Hfilarow” powigkszy¢, o np. filar technologiczny,
filar polityczny, filar kulturowy (te dwa ostatnie nie
powinny by¢ wilaczane do filaru spolecznego ze
wzgledu na ich specyfikg). Oczywiscie, wazne sa
nie tylko owe filary, co proporcje ich rozmiaréw i
sil, wzajemne relacje i oddzialywania, dynamika
rozwojowa, sterowalno$¢ i przewidywalnos¢. Nie
bardzo ma sens moéwienie o  jakim$
Jrownowazeniu”, chyba, ze metaforycznie. Chodzi

raczej o trwalos¢  rozwoju, o  jego
samopodtrzymywanie.
Wazne sq ramy (systemowe,

instytucjonalne), ktore sa zarazem ,podtozem”
zmian i ich kontekstem. Sa one istniejace, zastane,
jakos historycznie ustrukturyzowane i
zorientowane, posiadajace okreslone cechy i
dynamikg. Owe ramy tworza ,,Srodowisko”
(podtoze, kontekst, przestrzen) dla zmian w
kierunku trwalego rozwoju. Idee, koncepcje,
strategie tego rozwoju staraja si¢ z jednej strony
wykorzysta¢ ,,pozytywny potencjal”, a z drugiej
przezwyciezy¢ ograniczenia i bariery. Naiwno$cia
jest sadzi¢, ze ,,jakos to bedzie” czy ,,wszystko si¢
ulozy”, dopasuje, zréwnowazy itp. Warto wigc
stawia¢ pytania pod adresem wspomnianych ram,
ktore faktycznie istnieja i Wwyznaczaja pole
manewru, przynajmniej hic et nunc 1 W
przewidywalnej przysztosci.

Rama dla trwalego rozwoju jest
oczywiscie system kapitalistyczny czyli kapitalizm
zwany dzi§ globalnym i technologicznym,
turbokapitalizmem,  kapitalizmem  cyfrowym.
Niezaleznie od jego narodowych czy regionalnych
wersji (np. zachodnioeuropejskiej, amerykanskiej,
latynoskiej) ma on pewne ogélne cechy mogace
miec istotny wptyw na typ rozwoju, a to chocby ze
wzgledu na prywatna wlasnos¢ srodkéw produkcji i
prywatna przedsigbiorczo§¢, ograniczona sfere
publiczna, ograniczona rolg panstwa i jego polityki.
Prywatna wtasno$¢ daje mozliwos¢ swobody
decyzji, rowniez dotyczacych eksploatacji zasobow,
rodzajow technologii, takze w stosunku do
ewaluacji negatywnych skutkéw ubocznych itp. To
si¢ nie zmieni zapewne. Czy panstwo, sfera
publiczna moga modyfikowaé skutecznie te
sytuacj¢ — oto pytanie. Czy globalizacja i strach
przed kryzysem moga ja radykalnie (pro-
ekologicznie) odmieni¢ na lepsze? Trudno by¢



Lech W. Zacher/Problemy Ekorozwoju nr 2 (2008) , 63-68 65

optymista, ale jakies$ reformy (typu
Lucywilizowanie systemu”) wydaja si¢ mozliwe.
Czy wystarcza? Czy pozwola na faktyczny, a nie
jedynie deklarowany czy zaklinany rozwoj trwaty?

Drugi element systemowy, zwiazany z
poprzednim, to rynek — jako mechanizm
regulacyjny w gospodarce (i coraz bardziej w
spoteczenstwie) i jako srodowisko zmian, w ktérym
liczy si¢ popyt, tworzenie sztucznych potrzeb,
reklama, konkurencja, nie moéwiac o biedach i
niedostosowaniach rynku. Rynek jest tez swoistym
elementem motywacyjnym; co odzwierciedla
zawolanie: ,,wszystko na sprzedaz”. Dominuje tu
racjonalnos¢ ekonomiczna 1 partykularna (liczy si¢
sukces indywidualny). Mamy do czynienia z
totalnym urynkowieniem wszystkiego takze ludzi,
zasobow przyrody, krajobrazu itd. Prywatyzacja,
partykularyzm, komercjalizacja, nie mowiac o
egoizmie, chciwosci, nieodpowiedzialno$ci nic
dobrego nie wro6za dla srodowiska cztowieka. Czy
rynek i jego atrybuty dadza si¢ pro-ekologicznie
kontrolowa¢? Co najwyzej w jakiej§ mierze, ale
przeciez natury rynku nie da si¢ zmieni¢. A jesli
wszystkie spoleczenstwa stana si¢ rynkowymi
(market societies) a nie obywatelskimi, jesli
panstwo bedzie coraz stabsze wobec —
generowanych przez rynek i konkurencj¢ —
monopoli i oligopoli (przybierajacymi postac
transnarodowych korporacji? Te ostatnie szukaja
obszar6w swej ekspansji tam, gdzie $wiadomo$¢
ekologiczna nierozwinigta, prawo stabe, wiadze
skorumpowane, gdzie mozna prowadzi¢ rabunkowa
eksploatacje zasobow, takze ludzi (sa tez zasobem
natury). Globalna racjonalnos¢ ekonomiczna nie
musi shuzy¢ trwatemu rozwojowi.

Horyzont decyzji i dzialan to réwniez
wazny wymiar $rodowiska pro-ekologicznych
transformacji, o ktore zabiegamy. Racjonalnos¢
ekonomiczna jest jednak bezwzgledna i bezlitosna.
Najlepszy jest szybki zysk, szybki obrét kapitatu,
szybki zwrot inwestycji — czyli krotki horyzont
czasowy rzadzi decyzjami i dziataniami znaczacej
czegsci gospodarki (zwtaszcza matymi
przedsigbiorstwami). W krotkim okresie
srodowisko si¢ nie liczy, bowiem racjonalnosé
ekologiczna najlepiej si¢ sprawdza w dhugiej fali
(regeneracja ekosystemow, optacalnos¢
dhugoterminowa, wrazliwo$¢ na negatywne skutki
uboczne odlegte w czasie itp.). Rosnaca szybko$¢
wszystkiego, ,tyrania chwili” to cecha naszych
czasow, cecha produkcji, handlu, konsumpcji, zycia
ludzi. Szybko$¢, natychmiastowo$¢ jest bardzo
pozadana (moéwi si¢ wrecz o ,.cywilizacji
niecierpliwo$ci”’). Powstaje zatem pytanie — czy i
jak, na ile mozna zwolni¢ i zarazem wydtuzy¢
horyzont kalkulowania i dzialania? Nie bardzo
wiadomo. Moze juz za p6zno?

Kazde spoteczenstwo, kazdy kraj ma
okreslone dziedzictwo, materialne, mentalne,
kulturowe. Jest ono wyksztatcone historycznie, na

przestrzeni dziejéw, czgsto trudnych, ztozonych,
zawitych. Sa kraje, ktore wkroczyly w faze rozwoju
dawno, inne za$§ z opdznieniem, jednym si¢
powiodto, innym nie, jedne byly metropoliami,
drugie — koloniami, jedne byly przestrzennie duze i
bogate w zasoby, inne — na odwrét. Jedne
spoteczenstwa buduja od dawna swe cywilizacyjne
kompetencje 1 swoj potencjal zmiany, inne zas sa po
prostu wszechstronnie zacofane i zmiana moze
wyniknaé¢ jedynie z impulséw zewnetrznych
(przydatna tu okaza¢ si¢ moze globalizacja, jesli nie
jest jedynie wykluczajaca). Materialne elementy
dziedzictwa to np. przeszte inwestycje, ich efekty,
takze w postaci dewastacji sSrodowiska, to okreslone
struktury gospodarki, przemyshu, zatrudnienia itp.,
to rowniez interesy z tymi strukturami zwiazane
(reprezentowane przez politykdow, biznesmenow,
zwiazki zawodowe, organizacje pozarzadowe itd.);
to rowniez instytucje oraz zachowania spoteczne
(grupowe 1 indywidualne,  konsumenckie,
obywatelskie, polityczne i in.), postawy etyczne,
aspiracje i oczekiwania. To elementy trudne do
zmiany, do modyfikacji, do przezwycigzenia.
Raczej nalezy starac si¢ je wykorzysta¢ do nowych
celéw, wprzac w nowe procesy. Potrzebny jest tu
jaki$ re-engineering. Poméc moga edukacja i
polityka. Wyzwania i impulsy zewngtrzne moga
okaza¢ si¢ wazne, a nawet najskuteczniejsze.
Wielostronna transformacja istniejacego
dziedzictwa materialno-spoteczno-kulturowego to
niezwykle trudne zadanie i wymagajace czasu.
Zacheta moze by¢ szansa na trwato$¢ rozwojowa w
przysztosci. Nie jest jednak tak, iz wszystkie
spoteczenstwa maja  zdolnosé kulturowq
wykorzystania szans rozwojowych, a na pewno
zdolno$ci takie sa nierownomiernie roztozone w
przestrzeni i w czasie. Moze to poglebi¢ swiatowe
zroznicowanie — tym razem Ww perspektywie
trwalego rozwoju jako okazji rozwojowej.
Posiadane  zasoby  naturalne  (oraz
mozliwosci ich substytuowania) oraz zasoby wiedzy
(i jej strumienie dajace przyrost) w duzej mierze
determinuja szanse kraju czy regionu na osiagnigcie
stanu zrownowazenia, trwatosci,
samopodtrzymywania si¢ rozwoju. Faktem jest tu
ogromne zrdznicowanie krajow i regionéw $wiata.
Przewaga jest po stronie posiadajacych np. zasoby
surowcoOw  energetycznych, rzadkich metali,
zasobow czystych wod, obszardéw turystycznych
itp. Wazna jest struktura owych zasobow, zakres i
intensywno$¢ oraz koszty ich ,uzywania”,
mozliwosci ich dywersyfikacji 1 substytucji.
Monokulturowos¢ (przypadek niektérych krajow
naftowych) ogranicza ich szanse rozwojowe w
przysztosci. Trzeba tez dodaé, ze od wiekdéw sa
znane tzw. wojny o zasoby (np. o metale szlachetne,
ropg naftowa, wodg, obszary rolne, kopalnie rud).
Czasem sa to konflikty zbrojne (agresje, podboje),
czasem ekonomiczne i polityczne uzaleznienie i
podporzadkowanie bywalo dostateczne.
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Dysponowanie zasobami naturalnymi i
decydowanie o ich eksploatacji ma fundamentalne
znaczenie dla strategii trwalego rozwoju. Dlatego
tez w skali globalnej nie wydaje si¢ ona bardzo
realna.  Zrdznicowanie  celow, mozliwoSci,
interesow jest tu ogromne. Nawet w warunkach
globalizacji (i racjonalnosci globalnej) wazna jest
suwerenno$¢ rozwojowa, opierajaca si¢ rowniez,
czasem gléwnie, na racjonalnosci krajowe;j,
lokalnej,  glo-kalnej.  Konsensus  $wiatowy,
przynajmniej w przewidywalnej przysztosci, jest
mato prawdopodobny. Sa bowiem wielkie
ludnosciowo kraje, tzw. nowe potegi jak glownie
ChRL, Indie; takze Brazylia, Wietnam, Meksyk,
Indonezja, Malezja), ktéore — majac wielka presjg
populacyjna oraz realne szanse szybkiego rozwoju i
modernizacji, urbanizacji, industrializacji,
motoryzacji — nie zrezygnuja z pochlaniania
$wiatowych zasobow surowcow 1 energii. Ich
gospodarki — ze wzgledu na strukturg i nierzadko
starsze technologie w uzyciu — s3 wielce surowco- i
energochtonne. Kraje wysokorozwinigte do wzrostu
zerowego nawotywatly juz cztery dekady temu. By¢
moze jedyna szansa jest pomoc dla biedniejszego,
ale dynamicznego $wiata w postaci technologii
oszczednych 1 czystych, w postaci odpowiedniej
wiedzy i organizacji, takze pienigedzy (zadania tego
typu formulowano na niedawnej konferencji na
Bali). Czy $wiat rozwinigty i bogaty zgodzi si¢ — w
imi¢ wlasnych interesow 1 interesu globalnej
rownowagi — na taka pomoc — nie wiadomo. Jest tu
zderzenie racjonalnosci bogatych, racjonalnosci
biednych, racjonalnosci swiata calego i ludzkosci
(takze przysztych generacji). To iscie gordyjski
wezel nie tylko dla polityki, ale i dla nauki (jak owe
racjonalnosci ,,uzgodni¢”?). Konieczna na wstepie
bytaby ,reorganizacja” procesow globalizacji.
Obecna globalizacja (nazywana neoliberalna,
korporacyjna, hegemonistyczna, wykluczajaca)
opiera si¢ z jednej strony na globalnej racjonalno$ci
wykorzystywania (transterytorialnego) zasobow i
czynnikow produkcji, z drugiej za$
przedsigbiorstwa stosuja mikroekonomiczne zasady
dzialalnos$ci. Czy da si¢ to jako$ przezwyciezy¢ czy
tez procesy globalizacji beda — metaforycznie
moéwiac — irracjonalne? Jak zachowal jaka$
rownowage, gdy w $wiatowej konkurencji
zwycigzaja — co zgodne z jej istota — silniejsi? Co
najwyzej, postulowaé mozna, by gra czolowki z
peryferiami nie byta gra o sumie zerowej. Ale
politycznie i ekonomicznie to zapewne nie
wystarczy.

By¢ moze wiedza — jako zasob i jako
strumien (czyli w rozwoju i postgpie) bedzie
kreowa¢ nowe idee, koncepcje, teorie, a takze
strategie 1 polityki, roéwniez wplywaé na
zachowania grup i jednostek, na postawy, aspiracje,
poczucie  odpowiedzialno$ci,  solidarno$ci i
koniecznej kooperatywnos$ci (dla dobra wspolnego i
wlasnego) 1 wulatwia¢ tym samym krajom

wchodzenie na $ciezke trwatego rozwoju. Ostatnio
moéwi si¢ o gospodarce opartej na wiedzy i takimz
spoteczenstwie. Ale czyz mozna mowié
realistycznie o $wiatowej gospodarce opartej na
wiedzy 1 globalnym spoleczenstwie wiedzy? Co
prawda, orientacja, kierunek rozwoju tego typu
wydaje si¢ jedynie racjonalny i dajacy teoretycznie
szans¢ skuteczno$ci strategiom trwatego rozwoju.
Jednakze trzeba wpierw skutecznie — tak jak sig
méwi w przypadku przemystu »zazieleni¢”
badania naukowe 1 techniczne, technologie,
myslenie inzynieré6w, menedzeréw, decydentow
politycznych réznych szczebli, obywateli (nie tylko
traktowanych jako konsumentéw). Przesunigcia
priorytetéw 1 $rodkéw, zmiany strukturalne,
rozmaite reorientacje i rekonfiguracje sa mozliwe,
wymagaja jednakowoz pewnego potencjalu zmiany,
agentow zmiany i zdolnosci do reform. Czyz moga
by¢ trudniejsze wymagania dla rozwoju jako$
sterowanego i koordynowanego, ale odbywajacego
si¢ w warunkach rynkowych i w kontekscie
globalizacji jaka si¢ faktycznie dokonuje? To
kolejny gordyjski wezet rozwoju. Ale globalne —
dzigki rewolucji informacyjnej »oSwiecenie”
rzadow, biznesu i spoteczenstwa obywatelskiego
jest pewna szansa. Czyz przewazy nad
przyziemnymi  interesami, partykularyzmami,
egoizmem?

Rosnaca — dzieki wiedzy — swiadomosé
zagrozen, kryzysow i katastrof oraz szans i okazji
rozwojowych moze by¢ pomocna, moze tworzy¢
nowe konteksty decyzyjne, ulatwia¢ tworzenie
odpowiednich struktur i instytucji, pomagaé¢ w
budowaniu globalnego konsensusu (nie tylko na
bazie protestow 1 kontestacji anty- 1 alter-
globalistow). Czy da si¢ wypracowac odpowiedni —
do ambitnego i koniecznego zarazem celu — poziom
kooperatywnosci krajow i spoteczenstw, rzadéw i
przedsigbiorstw, instytucji migdzynarodowych,
zréznicowanych wiekowo i edukacyjnie pokolen,
rozniacych si¢ od siebie kultur? W kazdym razie
dazenie do takiej orientacji mys$lenia, decydowania
i dziatania jest globalnie i humanistycznie
racjonalne. Ani pelny, ani szybki sukces nie
wydaje si¢ prawdopodobny ze wzgledu na
wczesniej omawiane uwarunkowania obecnego
rozwoju spoleczenstw i krajow.

Ramy, konteksty, trendy, sytuacje
obecnego $wiata i jego czgSci nie sklaniaja do
optymizmu, gdy prowadzi si¢ dyskurs o przysztosci
i trwalym rozwoju. Obok wymienionych juz wyzej
przeszkod 1 ograniczen, trzeba zwroci¢ uwage na
fundamentalne trendy w dziedzinie demografii,
konsumpcji 1 techniki. Sprawa jest ztozona, bowiem
dziedziny te z jednej strony rozwdj zapewniaja i
stymuluja  (poprzez  sile  robocza,  popyt
konsumpcyjny, sposoby produkcji), z drugiej zas
duzy przyrost populacji Swiata (a w szczego6lnosci
jego niektorych, z reguty biedniejszych, regionow)
generuje ogromna antropopresje — rosnace zuzycie
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zasobow, przestrzeni, nacisk na wzrost produkcji,
transportu, wielki popyt konsumpcyjny itp.
Wszystko to najtatwiej zaspokoi¢ eksploatujac
rabunkowo  przyrode, stosujac  szkodliwe
technologie, produkujac géry odpadow, nie dbajac
o przyszte skutki takich zachowan. Racjonalizacja
ich jest trudna ze wzgledu na oOw nacisk
populacyjny. Ma on réwniez charakter polityczny.
Mieszaja si¢ tu rozme racjonalnosci: polityczna,
ekonomiczna, technologiczna, konsumpcyjna.
Jednakze jak na razie eksploatacja i dewastacja
srodowiska jest funkcja liczby i przyrostu ludnosci
$wiata. Doswiadczenie historyczne pokazuje, iz w
miar¢ wzrostu dobrobytu presja demograficzna
maleje. Ale, aby osiagna¢ ,,punkt przegigcia”,
trzeba zapewni¢ rosnacy poziom zycia dla ponad 3
mld ludzi, a to bez intensyfikacji zuzycia
surowcow, energii, wody itp. nie jest mozliwe.
Powstaje co$ w rodzaju btednego kota.

Problem konsumpcji wymaga szczegdlnej
uwagi. Jest ona uwarunkowana fizjologicznie,
klimatycznie, a takze kulturowo i ekonomicznie. W
Swiecie masowego konsumpcjonizmu,
oghupiajacych  reklam  namawiajacych  do
nieustannie  zwigkszajacej si¢  konsumpcji,
specjalnie zaprojektowanym krétkim cyklu zycia
produktéw trudno o ekologiczna racjonalnos¢. Ktoz
miatby by¢ jej agentem — szukajacy zysku biznes,
zalezni oden politycy, manipulowani konsumenci?
Racjonalizm naukowy i spoleczny czasem si¢
przebija: byly pomysty tzw. spolecznie relewantnej
techniki, produkcji dobr o diugim cyklu Zycia,
pojawiaty sig wizje oszczednego czy
konserwujqcego spoleczenstwa itp. Jak na razie w
$wiecie rynku, konkurencji, globalizacji trudno
wymysli¢ catosciowy model oszczednej produke;i,
racjonalnej konsumpcji, oszczednego uzywania
zasobow $rodowiska, surowcdw, energii, wody, a
przy tym zapewni¢ zatrudnienie wielkich mas ludzi
i da¢ im towary tanie co mozliwe bylo w efekcie
masowej produkcji, masowo kupowanej dzigki
marketingowi i reklamie, szybko zuzywane;j.
Wszystko — by ,biznes si¢ krecil”, bowiem
produkcja, inwestycje, zyski nie moga ,,stanac”; ich
,,postd]” to w obecnym systemie po prostu recesja,
kryzys, bezrobocie, ngdza. Nie ma dobrej i
realistycznej recepty — oprocz radykalnych,
rewolucyjnych, utopijnych pomystéw — by system
ten zmieni¢ na lepszy (socjalizm realny
pomniejszyl znaczenie racjonalnosci ekonomicznej
i przegral historycznie). Czy =zatem skazani
jesteSmy na ewolucyjny reformizm, na stopniowq
racjonalizacje  wszystkich filaréw” rozwoju
trwalego oraz ich relacji, na amelioracje sytuacji na
szczeblu lokalnym, na prébach strategii glo-
kalnych, na usitowaniach globalnego ,,dogadania
si¢” réznych krajow, kultur, religii? Czy racjonalnie
inicjowane trendy (i mikro-trendy) odwrdca,
zatrzymaja czy zmodyfikuja obecne megatrendy
pchajace  $wiat ku rosnacej niepewnosci,

konfliktom, moze nawet katastrofie? Przyszlos¢,
oczywiscie, jest wielce niepewna i mglista. Ale
zachowania ludzi, strategie biznesu, polityki,
dzialania organizacji pozarzadowych, idee i
koncepcje uczonych 1 intelektualistow moga
przyszto$¢ t¢ wspoltksztattowaé, przynajmniej w
jakim$ stopniu. Dazenie do trwatego rozwoju — w
rozszerzajacej si¢ skali geograficznej — powinno
by¢ ,punktem orientacyjnym” dla owego
wspotksztattowania przysztosci.

O ksztalt przyszlosci toczy sie codzienna
gra. Bierze w niej udzial ogromna wielo$¢ aktorow
— lokalnych i globalnych, silnych i stabych,
zréznicowanych gospodarczo, politycznie,
ideologicznie, kulturowo, aksjologicznie. Czy uda
si¢ tej grze narzuci¢ (zarekomendowac?) jakie$
wspolnotowe ramy racjonalno$ciowe i
aksjologiczne, polityczne i spoleczne? Czy szanse
ma jaki$ uniwersalny ekohumanizm?

* ok %k

Niezaleznie od szans krajéow, regiondw, $wiata,
spoteczenstw 1 spotecznosci, ludzkosci wreszcie
wydaje sie, iz z réznych punktow widzenia
racjonalne jest wielowymiarowe i wielostronne,
systematyczne i uporczywe dzialanie na rzecz
trwalego i zrbwnowazonego rozwoju, traktowanego
jako rodzaj idealnego modelu, wzorca (typu
idealnego w sensie teoretycznym). We wszystkich
sferach zycia i dziatania ludzi, rzadéw, biznesu, a
wigc w sferze nauki i techniki, gospodarki,
konsumpcji, edukacji, medidéw, polityki, ideologii,
religii, rozwoju spotecznego i jednostkowego,
kultury, takze rozrywki, sportu mozna i nalezy
mysle¢ i dzialaé na rzecz tego modelu, szukac
konsensuséw i aliansow  racjonalno$ciowych,
unika¢  konfliktéw, pokojowo rozwiazywac
ktopotliwe problemy, rozwijac kulture
kooperatywizmu, odpowiedzialno$¢ za przysziosc.
Potrzeba  zatem  rozmaitych  innowacji  —
technologicznych, organizacyjnych, edukacyjnych,
wychowawczych, politycznych; umiejetnego ich
wdrazania 1 rozpowszechniania. Sa tez trendy
sprzyjajace, np. dynamicznie rozwijajace si¢
technologie info-komunikacyjne, ktéore moga
zapewnic¢ szybka informacje, spoteczny monitoring,
globalne porozumiewanie si¢, udzial wszystkich
mozliwych interesariuszy w decyzjach
biznesowych i politycznych. Innej drogi, anizeli
skoordynowane, systematyczne 1 uporczywe
wysitki jak najwigkszej liczby aktoréw lokalnych i
globalnych — zdaje si¢ — nie ma. Niestety, nie ma
tez pewnosci, ze sie one powioda i to na czas.
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Streszczenie

Problem rozumienia procesow Srodowiskowych, uzalezniony jest, nie tylko od rozwoju samych nauk
przyrodniczych, ale rowniez od ich wspolpracy na poziomie interdyscyplinarnym. Jest to czgsto o tyle trudne w
realizacji, ze w wigkszosci przypadkéw nauki te charakteryzuja si¢ inna metodyka badan, stosowanym
stownictwem specjalistycznym, co powoduje czgsto ,,niekompatybilno$é” uzyskiwanych wynikow badan. Ta
hniekompatybilno$¢”, moze si¢ odnosi¢ do zupehie innej interpretacji tych samych zjawisk przyrodniczych.
Brak ujednoliconego, a zarazem zdefiniowanego podejScia do problematyki ochrony $rodowiska, mozna
zaobserwowaé juz na poziomie poj¢¢ podstawowych. Najbardziej popularnym przyktadem, takiej dowolnosci
jest do§¢ swobodne, czgsto na zasadzie wymiennosci stosowanie takich pojeé, jak: ekologia oraz ochrona
srodowiska, czy ekosystem oraz biosfera. Pojgcia te, czesto sa uzywane jako wygodne zamienniki.

Autor w artykule stara si¢ przyblizy¢ problematyke zwiazana z poziomami organizacji biologicznej, ktore
powinny stanowi¢ podstawe we wszystkich rozwazaniach na temat holistycznego srodowiska przyrodniczego.
Opierajac si¢ na wiedzy zgromadzonej w ramach ekologii (wydzielonej z nauk biologicznych), nalezy szukad
odpowiedniego poziomu odniesienia dla zrozumienia proceséw przyrodniczych, przebiegajacych na wyzszych
poziomach systemowych.

Poznawanie $rodowiska przyrodniczego na poziomie holistycznym jest niezbgdne dla zrozumienia
procesow jego degradacji, a zarazem antroposferycznej pozycji cztowieka oraz roli grup spoteczenstw w tym
procesie. Istotny wklad w interpretacje holistycznego podejscia do procesow srodowiskowych, coraz czesciej
pojawia si¢ w dynamicznie rozwijajacej si¢ Ekofilozofii. Ekofilozofia badajac spoleczne, polityczne,
ideologiczne i ekonomiczne uwarunkowania i konsekwencje interakcji migdzy czlowiekiem, a otaczajacym
srodowiskiem, musi w sposob systemowy opiera¢ si¢ na procesach, ktorych charakter jest holistyczny. Wymaga
tego ztozono$¢ rozpatrywanych zagadnien z ktoérych cze$¢ jest weryfikowalna empirycznie, cze$¢ pozostaje
jednak w sferze niedostgpnej dla empirii. Ta druga cze$¢ z pewnoscia powinna podlega¢ mysleniu
filozoficznemu, jednakze nie oderwanemu od tej pierwszej.

Artykul odnosi si¢ do podstawowych pojeé systemowych z pogranicza réznych nauk (Biologia, Ekologia,
Ekofilozofia), zwiazanych z poznawaniem srodowiska przyrodniczego wptywajac, tym samym na ksztattowanie
metodologii dla prawidtowego ksztaltowania procesu edukacji proekologiczne;.

Stowa kluczowe:Ekosystemy, poziomy organizacji biologicznej, holistyczna edukacja §rodowiskowa, interakcje
srodowiskowe, nastepstwo biocenoz, przeptyw materii i energii.

Abstract

The problem of comprehending environment related problems depends not only on the development of natural
sciences as such, but also on their cooperation on an interdisciplinary level. Frequently this proves, however, to
be difficult to implement, as in the majority of cases those sciences are characterised by a diverse study
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methodology, and have differing specialist vocabulary, which frequently leads to “incompatibility” of gained test
results. Such “incompatibility” may be related to a completely different interpretation of the same natural
phenomena. The absence of a standardised and concurrently a well defined approach to problems of
environmental protection may be observed already at the level of elementary notions. The most widespread
example of such arbitrariness is rather free use, frequently in an interchangeable way, of such notions as:
ecology and environment protection, or ecosystem and the biosphere. Those notions are in may cases used as
convenient counterparts.

In the article the author discusses certain aspects related to with levels of biological organisation, which
should be used as a base for all deliberations related to a holistic natural environment. On the basis of knowledge
gained in ecology (created from biological sciences), the appropriate reference level should be sought to allow
comprehending natural processes, which are taking place on higher levels in the system.

Cognition of the natural environment on a holistic level is indispensable if we want to understand
processes of its degradation, and simultaneously of the anthropospheric position of man and the role of
community groups in that process. Increasingly frequently an important contribution to the interpretation of a
holistic approach to environmental processes is made by Ecophilosophy which continues to develop
dynamically. By studying social, political, ideological and economic considerations and consequences of
interactions between man and the surrounding environment Ecophilosophy needs to be based as a system on
processes, the nature of which is holistic. This is necessitated by the complexity of analysed problems, a part of
which is verifiable empirically, yet their remainder tends to remain outside of reach for empiricism. This latter
part should certainly be subject to philosophical way of thinking, albeit not in detachment of the first group.

The article refers to elementary system notions from the borderland of various sciences (Biology,
Ecology, Ecophilosophy), which are connected with cognition of the natural environment, consequently
affecting formulation of a methodology to allow correct shaping of the pro-ecological education process.

Key words:Ecosystems, levels of biological organisation, holistic environmental education, environmental
interactions, biocenosis sequence, flow of matter and energy.

Podejmujac problematyke holistycznej edukacji
srodowiskowej, koniecznym jest na wstepie
podjecie analizy samego pojgcia holizm. W tym
wypadku jednak, nie chodzi tylko o tzw. holizm
ekofilozoficzny, ktory wedlug Naess’a wynika z
potaczenia myslenia etycznego i ontologicznego.'
Holizm jest traktowany, jako pewne narzedzie
wykorzystywane ~w  ekologicznej  metodyce
badawczej. Jak wiadomo w ekologii istnieja
réownolegle dwie podstawowe ekologiczne metody
badawcze. Jedna z nich, zostala nazwana przez
Forbes’a, jako mereologiczna od stowa gr. Meros-
czg$¢, druga przez Birge’a od stowa gr. Holos-caty,
jako holistyczna. Pierwsza z tych metod z
powodzeniem rozwijala si¢ wraz z postgpem
technologicznym 1 mozliwosciami badawczymi
srodowiska. Druga ze wzgledu na swoja daleko
idaca interdyscyplinarnos$¢ i problemy metodyczne,
ciagle napotyka na duze trudnosci. O trudnosciach
w stosowaniu tego podejscia do Srodowiska
przyrodniczego, pisalem migdzy innymi w
czsopismie pt. “Problemy Ekorozwoju”.?

! Tammilehto O., I. Miesiecznik Troche Inny, Nr 1,
1990

? Sandner J., Idea zrownowazonego rozwoju w
holistycznej edukacji przyrodniczej, Problemy
Ekorozwoju, Studia Filozoficzno-Sozologiczne,
vol. 2, Nr 2, Lublin 2007.

Podejscie mereologiczne wylacznie etyczne
w Ekofilozofii do s$rodowiska przyrodniczego,
pociaga za soba daleko idace problemy, chociazby
natury hierarchii. Arne Naess, wraz z innymi
»glebokimi”  ekologami, sugeruje rozwigzanie
najprostsze: wszystkie istoty zywe sa sobie réwne.
Jednakze takie podejscie, wyklucza a priori formy
tzw. abiotyczne. Doprowadza réwniez do pewnego
rodzaju absurdu, zrownujac chociazby prawa
egzystencjalne homo sapiens do np. owada. Jest to
podejscie z ktérym, nie mozna si¢ zgodzié.
Ekologia dostarcza nam na to wiele przyktadow. W
biocenozie, nie ma rownosci  gatunkow.
Konkurencja migdzygatunkowa jest jednym z
wazniejszych czynnikow sukcesji gatunkow. Grupa
naukowcow pod kierunkiem Keever’a w swoich
pracach opisywata pewien gatunek chwastu, ktory
bardzo intensywnie rozprzestrzenit si¢ na polach,
po czym nagle zostal wyparty przez inny. W
opisywanym przykladzie pomimo, ze obydwa
gatunki, nalezaly do innych rodzajow, nastapita
pomigdzy nimi ostra konkurencja. Konkurencja ta
wytworzyta si¢ poniewaz, miaty one bardzo
podobne cykle zyciowe w postaci czasu kwitnienia,
czy wydawania nasion. Wynika z tego, ze dwa
gatunki roslin, moga wspotwystgpowac koto siebie,
jesli ich populacje r6znia si¢ pod wzgledem:
e zapotrzebowania na skltadniki pokarmowe,
e przyczyn $miertelnosci,
e wrazliwosci na toksyny,
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e okresu wrazliwo§ci na ten sam czynnik
regulujacy funkcjonowanie rosliny (np., dost¢p do
$wiatla, czy wody).

Zgodnie z podejSciem ,zrownywania
gatunkow” opisane gatunki, powinny bez przeszkod
wspotwystgpowaé  koto siebie, majac juz z
zatozenia te same warunki dostgpu do zasobow
abiotycznych. Okazuje si¢ jednak, ze taka zasada w
srodowisku przyrodniczym nie istnieje, czego
najlepszym dowodem jest powyzszy przyktad.

Innym  przypadkiem zaczerpnig¢tym z
ekologii, ktory jest kolejnym dowodem na
zaprzeczenie podejscia ,,zrownywania gatunkow”,
moze by¢ chociazby rola niszy ekologicznej, jaka
pelni w ekosystemie. Przez niszg ekologiczna,
nalezy rozumie¢, nie tylko przestrzen fizyczna
zajmowana przez jaki§ organizm, ale roéwniez
funkcje tego organizmu w biocenozie (jego miejsce
w lancuchu pokarmowym) i zalezno$¢ od takich
czynnikow, jak: temperatura, wilgotnos¢, pH,
zasolenie i inne warunki bytowania’ W tym
wypadku samo  $rodowisko reguluje  brak
rownoprawnosci w dostepie do jego zasobow. W
momencie, kiedy nisza ekologiczna jakiego$
organizmu, okre$la jego miejsce przebywania, a
nawet sposob jego zycia w postaci chociazby
zréznicowania w przetwarzaniu energii, stanowi
automatycznie raczej czynnik réznicowania dostgpu
dla gatunkow, niz ich zréwnywania w tym dostepie.
Dostepnos¢ niszy z jej cala Srodowiskowa
przestrzenia wielowymiarowa, jedynie osobnikowi,
lub jednemu gatunkowi jest najlepszym dowodem
na istnienie konkurencji wewnatrzgatunkowej, a
tym samym blednos¢ podej$cia do twierdzenia o
,Zrownywaniu gatunkow”.

Zdajac sobie sprawg z tego, aby
przeprowadzi¢  jakikolwiek proces myslowy
dochodzenia do wiedzy, ktorego efektem bedzie
stworzenie  modelu  holistycznej edukacji
srodowiskowej, trzeba bedzie postuzy¢ si¢ rowniez
w wigkszym, lub mniejszym stopniu obiektywnymi
narzegdziami ilosciowymi, charakterystycznymi dla
nauki empirycznej. Tworzac ten model, nalezatoby
odrzuci¢ skrajne podejscie, niektérych myslicieli
(ekofilozofow), reprezentowanych migdzy innymi
przez Skolimowskiego, ktorzy w ogole zaprzeczaja
istnieniu rzeczywisto$ci, poza obserwatorem.* Ten
sposOb interpretacji rzeczywistosci, prowadzi nas
tak faktycznie w niebyt z ktorego, nie ma
praktycznie juz odwrotu. Aby moéc realizowad
model holistycznej edukacji $rodowiskowej w
swietle idei zrownowazonego rozwoju, trzeba
odrzuci¢ ontologiczny dualizm umystu 1 materii,

? Odum E., Podstawy Ekologii, Wydawnictwo
PWRIL, Warszawa 1982, s.660.

* Skolimowski H., Filozofia zyjaca. Ekofilozofia
jako Drzewo Zycia, Wydawnictwo Pusty Obtok,
Warszawa 1994.

czy tez duszy i ciata. Jako wzorzec myslowym,
moze stac si¢ holistyczna teoria Naessa, ktora glosi,
ze kosmos jest raczej siatka pewnych zaleznosci,
niz zbiorem odrgbnych bytéw. Siatke ta powinny
tworzy¢ istoty. W ckologii  modelem
odzwierciedlajacym ten  spos6b  interpretacji
funkcjonowania $rodowiska przyrodniczego jest
sie¢ ekosystemow ze swoimi przeptywami energii i
materii. Zasadniczymi ogniwami tej sieci sa
ekosystemy ze swoimi zasobami biotycznymi i
abiotycznymi. Jednym z elementow tych systemoéw
jest czlowiek, ktory peni specjalna rolg w tym
uktadzie zaleznosci. Rolg podwdjna, jako jednostki
oraz spolecznosci. Wspominam w tym momencie o
cztowieku, poniewaz to on w tym globalnym
ukladzie gléwnych sil, pelni jedna z trzech
najwazniejszych pozycji (obok sit wewngtrznych -
ziemskich i zewnetrznych). Jest to z jednej strony
sila sprawcza, tzn. majaca realny wplyw na
przebieg procesOw przeplywu energii i materii ze
wszelkimi  tego konsekwencjami, z drugiej
natomiast jest to réwniez i jedyna sita, mogaca
powstrzymac¢ niczym niepohamowana degradacje
zasobow  przyrody. Wspomniana degradacja
spowodowana jest przede wszystkim gigantyczna,
wciaz rosnaca konsumpcja i produkcja. Co tak
faktycznie, lezy u podstaw tej gigantycznej
konsumpcji? Na to pytanie, wyjatkowo trafnej
odpowiedzi udzielit Kanadyjski uczony William
Leiss: ,,W zadnym spoteczenstwie przemystowym
podaz wygdd, nie odpowiada ludzkim potrzebom.
Wygody maja zaspokoi¢ spoteczne, symboliczne i
duchowe potrzeby cztowieka, ktory wciaz nie moze
poczu¢ sig uszczesliwiony. Poniewaz nasza kultura
nakierowuje potrzebe zaspokojenia na wygody,
niepowodzenia nie prowadza do weryfikacji
do$wiadczen, lecz wzmagaja wysitki na rzecz
osiagnigcia kolejnych wygod”. Wzmozone wysitki
konsumpcyjne generuja wzrost oddziatywania
przeptywu energii i materii, ktéry w globalnym
uktadzie, niebezpiecznie zmienia dotychczasowe
proporcje sity oddzialywania na rzecz dziatalno$ci
cztowieka. Proces ten, po raz pierwszy zauwazony i
opisany przez eckologow ma swdj szczegblny
wymiar w jednym =z kierunkéw Ekofilozofii
spotecznej. W pewnym sensie, stal si¢ rowniez
podstawa dla idei zréwnowazonego rozwoju.
Problematyka zapotrzebowania wszelkich zyjacych
organizmOw na energi¢ jest kluczowa do tworzenia
jakichkolwiek  symulacji, klasyfikacji, ocen
kondycji $rodowiska, z ktorych korzysta rowniez
Ekofilozofia. Wszelkie organizmy zamieszkujace
nasze S$rodowisko przyrodnicze, jak wiadomo
posiadaja jedynie dwa zrdédla pozyskiwania energii
i materii. Ten czynnik stal si¢ podstawa dla ich
podziatu na:

e autotrofy; pobieraja energi¢ stoneczna i zwiazki

nieorganiczne,

e heterotrofy; pobieraja energi¢ i materi¢ zywiac
si¢ materia organiczna.
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Kazda biocenoza sklada sie zaréwno z
autotrofow, jak i heterotroféw. Energia i materia,
ktora dociera do biocenozy jest zuzywana przez
organizmy, wlaczana w strukturg biologiczna, a w
koncu uwalniana do $rodowiska. Jednostka na
poziomie, ktorej rozpatruje si¢ ten przeptyw jest
ekosystem. Poziom organizacji  ekosystemu
obejmuje zaréwno organizmy, jak i s$rodowisko
abiotyczne. Dlatego wszelkiego typu proby,
rozdzielenia (z ktorymi niejednokrotnie  sig
spotykamy w literaturze opisujacej S$rodowisko
przyrodnicze) tego uktadu jest niemozliwe. Kazdy
ekosystem posiada jakie$ gatunki, ktore maja dos¢
zréznicowane znaczenie dla niego. Miara tego
znaczenia, moze by¢ udzial biomasy, transport
substancji chemicznych, czy wreszcie przeptyw
energii. W przypadku energii warto zauwazyc¢, ze
wigkszo$¢ z niej przeplywa przez biocenozeg tylko
jeden raz. Energia, nie krazy jest tylko zamieniana
na cieplo 1 ostatecznie tracona przez system.
Biocenoza funkcjonuje, jedynie dzigki ciaglemu
doplywowi energii zewngtrznej (promieniowanie
stoneczne).

Najbardziej  obiektywnym  narze¢dziem
pomiaru dynamiki metabolizmu biocenozy jest
pomiar energii, lub okreslenie zawarto$ci wegla. W
ten sposdb, mozna opisa¢ osobnika, populacje, czy
tez cala biocenoze. Fakt mozliwo$ci opisywania
catych biocenoz, poprzez Ilaczne traktowanie
roznych gatunkow jest najwicksza wartoscia tego
podejscia. Metodyka tego podej$cia do ekosystemu
jest w pewnym zakresie, najblizsza
franciszkanskiemu $wiatopogladowi traktowania
srodowiska przyrodniczego, ktory akcentuje
jedno$¢ cztowieka i natury, wskazujac przy tym na
daleko idaca, jego odpowiedzialno§¢ =za to
srodowisko. Ta odpowiedzialnos¢, stanie si¢ jednak
realna dopiero w momencie, kiedy zrozumiemy na
czym polega =zasadniczy mechanizm natury.
Dzisiaj, nie mozemy dalej jedynie zadowalaé sig
znanym stwierdzeniem Henryka Skolimowskiego:
"nie musimy rozumie¢ S$wiata, wystarczy, jesli
umiemy go podziwiac".

Zrozumienie globalnych  mechanizmoéw
funkcjonowania $rodowiska przyrodniczego jest
kluczowe dla utrzymania wspomnianej jedno$ci
cztowieka i natury. Jest réwniez niezbedne dla
rozwoju teorii w samej Ekofilozofii, ktora stanowi
przeciez humanistyczna podstawe dla  idei
zrbwnowazonego rozwoju. Dazenie do stanu
jednosci czlowieka 1 natury powinno byé w
pewnym sensie naturalnym procesem, ktory
obserwujemy w $§rodowisku  przyrodniczym.
Wspomniane dazenie swoja genez¢ powstania ma
w mechanizmach interakcji, pomigdzy gatunkami.
Nie wszystkie procesy w postaci interakcji,
uktadaja si¢ wedtug jednego ustalonego schematu.
Oczywiscie istnieja interakcje ujemne i dodatnie,
tym niemniej w wigkszo$ci przypadkéw nalezy
uznaé, ze interakcje zaczynaja si¢ od ostrych

ujemnych wptywow, typu: drapieznictwo, czy
pasozytnictwo, a nastgpnie po jakim$ czasie
znacznie lagodnieja, zamieniajac si¢ w interakcje
dodatnie.” Lagodnienie interakcji ujemnych,
mozliwe jest dopiero wtedy, gdy ekosystem
uzyskuje cechy stabilnosci oraz odpowiedniego
zrdznicowania przestrzennego. W tym wypadku, po
prostu chodzi o mozliwo$¢ wystapienia w nim
warunkéw do  wzajemnego  przystosowania.
Dodatnie interakcje, przejawiajace si¢ pozytywnym
wplywem, pomigdzy dwoma populacjami wbrew
pozorom sg bardzo powszechne w $rodowisku. Ta
powszechno$¢ opiera si¢ na mechanizmach ciagu
ewolucyjnego. Ujemne interakcje przechodzace w
dodatnie, po czym kolejnos¢ nastgpstwa interakcji
dodatnich rowniez, nie jest przypadkowa. Najpierw
mamy do czynienia najczgsciej z drapieznictwem, a
nastgpnie komensalizmem, protokooperacj¢ na
koncu z mutualizmem, czyli symbioza.
Wspominam o tym w tym miejscu, nie bez
znaczenia, poniewaz opisywany ciag interakcji
wystgpujacych w ekosystemie ma swoiste cechy
ewolucyjne. Cechy te w pewnym sensie nadzoruja
ten proces, ale tylko do momentu, kiedy to nie
wystapia, jakie§ powazne zaktocenia. W tym
wypadku proces ten, moze zakloci¢ tzw. zasada
natychmiastowego dziatania patogenu.

Najczestszymi  przyczynami  zaistnienia,
takiej sytuacji jest introdukcja jakiego$ organizmu o
wysokim tempie reprodukcji do ekosystemu.
Introdukcja taka powoduje szybkie i stresujace
zmiany $rodowiska, ktére w oczywisty sposob
ograniczaja doplyw energii, ktéra jest niezbedna w
procesach jego funkcjonowania. Przyklady takich
organizméw, mozna przetaczaé w tym miejscu
wiele, niewatpliwie najwazniejszym z nich jest
przede wszystkim sam cztowiek. To czlowiek w
swojej historii jest najistotniejszym elementem tego
uktadu. FElementem ukladu pasozytujacym na
swoim samozywnym $rodowisku, nie troszczac si¢
o swojego zywiciela. Uruchamiajac zywiolowy
proces industrializacji, stal si¢ on swoistym
,,pasozytem”, nie przechodzac (naturalnego procesu
zmian) do kolejnych dodatnich uktadéw interakc;ji,
zgodnych z zasada ewolucji.

Czlowiek zatrzymujac si¢ na poziomie
pasozytnictwa W tym nienaturalnym swoim
rozwoju, czyli nie przechodzac do stadium
mutualizmu z organizmami go otaczajacymi,
zapomnial, ze jest heterotrofem, czyli stale
uzaleznionym od innych organizmoéw. Uzalezniony
jest nie tylko on sam, ale réwniez cata cywilizacja
ktora stworzyt. Z tego coraz jasniej wynika, ze
jezeli cztowiek, nie nauczy si¢ zy¢ w mutualizmie
ze Srodowiskiem przyrodniczym, grozi mu
catkowite wyeksploatowanie ,,zywiciela” do tego

> Krebs Ch.J., Ekologia, Eksperymentalna analiza
rozmieszczenia i liczebnosci, Wydawnictwo PWN,
Warszawa 1996, s.734.
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stopnia, ze on sam rowniez ulegnie niechybnej
zagladzie.

Przytoczone przyktady ponownie dowodza,
ze jedyna platforma odniesienia we wszystkich
rozwazaniach, dotyczacych holistycznego
traktowania $rodowiska przyrodniczego, powinien
by¢ uklad w postaci ekosystemu. Ekofilozofia,
wiedz¢ o $rodowisku przyrodniczym, czerpie
bezposrednio z metodologii nauk przyrodniczych.
Dlatego to ona, dostarcza nam kolejnych dowodow,
nie tylko na ksztaltowanie naszego §wiatopogladu,
ale rowniez niezbednych narzedzi do
przeprowadzania, analiz w imi¢ odpowiedzialnosci
cztowieka za stan $rodowiska przyrodniczego.
Pojecie ekosystemu z pewnoscia ma wiele
wymiaréw. Jednym z tych wymiardw jest
ekosystem rozumiany, jako sukcesja ekologiczna.
Pojecie to wprowadza nowy wymiar w rozumieniu
ekosystemu. Poprzez sukcesje, nalezy rozumieé
uporzadkowany w pewnym stopniu przewidywalny
proces rozwoju biocenoz. Rozwdj biocenozy, a
zarazem poziom przewidywalno$ci zmian w niej
zachodzacych  jest $ciSle uzalezniony od
abiotycznych wtasciwosci danego $rodowiska. Fakt
ten jest niezwykle wazny, nie tylko dla samej
Ekofilozofii, ale réwniez dla calego procesu
holistycznej edukacji srodowiskowej w $wietle idei
zréwnowazonego rozwoju. Problematyka ta ciagle
jeszcze nie znajduje  wlasciwego miejsca,
rownowaznego jej faktycznemu  znaczeniu.
Spowodowane jest to wieloma czynnikami. Z
punktu widzenia samej ekologii, spowodowane jest
to tym, ze problematyka ta jest traktowana, jako jej
stosunkowo najmtodsza dyscyplina naukowa
wchodzaca w zakres tzw. gospodarki przyroda.
Problemy $rodowiska przyrodniczego od strony
naukowej w ramach gospodarki przyroda, nie byly
rozwiazywane powiedzmy rownomiernie. Poznanie
mechanizméw biocenozy, zawsze bylo istotniejsze
niz poznanie samego biotopu. Jest to w pewnym
stopniu zrozumiate, poniewaz badaniami tymi,
najczesciej zajmowali si¢ naukowcy o specjalnosci
biologia. Konsekwencje tego w pewnym sensie
,hie réwnowaznego” podejscia sa widoczne w
innych naukach korzystajacych z metodologii
stosowanej] w ekologii. Dotyczy to zaréwno
Ekofilozofii, jak i idei zrownowazonego rozwoju,
konstruowanych miedzy innymi w oparciu
paradygmaty ekologiczne. Duzy wplyw na
ksztaltowanie si¢ holistycznego podejscia do
srodowiska przyrodniczego maja réwniez inne
nauki o Ziemi. W$réd nich nalezy wymienic,
miegdzy innymi: Geologi¢ dynamiczna, Geografig,
Petrografig, Gleboznawstwo, Klimatologie,
Meteorologig i inne. Wszystkie te nauki, maja swoj
istotny wktad w budowanie nowego obrazu $wiata,
tym razem sensu stricte, a nie obrazu mistycznego

takiego np. Davida Bohma, ktory utrzymuje
istnienie ,,porzadku ukrytego” i ,,super-ukrytego”.®

Tak stworzony nowy ,obraz $wiata”
potrzebny jest do konstruowania nowych teorii dla
ktorych wspolnym mianownikiem jest
,bezpieczenstwo dla ludzkosci”. Cztowiek buduje
systemy, ktéore moga by¢ czgsto nielogiczne i
niesprawdzalne wazne, aby niosty bezpieczenstwo
dla cztowieka. Filozofia ekologiczna, propagujaca
jednos¢ natury i cztowieka jest w tej chwili wiasnie,
taka najbardziej pozadana wartoscia. Warto$cia
oczywiscie, najlepiej rozpoznawana w kulturze
zachodu. Wspodtczesny cztowiek bowiem, najpierw
poszukuje bezpieczenstwa i przetrwania, a dopiero
potem  wiedzy. Dlatego dla  Ekofilozofii,
najwazniejsza jest odpowiedz na pytanie, jak
uzyska¢ pelna harmoni¢ pomigdzy nim samym a
naturg? W tym miejscu, nalezaloby uzupetni¢ to
pytanie, dlaczego dazac do tej harmonii co jest
zgodne z teorig ewolucji, nie uzyskuje si¢ jej w
ostatecznym rezultacie? Najwyzszy jest juz czas,
aby na to pytanie da¢ wreszcie odpowiedz.

Wszystkie elementy $rodowiska podlegaja
ciaglym zmianom. Jest to jeden z najbardziej
skomplikowanych  proceséw  $rodowiskowych,
bardzo trudny do wszelkich badan. Decyduje o tym,
nie tylko ilo§¢ zmiennych w postaci réznorodnosci
wystgpujacych w nim proceséw, ale rowniez
czynnik czasu, odgrywajacy tutaj niebagatelna rolg.
Badania naukowe na temat tych skomplikowanych
procesé6w $rodowiskowych, mogly rozpoczaé sig
dopiero w momencie zdefiniowania tzw. ukladu
odniesienia.

Od dawna zdawano sobie sprawg z roli
srodowiska abiotycznego. Nie od razu jednak
dostrzegano, naturalne zmiany zachodzace w tym
srodowisku  pod  wplywem  oddziatywania
biocenozy. Dopiero badania nad sukcesja, niezbicie
wykazaly, ze jest ona zalezna od biocenozy, ale
kierunek 1 szybko$¢ jej rozwoju wyznaczaja
abiotyczne wilasciwosci Srodowiska. Wszystkie te
procesy, prowadza do naturalnych zmian w
funkcjonowaniu ekosystemu. Ekosystem
przechodzi kolejne stadia rozwojowe z czasem
stajac si¢ ekosystemem ustabilizowanym w ktorym
utrzymuje si¢ tzw. duza pojemno$¢ informacyjna.
Parametry tej pojemnos$ci, okre§la wielko$¢ i
intensywno$¢ przeplywajacej energii. Procesem
stabilizujacym ten wuklad jest tzw. nastgpstwo
biocenoz. Biocenoza najbardziej ustabilizowana,
konczaca sere nazywana jest klimaksem. Uktad w
sposob naturalny, dazy do swoistej réwnowagi
srodowiskowej, wyrazanej rdwnowaga, pomigdzy
czynnikami abiotycznymi 1 biotycznymi. W
warunkach naturalnych jest to mozliwe, dzigki
cechom populacji, majacych tendencje do
modyfikowania abiotycznego, stwarzajac w ten

¢ Aleksandrowicz J., Sumienie ekologiczne,
Wydawnictwo Wiedza Powszechna, 1988, wyd. 2.
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sposOb korzystne warunki dla innych populacji.
Proces ten, a w zasadzie jego ,strategia” jest
praktycznie identyczna, jak w przypadku rozwoju
ewolucyjnego biosfery. Zasadnicza réznica polega
jedynie na czynniku czasu. W przypadku biosfery,
mamy do czynienia ze ,strategia” dlugotrwata
prowadzaca do uzyskania swoistego stanu
homeostazy. Czyli regulujacego wptywu biocenozy
na $rodowisko abiotyczne, wlacznie z kontrola
zaburzen, ktore w nim wystgpuja. Jak widac,
rozw6j ekosystemu ma bardzo duzo cech
wspolnych z biologicznym rozwojem organizméw,
a zarazem rozwojem spotecznosci ludzkiej. Dlatego
tez szczegOtowa obserwacja rozwoju ekosystemu,
powinna chyba najlepiej pomdéc w odpowiedzi na
wczesniej zadane pytania, dotyczace naszego
funkcjonowania w tym systemie.

Ekosystem powinien by¢ naszym punktem
odniesienia, zaré6wno w momencie, kiedy
analizujemy globalne procesy $rodowiskowe, jak i
wtedy, gdy Dbadamy interakcje pomigdzy
cztowiekiem, a $rodowiskiem przyrodniczym.
Wiedza procesowa, zachodzaca na poziomie
ekosystemow jest wiedza, ktora mozna uznaé, jako
wiedzeg holistyczna. Wiedza decydujaca o przebiegu
proceséw systemowych w srodowisku
przyrodniczym w zakresie procesow o charakterze
jakosciowym i ilo§ciowym.

Ekosystem powinien wigc  stanowic,
najwyzszy punkt poznania srodowiska
przyrodniczego. Oczywiscie, nie wszystkie procesy
(prawa natury), skladajace si¢ na funkcjonowanie
tego ukladu sa dostepne poznaniu naukowemu.’
Cztowiek dazy do jego poznania, dowodzac w ten
sposob, ze natura i czlowiek, nie sa bytami
przeciwstawnymi sobie. Istnieje jednak pomigdzy
nimi granica, ktéra nie powinna by¢ nigdy
przekraczana.  Granica ta wigze si¢ z
odpowiedzialnoscia cztowieka za losy Ziemi.
Problem ze zdefiniowaniem tej granicy dla
wszystkich obszarow badawczych, stanowi kolejne
powazne  wyzwanie, migdzy innymi dla
Ekofilozofii. Problem wspotdziatania cztowieka i
natury jest w tym procesie kluczowy. Stworzenie
niezbednych podstaw naukowego poznania dla
okreslenia nieprzekraczalnych jego granic jest
mozliwe jedynie w oparciu o poznanie naukowe.
Poznanie to, moze odbywac si¢ w rozpoznanym juz
ukladzie najwyzszego poziomu  organizacji
biologicznej, bedacego zarazem poziomem
najnizszego poznania naukowego. Okreslenie, lub
inaczej zdefiniowanie tych granic, powinno sta¢ si¢
podstawa do stworzenia na nowo, wolnej od
relatywizmu etyki i1 nowego, wolnego od
rywalizacji systemu warto$ci.

Jednym =z najtrudniejszych elementow
poznania naukowego ekosystemu jest rozdzielenie

7 Southwood R., Historia zycia, Wydawnictwo
Swiat ksigzki, Warszawa 2004, s.304.

procesow  autogenicznych od allogenicznych.
Innymi stowy, chodzi o rozgraniczenie procesow
zachodzacych w ramach ekosystemu od tych
zachodzacych na zewnatrz. Czgsto rozgraniczenie
to jest wrecz niemozliwe, jezeli mamy np. do
czynienia z matymi ekosystemami. Charakter
ekosystemu, moze spelniaé zaréwno ocean, jak i
mate jezioro. Z punktu widzenia poznania
naukowego, nalezy rowniez okresli¢ granicg tego
poznania odnoszaca si¢ do wielkoSci i znaczenia
ekosystemow. Mate ekosystemy sa nie tylko
niestabilne, ale réwniez tatwo moga ulegac
zniszczeniu. Dlatego tez takie uktady, nie moga
stanowi¢ platformy poznania naukowego, nie tylko
dla samej Ekofilozofii, ale réwniez dla holistycznej
edukacji srodowiskowej. Ekosystemy stanowiace
podstawe elementu poznania naukowego, powinny
charakteryzowa¢ sig, migdzy innymi: odpowiednia
réznorodnoscia gatunkowa, réznorodnoscia
biochemiczna, warstwowos$cia oraz wysokim
zréznicowaniem przestrzennym przejawiajacym si¢
bardzo duza rozmaitoscia uktadow. Uklad
posiadajacy wymienione cechy, ma wysoka
zdolno$¢ do  przechwytywania  skladnikow
pokarmowych i utrzymywania ich w jego obrgbie.
Co czyni go ukladem bliskim samowystarczalno$ci
energetycznej. Cecha ta powinna stanowié,
zasadniczy element roéznicujacy dla platformy
poznania naukowego.

Wszystkie wspomniane cechy, zmierzaja do
stworzenia uktadu samowystarczajacego, ktory jest
zarazem ukladem o charakterze najbardziej
stabilnym i dojrzatym. W ten sposob ekosystem,
zmierza do osiagnigcia wielkiej 1 zrdznicowanej
struktury organicznej w granicach dostgpnej energii
w okreslonych warunkach srodowiska
przyrodniczego w postaci, takich jego elementow
jak: gleba, woda, klimat itp. Ukladem do ktérego
dazy z punktu widzenia naturalnego ekosystem jest
stanem ogodlnej homeostazy.® Przejawia si¢ on,
migdzy innymi: wysoka stabilnoscia na zaburzenia
zewngtrzne,  entropia, wysoka  pojemnoscia
informacyjna. Wszystkie te procesy prowadza do
wzrostu symbiozy, a zarazem zatrzymywania, coraz
wigkszej ilo$ci sktadnikow pokarmowych, stajac sig
uktadem coraz bardziej dojrzalym, uktadem, ktory
powinien by¢ z wielu powodow, najbardziej
pozadany przez cztowieka. Uktad taki, funkcjonuje
dzigki temu, ze nie zostaly przekroczone zadne
krytyczne granice pomigdzy czlowiekiem, a natura.
Na tym etapie jest to stwierdzenie, czysto
ontologiczne. Doswiadczenia zebrane w ramach
poznania naukowego, nie dostarczaja nam zadnych
zdefiniowanych warto$ci, ktore mogtyby shuzy¢ do
wytyczenia takich krytycznych granic. Oczywiscie
poruszamy si¢ tutaj caly czas na wysokim poziomie
organizacji biologicznej. Dlatego nalezy uzna¢, ze

¥ Wejner J., Zycie i ewolucja biosfery, PWN,
Warszawa 2003, s.607.
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wigkszo$¢ naszego doswiadczenia w tej mierze
czerpiemy raczej z ontologii, niz z nauki sensu
stricte. Z tych samych powoddéw, blizsze nam sa
poglady Davida Bohma, ktéry utrzymuje istnienie
sporzadku  ukrytego” i, super-ukrytego”.
Prawdopodobnie ten sposdb myslenia, stat sig
podstawa dla wspomnianej wezesniej hipotezy Gai.
Dla ktorej zasadniczym punktem odniesienia jest
istnienie tzw. stabilno$ci i niezmiennosci uktadu na
wysokim  poziomie organizacji biologiczne;j.
Hipoteza odwoluje si¢ w ostatecznym przestaniu do
poziomu biosfery, tym niemniej swoja analize
opiera na zachowaniu ekosystemow. ,,Ukrytego
porzadku” doszukuje si¢ na najwyzszym poziomie
organizacji, czyli w biosferze, poprzez analizg
zachowania si¢ zmienno$ci stanu przyrodniczego
ekosystemoéw.  Ontologiczne  podejscie  do
okreslenia  granicy oddzialywania pomigdzy
cztowiekiem, a natura z pewnoscia nie rozstrzygnie
zadnych kwestii metafizycznych, tak istotnych dla
catosci problematyki ujetej w zakresie sozologii.
Najwigkszym problemem przed jakimi
stoimy w analizie holistycznej proceséw
srodowiskowych jest koniecznos$¢ poruszania si¢ na
najwyzszym poziomie organizacji biologicznej. Z
poziomem tym, jednak zwiazany jest malejacy
poziom poznania naukowego. Analizg tego procesu
od strony aksjologicznej thumaczy austriacki logik
Kurt Goedel. Udowodnit on, ze kazdy system
teoretyczny powyzej pewnego stopnia zlozonosci,
musi okaza¢ si¢ nielogiczny i niespdjny, mimo ze
jeszcze przed chwila, ubozszy o tych kilka
twierdzen i definicji, byl calkowicie spojny i
logiczny. Gdyby spocza¢ na takiej teoretycznej
interpretacji opisywanych zjawisk nigdy, nie
bylibySmy w  stanie zrozumie¢ procesOw
przyrodniczych przebiegajacych na wyzszych
poziomach organizacji. W analizie procesu Kurta
Goedel’a istnieje jednak rozwiazanie tego
problemu. Udowodnit on, ze im lepiej
skonstruowane, byly fundamenty dla tego systemu
— tzw. pojgcia pierwotne, aksjomaty, czy zasady
wnioskowania - tym znacznie pézniej, nalezy si¢
spodziewac jego ,rozpadu”. Jakos$¢
przygotowanych  dla  niego  fundamentow
decydowaé bedzie zatem o tym, czy dany system
bedzie mozna dalej rozwija¢. Stwierdzenie to ma
niebagatelne znaczenie w analizie holistycznej
srodowiska przyrodniczego. Rozwdj wspotczesnej
ekologii, ktorej jestesmy §wiadkami, a dotyczy to
przede wszystkim jej najmtodszej dziedziny tzn.
gospodarki przyroda jest najlepszym dowodem na
prawdziwos¢ przytoczonej teorii Kurta Goedel’a.
Bez rozwoju biologii rozwijajacej podstawowe
poziomy poznania organizacji  biologicznej,
poczawszy od zwigzkow chemicznych,
skonczywszy na organizmie, nie bytoby ekologii.
Dopiero ekologia poprzez dalszy rozwdj systemu
poznania na poziomie populacji i zespotu
ekologicznego, stworzyta tak faktycznie

fundamenty pod badanie systemowe w postaci
gospodarki  przyroda. Stopien  zlozono$ci
wystepujacy w gospodarce przyroda powoduje
istotne zagrozenie dla jej rozwoju (zgodnie z teoria
Kurta Goedel’a). Zagrozenie to jest tym wigksze im
stabsze mamy skonstruowane fundamenty dla tego
systemu. Istotnym zagrozeniem jest niewatpliwie
brak holistycznego metodycznego podejscia do
elementéw Srodowiska przyrodniczego na nizszych
poziomach poznania naukowego. Wynika to
migdzy innymi z daleko idacej odrebnosci w
przyjetych  metodykach badan wielu nauk
przyrodniczych. Dotyczy to migdzy innymi, takich
nauk, jak: Geologia, Hydrologia, Oceanografia,
Klimatologia, Meteorologia, Gleboznawstwo, itp. Z
tego tez powodu istnieja powazne zagrozenia, nie
tylko dla dalszego poznania gospodarki przyroda,
ale rowniez dla calego systemu poznania
naukowego $rodowiska przyrodniczego. Bledy
wynikajace jedynie z tych dwéch wspominanych
aspektow, maja swoje odbicie, nie tylko w rozwoju
samej ochrony S$rodowiska, czy sozologii, ale
rowniez w konstruowaniu idei zréwnowazonego
rozwoju, czy edukacji.

Programy edukacyjne, nie uwzgledniajace
holistycznego podejscia do edukacji srodowiskowej
sa  chyba najbardziej szkodliwe.”  Brak
holistycznego  systemu  nauczania  zjawisk
srodowiskowych, tak faktycznie jest gltowna
przyczyna niezrozumienia podstawowych zjawisk
przyczynowo skutkowych przebiegajacych w
srodowisku przyrodniczym. Zjawisko to jest dos¢
wyraznie widoczne na tle konstruowania idei
zrownowazonego rozwoju, nie tylko w wymiarze
holistycznym, ale réwniez poprzez nierownomierne
traktowanie  §rodowiska, jako catosci. Ta
nier6wnomiernos$¢ traktowania dotyczy elementow
srodowiska abiotycznego oraz biotycznego. Przez
dhugi czas, niektére istotne elementy srodowiska
abiotycznego w ogole byly nieuwzgledniane, tak
jakby ich nie bylo w ukladzie systemu
srodowiskowego. Btledy takiego podejscia sa
widoczne do dzisiaj, migdzy innymi we
wspomnianych wczesniej priorytetach stawianych
w konstruowaniu idei zréwnowazonego rozwoju.

Podejscie  do  probleméw  srodowiska
przyrodniczego poprzez pryzmat idei
zr6wnowazonego rozwoju, narzuca nam Wwrecz a
priori  podejscie  holistyczne. Nie mozna
rozpatrywa¢  praktycznie = zadnych  zjawisk
przyrodniczych w skali mereologicznej. Im wyzszy
jednak poziom organizacji przyrodniczej, tym
nizszy poziom poznania.'’ W systemowej analizie
srodowiskowej, coraz wyrazniej widoczna jest

? Dotega J.M., Zarys sozologii systemowej,
Wydawnictwo UKSW, Warszawa 2005, s.230.
10 Krebs J.R., Davies N.B., Wprowadzenie do
ekologii behawioralnej, Wydawnictwo PWN,
Warszawa 2001, s.424.
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bariera poznania. Jest ona praktycznie nie
definiowalna, poniewaz nie da sig dla niej zakresli¢
zamknigtej] metodyki badan. W tej sytuacji
wszystko co analizujemy, nie wiadomo do konca,
czy ma zwiazek z tzw. prawda obiektywna. Bo jesli
to nie nasz umyst tworzy rzeczywisto§¢ przy
pomocy mysli, to tym samym tworzy i prawdg tej
rzeczywistosci, a jesli prawdy nie tworzy, jesli
istnieja nalozone przez natur¢ lub bogdw
ograniczenia, to 1 tak poza te ograniczenia, nie
moze wyj$§¢. Pewnym  paradoksem  tego
rozumowania jest nasze ,rozgrzeszenie” w
podejmowanych dziataniach zmieniania swiata. Bo
jesli istnieja ograniczenia, to dzigki ich istnieniu
jestesmy bezpieczni, bo nie ma komu sadzi¢ nas i
kara¢, a co najwazniejsze nie ma za co karaé. Jesli
nie ma za co karaé, to w sumie dlaczego mamy si¢
czymkolwiek przejmowaé. W dodatku wszystko co
nas otacza jest pewna forma wizji skojarzenia
odkrywczej intuicji ze specyfika wychowania i
przesadéw funkcjonujacych w danej epoce. To
samo Srodowisko przyrodnicze, moze by¢
catkowicie odmiennie odbierane w zaleznosci od
punktu odniesienia. Prostym przykltadem, moze by¢
interpretacja zjawiska skazenia gleby metalami
ciezkimi wzdhuz duzej arterii komunikacyjnej. Juz
samo stwierdzenie o istnieniu skazenia, a zarazem
degradacji tej gleby w mys$l wczesniejszych
rozwazan jest daleko idacym naduzyciem. Badania
tej gleby wzdluz arterii zmierzaly oczywiscie do
wykazania jej degradacji. Degradacji w oparciu o
zasady, ktore ustalili badacze w danym momencie
rozwoju swojego warsztatu metodycznego oraz w
danym okresie kulturowo-naukowym. Owszem
uzyskano wyniki badan, ktérych si¢ spodziewano.
Dowiedziono wysokiej degradacji badanych gleb
metalami cigzkimi. Wykazana degradacja pozostaje
jednak w sferze daleko idacej interpretacji danych
badaczy. Te same badania przeprowadzone nawet
tymi samymi metodami naukowymi, ale w innej
epoce, przez innych badaczy, przyniosa zupetnie
inne wnioski. Dla samego $rodowiska kwestia
wykazanej degradacji jest rOwniez wysoce
wzgledna i catkowicie uzalezniona od plaszczyzny
odniesienia. Dla fauny i flory zyjacej w tej glebie,
wykazane w wyniku badan poziomy wystgpowania
metali cigzkich, nie stanowia zadnego problemu w
ich rozwoju. Problem powstaje jedynie w naszym
umysle. Poprzez zwigkszenie wartoSci metali
ciezkich w glebie, jedynie czlowiek moze obawiac
si¢ z ich strony zagrozenia. W dodatku, nie chodzi
tu o zagrozenie bezposrednie, ale posrednie
wynikajace z potencjalnej konsumpcji roslin, ktore
rostyby na takiej glebie. Sposéb interpretacji
wynikéw tych badan jest, jak wida¢ skorelowany z
dana epoka, kultura, rowniez rozwojem warsztatu
naukowego. Zwiazany jest ze zgromadzonym
do$wiadczeniem empirycznym, ktore naklada si¢ na
okreslony sposob interpretacji danej rzeczywisto$ci.
Wynika z tego, ze nasz umyst tworzy

rzeczywisto$¢. Rzeczywisto§¢ ta zmienia si¢ w
miar¢, mozliwosci poznawczych czlowieka i
istniejacych obiektywnych ograniczen, nalozonych
przez naturg. Zjawiska w postaci konkretnych
wykrytych zagrozen dla srodowiska, tak faktycznie
sa zagrozeniami powstatymi jedynie w naszym
umysle, nie koniecznie stanowia realne zagrozenie
dla badanego $rodowiska przyrodniczego. Sa to
zagrozenia, ktére jedynie w przypadku pewnego
zbiegu niekorzystnych czynnikéw, moga staé sig
grozne dla organizmu cztowieka. Oczywiscie
cztowiek jest producentem tych dodatkowych
pierwiastkow w postaci okreslonych metali
ciezkich, ktérych w naturalnych warunkach by, nie
byto. Dlatego w uzasadniony sposob obawia sig, ze
w ten sposob, moze zagrozi¢ zaréwno srodowisku,
jak 1 sobie samemu. Nadmiar metali cigzkich
spowoduje trudne do przewidzenia konsekwencje,
ktére spowoduja wyrazny wzrost dysharmonii jego
funkcjonowania w $rodowisku, ktorego si¢ tak
obawia.

Analizowane metale cigzkie, nalezy
traktowa¢, jako nowy produkt wytwor dziatalno$ci
cztowieka, ktéry jednak do konca nie wiadomo,
jaka bedzie petni¢ role w ekosystemie do ktdérego
trafil. Jego potencjalne negatywne oddzialtywanie
na czlowieka jest tak odlegle i uzaleznione od tylu
kolejnych czynnikoéw, ze realnie to pozostaje nam
przede wszystkim fakt samego zdeponowania tych
metali cigzkich w glebie. Ten fakt jest dla nas
punktem wyjscia do wszelkich rozwazan jest
zasadniczym zrédlem ewentualnego niepokoju.
Niepokoju na ktéorym budujemy nasze obawy co do
dalszej naszej harmonijnej egzystencji w takim
ekosystemie. Wprowadzone przez -czlowieka
metale cigzkie o ktorych dowiedzial sig dzigki
przeprowadzonym  przez  siebie  badaniom,
spowodowaty okres§lone zagrozenie, majace wptyw
na jego bezpieczenstwo. To niebezpieczenstwo
dostrzega w tej chwili w tym momencie czasu w
ktérym si¢ to dzieje. Nie znaczy to jednak, ze
bedzie ono towarzyszylo mu w jego umysle w
innym czasie. Jest to przede wszystkim uzaleznione
od jego podejscia naukowo-kulturowo-spolecznego
na ktére sktada si¢ praca calego spoteczenstwa nad
ksztattowaniem poziomu poznania naukowego.

Najprawdopobniej wprowadzone metale
ciegzkiey w duzej czesci w  Srodowisku
przyrodniczym, beda raczej zachowywaé si¢
zgodnie z teoriami losowymi, a nie w Sposob
deterministyczny, a wigc przewidywalny. Dlatego
najprawdopodobniej, nie ma mozliwosci pelnego
ich poznania, a najwazniejsze poznania roli, jaka
beda ostatecznie pelni¢ w ekosystemie, po ich
wprowadzeniu przez czlowieka do Srodowiska.
Jedynym i pewnym elementem badawczym tego
zjawiska sa z pewno$cia urzadzenia pomiarowe.
Reszta poczawszy od poznania osobniczego
(pomijajac w tym wypadku nasze zmystly, ktore
zostaly zastapione przez przyrzady), poprzez
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poznanie spoteczne, uzupelnione niezbgdna wiedza
naukowa jest uwarunkowana, danym widzeniem
rzeczywistosci przez cztowieka — badacza.

Na obecnym etapie rozwoju poznania
naukowego, nalezy uznaé, ze osiagnglismy bardzo
wysoki poziom poznania poprzez zmysty,
uzupeione urzadzeniami pomiarowymi. Uzyskane
dane o parametrach srodowiskowa przyrodniczego,
przedstawiaja nam pewien jego nowy z pewnoscia
wzbogacony obraz. Dane te niewatpliwie sa
dowodem na to, ze elementy skladowe srodowiska
przyrodniczego, nie sa stale. Podlegaja one
wigkszym, lub mniejszym zmianom, poprzez
chociazby inny sktad chemiczny pedosfery.
Zmiennos$¢ sktadu chemicznego, pociaga za soba
nieuchronng zmienno$¢ w przeptywie energii i
materii  w ramach ekosystemu. Stabilnos¢
ekosystemu, ktéra chciatby uzyskaé cztowiek dla
swojej niezaktoconej egzystencji, musi wczesniej,
czy poOzniej zosta¢ zaburzona. Pozostaje wigc
pytanie, czy za ta niestabilno$¢ jest tylko on
odpowiedzialny, czy moze sama natura, ktora
przeciez podlega réwniez ciaglym zmianom?
Ekosystem jest ukladem, dazacym do naturalnej
jego stabilnosci. Ta stabilno$¢ jest wpisana w jego
rozwoj. Rozwdj, ktoéry przypomina funkcjonowanie
organizmu ludzkiego. Ekosystem, nie jest to uktad,
ktory raz na zawsze jest stabilny, lub niezmienny w
swoich parametrach. Zmienno$¢ tego ukladu,
przebiega zardwno w oparciu o procesy naturalne,
jak i rowniez wpltywy antropogeniczne.'" W tym
wypadku, jedno jest jednak pewne, ze kazdy
ekosystem wczesniej, czy pdzniej si¢ zestarzeje,
podobnie jak organizm. Czas przez jaki, moze
trwa¢ faktyczna stabilno$¢ ekosystemu jest
uzalezniona od wielu czynnikéw. Oczywiscie samo
pojecie stabilnosci jest pojeciem wzglednym. Dla
srodowiska przyrodniczego, nie ma prawidtowej
definicji wlasciwego funkcjonowania. Kazdy ze
stanéw w jakim si¢ znajduje ekosystem dla cato$ci
biosfery jest z pewnoS$cia stanem pozadanym. Sa to
po prostu kolejne etapy ich rozwoju po ktorych,
nastgpia nieuniknione kolejne. Dla cztowieka, ktory
dazy do zycia w rownowadze pomigdzy nim, a
naturag wszelkie zaburzenia w funkcjonowaniu
ekosystemow sa istotnym zagrozeniem. Zagrozenie
to, moze przejawia¢ si¢ chociazby zachwianiem
rownowagi metabolizmu, przez co ekosystem stanie
si¢ znacznie bardziej podatny na choroby i inne
zaburzenia.

Zmiennosci ekosystemu cztowiek, nie jest w
stanie zadnymi metodami zahamowa¢ i nie w tym
kierunku, powinny zmierza¢ jego wysilki.
Powinien, natomiast skupi¢ si¢ na réwnowadze,
pomigdzy czynnikami biotycznymi i abiotycznymi.
Z problematyka ta wiaze si¢ kwestia nastepstwa

" red. Kurnatowska A., Ekologia i jej zwiazki z
réznymi dziedzinami wiedzy, Wydawnictwo PWN,
Warszawa 1997, s.290.

gatunkow. Ingerujac w $rodowisko, cztowiek
powinien pamigta¢, ze pewne gatunki tworza
warunki korzystne dla innych, przy czym te
zmienione warunki, staja si¢ z czasem niekorzystne
dla nich samych. Przyspiesza to proces
zastgpowania jednych gatunkow, przez inne. Proces
zmiennosci funkcjonowania ekosystemu przejawia
si¢ nie tylko w stosunku do $rodowiska
abiotycznego, ale rowniez biotycznego. Powstanie
jakiejkolwiek biocenozy w $rodowisku w ktérym
wczesniej jej nie bylo np. na poditozu jest
poczatkiem sukcesji pierwotnej. Procesu, ktory
powinien prowadzi¢ do powstania biocenozy
klimaksowej.'"> W procesie tym widaé¢ chyba
najlepiej, daleko idace podobienstwo do potrzeb
cztowieka od srodowiska przyrodniczego. Dazenie
cztowieka do swoistej homeostazy jest bardzo
bliskie biocenozie klimaksowej. Biocenozy, ktora
utrzymuje si¢ dzigki samoregulacji i faktycznie,
pozostaje w rownowadze ze Srodowiskiem
fizycznym. Powstawanie biocenozy klimaksowej
jest oczywiscie procesem naturalnym, jednakze nie
zawsze mozliwym do osiagnigcia przez kazda
biocenozg. Cecha charakterystyczna jej jest
ro6wnowazenie gromadzonej materii organicznej.
Oznacza to, ze roczna produkcja biocenozy i
doplyw materii organicznej z zewnatrz rownowaza
roczne zuzycie i odptyw. Proces ten oczywiscie, nie
jest mozliwy do obserwacji przez cztowieka, przy
pomocy jego naturalnych zmystéw. Wiedza o nim
uzalezniona jest przede wszystkim od wtasno$ci
umystu, ktéry jest zdolny do analizy jego kolejnych
elementdw. Istotny problem, polega jednak na tym,
ze dokonujac analizy jednego z nich, nie jest w
stanie polaczy¢ go z kolejnym, gubiac go w
wielosci napotkanych interakcji o charakterze
synergistyczno — antagonistycznych.

Naturalne dazenie i osiaganie harmonii
klimaksowej wielu biocenoz, nie jest rownoznaczne
z osigganiem stanu harmonii ludzi, znajdujacych si¢
w tych biocenozach. W poczatkowym okresie
cywilizacji, egzystencja czlowiecka byla na tyle
staba, ze byta ona do tego stopnia uzalezniona od
natury, ze o harmonii w ogole nie moglo by¢
mowy. Ostatnie 300 lat rozwoju cywilizacji
spowodowato, tak gwaltowny rozwoju nowych
technologii  oddziatywujacych na $rodowisko
przyrodnicze, ze praktycznie tym bardziej trudno
jest mowic o jakiejkolwiek harmonii w tej swoistej
nieréwnej ,koegzystencji”’ cztowieka 1 natury.
Jednym z powodow powstania, tej nieréwnej
koegzystencji”  jest wieloletnie negatywne
doswiadczenie ludzi w obcowaniu ze Srodowiskiem
przyrodniczym. Zrédtem, tego stanu rzeczy jest
pokutujacy w $wiadomos$ci europejskiej, mit
wrogosci sit przyrody wobec cztowieka. Dat on juz

12 Ryszkiewicz M., Ziemia i Zycie, rozwazania o
ewolucji i ekologii, Wydawnictwo Proszynski i S-
ka, Warszawa 1995, s.286.
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swOj] wyraz przy konstruowaniu ontologii
ekologiczne;.
Podwalin ~ duchowych dla  takiego

traktowania §rodowiska przyrodniczego, dostarczyt
Rene Descartes, duchowy ojciec formacji
utylitarystycznej, skupionej bardziej na metodzie,
niz na celu, ktéremu miataby ona stuzy¢. W swoim
przestaniu wymagat on od cztowieka, by wynosit
si¢ ponad inne stworzenia i robit wszystko, co jest
aktualnie mozliwe, bez przejmowania si¢
jakimikolwiek konsekwencjami. Cztowiek
,uzbrojony” w takie idee wchodzac w nowa erg
technologii, $miato ruszyl na podbdj srodowiska
przyrodniczego, eksploatujac je bez zadnych
ograniczen. Kolejnych ,zniszczen” dokonat,
najpierw w duszy cztowieka, a potem w srodowisku
przyrodniczym, po  czg§ci:  protestantyzm,
personalizm, utylitaryzm, komunizm, czy wreszcie
W nie mniejszym stopniu rowniez kapitalizm.

Protestantyzm, byt religia mieszczanstwa,
czyli warstwy spotecznej, ktéra budowata podstawy
kapitalizmu. Jednym z zatozen protestantyzmu do
uzyskania, byto zdobywanie majatku bez wzgledu
na koszty, jakie trzeba ponies¢, aby doj$¢ do tego
celu. Koszty te najczgsciej wiazaty si¢ z rabunkowa
eksploatacja §rodowiska przyrodniczego. Brak
$wiadomo$ci  ekologicznej w  czasach, gdy
protestantyzm zdobywal kolejnych  wiernych,
spowodowat jeszcze to, ze calkowicie nie zwazano
na faktyczne koszty pozyskania swego, dajacego
pewno$¢ zbawienia, majatku. Dzieje sig tak zreszta
do dnia dzisiejszego. Czym jest dzisiaj w tych
spoteczenstwach w ktorych dominuje
protestantyzm, tzw. ,wyscig szczuréw”’, jak nie
wspolczesng  forma  eksploracji  $rodowiska,
skutecznie rozwijang dla indywidualnych wysoce
spersonalizowanych celow. Cele te sa od lat
niezmienne, bogactwo bez wzgledu na koszty, jakie
si¢ z tym wiaza dla zasobow §rodowiska.

Innym  zagrozeniem dla  $Srodowiska
przyrodniczego jest daleko idacy personalizm. Do
momentu  kiedy czlowiek byl catkowicie
uzalezniony od sit natury, =zagrozenia dla
srodowiska przyrodniczego, nie byto. Wszystko sig
odmienito w momencie, gdy zaczat dysponowaé
technologiami, ktére w duzej mierze uniezaleznity
go od kaprysoOw natury. Moment ten, stat sig
przelomowy w traktowaniu przez niego srodowiska
przyrodniczego. W budowaniu tej postawy
przyczynil si¢ réwniez niewatpliwie personalizm
chrzes$cijanski, uznajacy osobe ludzka za najwyzszy
twor Boga i w zwiazku z tym, przyzwalajacy tejze
osobie na dowolne wynoszenie si¢ ponad inne
dzieta Stwoércy. Najsilniej widoczne to bylo na
gruncie protestanckim, bo przeciez to protestanci,
najbardziej eksponowali swoja wyzszo$¢ nad
przyroda. Dla chrze$cijan, ktorzy inaczej traktowali
srodowisko, inspiracja w unowoczesnieniu swojego
podejscia  do  religii, staly si¢  ruchy

franciszkanskie.”> Sw. Franciszek personalizm
odrzucal, tym samym przyznawal zwierzgtom i
ro$linom pelne prawa stworzen bozych. Ruch ten
stat si¢ dzisiaj, podstawa dla nowoczesnego,
ekologizujacego nurtu chrzescijanstwa.

Grozny dla $rodowiska przyrodniczego, stat
si¢ rowniez utylitaryzm. Przetom wiekow XVII i
XVIII byt okresem w ktorym si¢ rodzit. Zgodnie z
ta idea dla cztowieka uzyteczne jest tylko, to co
moze przyczyni¢ sig¢ do jego panowania nad
$rodowiskiem przyrodniczym. W ten sposob
utylitaryzm, wypart ostatecznie filozofi¢ uprawiana
w greckim stylu, szukajacej obiektywnej prawdy o
cztowieku i wszechswiecie. Utylitaryzm stat sig
wygodnym narzedziem ideologicznym dla szerokiej
rzeszy ,,milos$nikow rzadzenia”. Filozofia wiekéw
XVIII oraz czesciowo XIX, nie szukala
wszechogarniajacych systemow, nie pytata o arche
ani Praprzyczyng; W ten sposéb stata si¢ ,,stuga”
realnej polityki i niczym, nieograniczonej ekspansji
technologii  przemystowych.  Gléwne hasto
utylitaryzmu, ze ,wiedza stluzy cztowiekowi do
opanowania $wiata”, powinno zosta¢ zastgpione
innym, a mianowicie ,aby wiedza sluzyla
cztowiekowi do opanowania samego siebie”.
Srodowisko przyrodnicze, nie moze pemi¢ jedynie
roli zasobow z ktorych swobodnie bez zadnych
ograniczen, mozna korzystaé. Istotna rolg w takim
wlasnie traktowaniu §rodowiska, maja pelic¢ idee
zréwnowazonego rozwoju. Idee, ktore w swoim
przestaniu, zajmuja si¢ wtasnie relacjami pomiedzy
cztowiekiem, a zasobami srodowiska. Polityka ta,
ma uzmystowi¢ wielu decydentom tego $wiata, jak
powinnismy traktowa¢ $rodowisko z mysla o
przysztych pokoleniach.

Sama wiedza w zakresie zrownowazonego
rozwoju zasobami, nie wystarcza aby odmieni¢
historyczny zaborczy stosunek, ktory tkwi w
pod$wiadomosci wigkszoS$ci spoteczenstw.
Potrzebne jest co$ znacznie wigcej, potrzebna jest
etyka srodowiskowa, ktorej zadaniem, byloby takie
wyedukowanie spoteczenstw, aby wyksztatci¢c w
nich naturalng wrazliwo$¢ na  zagrozenia
srodowiskowe. Musi to by¢ prawdziwa wrazliwo$¢,
ktora jednak nie ma nic wspodlnego z tzw. ,.ekologia
strachu”. Samo straszenie spoteczenstw przed
konsekwencjami np. zmian klimatu, jakie obecnie
obserwujemy w wigkszosci medidw, nie spelnia
absolutnie swojej roli. Takie dzialania, budza czgsto
wrecz odwrotne skutki od zamierzonych przez ich
autorow.

Rozwijanie tzw. ekologii strachu §wiadczy
coraz bardziej o naszej bezradnos$ci w procesie
wplywania 1 edukowania spoleczenstw, niz
$wiadomym i przemyslanym dziataniu. Oczywiscie
tworcy tego swoistego nurtu, maja swoje
argumenty. Jednym z nich jest z pewno$cia

13 Zigba St., Historia mysli ekologicznej,
Wydawnictwo KUL, Lublin 2004, s.363.
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argument w ktorym powoluja si¢ na odwieczny
element bezpieczenstwa dla ktorego ludzie, jako
jednostki sa w stanie duzo po§wigci¢. W momencie,
kiedy ich sig straszy, ze bezpieczenstwo ich jest
zagrozone, sa zdolni do nietypowych dla siebie
dziatan, np. podejmuja decyzj¢ o ograniczeniu
produkcji gazéw cieplarnianych. Jednakze dziatania
opierajace si¢ jedynie na tzw. ekologii strachu, nie
doprowadza nas daleko. Zagrozenia o ktorych sig
méwi  w ,ekologii strachu” sa najczesciej
zagrozeniami, tak odlegltymi w sensie struktury
czasowej, ze nie wzbudzaja one nalezytego efektu.
Czesto wreez kuriozalne jest reagowanie réznych
grup spolecznych na takie, zagrozenia adresowane
do nich. Globalne ocieplenie (najpopularniejsze
zagrozenie w ostatnim okresie), jest przez te grupy
czgsto traktowane, jako efekt pozytywny.
Wigkszo$¢ ludzi, znacznie bardziej ceni sobie okres
letni z wysokimi temperaturami, tym samym, nie
widza w efekcie cieplarnianym specjalnych
zagrozen. Niestety, takie przestanie w ten sposob
przekazywane spoteczenstwom, nie moze, nie tylko
prawidtowo ich edukowa¢, ale réwniez nie ma nic
wspolnego z budowaniem tzw. etycznej postawy w
stosunku  do  $rodowiska  przyrodniczego.
Wigkszo$¢ ludzi do ktérych dotart ostatecznie
przekaz o globalnym ociepleniu, nie zdaje sobie w
ogole sprawy z tego, ze to ocieplenie jest jedynie
efektem  §rodowiskowym tzw. pierwotnym.
Wtérnym efektem tego zagrozenia, nie bedzie
bynajmniej ocieplenie, ale wrgcz przeciwnie
gwaltowne ozigbienie klimatu. Jest to proces,
ktorego w pewnym momencie, nie bgdzie mozna
juz zatrzymaé. Definitywnie rozpoczat si¢ on juz w
roku 2004 w postaci oslabienia ruchu pradu
oceanicznego  Golfsztromu.  Ostabienie  to
spowodowane jest zaburzeniem cyrkulacji ruchu
wody w §wiatowym oceanie. Glownym czynnikiem
zaburzajacym w tym wypadku jest ogromny
doptyw stodkiej wody, pochodzacej z topnienia
lodéw Arktyki. Stodka woda, bedzie gléwnym
winowajcg tego procesu. Procesu, ktory wptynie na
istotne ostabienie pradu morskiego Golfsztromu.
Konsekwencja tego, beda kolejne powazne zmiany
klimatyczne. Przejawia¢ si¢ one beda w pierwszym
okresie, gwaltownymi zjawiskami atmosferycznymi
w postaci huraganow, gwattowanych opadow
deszczu, czy dlugotrwatych suszy, po czym nastapi
kolejny etap zmian, polegajacy na gwattownym
ochtodzeniu. Ochtodzenie to w pierwszej kolejnosci
dotknie kraje Europy poilnocnej i $rodkowe;.
Gwattownych  zmian  klimatycznych, nalezy
spodziewa¢ si¢ w pierwszej kolejnosci w Wielkiej
Brytanii. Klimat w tym kraju, stanie si¢ identyczny,
jak w Kanadzie na tej samej szerokoSci
geograficznej. Opisywane zmiany klimatyczne,
beda wbrew pozorom mie¢ charakter globalny.
Zaburzeniom zaczna ulega¢ kolejne prady
oceaniczne, wptywajac na zmiany klimatyczne na
potudniowej potkuli Ziemi.

Nasza beztroska w traktowaniu efektu
cieplarnianego, moze by¢ na tyle grozna, ze na
skutki tego procesu nie bedzie trzeba dtugo czekac.
Efekty, moga nastapi¢ juz na przestrzeni
najblizszych 7-10 lat. Skala zagrozen wynikajacych
jedynie z efektu cieplarnianego jest w sumie
niedoceniana.

,Propagatorzy ,.Ekologii strachu”
wykorzystuja ten czynnik w wielu swoich
kampaniach. Jednakze, analizujac ich przebieg i
przestania, ktére w nich formutuja, nalezy uznac, ze
w wigkszo$ci przypadkdéw, nie zdaja oni sobie,
jednak sprawy z prawdziwego zagrozenia
wynikajacego z efektu cieplarnianego dla
funkcjonowania  $rodowiska  przyrodniczego.
Dlatego tez, nalezy wyraznie stwierdzi¢, ze ta
forma informowania spoleczenstwa o zagrozeniach
srodowiska, nie dostarcza nawet elementarnej
wiedzy o faktycznych zagrozeniach, jakie moga
zagraza¢ ludziom. ,,Ekologia strachu” z pewnoscia,
nie przyczynia si¢ w budowaniu $wiadomosci
proekologicznej  spoteczenstw.  Swiadomosci,
niezbednej do podejmowania wtasciwych decyzji o
dalszym rozwoju naszej cywilizacji w harmonii ze
srodowiskiem przyrodniczym. Rozwoju
cywilizacji, gdzie etyczne problemy srodowiska
przyrodniczego, znajda si¢ wreszcie na pierwszym
miejscu w systemach edukacji spoleczenstw.
,Ekologia strachu” nigdy, nie stanie si¢ réwniez
spojnym pod wzgledem merytorycznym
instrumentem, ktory, méglby by¢ wykorzystywany
w holistycznej edukacji srodowiskowej. Odnosi si¢
ona najczesciej do  jednego procesu,
przebiegajacego w Srodowisku przyrodniczym, nie
zadajac sobie trudu nad kompleksowa analiza
catlego zjawiska. Jest to bardzo plytki ruch,
korzystajacy wprawdzie z pewnych naukowo
sformutowanych hipotez, jednakze interesuje si¢ on
jedynie zjawiskami, ktére mozna w danym
momencie zaprezentowac atrakcyjnie medialnie.
Atrakcyjno$¢ wyboru tematycznego dokonywana
jest na podstawie, mozliwosci skutecznego
zastraszenia spoleczenstwa, uderzajac w jego
najstabsze ogniwo, czyli w jego bezpieczenstwo.
Dziatanie takie, gwarantuje wprawdzie
zainteresowanie, tak spreparowanym tematem.
Stanowi jednak, bardzo grozne narzg¢dzie dla
ksztaltowania prawidtowej polityki proekologicznej
spoteczenstwa. Polityka edukacji proekologicznej
powinna, nie tylko by¢ prowadzona w sposob
systematyczny, poprzez wlaczanie jej w programy
na wszystkich poziomach nauczania, ale rowniez,
powinna wnie$¢ metodologi¢ holistycznego
nauczania o procesach odbywajacych si¢ w
srodowisku przyrodniczym.
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Streszczenie

W srodowiskach proekologicznych czgsto obarcza si¢ wspotczesna technike odpowiedzialnoscia za zniszczenie
srodowiska, a takze za wyjatowienie etyczne i duchowe czlowieka. W Polsce stanowisko to w sposob
najbardziej radykalny przedstawia profesor Henryk Skolimowski. W licznych publikacjach na ten temat
twierdzi, ze mamy do czynienia z technika, ktora zbanalizowata sens ludzkiego Zycia i bardziej panuje nad
cztowiekiem niz cztowiek nad nia. Podobnego zdania sa znani filozofowie cywilizacji, tacy jak Spengler,
Toynbee, Bierdiajew, Heidegger, Marcuse, Ellul, Postman i wielu innych. Nie brak jednak stanowisk bardziej
przychylnych postgpowi technicznemu.

W artykule sugeruje si¢ potrzebg rozréznien w temacie. Z ekologicznego i z moralnego punktu widzenia
niektore galezie wspolczesnej techniki, takie jak niezwykle rozbudowany przemyst zbrojeniowy, system
energetyki opartej na paliwach kopalnych czy system transportu opartego na motoryzacji sa rzeczywiscie nazbyt
destrukcyjne 1 wymagaja redukcji badz przebudowy. Inne galezie, takie jak biotechnologia roslinna i inne
modyfikacje genetyczne, sa w toku dyskusji i testowania. W odniesieniu do nich nalezy stosowac ekologiczna
zasadg przezornosci, ale nie nazywac ich ironicznie ,bawieniem si¢ w Pana Boga”. Jeszcze inne zastosowania
techniki, takie jak mechanizacja prac domowych czy wszystko, co wiaze si¢ z telekomunikacja, wydaja sig
zasadniczo dobre, bowiem to, co sublimuje ludzki wysilek i co ludzi taczy, chocby tylko zewngtrznie, jest dobre.
W koncowej czgsci artykutu stawia si¢ pytanie, w jakiej mierze stuszne jest ostre przeciwstawianie postgpu
technicznego i moralnego? Zwykle uwaza sig, ze istota post¢pu moralnego jest jako$¢ bezposrednich stosunkow
migdzyludzkich. Postgp naukowo techniczny zmienia jednak otoczenie tych stosunkow, totez wydaje sig, ze jesli
je zmienia na lepsze, na przyktad poprzez przyspieszony przeptyw idei i informacji, zmniejszanie cierpienia czy
sublimacj¢ wysitku, zastuguje réwniez na miano postepu moralnego.

Stowa kluczowe: nauka, technika, zréwnowazony rozwoj, postep moralny.

Abstract

With some notable exceptions like James Lovelock, ecologists have tended to charge contemporary technology,
not only with destroying the natural environment, but also with an assault on ethical and spiritual values. The
recent author best representing this school of thought in Poland has been Henryk Skolimowski, a former
Professor of ecological philosophy at Ann Arbor University (USA). Others among Poland’s ecologist-authors,
like Andrzej Kiepas or Zbigniew Hull, maintain a more balanced position. In the light of that, the main goal of
this text has been the presentation and evaluation of the lack of agreement between Polish and other philosophers
and ecological thinkers when it comes to the evaluation of technology.

Outlined first is the historical dissonance between philosophers considering the expansion of technology as
threatening to humanist or ecological values (e.g. Spengler, Toynbee, Heidegger, Ellul) and those who generally
regard it as a factor allowing for progress (Dewey, Hayek, Teilhard de Chardin). Certain distinctions in relation
to different branches of technology are then drawn. Today’s military, transport or energy systems are the subject
of censure as on the whole unsustainable; while biotechnology as still under discussion. In contrast,
telecommunications, especially the Internet, anesthesiology in medicine and the mechanization of domestic labor
are all cited as examples of definitively positive technological achievements. To sum up, contemporary
technological development is on balance more likely to be seen as advantageous, and capable of supporting
sustainable development. However, the criticism of the more extreme dissident intellectuals deserves to be taken
seriously.
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The final question posed here concerns the justification of the sharp distinction widely drawn between
technological and moral progress. It seems that, when it comes to technological change for the good of the
physical and social framework in which people exercise their immediate moral behavior, connecting people,
diminishing suffering and sublimating physical effort, these can also be equated with moral progress.

Key words: science, technology, sustainable development, moral progress.

Wstep: objasnienia terminologiczne

Pojecia techniki i nauki sa tak nieostre, Ze nie
istnieja jednoznaczne ich definicje, jednak dla
celow niniejszych rozwazan wystarczy okresli¢ je
jak najprosciej i zgodnie zrozumieniem szeroko
przyjetym. Naukq jest gromadzona przez pokolenia
uczonych wiedza oparta na do$wiadczeniu i
wnioskowaniu, usystematyzowana w teoriach,
intersubiektywnie sprawdzalna, majaca warto$¢
opisowa, wyjasniajaca i prognostyczna. Technikq
za$ jest nauka stosowana do praktycznych celow,
catoksztatt srodkow pracy, produkcji,
przekazywania informacji czy zarzadzania. Nauka
jest, na przyktad, dzisiejsza wiedza o Marsie, a
technika zbudowanie i wystanie sondy badajacej tg
planete. Przyklad ten pokazuje wspdlzaleznosé
nauki i techniki, totez, cho¢ nie sa tym samym (o
wszechs§wiecie nauka wie o wiele wigcej niz
technika moze to wykorzysta¢), w tym artykule
beda traktowane jako jeden kompleks. Technologia
natomiast jest dziedzing techniki zajmujaca sig
wytwarzaniem lub przetwarzaniem surowcow,
potwyrobow i wyrobdéw (np. technologia drewna,
ropy, nawozow sztucznych itp.).

Przez nauk¢ i technike ,,wspdlczesng”
rozumiem to wszystko, co w tych dziedzinach
powstalo w okresie mniej wigcej ostatnich stu lat.
Szerszy okres ich rozwoju, si¢gajacy poczatkéw
rewolucji  przemystowej, stosowniej  byloby
nazywaé ,nowoczesnym”. Wyrdzniajaca cecha
techniki wspotczesnej jest jej Scisty zwiazek z
nauka, totez krytyka techniki jest zwykle zarazem
krytyka  nauki, ktéra ja funduje. Inna
charakterystyczna cecha wspoétczesnej techniki jest
jej niezwykly rozwdj, ktory w ostatnich dekadach w
istotny sposoéb przyczynit si¢ do procesu
globalizacji.

Nauka ma cele opisowe, wyjasniajace i
prognostyczne, technika za$ chce by¢ skuteczna
i wydajna. Myslenie techniczne ma wigc wilasne
cele, ktore czg§ciowo osiaga dzigki sobie wlasciwej
wiedzy, innej niz naukowa, totez okreslanie
techniki jako nauki stosowanej jest pewnym
uproszczeniem (Por. Kroes, 1998).

Faustyczna technika, dekadencka cywilizacja
Zachodnia?

Poglad, ze rozwoj techniki przynosi wigcej ztego
niz dobrego ma w filozofii, i to nie tylko

zachodniej, siggajaca  starozytnosci tradycje.
W taoistycznej ksiedze Czuang-Tsy pochodzacej z
IT wieku przed nasza era czytamy o ogrodniku,
ktory nawadnia swodj ogrodek czerpiac wodg
glinianym dzbanem ze studni. Zapytany, dlaczego
nie uzywa dzwigni zwanej zurawiem, odpowiada,
ze wie o tym narzedziu, ale wstydzi si¢ go uzywac,
gdyz ludzie ,,postepujac przemyslnie musza miec
serca przemyslne”, to znaczy pozbawione
,pierwotnej szczerosci”. Taoista dezaprobuje takze
inne wynalazki, gdyz staly si¢ poczatkiem nietadu
moralnego. ,,Odkad zrobiono garnce i korce do
mierzenia, odtad zaczgto si¢ garncami i korcami
okrada¢. Odkad zrobiono wagi i bezmiary do
wazenia, odtad zaczeto si¢ okrada¢ za pomoca wag
i bezmianoéw...”. Technika wprowadzita niepokdj
do zycia ptakow, ryb i zwierzyny lesnej, stala sig
tez sojusznikiem ,,wielkiego rabusia”, czyli wtadcy
(Czuang-Tsy, 1958, s. 148, 130).

Krytyka techniki jako destabilizujacej
rownowage spoteczna, zniewalajacej cztowieka
i sptycajacej jego  wymiar duchowy ma
ugruntowang tradycje¢ takze w zachodniej filozofii
imysli religijnej. W tradycji tej widnieja, by
ograniczy¢ si¢ do ostatniego stulecia, nazwiska
Maxa Schelera, Oswalda Spenglera, Arnolda
Toynbee’go, Nicolaia Bierdiajewa, José Ortegi y
Gasseta, Martina Heideggera, Jacque’a Ellula,
Ivana Illicha, Neila Postmana i wielu innych (zob.
Hubig, 2000; Schiitz, 2001; Zoglauer 2002).
Blizsza analiza tego krytycznego nurtu nie jest w
tym miejscu mozliwa. Niech wystarczy kilka
wyrywkowych opinii. Oswald Spengler twierdzit,
ze wraz z racjonalizmem wiara w technike stata si¢
niemal  materialistyczna  religia. ~ Technika,
ironizowal Spengler, jest wieczna jak Bog Ojciec,
zbawia ludzko$¢ jak Syn Bozy, o§wieca jak Duch
Swiety. Jej czcicielem jest nowozytny postepowy
filister, od Lamettriego do Lenina (Spengler, 1931,
s. 71). Pot wieku temu pisal Heidegger: ,,Sity, ktore
jako rozmaitego rodzaju instalacje i urzadzenia
techniczne wszedzie i o kazdej porze stawiaja
cztowiekowi swe wymagania, kr¢puja go, ciagna za
soba i ciemi¢za — te sity dawno przerosty wolg
ludzi i ich moznos$¢ decydowania, bo tez nie ludzie
powolali je do istnienia” (Heidegger, 1959, s. 19;
przektad wtasny). ,Nie ludzie” oznacza tu
przypuszczalnie ludzi, ktérzy zafascynowani
technika utracili zdolno$¢ do namystu nad sensem
bycia, a wlasnie to, zdaniem filozofa, decyduje o
cztowieczenstwie. Co powiedzialby Heidegger
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dzisiaj, skoro w latach, gdy wyrazal powyzszy
poglad (uzywajac stoéw nawet tak mocnych, jak die
Raserei der Technik — szalenstwo techniki), dopiero
zaczynala si¢ kariera telewizji, samochodu i wielkie
rewolucje w elektronice, informatyce i biologii?

Na pierwszy rzut oka wydaje sig, ze
odkrycia 1 innowacje paru minionych dziesigcioleci
wykazaty catkowity btad filozofow wieszczacych
upadek cywilizacji zachodniej wskutek
nadmiernego rozwoju techniki, a atrofii kultury
humanistycznej. Technika wciaz idzie naprzéd
niczym zwycigska armia a setki milionow ludzi,
zwlaszcza mlodziezy, chetnie korzystaja z
komputera, Internetu, telefonu komoérkowego i
innych technicznych udogodnien. Nie oznacza to
jednak, ze wspodlczesnie nie istnieje problem
konfliktu warto$ci technicznych i humanistycznych.
Wielu wybitnych intelektualistow uwaza, ze
dzisiejsza technika splycita my$l humanistyczna, a
zwlaszcza negatywnie wplyneta na edukacjg. Na
przyktad Alain Finkielkraut, wybitny francuski
filozof i pisarz (ur. 1949), twierdzi, ze ,,to nie my
postugujemy si¢ technika, to technika postuguje sie
nami...Dobry nauczyciel powinien odlaczy¢ swoja
klas¢ od Internetu. Wytlumaczy¢, ze u niego na
zajeciach korzysta si¢ z ksiazki i kartki papieru. A
dobry minister edukacji powinien wycofac
komputery ze szkoét. Jednak nikt nigdy tego nie
zrobi. Bo postep, bo rozwdj... Ten tatwy dostep do
informacji powoduje, ze zarzuciliSmy prawdziwa
wymiang mysli” (Finkielkraut, 2007).

Technika nie tylko ulatwia zycie, ale w
mniejszym lub wigkszym stopniu destabilizuje
porzadek spoleczny, wartosci i zachowania ludzkie.
Najwyrazniej wida¢ to na przyktadzie dwoch
wielkich rewolucji technicznych: przemystowej i
informatycznej. Znany amerykanski politolog
Francis Fukuyama wykazuje, przytaczajac na
dowod liczne statystyki, ze rewolucje te staty si¢ z
poczatku przyczyna wielkiego, negatywnego
wstrzasu spotecznego — wzrostu przestgpczosci,
rozbicia rodziny, kryzysu zaufania do instytucji
spotecznych, moralnego zametu. Po pewnym czasie
jednak, zdaniem Fukuyamy, ,kapital spoteczny”,
ktorego istota jest wzajemne zaufanie ludzi do
siebie 1 inne wartosci moralne, samoistnie odradza
si¢ po takim wstrzasie, a porzadek spoteczny
zyskuje wzgledna stabilno$¢ w nowych warunkach.
Tak bylo w drugiej polowie XIX wieku i tak tez,
optymistycznym zdaniem Fukuyamy, dzieje si¢
obecnie, gdy §wiat powoli wynurza si¢ z przemian
informatyzacji i globalizacji (Fukuyama, 2000).

Krytyka techniki z ekologicznego punktu
widzenia

Niechg¢ do techniki jest migdzy innymi
charakterystyczna dla srodowisk proekologicznych.
Mitosnicy natury zawsze wyzej beda cenili las,
ciszg 1 spokojne zycie niz buldozery, wielkomiejski
tlok, hatas i pospiech. Ich wyobrazenie o Swiecie, w

Jjakim chcieliby zy¢, jest konserwatywne, aczkolwiek
zwykle towarzyszy mu trzezwa Swiadomosé, Ze
powrot do dawnych czasow nie jest mozliwy.
Ekologiczna negacja techniki rzadko bywa totalna,
z  reguly  postuluje  tylko ograniczenie
wspotczesnego impetu 1 zasiggu technicznych
innowacji. Znany amerykanski filozof ekologiczny
Theodore Roszak podkre§la, ze powrdt do
cywilizacji przedindustrialnej nie jest mozliwy,
mimo to, nawiazujac do freudowskiego pojecia
zbiorowej neurozy, cywilizacj¢ industrialng i zycie
w wielkich wspolczesnych miastach nazywa
zbiorowa choroba psychiczna (collectiv madness),
ktora trzeba leczy¢ przez dopuszczenie do glosu
ekologicznej nie§wiadomosci (Roszak, 1993, s. 220
i passim). Rzecznicy ekologii  glebokiej
jakakolwiek apologi¢ techniki w jej obecnym
ksztalcie, nawet jesli ona stuzy ochronie przyrody,
uwazaja za cze$¢ ,reformistycznej” ekologii, ktora
ich zdaniem jest nieskuteczna i ptytko pomyslana.
Ekologia gleboka nawotuje do minimum ingerencji
w procesy naturalne, a jesli aprobuje technike, to
,alternatywna”, czyli taka, ktéra obecnie jeszcze
jest w powijakach, jak na przyklad energetyka
wiatrowa czy stoneczna (Devall, Sessions, 1995).
James Lovelock, twodrca hipotezy Gai, ma
wprawdzie inne zdanie na ten temat, ale jest on
wyjatkiem w  obozie  znanych  autoréw
proekologicznych. Lovelock uwaza, ze ,jesteSmy
tak wplatani w technosferg, jako jej cze§¢, ze
wylaczenie si¢  z niegj byloby  rownie
nierealistyczne, co wyskoczenie z okregtu w srodku
Oceanu Atlantyckiego, aby juz dalej ptyna¢ w
poczuciu wyniostej niezalezno$ci” (cyt. za Sorman,
1993, s. 34).

Wsrdéd polskich filozofow ekologicznych
najbardziej radykalnym przeciwnikiem techniki jest
profesor Henryk Skolimowski, ktory uwaza ze:
,lechnika jest narzedziem barbaryzacji $wiata,
kielichem zatrutego napoju... Technika niezwykle
zbanalizowala zakres ludzkiego przeznaczenia i
otaczajacego nas $wiata. Zubozyta cztowieka przez
systematyczne  kierowanie go ku celom
przyziemnym i oddalanie go od wyzszych ideatow,
takich jak wspodtczucie, mito$¢, madros¢, pokoj
wewngtrzny... Okazata si¢ epicyklem — osobliwym
ruchem planety, ktéra wypada ze swej wlasciwej
orbity, by p6zniej na nig powrocié... Technika stata
si¢ materialistyczna metafizyka, oferujaca nam
konsumistyczna namiastke¢ sensu zycia... Wraz z
pozytywistyczna nauka stala si¢ §lepa sila, ktora
dazy gléwnie do pomnozenia samej siebie”. Tego
rodzaju radykalne stwierdzenia sa jednak
gdzieniegdzie korygowane zdaniami typu: ,Nie
jestem przeciwny nauce, technice czy mysleniu
racjonalnemu, tylko ich efektom niszczacym —
srodowisko i sens ludzkiego zycia” (Skolimowski,
1994, s. 120-121; 1995, rozdz. I; 2005, s. 25-34 i
in.).

Profesor Skolimowski idzie dalej w swej
krytyce wspolczesnosci, wyrazajac poglad, ze cala
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zachodnia cywilizacja (a wigc nie tylko nauka i
technika, ale takze jej demokracja, gospodarka i
inne podsystemy) znajduje si¢ dzi§ w stanie
dekadencji. Upatruje jej miejsce na ,,krzywej Bella”
tam, gdzie ta linia juz opada. Za wschodzaca,
przysztosciowa, uwaza cywilizacj¢ Indii, a na
dalszym planie takze Chin. Zatuje, ze cywilizacja
zachodnia oddalita si¢ od madrosci starozytnych
Grekow, ktorzy wykazali, ze sa zdolni do czynienia
wynalazkéw technicznych, ale takim dzialaniem
gardzili, upatrujac sens zycia W  czystej
kontemplacji  prawdy 1 Zyciu  etycznym.
Reasumujac, profesor Skolimowski przedstawia
jaskrawy obraz nauki i techniki jako rzeczywisto$ci
Hfaustycznej”, to znaczy zaprzedanej diablu, w
kazdym razie takiej, ktora bardziej panuje nad
czlowiekiem niz cztowiek nad nia. Nauka i technika
sq w tym obrazie uczniem czarnoksieznika, ktory
nie dowiedzial sie wpore, jakie jest zaklecie
odwolujqce magiczny proces.

Bardziej ztozona ocene techniki
przedstawia  profesor = Andrzej Kiepas z
Uniwersytetu Slaskiego. W ksiazce, ktora jest
owocem jego wieloletnich badan, odrzuca on trzy
tradycyjne stanowiska wobec techniki: pozytywne,
negatywne 1 oceniajace ja jako spotecznie i
moralnie neutralng. Zdaniem Kiepasa nie jest tak,
ze technika stwarza po prostu rézne mozliwosci,
atylko od czlowieka zalezy, w jakich celach je
wykorzysta. Przeciwnie »W duzym stopniu
okresla ona $rodowisko zycia cztowieka wyraznie
determinujac, o jakie dzialania i wybory chodzi”.
Autor dostrzega niebezpieczenstwa technicyzacji
zycia ludzkiego, podkresla migdzy innymi
zniszczenie Srodowiska, jako jeden ze skutkdéw tego
procesu, uwaza jednak, ze ,pogodzi¢ trzeba dwa
cele, a mianowicie konieczno$¢ radykalnej zmiany
istniejacych relacji pomigdzy czlowiekiem a
srodowiskiem z jednej strony, z zachowaniem tego,
co jako pozytywne niesie ze soba rozwoj
cywilizacji, gospodarki i upowszechnienie odkry¢
nauki i techniki, z drugiej” (Kiepas, 2000, s. 120,
130).

Podobny poglad na dzisiejsza technike
wyraza profesor Zbigniew Hull z Uniwersytetu
Warminsko-Mazurskiego, znany autor wielu
proekologicznych tekstow. Akcentuje on wage
ekologicznej zasady przezornosci, ktora kaze
starannie  przewidywa¢ odlegle w  czasie
i przestrzeni skutki nowych technologii, a jesli takie
przewidywanie nie jest mozliwe, w ogodle tych
technologii nie wprowadza¢ do praktyki (poglad ten
jest tez idea przewodnia glosSnego dzieta
niemieckiego filozofa Hansa Jonasa, 1996). Czas
badania 1 ujawniania si¢ skutkéw nowych
technologii — twierdzi Hull — jest dluzszy niz czas
ich wdrazania, tymczasem, jak dotad, nie
zatroszczono si¢ bynajmniej o dlugofalowe skutki
takich  technologii, jak wprowadzanie do
ekosystemoéw nowych zwiazkéw chemicznych,
wyzwolenie energii nuklearnej, rozwdj §wiatowe;j

sieci informatyczne;j, telekomunikacja
bezprzewodowa czy rozwdj inzynierii genetycznej.
Mimo to Hull stwierdza, ze ,,poza nielicznymi
zwolennikami hasta »powrotu do natury« nikt dzis
nie kwestionuje znaczenia techniki
i technologii  w gospodarowaniu  przyrodq
i mozliwosci, jakie stwarza” (Hull, 2007, s. 53,
podkr. moje).

,, Tak” dla nauki i techniki, ale nie bez rozroz-
nien

Nie podzielam pesymistycznych ocen wspotczesnej
nauki i techniki, ale towarzyszq mi one jako
konstruktywne napomnienie, ilekro¢ mysle i
zachowuje si¢ jako zwolennik rozwoju naukowo-
technicznego. Przez filozoficzne okulary profesora
Henryka Skolimowskiego, podobnie jak przez
okulary Rousseau, Spenglera czy Heideggera nie
potrafi¢ dlugo patrzeé na wspoélczesny stan naszej
cywilizacji, ale mam je zawsze przy sobie. Wydaje
mi sig, ze ci dysydenci maja swoja czastke racji w
zlozonej prawdzie o wspoOlczesnym  $wiecie.
Bardziej jednak przemawiaja mi do przekonania ci
mysliciele, ktorzy, jak Pierre Teilhard de Chardin,
John Dewey, Friedrich Hayek i wielu innych (zob.
Nisbet, 1980, rozdz. 8) wierza w nieliniowy
wprawdzie, dopuszczajqcy zastoje i regresy,
ostatecznie jednak nieodparty postep w ZzZyciu
ludzkosci, w ktorym zarowno nowozytna nauka, jak
i technika majq swojq godnq czqstke.

Sadze, ze do wspoélczesnego rozwoju
naukowo-technicznego nie mozna stosowaé czego$
w rodzaju odpowiedzialno$ci zbiorowej. Niektdre
galezie nauki 1 techniki  wydaja  sig
z humanistycznego i1 ekologicznego  punktu
widzenia zte lub przynajmniej niebezpieczne, inne
dyskusyjne, tak ze jeszcze nie wiadomo, co o nich
sadzi¢, jeszcze inne zdecydowanie dobre, cho¢ nie
pozbawione domieszki skutkow takze
negatywnych. Kazda istniejaca
w fizycznej rzeczywisto§ci wartos¢ ma bowiem
swoj cien, nie ma bytow doskonatych ani warto$ci
czystych, chyba ze w czystej, pozaswiatowej
kontemplacji.

Dokonania uczonych w stuzbie przemystu
zbrojeniowego (a mniej wigcej potowa uczonych
pracuje w stuzbie tego przemyshu), gigantyczne
sumy, jakie on pochtania, wydaja si¢ zasadniczo
czym$ ztym. Mowig ,,zasadniczo”, gdyz potgpic
wszelki przemyst zbrojeniowy w sytuacji, gdy
ludzkosci jeszcze jest daleko, by bezpieczenstwo
narodu oprze¢ na $rodkach wytacznie pokojowych
— byloby przesada. Poza tym niektore cywilne, a
jakze wazne zdobycze techniki, takie jak Internet
czy telefonia i telewizja satelitarna, maja rodowdd
militarny. Dalej, wspotczesny system pozyskiwania
energii, oparty gléwnie na zrdédlach kopalnych,
system transportu opartego gléwnie o motoryzacje,
system przemystu nastawionego na wyroby
jednorazowego, krotkoterminowego uzytku
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i produkujacego przez to niespotykang w historii
ilo$¢ nieprzetwarzanych odpadéw — takie i im
podobne systemy sa przyczyna ogromnego
zniszczenia i zanieczyszczenia $rodowiska oraz —
co szczegblnie niebezpieczne, a prawdopodobne —
zaktocenia réwnowagi klimatycznej. Te systemy
powinny, imiejmy nadziejg, Ze jeszcze moga,
zmieni¢ si¢ na tyle, by dokonalo sig¢ nowe
przymierze czlowieka z natura, ktére okre$la sie
jako  sustainable  development —  rozwdj
zréwnowazony, czy ekorozwoj.

Biotechnologie, dzigki ktorym ogromne
obszary rolne sa dzi§ zasiewane mutowana
pszenica, ryzem, soja itp., sa obecnie dyskusyjne,
gdyz mozna wskaza¢ powazne racje zar6wno za,
jak 1 przeciw ich stosowaniu. Zbyt krotki czas
uplynal, by mozna orzec co§ pewnego o ich
skutkach dla zdrowia ludzkiego czy rownowagi
naturalnych  ekosysteméw. Profesor  Andrzej
Ligocki, obecnie prezes Polskiej Akademii Nauk,
uwaza, ze ,.tak naprawde §wiat dokonat juz wyboru
i przy odpowiednich zabezpieczeniach oraz
ograniczeniach nie ma zagrozenia ze strony
transgenezy ro$lin uprawnych” (Ligocki, 2006, s.
41). Inni jednak, by wspomnie¢ tu chocby
$wietlanej  pamigci  profesora  Mieczyslawa
Gornego, sa przeciwnego zdania (Gorny, 2002;
Kaminska, 2007, s. 12-13). By¢ moze oba te
systemy upraw beda w przysziosci wspotistnieé i
wzajemnie si¢ dopelniac.

Od biotechnologii roslinnej bardziej
dyskusyjne sa ingerencje w organizmy zwierzece, a
najbardziej w ludzki kod genetyczny. Jednak
domagac si¢ po prostu zamknigcia i praktycznego
testowania tego kierunku badan, nazywaé go
ironicznie ,bawieniem si¢ w Pana Boga”, jak to
czynia radykalne ugrupowania ekologiczne i
religijne, wydaje si¢ przesada, cho¢by dlatego, ze
kierunek ten niesie obietnice eliminacji pewnych
powaznych, genetycznie uwarunkowanych choréb.

Wséréd  zdecydowanie  pozytywnych
osiagnie¢ wspotczesnej nauki i techniki wymienig z
braku miejsca tylko trzy przyktady:
telekomunikacje, w medycynie anestezjologie
i mechanizacje prac domowych.

Cala galaz telekomunikacji, a wigc
telewizja, telefonia, radio, czy ten najbardziej
rewolucyjny wynalazek, jakim jest Internet, wydaja
mi sig, w ogélnym bilansie, czym$ dobrym.
Uzasadniam to aksjologicznym zalozeniem, ze
wszystko, co ludzi tqczy, chocby tylko zewnetrznie, i
co pozwala im peiniej wyrazi¢ siebie, jest dobre,
jest lepsze niz zycie w warunkach ograniczonej
komunikacji i trudnym dostgpie do informacji. Nie
jest to zalozenie absolutnie oczywiste, mozna
argumentowac¢, ze komunikacja z innymi ludzmi do
szczgdcia potrzebna nie jest, albo ze ludzie w
spoteczno$ciach  pierwotnych sa nie mniej
szczeSliwi  niz ci, ktorzy z wymienionych
wynalazkéw korzystaja. Nie sadze jednak, aby tak
byto. W Afryce, na przyklad, jest obecnie okoto

200 tysiecy wiosek, ktorych  mieszkancy
porozumiewaja si¢ tylko przez postancow. Czy z
tego aspektu swego zycia sa rownie zadowoleni, jak
mieszkancy krajow, gdzie funkcjonuje lacznos¢
telefoniczna? — Z pewnoscia nie, jezeli tylko beda
mogli, skorzystaja chetnie z dostgpu do telefonii,
telewizji i Internetu.

Telewizja, ktéra od poltowy XX wieku
gleboko przeobrazita zycie ludzi, jest oskarzana o
trywializacj¢ kultury, rozbicie zycia rodzinnego i
towarzyskiego, szerzenie wzorcOw przemocy,
niskich gustow 1  ogolnego rozleniwienia
duchowego. Nic dziwnego, ze liczne osoby sposrod
elity intelektualnej czy artystycznej nie maja w
swych domach odbiornikow telewizyjnych.
Spojrzmy jednak na telewizj¢ z punktu widzenia
odbiorcow o niskim czy $rednim wyksztatceniu, a
takze samotnych czy chorych. Telewizja na skalg
nigdy przedtem nieosiagalna informuje ich
o ludzkich sprawach dziejacych si¢ na calym
$wiecie, szerzy wiedze popularno-naukowa i daje
dostgp do dobr kultury teatralnej, filmowej czy
muzycznej. Wydaje sig, ze w ogodlnym bilansie
podnosi poziom umystowy, a chciatloby si¢
powiedzie¢, ze takze moralny, milionéw tych ludzi,
ktorzy w przeciwnym przypadku byliby zdani na
kilka klas szkoty oraz wiedz¢ i wzorce zachowan
czerpane z najblizszego, czgsto mato kulturalnego
otoczenia.

Anestezjologia, ktora tu wybralem jako
jeden tylko przyklad postepow wspolczesnej
medycyny, jest zdecydowanie dobra, gdyz
wszystko, co umniejsza cierpienie i bol ludzi i
zwierzqt, jest dobre. Kiedy$ rwano zgby lub
sktadano zlamane kosci bez znieczulenia, kto
chcialby do tego stanu rzeczy powrdcic? Ale
quotidiana vilescunt, postgp, ktory statl si¢ czyms$
codziennym, przestaje by¢ dostrzegany, dzi$
odczuwana jest zta organizacja stuzby zdrowia.

Dzigki mechanizacji prac domowych
kobiety zyskaly tygodniowo okoto dwudziestu
pieciu godzin wolnego czasu, ktéory moga
poswigci¢ na ksztalcenie sig, co tez rzeczywiscie
mtodsze ich pokolenie czyni. Jest to niemale
dobrodziejstwo techniki, przenoszqce ludzki wysitek
z poziomu fizycznego na bardziej umystowy, a w
dalszych konsekwencjach takze wzmacniajace
wciaz niedokonczony ruch emancypacji kobiet z
pozycji we wszystkim drugoplanowe;j plci.

Reasumujac, z aksjologicznego punktu
widzenia nalezy postawi¢ wspolczesnej technice
nastgpujace, fundamentalne pytania: Czy ze swej
natury bardziej ludzi taczy, czy dzieli? Czy bardziej
umniejsza cierpienie, bol i zla jako$¢ zycia ludzi i
innych istot czujacych, czy tez moze wprowadza
wigcej nowych rodzajow cierpienia, bolu i zlej
jakosci zycia? Czy bardziej zwigksza zasoby
ludzkiej wiedzy i informacji, czy tez moze trafnie
pyta poeta Thomas S. Eliot: ,,Gdzie jest madrosc,
ktora utraciliSmy w wiedzy, gdzie jest wiedza, ktéra
utraciliSmy w informacjach”? Czy dzisiejsza
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technika bardziej sublimuje ludzki wysitek, czy tez
tylko zamienia go w inny jego rodzaj, na przyktad
w tepa 1 zle platna pracg miodych ludzi, ktorzy
raczej powinni si¢ ksztalcié, albo w nieustanna
pogon za zmieniana bez konca paleta gadzetow,
ktorych przydatnos¢ nikomu nie przysztaby na
mysl, gdyby ich nie byto? Nie wynalazek idzie w
slad za potrzeba, ale potrzeba w $lad za
wynalazkiem.

Na niektéore z powyzszych pytan nie
sposob odpowiedzie¢ nie biorac pod uwage
glebokich powiazan wspodlczesnej techniki z
poznokapitalistycznym ~ systemem  spoleczno-
gospodarczym.  System ten, zwlaszcza w
przewazajacym dzi§ paradygmacie neoliberalnym,
tak bardzo zmienia rzeczywisty, a nie tylko
potencjalny obraz dobrodziejstw techniki, ze glosy
kontestator6w nazywajacych ja szalenstwem,
technika faustyczna, zatrutym napojem, uczniem
czarnoksigznika itp., trzeba traktowaé powaznie.
Glosy te nie muszq by¢é w ostatecznym rachunku
stuszne, ale dobrze, ze sq. Powstrzymuja
jednotorowe myslenie wspolczesnych kapitanow
techniki i kapitalizmu, a zwyktych ludzi ostrzegaja,
ze zdobycze nauki i techniki nie sg celem samym w
sobie i nie zapewniaja zbawienia.

Postep naukowo-techniczny nie jest postepem
moralnym?

Wspotczesnej technice zadaje sig¢ jeszcze jedno,
wazne pytanie: Na ile przyczynia si¢ do tak
zwanego ,,postgpu moralnego”? Pod tym pojgciem
rozumie si¢ glownie poprawg  stosunkow
migdzyludzkich. Czy nauka i technika sprawiaja,
choéby posrednio, ze we wspolzyciu spolecznym
jest  wigcej sprawiedliwosci,  zyczliwosci,
solidarnosci, a mniej nienawisci,
niesprawiedliwosci, obojgtnosci itp. niz kiedys, na
przyktad w czasach Sredniowiecza? Innymi stowy,
na ile i czy w ogole postep naukowo-techniczny
zmienit na lepsze samego cziowieka?

Niewatpliwie istnieje uderzajaca
dysproporcja migdzy rozwojem tych dwdch
dziedzin cywilizacji. Na pozér nie wida¢ nawet
zadnego powiazania migdzy nimi. Przeciez wiek
dwudziesty, wiek samolotu, radia, telewizji,
Internetu, wielkich odkry¢ w genetyce, krotko
moéwiac wiek najwigkszego bodaj w  historii
postgpu  naukowo-technicznego, byt zarazem
wiekiem dwoch wojen $wiatowych, obozow
zaglady, zorganizowanej przestgpczosci,
terroryzmu, a na co dzien — zbyt czgsto takie ma si¢
wrazenie — postgpujacej agresywnosci czy tez
wulgaryzacji  jezyka. Samochody sa coraz
doskonalsze, ale trudno to  powiedzie¢
o zachowaniu kierowcoéw. Telefony komorkowe
czy e-maile nie dodaty kultury do tresci przez nie
przekazywanych. Internet uprzystepnil cenne teksty
(wszystkie wielkie religie, na przyktad, umiescity w
nim swoje $wigte pisma), a jednoczes$nie stat sig

bazarem trywialnos$ci, ztodziejstwa i sabotazu. W
sumie wydaje si¢, ze wprawdzie technika zmienita
otoczenie ludzkiego zycia, sama w duzej mierze
stala si¢ tym otoczeniem, nie zmienita jednak na
lepsze serc ludzkich.

Poglad taki wyraza migdzy innymi
Koscidt: ,,Wigcej wart jest cztowiek z racji tego,
czym jest, niz ze wzgledu na to, co posiada.
Podobnie warte jest wigcej to wszystko, co ludzie
czynia dla wprowadzenia wigkszej
sprawiedliwo$ci, szerszego braterstwa, bardziej
ludzkiego uporzadkowania dziedziny powiazan
spotecznych, anizeli postgp techniczny. Albowiem
postep ten moze tylko dostarcza¢ niejako materii do
udoskonalenia czlowieka, ale sam przez si¢ tego
udoskonalenia nie urzeczywistni” (Konst. Gaudium
et spes, 1965, n. 35). Podobnie Jan Pawel II
stwierdza: ,Rozwdj techniki oraz naznaczony
panowaniem techniki  rozwoj cywilizacji
wspolczesnej domaga  si¢  proporcjonalnego
rozwoju moralnosci i etyki. Tymczasem ten drugi
zdaje sig, niestety, wciaz pozostawaé w tyle.”
(1979, n.15).

W odpowiedzi na wyzej postawiony
problem optymista moze si¢ broni¢ wskazujqc na
pozytywne przemiany takie w sferze stosunkow
miedzyludzkich. Przemiany te w pewnym stopniu
nastapily wlasnie pod wplywem  postgpu
technicznego. Na przyktad jeszcze nigdy w historii
ludzkiej nie rozwingla si¢ na tak wielka skalg
dziatalno$¢ charytatywna, humanitarna i
prospoteczna  jak w  ostatnim  polwieczu.
Niezaleznie od organizacji rzadowych i takich jak
agendy  ONZ-tu, tysiace pozarzadowych
organizacji, na przyktad takich jak ,Lekarze bez
Granic”, ,,Helsinska Fundacja Praw Czlowieka” czy
,Friends of the Earth International” niosa pomoc
ludziom 1 przyrodzie na skalg¢ globalng. W
sytuacjach nieszczes$¢ zywiotowych, glodu i innych
klegsk do miejsc nimi dotknigtych naplywa
dobrowolna pomoc humanitarna z catego swiata na
skale nigdy przedtem niespotykana. Nie byloby to
mozliwe bez pomocy wspodtczesnych srodkow
transportu czy informacji. Wychodzac juz poza
zashugi samej techniki, optymista moze wskazac
inne jeszcze wspdlczesne fakty $wiadczace
0 postepie moralnym. Do prawa
migdzynarodowego wprowadzono pojgcie zbrodni
przeciw ludzko$ci i wielu winnych tego rodzaju
zbrodni zostato osadzonych w Norymberdze czy
w Hadze. Istnieja wciaz ogniska krwawych wojen
narodowych czy plemiennych, ale komunizm i
rasizm skonczyly si¢ zasadniczo dzigki nieznanym
wcezesniej] w historii (uprzedzonym przez proces
niepodlegtosciowy Indii pod przewodnictwem
Gandhiego), bezkrwawym ~rewolucjom
negocjowanym”. Ktora szala by przewazyta, gdyby,
biorac okres po II wojnie $wiatowej, na jednej szali
tej wagi potozy¢ wszystkie zorganizowane
i jednostkowe dokonania pod znakiem
aksjologicznie dodatnim a na drugiej pod znakiem
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yjemnym? Odpowiedz bytaby trudna, ale
optymistyczna nie pozostataby bez szans.

Poza tym samo pojgcie postgpu moralnego
jako  wyraznie odroznionego od  postgpu
technicznego czy gospodarczego nie wydaje si¢ do
konca uzasadnione. Wszelki postep, o ile
rzeczywiscie jest postgpem, jest postgpem
moralnym. W tym miejscu pojawia si¢ potrzeba
uscislenia, co nalezy rozumieé¢ przez ,,postgp”.
Formalna definicja tego pojgcia méwi, ze ,,jest to
kazda zmiana oceniana pozytywnie na gruncie
przyjetego systemu warto$ci”. Czy jednak istnieje
jaki$ jeden, ogdlnoludzki system wartosci? Wolno
sadzi¢, ze istnieja jego elementy, chociaz ich
artykulacja i systematyzacja zawsze moze by¢
dyskusyjna. Orientacyjnym przykladem warto$ci
uniwersalnie akceptowanych moze by¢ zespot
wskaznikéw jakosci zycia, ktorym postuguja sie
dokumenty ONZ-tu pod nazwa ,Human
Development Index”. Wystgpuja w nim zaréwno
materialne, jak niematerialne wskazniki, takie jak
dhugo$¢ zycia ludzkiego, jako$¢ edukacji, stan
swobod  obywatelskich, stan informatyzacji
spoteczenstwa itp. Nizej wyszczegdlniam cztery
bardziej ogélne, i, jak sadzg,  powszechnie
akceptowane kryteria postgpu, ktére oczywiscie nie
sa ujeciem kompletnym. W kazdym razie wydaje
sig, ze postepu moralnego nalezy upatrywac nie
tvlko w poprawie bezposrednich stosunkow
miedzyludzkich, ale takze w  strukturalnych
zmianach spotecznych, prawnych, gospodarczych
czy technicznych, ktore poprawiaja jakos¢ zycia
ludzkiego, w tym posrednio i dhlugofalowo
wplywaja takze na lepsza jako$¢ bezposredniego
odnoszenia si¢ czlowieka do czlowicka. Sadze, ze
te strukturalne zmiany maja charakter postepu
moralnego, ktoére spelniaja nastgpujace cztery
kryteria: a) W relacji wladza — spoteczenstwo
zmniejszaja stosowanie sily na korzy$¢ prawa,
perswazji i dziatan spoleczenstwa obywatelskiego;
b) zmniejszaja ilo§¢ niekoniecznego cierpienia i
bolu ludzi i zwierzat; c) sublimuja ludzki wysitek,
to znaczy z poziomu fizycznego przenosza go na
poziom bardziej umystowy, oraz d) tacza ludzi na
poziomie informacyjnym, politycznym i
spotecznym. W miarg, jak te kryteria si¢ spetniaja,
zmienia si¢ na lepsze cata sytuacja spoteczna, w
ktorej ludzie wspdlzyja ze soba na co dzien,
sytuacja walki, konkurencji, agresji, ale takze
sprawiedliwo$ci,  zyczliwo$ci, bezinteresownej
pomocy czy tolerancji.

Optymisci, ktorzy uwazaja, ze
wspofczesnie ma miejsce postgp nie tylko
naukowo-techniczny, ale takze moralny, byliby
teraz zobowiazani do wykazania, ze powyzszym
czterem kryteriom dzisiejszy §wiat czyni zados¢,
niekoniecznie w skali globalnej, ale przynajmniej w
zwigkszajacej  si¢  skali  migdzynarodowe;j.
Pesymisci mieliby zadanie przeciwne. Spor
o warto$¢ globalizacji, na przyklad, jest jedna z
postaci tego zagadnienia.

Na poczatku dwudziestego wieku tylko sze$¢
panstw byto demokratycznych, obecnie jest ich
ponad sto. Rozna, czgsto wysoce utomna jest jakos¢
tej demokracji, mimo wszystko trzeba stwierdzi¢,
ze rozpoczal sig, trwa i postepuje wielki, Swiatowy
trend w kierunku upodmiotowienia spoteczenstw,
zastgpowania rzadow sily i1 autorytetu rzadami
prawa 1 perswazji, lepszego poszanowania praw
cztowieka i obywatela. Czy nie jest to postep
moralny?

Pelna obrona tezy, ze wspolczesnie
dokonuje si¢ postgp w dziedzinie stosunkow
migdzyludzkich potrzebowataby jednak bilansu tak
wielu, tak ztozonych i tak trudnych do umystowego
ogarnigcia zjawisk wspodlczesnego $wiata, ze
bytoby to zadanie prawdopodobnie niewykonalne.
Pesymisci, ktorzy oceniaja wspolczesnosé jako czas
moralnej dekadencji, nie sa w lepszej sytuacji, by
dowies¢ swego stanowiska. W rezultacie wsrod
najwybitniejszych umystow dwudziestego wieku w
ocenie tej spotykamy z jednej strony optymistow,
jak Dewey, Hayek czy zwlaszcza Teilhard de
Chardin, z drugiej strony pesymistow i sceptykow,
takich jak Spengler, Jaspers czy Heidegger. W
sumie jedno i drugie stanowisko jest nie tylko, a
moze nawet nie tyle naukowo i filozoficznie
uzasadnionym pogladem, ile wiara i subiektywna
interpretacja. Jednak nie kazda wiara ma t¢ sama
warto§¢. Ta wiara jest wigcej warta, ktora silniej
motywuje do zycia, konstruktywnego dzialania
i zaangazowania si¢ w budowe lepszego $wiata.
Cho¢ pesymizm bywa konstruktywny, to krytyczny
optymizm zdaje si¢ lepiej spelnia¢ to kryterium.
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Streszczenie

Od lat na arenie migdzynarodowej toczy si¢ niejawny spor dotyczacy sposobu przezwyci¢zania kryzysu
globalnego. Przez neo-liberalne kregi $wiatowego establishmentu lansowana jest strategia ,,zerowego wzrostu”,
majaca doprowadzi¢ do ,,dynamicznej rownowagi” w ukladzie: cztowiek (bogaty) — srodowisko przyrodnicze.
Wymagataby ona radykalnego zmniejszenia zaludnienie Ziemi oraz ograniczenia produkcji gtéwnie do potrzeb
silniejszej (20-80%) czesci $wiatowej spotecznoéci. Srodkiem realizacyjnym bytoby tu lansowanie wielkiego, -
jakoby naturalnego w wyniku rozwoju nauki i techniki - strukturalnego bezrobocia, ograniczajacego zuzywanie
deficytowych zasoboéw oraz degradacj¢ srodowiska przyrodniczego. A wigc takze - przyczyniajacego sig
niejawnie do ,,0dciazania statku Ziemia” od jakoby zbgdnej ludzkiej ,,masy balastowe;”.

W opozycji do tej patologicznej, socjal-darwinistycznej obronnej koncepcji jest, przez ONZ mato
skutecznie jak dotad lansowana, koncepcja ekohumanistyczna — trwaltego ,tréjfilarowego” rozwoju calej
$wiatowe] spotecznodci, trwale taczacego jej rozwoj spoleczny z wywazonym wzrostem gospodarczym oraz
ochrong i wlasciwym ksztaltowaniem $rodowiska przyrodniczego.

Ekohumanizm, to partnerskie wspéldziatanie dla dobra wspdlnego — wszystkich ludzi (bogatych i
biednych, spolecznosci wysokorozwinietych i w rozwoju opoznionych), ich nastepcow oraz Srodowiska
przyrodniczego — powszechnie wspomagane naukq i wysokq technikq.

Realizacja tej alternatywnej wzgledem ,zerowego wzrostu” ekohumanistycznej strategii
przezwycigzania kryzysu globalnego wymagaloby uznania - w pierwszym rzedzie przez znaczaca czgs$é
$wiatowego establishmentu — koniecznos$ci nieuchronnosci i pilnego odejscia od egoizmu na rzecz egoaltruizmu.
Oznaczatoby to konieczno$¢ uksztattowania jakosciowo nowych stosunkéw spotecznych i migdzynarodowych,
opartych na uniwersalnych - m.in. przez Jana Pawta II postulowanych — fundamentalnych warto$ciach:

1 - dobra wspdlnego/wspdlnego interesu;

2 — solidarnosci, oraz

3 — subsydiarnosci.

Od pewnego czasu w $wiadomo$ci $wiatowych, a zwlaszcza europejskich, elit ksztattuje sig
zrozumienie Konieczno$ci odrzucenia strategii ,,zerowego wzrostu” na rzecz strategii trwalego rozwoju, a wraz z
tym dokonania radykalnej przebudowy metod globalizacji. W miejsce globalizacji neo-liberalnej, socjal-
darwinistycznej postuluje si¢ uksztattowanie globalizacji sprawiedliwej (ONZ - fair globalization), z ,ludzka
twarza” (Merkel, Davos 2007). Ewidentny potwierdzeniem ksztattowania si¢ w UE tej ekohumanistycznej
tendencji jest odnowiona w czerwcu 2006 roku — Strategii Trwalego Rozwoju Unii Europejskiej (R-EU SDS)
oraz jakosciowo nowe ujecie w Traktacie Lizbonskim koncepcji ,,sustainable development”.

W R-EU SDS jako jej cele gtdéwne uznaje si¢:

1. Zapewnianie obecnym i przysztym pokoleniom Ziemian staty wzrost jakosci zycia i dobrobytu.
2. Ksztattowanie dynamicznej gospodarki o pelnym zatrudnieniu.

R-EU SDS:

1 - zaleca trwale zintegrowanie polityk rozwoju spotecznego, rozwoju gospodarczego oraz ochrony
srodowiska przyrodniczego;

2 - . staje sig strategia nadrzedna wzgledem Strategii Lizbonskiej;

3 - . uznaje za konieczne wypracowanie dalekosieznej 50-letniej Strategii Trwatego Rozwoju UE.
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W Traktacie Lizbonskim uznaje si¢ spoteczna gospodarke rynkowa oraz wywazony (balanced) wzrost
gospodarczy jako sposob trwalego rozwoju Europy, a takze zobowiazuje si¢ do dziatania na rzecz trwalego
rozwoju Ziemi (czyli globalnego ekosystemu sktadajacego si¢ za §wiatowe] spolecznosci, jej gospodarki i
srodowiska przyrodniczego).

W tekscie tym uznaje si¢ za konieczne podtrzymanie tych anty-neoliberalnych sit politycznych UE,
ktére negujac strategie ,,zerowego wzrostu”, opowiadaja si¢ za tworzeniem w UE infrastrukturalnych warunkoéw
dla wypracowania i realizacji zgodnej z ONZ strategii ,trojfilarowego” rozwoju europejskiej 1 §wiatowej
spolecznosci. Proponuje si¢ takze przeksztalcenie infrastruktury Panstwa Polskiego w sposob umozliwiajacy
realizacje R-EU SDS. Za szczegolnie wazne uznaje si¢ konieczno$¢ zbudowania w ramach ONZ, UE i Polski
informacyjnych podstaw polityki i gospodarki trwalego rozwoju.

Stowa kluczowe: EU SDS, zréwnowazony rozwdj, ekohumanizm, spoleczna gospodarka rynkowa, granice
wzrostu,jakos¢ zycia.

Abstract

For years now, international fora have been playing host to an unseen dispute as to how the global crisis might
be overcome. The neo-liberals in world establishment circles have launched their “zero growth” strategy with a
view to “steady state” being achieved in the system comprising (the wealthy part of) humankind on the one hand,
and the natural environment on the other. The prerequisite for this is a radical reduction in the world’s human
population, as well as such a limitation of output as will mainly serve in meeting the needs of the strongest (20-
80%) part of global society. This goal would de facto be achieved through the generation of structural
unemployment on a mammoth scale (if in the guise of a “natural” phenomenon emerging along with scientific
and technical progress), as well as through restrictions on both the use made of resources in short supply and the
degradation of the natural environment. The inevitable hidden agenda here is nothing more or less than the
freeing of "spaceship Earth” of its excess "human ballast”.

Standing in opposition to this rather sick socio-Darwinian concept of a defensive, reactionary nature is
the United Nations’ already-launched but so far largely ineffective eco-humanist concept, whereby sustainable
“three-pillared” development of the whole of global society is achieved through inseparable linkage of social
development with balanced economic growth and the protection and appropriate shaping of the natural
environment.

Eco-humanism is a partnership-based co-operation for the common good of all people (rich and poor,
from countries highly developed and behind in development), their descendants, and the natural environment -
commonly supported by science and high technology.

The attainment of this eco-humanist alternative to “zero growth”, by which an end might be put to the
global crisis, will entail a recognition — first and foremost on the part of most of the world establishment — that
inevitabilities exist and that egoism will have to be set aside urgently in the name of egoaltruism. This will in
turn require the shaping of qualitatively new social and international relations based on such fundamental values
(postulated inter alia by the late Pope John Paul Il) as:

1 — the common good/common interest;

2 — solidarity;

3 — subsidiarity.

For some time now, world — and most especially European — elites have been coming to a realisation that the
”zero growth” strategy will need to be cast aside, in association with a radical makeover of globalisation
methodologies. It is postulated that the place of the neo-Liberal, socio-Darwinian globalisation be taken by a
developed "fair globalisation” as the UN has dubbed it, or ”globalisation with a human face” as it was described
by Angela Merkel at Davos in 2007.

Evident confirmation that this eco-humanist trend was taking shape within the EU came with the June
2006 renewal of the EU Sustainable Development Strategy, as well as the qualitatively new formulation
enshrined in Lisbon Treaty provisions regarding “sustainable development”.
The aforementioned Strategy has as its main aims:
1. the safeguarding of sustainable progress regarding quality of life and wellbeing, for both present and future
generations;
2. the obtainment of a dynamic economy offering full employment.
The Strategy further:
1 — advocates the once-and-for-all integration of policies regarding social development, economic development
and the protection of the natural environment;

2 — serves strategically in a capacity superseding the Lisbon Strategy;
3 —recognises the need for a far-reaching 50-year EU Sustainable Development Strategy to be devised.
The Lisbon Treaty provides that the social market economy plus balanced economic growth “shall work
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for the sustainable development of Europe”. The Union “shall contribute to the sustainable development of the
Earth” (i.e. a global ecosystem comprising the world society, its economy and the natural environment).

The text in question also recognises the need to support those anti-neo-Liberal political forces within the
Union which oppose the “zero growth” strategy, as well as to work actively towards the EU-wide engendering of
the kind of infrastructural circumstances allowing for the planning and introduction of a strategy for "three-
pillar” development of European and world society in line with UN recommendations. In the light of this, it is
further proposed that the infrastructure of the Polish State be modified to allow the EU Sustainable Development
Strategy to be put into effect. It is also considered particularly important that the information bases of sustainable
development policy and sustainable development economy be developed within the UN, EU and domestic

frameworks.

Key words: EU SDS, sustainable development, ecohumanism, social market economy, limits to growth, quality of

life.

1. Sustainable development — rozwéj trwaly, czy
»Zrownowazony:?

Polskie elity polityczne — bez wzgledu na ich opcje —
formalnie aprobuja kierowanie si¢ w dzialalno$ci
spoleczno-gospodarczej  konstytucyjna  zasada
»Zrownowazonego rozwoju”’. Przy tym pojecie
»Zrownowazony rozwdj” stanowi tu oficjalny polski
przektad ONZ-owskiego pojecia ,,sustainable
development”.

Brak jest jednak w $lad za tym
praktycznych  wnioskow  dotyczacych  ksztaltu
Panstwa Polskiego zdolnego do skutecznej
realizacji, przez ONZ wypracowanej - syntetycznie
ujetej pojeciem ,,sustainable development” - strategii
przezwycigzania globalnego kryzysu. A zatem takze
brak jest zdolno$ci monitorowania, jak rowniez
korekt aktualnie prowadzonej polityki, w przypadku,
gdy jej skutki nie sa zgodne z celami takiej strategii.

By¢ moze wynika to 2z blednego
przetozenia na jezyk polski tego ONZ-owskiego
strategicznego  pojecia.  Pojecie  ,,sustainable
development” wprowadzone zostalo na $wiatowa
sceng polityczna w 1986 roku Raportem Brundtland
Our Common Future'.

W raporcie tym tak dalekowzrocznie
sformutowano postulat i uwarunkowania
,,Sustainable development™:

Ludzkos¢ jest w stanie sprawi¢, aby rozwoj
byl trwaly i zapewnial zaspokojenie obecnych
potrzeb bez uszczerbku dla mozliwosci zaspokajania
potrzeb przysziych pokolen. (...) Trwaly rozwoj
wymaga zaspokojenia  podstawowych  potrzeb
wszystkich ludzi (bogatych i biednych — LM),
wymaga tez rozciqgniecia na wszystkich mozliwosci
zaspokojenia aspiracji do lepszego zycia. (...) Swiat,
w ktorym bieda jest zjawiskiem endogennym, zawsze
bedzie podatny na katastrofy ekologiczne i inne.
(..)% Trwaly rozwéj wymaga zmiany w sposobie

! patrz: (Raport Brundtland, 1991).

2 Humanity has the ability to make development
sustainable to ensure that it meets the needs of the
present without compromising the ability of future

osiqgania i korzystania ze wzrostu (gospodarczego —
LM) tak aby byl on mniej matarialo- - i energo-
chionny oraz aby t{ego efekty byly bardziej
sprawiedliwie dzielone”.

Wobec wieloletnich usitowan
konserwatywnego wypaczenia powyzszej koncepcji
»Sustainable development”, majacych za cel
ograniczenie dziatan na rzecz realizacji tej idei do
probleméw ,,wasko ekologicznych™, na Swiatowym
Szczycie na rzecz Trwalego Rozwoju, w

generations to meet their own needs. (...)
sustainable development requires meeting the basic
needs of all and extending to all the opportunity to
fulfil their aspirations for a better life. (...) A world
in which poverty is endemic will always be prone to
ecological and other catastrophes.. Patrz: (Raport
Brundtland, tekst ang., rozdz. I, p. 27).
Cytat powyzszy uzasadnia tezg, iz istota sustainable
development jest trwatos¢ tej formy rozwoju, co
warunkuje — wraz z taka jako§ciowo nowa.
»idealng” forma rozwoju - poprawianie jakosci zycia
ludzi zaréwno “tu i teraz”, jak i w przysztosci — w
odniesieniu do przysztych pokolen. Nie ma tu
zadnego odniesienia do stowa "rownowaga”, ktore
stanowi moim zdaniem podstawe niepoprawnego — a
zgodnego z omawiang nizej koncepcja ,,zerowego
wzrostu” - polskiego konstytucyjnego przektadu
tego pojecia.
W tekScie tym do$¢ czgsto przytaczam cytaty
anglojezyczne, m.in. ze wzgledu na nie zawsze
doktadne ich przetozenie na jezyk polski.
® Sustainable development involves more than
growth. It requires a change in the content of
growth, to make it less material- and energy-
intensive and more equitable in its impact. Patrz:
(Raport Brundtland, tekst ang., rozdz. 11, p. 35).
Wieloletni  spor  pomigdzy zwolennikami
przeciwdziatania globalnej katastrofie glownie
poprzez ochrong Srodowiska przyrodniczego a tymi,
ktorzy opowiadaja si¢ za koniecznoscia polaczenia —
zgodnie z Raportem Brundtland - rozwoju
spotecznego z rozwojem gospodarczym i ochrong
srodowiska przyrodniczego omawiam m.in. Ww:
(Michnowski, 2006€).
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Johannesburgu w2002 roku jednoznacznie
okreslono charakter ,,sustainable development”, jako
rozwoj ,tréjfilarowy”, taczacy rozwoj gospodarczy
z rozwojem spotecznym i ochrona S$rodowiska
przyrodniczego °.

W ujeciu ONZ ,sustainable development”
to pozadana, ,,idealna”, prawie utopijna, jakosciowo
nowa forma zycia i rozwoju $wiatowej spotecznosci.
Ta przysztosciowa forma rozwoju powinna
odznaczac sie trwatoscia, umozliwiajaca
powszechne podnoszenie jakosci zycia nie tylko
obecnych, lecz takze przysztych pokolen (Rada Unii

.., 2006, pkt 1). Powinna to wigc by¢ alternatywa

dotychczasowego  rozwoju: cyklicznego i
elitarnego, okresowo zaklocanego obnizajacym
jakos¢ zycia regresem i1 budowa ,na gruzach”
dotychczasowej, nowej krotkotrwalej formy zycia
spoteczno-gospodarczego.

Pojecie “sustainable  development”
implikuje pojgcie pochodne: ,sustained economic
growth” (United Nations, 2005a, pkt 11). Bez
wzrostu gospodarczego nie mozna wszak podnosi¢
powszechnie 1 dalekowzrocznie jakosci zycia.
Pojecie  “sustained economic growth” sprzyja
odréznianiu krétkowzrocznego wzrostu
gospodarczego, czgstokro¢ przyczyniajacego si¢ do
degradacji spoteczno-przyrodniczego $rodowiska,
od dalekowzrocznego wzrostu gospodarczego,
niezbednego dla zapewniania trwalego
LHtrojfilarowego” rozwoju $wiatowej spotecznosci.

,Sustained economic growth” jest to wigc
taka niezbedna dla ,,sustainable development” forma
wzrostu gospodarczego (a nie gospodarczej
stagnacji), a takze kierowania tym wzrostem, aby
skutecznie i dalekowzrocznie realizowaé powyzszy
- dotyczacy powszechnego podnoszenia
jakosci zycia - cel strategiczny $wiatowej
spolecznosci.

® Accordingly, we assume a collective responsibility
to advance and strengthen the interdependent and
mutually  reinforcing pillars of sustainable
development - economic development, social
development and environmental protection — at
local, national, regional and global levels.

Patrz: (United Natons, 2002, p. 5).

W Der Spiegel zwraca si¢ uwagg na
mozliwo$¢  wykorzystywania w  sterowaniu
spolecznym (na przyktad w  ramach
ksztaltowania Public Reletions (PR) nawet
niezmiernie subtelnych oddziatywan - jak na
przyktad poprzez zgodne z  potrzebami
prowadzace polityke dobieranie odpowiednich
stow przy tlumaczeniu tekstow przeznaczonych
dla spotecznosci poddawanej takiej manipulacji:
Ludzie od PR to rowniez tlumacze probujgcy
zdoby¢ interpretacyjnq wladze nad pojeciami,
uczynic¢ stowa postusznymi, dyktowac skojarzenia.
Patrz: (Psy propagandy ...., 2006).

Trwatos¢ tej jakoSciowo nowej -—
sustainable development - formy zycia $wiatowej
spoteczno$ci  uwarunkowana ma wigc by¢
doprowadzeniem do trwalego zintegrowania:

- rozwoju spolecznego,

- rozwoju (a nie byle jakiego wzrostu)
gospodarczego, oraz

- ochrony (i wlasciwego ksztaltowania)
srodowiska przyrodniczego.

Dla osiagnigcie i utrzymywania takiej
Hidealnej” - trwatej i ,.trojfilarowej” - formy rozwoju
$wiatowej spolecznosci postuluje si¢ w ONZ
wypracowanie i realizowanie wieloletniej — o
horyzoncie rzgdu 50-lat - strategii sukcesywnej
rozwojowej przebudowy systemu $§wiatowego
(Desai, 2002). Istotnym elementem tej strategii
powinno by¢ uksztaltowanie - umozliwiajacego ja -
globalnego systemu informacyjnego.

Niestety, temu strategicznemu ONZ-
owskiemu pojeciu — ,,sustainable development” —
nadano - m.in. w Polsce, deformujacy je ‘’wasko
ekologiczny” - ,jednofilarowy” sens.

Natomiast w Unii Europejskiej - zarowno w
tekscie polskim projektu traktatu konstytucyjnego,
jak i odnowionej w czerwcu 2006 roku EU
Sustainable Development Strategy, przektada sig to
pojecie na jezyk polski jako ,,rozwoj trwaty”.

Po raz kolejny ten sposob przektadu pojgcia

,»Sustainable development” zastosowano w projekcie
Traktatu Reformujacego Unig Europejska.
Unia ustanawia rynek wewnetrzny. Dziata na rzeCz
trwalego rozwoju Europy®, ktérego podstawq jest
zrownowazony — (wywazony — LM)  wzrost
gospodarczy oraz  stabilnos¢  cen, spoleczna
gospodarka rynkowa o wysokiej konkurencyjnosci
zmierzajqca do pelnego zatrudnienia | postepu
spolecznego oraz wysoki poziom ochrony i poprawy
jakosci srodowiska naturalnego. Wspiera postep
naukowo-techniczny’.

Powyzszy - jako ,rozwdj trwaly” -
(aczkolwiek niezgodny =z polska konstytucja)
przektad na jezyk polski pojgcia ,,sustainable
development” jest moim zdaniem tlumaczeniem
poprawnym i zgodnym z intencjqg ONZ.

Zastosowanie pojgcia ,,rozwoj trwaly”
radykalnie ulatwia wyprowadzenie wnioskow
dotyczacych budowy systemu informacyjnego
Panstwa Polskiego, zgodnego z wymogami tej

® Wszystkie podkreslenia - LM.

” The Union shall establish an internal market. It
shall work for the sustainable

development of Europe based on balanced economic
growth and price stability, a highly

competitive social market economy, aiming at full
employment and social progress, and a

high level of protection and improvement of the
quality of the environment. It shall promote
scientific and technological advance. Patrz; Traktat
Reformujacy (Lizbonski), 2007. art. 2, pkt 3).
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odnowionej w czerwcu 2006 roku - Strategii
Trwatego Rozwoju Unii Europejskiej (Odnowiona
Strategia, R-EU SDS).

Dlatego ponizej uzywam stow ,trwaly
rozwoj” jako odpowiednika »Sustainable
development”. Adekwatne pojgcia ulatwiaja bowiem
wypracowanie sprawnych metod realizacji polityki,
opisywanej z ich pomoca. Pojecie ,,rozwoj trwaly”
nakierowuje mys$l politykow i ludzi nauki na
poszukiwanie wiedzy i $rodkéw niezbgdnych, aby
eliminowa¢ przyczyny spoteczno-gospodarczych
zataman. W dobie globalizacji kryzysowe zatamanie
moze mie¢ globalne konsekwencje.

ONZ-owska - Raportem Brundtland
zainicjowana - koncepcja trwalego rozwoju
$wiatowej spotecznos$ci stanowi odpowiedz na
stynne — z 1969 roku - dramatyczne wezwania
Sekretarza  Generalnego ONZ: o radykalna
przebudowe form ludzkiego zycia, jako warunku
uniknigcia  globalnej  katastrofy  spoteczno-
gospodarczej lub  ekologicznej.  Whnioskiem
generalnym Raportu Brundtland bylo stwierdzenie
koniecznosci — dla przezwycigzenia ewidentnie
narastajacego kryzysu globalnego - dokonania
radykalnej przemiany cywilizacyjnej,
ukierunkowanej na dobro wspolne wszystkich ludzi
(Raport Brundtland, tekst ang. rozdz. 2/11/16).

Przemiang t¢ mozna ujaé syntetycznie
aksjologicznym postulatem: w miejsce egoizmu ego-
altruizm — wspotczesnie ekohumanizm.

Ekohumanizm, to partnerskie
wspdoldziatanie dla dobra wspblnego — wszystkich
ludzi  (bogatych i  biednych, spolecznosci
wysokorozwinigtych i w rozwoju opoznionych), ich
nastepcow oraz Srodowiska przyrodniczego -
powszechnie wspomagane naukq i wysokq
technikq’.

W tym samym jednak czasie - w
poczatkach lat siedemdziesiatych ubieglego stulecia
- wypracowano takze, alternatywna do powyzszej
ekohumanistycznej, ,,zerowego wzrostu”, koncepcje
oceny przyczyn kryzysu globalnego oraz metod jego
przezwycigzania. Glowna przyczyna kryzysu bytby,
w tym alternatywnym ujeciu, jakoby nadmiar ludzi
na Ziemi oraz nadmierna aktywno$¢ gospodarcza

Swiatowej spotecznosci, powodujaca
wyczerpywanie zrodet zasobow naturalnych i
bezwzgledne degradowania srodowiska

przyrodniczego (Forrester, 1971).
Podstawe przezwycigzania tak okreslonej
istoty i przyczyn kryzysu mialoby zatem stanowi¢

 Te definicje ekohumanizmu zastosowatem m.in. w
(Apel Klubu ..., 1999). Por. (Apel Warszawski,
1993), (Michnowski, 1994b). Wczeéniej jeszcze
uzywatem gloéwnie sformutowania ,rozwoj razem ze
otoczeniem (srodowiskiem) spoteczno-
przyrodniczym” jako pozadany stan warunkujacy
przezwyciezenie kryzysu globalnego (Michnowski,
1990).

wysoka nauka 1 technika  wspomagane
kontynuowanie -  przyczyniajacej si¢  do
zmnigjszania  zaludnienia ~ Ziemi - socjal-

darwinistycznej formy stosunkow spotecznych,
uzupelnione  wielka  troska o  $rodowisko
przyrodnicze dla tych, ktorzy przezyja taka
,»odchudzajaca” terapig - ,,najlepiej dostosowanych”.

Ta alternatywna - przeciwstawna strategii
trwatego rozwoju — koncepcja, polegataby zatem na
uznaniu przekroczenia przez $wiatowg spotecznosc
granic jej wzrostu - ich ,przestrzelenia” - i
patologicznym wymuszaniu powrotu na poprawng
ich strong kosztem fizycznej eliminacji spotecznosci
stabszych — konkurentow do deficytowych zasobdw.
Koncepcje t¢ mozna przedstawi¢ syntetycznie
postulatem doprowadzenia §wiatowe]j spotecznosci
do ,,wzrostu zerowego” — a nastgpnie utrzymywania
jej w réwnowadze dynamicznej wewngtrznej i ze
srodowiskiem przyrodniczym (w stanie ,steady
state”). Taka réwnowaga — a nie trwaly rozwoj —

stanowi¢ by miala podstawowy  warunek
zapewniania  trwalosci  ludzkiego  gatunku.
Wymagatoby to radykalnego zmniejszenia jej
liczebno$ci. U podstaw tej obronnej — moim

zdaniem patologicznej - koncepcji lezy falszywe
przekonanie. iz  trwaly rozwdj  $wiatowej
spolecznos$ci jest wregez teoretycznie niemozliwy —
jest jakoby oxymoronem. Za$ do utrzymywania
wspomnianego ,steady state” wystarczy jakoby
,-f0zwoj zrownowazony” — ,jednofilarowy”.

Zgodnie z taka patologiczna koncepcja
zamiast ,,sustainable development” nadal lansuje sig,
przyczyniajace si¢ do eliminacji stowa ,,rozwdj”,
pojecie ,sustainability”. Jako jedna z zalecanych
metod przywracania rownowagi w ukladzie:
cztowiek — przyroda, uznaje si¢ tu zatem
,Schladzanie  gospodarki”, a wraz z tym
strukturalne bezrobocie”, prowadzace do
zmniejszania zapotrzebowania na deficytowe zasoby
zycia. Narastajace wraz z takgq obronna spoteczno-
gospodarcza polityka bezrobocie przedstawiane jest
jako naturalny skutek rozwoju nauki i techniki, w
tym automatyzacji (lub jakoby wrodzonego lenistwa
bezrobotnych). Minimalizowaniu zuzycia zasobow
stuzy takze przenoszenie — w ramach Pernicious
Globalization (CIA, 2000, 2004) - produkcji do
krajow o najnizszych jej kosztach.

W ramach tej patologicznej koncepcji
przezwycigzania globalnego kryzysu wymusza sig
wigc drastyczne obnizanie kosztow  pracy,
zwigkszanie iloSci godzin pracy, oraz inne
ograniczanie zdobyczy socjalnych ludzi pracy. Taki
,odciazajacy” Ziemi¢ od skutkéw ,,zbednej”
konsumpcji charakter ma prawdopodobnie takze
lansowanie eutanazji. By¢ moze takze, w tym celu,
kreuje si¢ ,zderzenie cywilizacji”, jako sposob
pomniejszenia liczebnosci ludzkiej populacji.

Przeciwstawne, do powyzszej patologicznej
koncepcji, antykryzysowe wnioski, przetworzone w
generalny postulat realizacji wizji trwalego rozwoju,
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wraz z zaleceniami konkretnych w tym celu dziatan,
sa konsekwentnie — aczkolwiek jak dotad mato
skutecznie — od lat przedktadane uchwatami
kolejnych Szczytow ONZ (United Nations, 1992,
2002, 2005). Wnioski te sa spojne ze spotecznym
nauczaniem Jana Pawla II, =zalecajacego dla
uniknigcia globalnej katastrofy odejscie od socjal-
darwinistycznych form ludzkiego wspotzycia —
cywilizacji $mierci 1 nienawisci - na rzecz
jakosciowo nowej formy tego wspolzycia w postaci
Cywilizacji Zycia i Mitoéci (Michnowski, 2006b).

W 2004 roku autorzy juz trzeciej kolejnej —
po Pierwszym Raporcie dla Klubu Rzymskiego (z
1972 r.) - ostrzegawczej prognozy, opublikowali w
Raporcie Limits to Growth, The 30 Year Up-date,
wyniki badan konsekwencji poprzedniego przez nich
informowania - zwtaszcza ,,moznych tego $wiata” -
o prognozowanych dla Swiata zagrozeniach oraz
zalecanych dziataniach dla ich uniknigcia. Badania
te ukazuja postgpujace nadal degradowanie
srodowiska przyrodniczego oraz wyczerpywanie
zrodet deficytowych zasobow naturalnych. Wsrod
zalecen dzialan postuluje si¢ radykalna przemiang
aksjologiczna od egoizmu do kierowania si¢
miloscia (Meadows, 1995, 2004). Przemiane te
wiaze si¢ z konieczno$cia dokonania réwnie
radykalnej przebudowy informacyjnej infrastruktury
$wiatowej spolecznosci: Nie mozna wszak kierowaé
si¢ mitoscia i dobrem wspolnym, czyli taczy¢ interes
wiasny z dobrem lokalnych i globalnego srodowiska
spoteczno-przyrodniczego, jesli si¢ nie wie jakie
moga by¢ kompleksowe — rozlegle w czasie i
przestrzeni - konsekwencje dziatalnoéci spoteczno-
gospodarczej.

Przeciwko koncepcji ,,zerowego wzrostu” i
zgodnie z  rozwojowymi  postulatami  ONZ
ewidentnie wystapita Unia Europejska. Rada Unii
Europejskiej w czerwcu roku 2006 przyjeta
Odnowiong Strategi¢ Trwalego Rozwoju Unii
Europejskiej’. Jako glowne jej zadanie postawiono
stworzenie mechanizméw umozliwiajacych realne
zintegrowanie polityk: spotecznej, gospodarczej i
ekologicznej. Roéwniez przeciwstawna do socjal-
darwinistycznej koncepcji ,,zerowego wzrostu” jest
okreslona Traktatem Reformujacym charakterystyka
systemu  spoteczno-gospodarczego  UE  jako
»Spoteczna gospodarka rynkowa”.

% Patrz: (COUNCIL OF ..., 2006), (Rada Unii ...,
2006) . Zwracam uwage na pewne nieprawidtowosci
jezykowe w polskim przekladzie tego tekstu (R-EU
SDS). Z tego wzgledu bedg czestokroé przytaczat
tekst angielski wraz z moim jego przekladem na
jezyk polski.

ZE WZGLEDU NA TE NIESCISLOSCI NIE
MOZNA NA  PODSTAWIE POLSKIEGO
PRZEKLADU R-EU SDS WYPRACOWAC
POPRAWNEJ JEJ OCENY ORAZ
REALIZACYJINYCH WNIOSKOW.

Ta nowa wersja Strategii Trwalego
Rozwoju UE (R-EU SDS) podporzadkowata -
zwlaszcza jej spotecznym celom - Strategic
Lizbonska, ukierunkowana na uczynienie z
gospodarki UE gospodarki najbardziej
konkurencyjnej w Swiecie..

A wigc zwigkszanie konkurencyjnosci Unii
Europejskiej - nie kosztem pomniejszajacego
konsumpcje wyzysku pracy Europejczykow 1
pozbawiania ich zdobyczy socjalnych, lecz - w
ramach globalnej wspolpracy, niezbednej dla
skutecznego eliminowania coraz ostrzej ukazujacych
si¢ zagrozen dla calej $wiatowe] spotecznosci. A
wigc - poprzez poszukiwanie na dobro wspdlne
ukierunkowanych nowych globalnych spoteczno-
gospodarczych rozwiazan, globalna koordynacje i
specjalizacje dziatalno$ci spoteczno-gospodarczej
oraz odpowiednio stymulowang innowacyjnosc.

Odnowiona Strategia (R-EU SDS) stanowi
wigc w istocie pelne uznanie ONZ-owskiej
Hrojfilarowej” koncepcji »Sustainable
development”. Zawiera ona konkretne propozycje
dziatan dla przezwycigzenia kryzysu globalnego
alternatywna do socjal-darwinistycznej metoda — na
dobro wspdlne ukierunkowanej - wspolorganizacji
ludzkiego wspolzycia, w skali kontynentalnej i
globalnej. Jest ona w istocie spdjna z koncepcja
Cywilizacji Zycia i Miloéci Jana Pawla Il. Niestety
jak dotad w Polsce R-EU SDS  nie zostata nawet
odpowiednio naglo$niona. A w realizacjg jej zalecen
wlaczyl si¢ jak dotad bodaj jedynie Komitet Prognoz
,Polska 2000 Plus” przy Prezydium PAN®

Analizujac  przyczyny braku w Polsce
aktywnej realizacji ustalen tej Odnowionej Strategii,
w tym braku rzadowego wspoétdziatania w budowie
zalecanej nig 50-letniej wizji dalszego rozwoju
UEY, przyczyn tego szukaé¢ nalezy m.in. w

1% Komitet ten zorganizowat zgodnie z R-EU SDS w
dn. 6 grudnia 2007 r. konferencj¢ pt: Europa w
perspektywie roku 2050 - patrz; (Europa ...., 2007).
1 Zapowiedz wlaczenia si¢ Polski w realizacje R-
EU SDS zapowiedzial w istocie w swym expose
premier Donald Tusk:

Chcemy wewnqtrz Unii Europejskiej realizowac
polskie interesy, ale chcemy takze, i to jest zadanie
bardzo ambitne, prezentowaé polskq wizje dalszego
rozwoju calej Unii Europejskiej.

W  expose tym Donald Tusk takze m.in.
zapowiedzial, iz

rzqd (...) gwarantuje Polakom wolnos¢, swobode
dzialania, wyzwolenie  pozytywnej  energii i
rownoczesnie pomoc zawsze tam i zawsze wtedy,
kiedy ona jest potrzebna, tym, ktdrzy tej pomocy
potrzebujq. (...)

marzenie o wolnosci i solidarnosci, na nowo wrocity
do wspdlnego domu. (...) Ale pamietajcie tez, ze nie
ma solidarnosci bez mitosci.

Patrz expose premiera Donalda Tuska, z dn. 23. XI.
2007.
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niewtasciwej strukturze panstwa polskiego, a
zwlaszcza w  niedorozwoju jego informacyjnej
infrastruktury. Obecna ta struktura uniemozliwia
wypracowywania dalekowzrocznej strategii
trwatego rozwoju Polski oraz konsekwentne jej
realizowanie pomimo zmian w ukladzie sit
parlamentarnych. Panstwo Polskie jest
informacyjnie niesprawne, krotkowzroczne, mato
elastyczne, niezdolne do wlasciwego gromadzenia
rezerw zasobow intelektualnych i materialnych. Nie
wida¢, aby w swej polityce dazyto ono do taczenia
interesow jego bogatej i biednej czesci’, jak
réwniez interesu polskiej spotecznosci z dobrem ich
regionalnego  oraz  globalnego  spoteczno-
przyrodniczego $rodowiska.

W tekécie tym wykazuj¢ koniecznosé
pilnego podjgcia aktywnej w Polsce realizacji tej
Odnowionej  Strategii  (R-EU  SDS), oraz
intensywnego wspotdziatania w ramach UE dla jej
dalszego rozwinigcia i wzbogacenia polskimi
przemysleniami. Przedstawiam tu takze zalecenia
przebudowy  struktury panstwa oraz = jego
informacyjnej  infrastruktury, niezbgdne dla
stworzenia mozliwosci, aby inna niz socjal-
darwinistyczna — ,.zerowego wzrostu” - droga
przezwycigza¢ kryzys globalny oraz przywracaé
polskiemu spoteczenstwu zdolno$¢ rozwoju.

Generalnym wnioskiem z mych
systemowych badan istoty kryzysu globalnego oraz
metod ksztaltowania zdolnosci trwatego rozwoju
$wiatowej, w tym polskiej spotecznosci, jest, iz:
,-nie ma granic dla madrze realizowanego wzrostu i
trwalego rozwoju ludzkiej spolecznosci™.

A takze, iz spolecznos¢, ktora utraci zdolnos¢
rozwoju, musi upasc.

Za$ podstawowymi czynnikami trwatego
rozwoju powinna by¢ powszechnie ksztaltowania
madro$¢™® oraz mozliwo$¢ powszechnego dostepu

12 podczas WEF Davos 2008 Bill Gates zglosit
postulat przeksztatcenia kapitalizmu w ,.kapitalizm
kreatywny” umozliwiajacy taczenie interesow
zaréwno bogatych jak i biednych (Bill Gates calls on
leaders to practice creative capitalism (...) "We have
to find a way to make the aspects of capitalism that
serve wealthier people serve poorer people as well,")
Patrz: (Gates, 2008)

3 Badania te prowadze za pomoca modelu
konceptualnego rzeczywistosci, potraktowanej jako
system: cztowiek — technika — $rodowisko, o nazwie
System Zycia. Patrz m.in. (Michnowski, 1989, 1990,
1994d, 1995, 1996, 2002c, 2004b, 2006d, 2006e,
2007). Na konieczno$é¢ modelowania
konceptualnego oraz stosowania metod symulacji
komputerowej we wspotczesnym ksztaltowaniu
polityki zwraca si¢ uwage w: (Sage, 1977). Patrz
takze: (Sajdak-Michnowska, 2001). Por: (Forrester,
1995).

Y Pojecie madrosci, zgodnej z wymogami zycia
wspomaganego nauka i wysoka technika, patrz:

do wiedzy o kompleksowych skutkach ludzkich
dziatan oraz innych zmian w uwarunkowaniach
zycia ludzi i przyrody.

W  $wietle tych badan realizacja tej
Odnowionej  Strategii  (R-EU SDS) powinna
przyczyni¢ si¢ do wyeliminowania podstawowych
zagrozen wspotczesnoscei, przeksztatcenia
globalizacji w globalizacje trwatego rozwoju -
ekohumanistyczna, inkluzywna, sprawiedliwa, ,,z
ludzka twarza™® - oraz opanowania wraz z tym
zdolnos$ci trwalego rozwoju polskiej, europejskiej i
Swiatowej spotecznosci..

W tekscie tym pojgcie ,system informacyjny
panstwa” stosuj¢ w waskim ujgciu, ograniczajac je
do tych elementéw struktury panstwa oraz jego
informacyjnej infrastruktury, ktérych przebudowa
jest niezbedna dla poprawnego prowadzenia polityki
zgodnej z wymogami Odnowionej Strategii (R-EU
SDS). Pomijam zatem omoéwienie m.in. tej czgsci
tego systemu informacyjnego, przy pomocy ktorej
Panstwo Polskie powinno mie¢ mozliwosé
ksztaltowania - niezbednej dla opanowania
zdolno$ci trwatego rozwoju - ekohumanistycznej
swiadomosci polskiego spoleczenstwa.

2. Negacja - po latach - strategii ,,zerowego
wzrostu” przez jej gléwnego tworce

Dla zrozumienia przyczyn zaréwno dotychczasowej,
ewidentnie realizowanej socjal-darwinistycznej -
neoliberalnej - polityki spoteczno-gospodarczej, jak
i zapowiadanej Odnowiona Strategia polityki
jakosciowo nowej, ekospotecznie przyjazne;j,
przydatne moze by¢ przypomnienie pewnych
diagnoz, ocen i zalecen dzialan jakie pojawity si¢ w
odpowiedzi na wspomniany juz sprzed lat apel
Sekretarza Generalnego ONZ U-Thanta®.

(Michnowski, 2006€).

> Potrzebe zmiany formy globalizacji zglasza sie
m.in. w: (CIA 2000, 2004), (United Nations, 2005),
(Merkel, 2007).

18 “Nie cheialbym, aby moje stowa zabrzmialy zbyt
dramatycznie, ale na podstawie danych, do ktérych
mam dostep jako sekretarz generalny, moge
wysunq¢ tylko jeden wniosek, a mianowicie, ze
czlonkom Narodow Zjednoczonych pozostato moze
dziesie¢ lat na uregulowanie zastarzatych wasni i
podjecie wspolnej ogolnoswiatowej inicjatywy w
celu zahamowania wysScigu zbrojen, poprawy
warunkow Srodowiskowych czlowieka,
zlikwidowania grozby eksplozji demograficznej oraz
nadania nalezytego rozmachu wysitkom w dziedzinie
rozwoju. Jezeli w ciqgu najblizszego dziesieciolecia
nie zorganizuje sie takiego wspoldziatania na skale
Swiatowq, to obawiam sie, ze wspomniane przeze
mnie problemy osiqgnq tak zatrwazajqce rozmiary,
ze ich opanowanie nie bedzie juz w naszej mocy".
Patrz: (Meadows 1972).
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W odpowiedzi na ten apel podjgte zostaly -
zwlaszcza z inicjatywy Klubu Rzymskiego -
systemowe badania kondycji 1  przysztosci
globalnego ekosystemu, czyli uktadu/systemu:
$wiatowa spolecznos¢ - srodowisko przyrodnicze. W
wyniku tych badan wypracowane zostaly — jak
réwniez juz wspominalem - dwie radykalnie
odmienne koncepcje obronnych strategii, majacych
za cel umozliwienie uniknigcia globalnej katastrofy.

Strategia pierwsza, to chroniaca
najbogatszych, wzmacniana nauka 1 wysoka
technika, socjal-darwinistyczna selekcja
wspomagana  globalnym  interwencjonizmem,

utrzymujacym dynamiczna rownowage (Steady
state) w ukladzie: cztowiek — przyroda'’. Mozna ja
nazwac strategia ~’zerowego wzrostu”.

Strategia alternatywna jest ONZ-owska
strategia “trwatego rozwoju” calej $wiatowej
spolecznos$ci, a wigc zarowno spotecznosci wysoko
juz rozwinigtych jak i tych spotecznosci, ktore nie
zawsze z wlasnej woli odstaly w rozwoju. Realizacja
tej drugiej obronnej  strategii  wymaga
przeprowadzenia radykalnej przemiany
cywilizacyjnej, ukierunkowanej na dobro wspdlne
wszystkich ludzi i przyrody.

Do  wypracowania i  ewidentnego
realizowania tej pierwszej, socjal-darwinistycznej
strategii obronnej prawdopodobnie walnie si¢ przed
laty przyczynit J. W. Forrester (z Massachusetts
Institute of Technology — USA). Jest on tworca
metod symulacji komputerowej, zastosowanych
przezen do badania wysoce zlozonych uktadoéw
dynamicznych, w tym wielkich  systemow
ekospotecznych. Metody te zostaly wykorzystane
takze przez zespot Meadows’Ow przy wypracowaniu
ich stynnych prognoz ostrzegawczych (Meadows,
1972, 1993/1995, 2004).

W wyniku pierwotnego przebadania tymi
metodami kondycji systemu §wiatowego, Forrester
potwierdzit fakt wystapienia globalnego kryzysu.

W roku 1995 w San Francisco miata miejsce,
zorganizowana przez Michaila  Gorbaczowa,
konferencja Swiatowego establishmentu
prognozujaca losy ludzkosci w XXI wieku. W
wyniku tej konferencji uznano, iz postgpy w
przyspieszanej globalizacja automatyzacji
spowoduja, iz nastapi radykalne zmniejszenie
zapotrzebowania na ludzka pracg. Wystarczy jej
tylko dla 20% ludzkosci. Dwaj niemieccy
sprawozdawcy z tej konferencji — Martin i
Schumann - wnioski te ocenili nastepujaco: dla 20 %
- przyszto$¢ to ,,mie¢ jedzenie”, dla 80 % - ,by¢
jedzeniem”. Patrz: (Martin, 1999, s. 8). Aby te 80%
ludnosci nie bylo zdolne do buntu zalecono tam
uksztattowanie kultury ,tittytainment” (seks i
rozrywka) umozliwiajacej poprzez rozbudzanie
emocji 1 ograniczanie dostgpu do informacji
pozbawianie mozliwo$ci obronnej refleksji. Patrz:
(Martin, 1999).

Jego przejawem m.in. byt wyktadniczy wzrost
zaludnienia Ziemi, prowadzacy, wraz ze wzrostem
gospodarczym, do totalnego  zdegradowania
srodowiska przyrodniczego oraz wyczerpania
dostgpnych  zasobéw  naturalnych®.  Zdaniem
Forrestera, §wiatowa spoteczno$¢, w efekcie takiego
wzrostu, juz wowczas — W roku 1970 — przekroczyta
granice jej wzrostu, czyli dokonala ich
»przestrzelenia” (Forrester, 1971, 1995).

W jezyku badan systemowych Forrestera—
Meadows’6w, to  ,przestrzelenie”  oznacza
przekroczenie dopuszczalnej, bezpiecznej wielko$ci
natgzenia aktywno$ci gospodarczej i zaludnienia
Ziemi, tzw. ,carrying capacity”’, czyli zdolnosci
Ziemi do podtrzymywania zycia Czlowieka. W
wyniku tego ,,przestrzelenia” spotecznos¢ swiatowa
przekroczylaby  wigc  bezwzglednie  zdolnos¢
srodowiska przyrodniczego do samoodtwarzania si¢
w posta¢ zgodna z potrzebami jej zycia. Ponadto
tempem  zuzywania  deficytowych  zasobow
naturalnych, ludzko$¢ przewyzszylaby tempo
zapewniania dostgpnosci do zrédet zasobow
alternatywnych.

Degradacja  $rodowiska przyrodniczego
oraz wyczerpywanie zrodet deficytowych zasobow
naturalnych byloby tu wigc nastgpstwem tego
sprzestrzelenia”,  spowodowanego  glownie —
owczesnym zdaniem Forrestera - wyktadniczym
wzrostem liczebnosci $wiatowej spotecznosci.

Jako podstawowa przyczyng
demograficznej eksplozji, Forrester uznal wowczas
rozwdj nauki i techniki (w tym medycyny) -
posiadajacy silny wplyw na wzrost liczebno$ci
ludzkiej populacji - oraz wdrazanie ich osiagnig¢
wraz z uprzemyslawianiem do powszechnej praktyki
zycia codziennego.

Przeto mozna uznaé, iz do globalnego
kryzysu,  przejawiajacego  si¢ = nadmiernym
powigkszaniem si¢ ludzkiej populacji, degradacja
przyrody i wyczerpywaniem zasobow naturalnych,
przyczynilaby si¢ zaréwno opiekuncza polityka
welfare state stabilizujaco prowadzona wowczas
przez Zachdd, jak i wzrost dobrobytu spotecznosci
Lrealnego socjalizmu”. Kryzys ten bytby wige takze
spowodowany ,,zielona rewolucja” wspomagajaca
zywnoécia Trzeci Swiat.

A zatem dweczesna, powszechnie ludziom
zyczliwa, polityka spoteczna, dokonywana jednak
bez wiedzy o dalekosigznych jej nastgpstwach, w
tym ekologicznych perturbacjach, spowodowala w
dalszym terminie skutek odwrotny od zamierzonego.
Radykalna poprawa, w drugiej potowie XX wieku,
dostepnosci wyrobow przemystowych, zdrowotnosci
ludzi, poziomu wyzywienia, warunkow
mieszkaniowych oraz innych przejawéw
owczesnego wzrostu jakoSci zycia, bedaca skutkiem
rewolucji naukowo-technicznej i miedzy-
systemowego  wspolzawodnictwa w  ukladzie
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~Wschdd — Zachod”, stala sie wiec przyczyna
globalnego kryzysu. Kryzys ten bylby wige
skutkiem - zarébwno na Wschodzie, jak i na
Zachodzie - zycia krotkowzrocznego, bez
dostatecznej wiedzy o rozlegltych konsekwencjach
polityki realizowanej na zasadzie ,,po nas chocby
potop”.

4 .
i Zasoby
i Maturalne
B
Jakogé 7
Zycia /
o ./
// Populacja
V4
/ Warast Pl —
Gesgodarezy”
-~ Zanigczyszczenid
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>
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Zrodio: (Forester, 1995)

Rys. 1 ,,Zerowy wzrost”

Gléwnymi przyczynami tego kryzysu
wedlug 6wczesnej oceny Forrestera bytyby wigc:

- nadmierna produkcja zywnosci,

- zbyt dobra opieka zdrowotna, oraz

- nadmierna dostgpnos¢, podtrzymujacych

zycie ludzi dobr powszechnego uzytku,

powigkszana wraz z rozwojem przemystu®®.

Z takiej diagnozy wyprowadzone wnioski -
dotyczace zalecanych oOwczesnie przez Forrestera
dziatanh antykryzysowych - dobrze ilustruje rys. 1%

Y Wg J. W. Forrestera: What is to stop the
exponential growth? (...) Efforts to improve quality
of life will fail until effective means have been
implemented for limiting both population and
industrialization.  (...) Rising pressures are
necessary to hasten the day when population is
stabilized. Pressures can be increased by reducing
food production, reducing health services, and
reducing industrialization.

Patrz: (Forrester, 1971, ss 123-125).

2 Koncepcje ,zerowego wzrostu” jako warunku
uniknigcia globalnej katastrofy ilustruje rysunek 8
nowego wydania tekstu Forrestera omawiajacego
wyniki badan z roku 1970 pt: Counterintuitive
Behavior of Social Systems: Figure 8 shows the
world system if several policy changes are adopted

Dla przezwycigzenia kryzysu globalnego
nalezaloby mianowicie przeprowadzi¢ — jak bySmy
to obecnie nazwali — ,,szokowa terapie”?. Jej celem
byloby doprowadzenie $wiatowej spotecznosci do
zerowego wzrostu”, Taka terapia polegataby w
pierwszym rzedzie na zmniejszeniu produkcji
zywnosci 0 20%, w stosunku do roku 1970. W jej
ramach nalezaloby takze spowodowaé radykalne
pomniejszenie - wraz ze wzrostem bezrobocia -
wzrostu  gospodarczego  (capital  investment),
powodujac ograniczenie produkcji przemystowej,

W konsekwencji takiej obronnej socjal-
darwinistycznej polityki - obejmujacej rowniez inne
dziatania majace za cel radykalne pomniejszenie
ilosci rodzacych si¢ osoéb — nastapitoby nie tylko
powstrzymanie demograficznej eksplozji. Efektem
tej polityki miato by by¢ wrgcz zmniejszenie ilosci
ludzi zasiedlajacych Ziemie?.

Zdaniem Forrestera, taka ,,szokowa terapia”
spowodowataby jedynie na wzglednie krotki okres
pomniejszenie jakosci zycia ludzi tej terapii
poddanych. Natomiast ci z nich, ktérzy by taka
»szokowa terapi¢” przezyli, mogliby ponownie
podnosi¢ jakos¢ zycia w przyrodniczym $rodowisku
nie zagrozonym juz bezwzgledna degradacja.

W dalszej przysztosci - juz po
doprowadzeniu do ,zerowego wzrostu”, poprzez
odpowiednie kontrolowanie rozrodczosci oraz tempa
wzrostu gospodarczego — mozna by polityka
. ZI'ownowazonego rozwoju” utrzymywacé Swiatowa
spoleczno$¢ w tym wspomnianym powyzej stanie
dynamicznej rownowagi (steady state) w ukltadzie:
cztowiek — przyroda®®.

Polityka  ,,zrownowazonego  rozwoju”
powodowataby wigc, iz ilos¢ ludzi rodzacych si¢ nie
bedzie przekraczala ilosci umierajacych, a natgzenie

together in the year 1970. Population is stabilized.
Quality of life rises about 50 per cent. Pollution
remains at about the 1970 level.(...) In Figure 8 the
normal rate of capital accumulation is reduced 40
per cent from its previous value. The normal birth
rate is reduced 50 per cent from its earlier value.
The normal pollution generation is reduced 50 per
cent from the value before 1970. The normal rate of
food production is reduced 20 per cent from its
previous value.

Patrz: (Forrester, 1995).

2! Na niszczace gospodarcze skutki takze w Polsce
przeprowadzone “szokowej terapii” wskazuje sig¢ w:
(Klein, 2007). Patrz takze: (Stiglitz, 2007).

*2 Propozycje zmniejszenia zaludnienia Ziemi do 0.5
mld. osob przedktada si¢ w (Earth Community
Organization, 2002).

2 Qur greatest challenge now is handling the
transition from growth to equilibrium (steady state —
LM), Patrz: (Forrester, 1995). Szerzej teze o
szkodliwosci  przezwycigzania kryzysu metoda
“steady state” uzasadniam w: (Michnowski, 2006e).
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degradacji $rodowiska przyrodniczego nie tylko nie
bedzie wzrastalo (w stosunku do roku 1970), lecz
begdzie pozostawato ponizej zdolnosci tego
srodowiska do odtwarzania jego postaci w sposob
zgodny z potrzebami zyjacych ludzi. Poprzez
odpowiednio kierowany postgp naukowo-techniczny
bgdzie si¢ powodowato, iz tempo zuzywania
deficytowych ~ zasobow  naturalnych  bedzie
odpowiadato zwigkszaniu dostgpnosci do ich zrodet
alternatywnych.

Wedtug takiej socjal-darwinistycznej — lecz
nie ,wolno rynkowej” - strategii obronnej, bardziej
radykalne wnioski wynikaja w przypadku przyjecia
koncepcji  niezastgpowalnosci  czgsci  rodzajow
zasobow naturalnych niezbednych dla zycia i
rozwoju. W tym przypadku nie wystarczy juz tylko
utrzymywanie aktywno$ci gospodarczej ponizej
zdolnosci srodowiska przyrodniczego do
samoodtwarzania sie.

Jesli uznamy za cel nadrzgdny maksymalizowanie
okresu zycia gatunku ,,homo sapiens”, to realizacja
— w ramach tej odmiany strategii ,,steady state” -
tego celu, wymagalaby radykalnego pomniejszania
ilosci  konsumentéw tych niezastgpowalnych
zasobow.

Za koniecznoscia zmniejszania zaludnienia
Ziemi w ramach takiej ,niezastgpowalnosciowej”
odmiany »~rownowagowej” koncepcji
przezwycigzania skutkow »przestrzelenia”,
przemawialaby takze naturalna che¢ tradycyjnego
zwigkszania poziomu konsumpcji przez najsilniejsze
czgSci $wiatowe] spolecznosci. Zwigkszanie tego
poziomu - bez radykalnych, zgodnych z wymogami
trwatego rozwoju, zmian w formach ludzkiego zycia
1 wspolzycia, w tym gospodarowania — wymagaloby
dalszego zmniejszania zaludnienia Ziemi.

Realizacja  tej  socjal-darwinistycznej
strategii obronnej wymagataby wigc nie tylko

powstrzymywania wzrostu, lecz WIecz
pomniejszania poziomu konsumpcji slabszych
spoteczno$ci,  pomniejszania  ich  zarobkow,
redukowania  zdobyczy socjalnych, poziomu

wyzywienia, opieki zdrowotnej, emerytur, itp. Z
uwagi na to, ze poziom konsumpcji uzalezniony jest
od intensywnosci ludzkiej pracy, poszukiwano by
sposobu zmniejszania tej intensywnosci, na przyktad

poprzez rozw0j ekooszczgdnej automatyzacji
wytwarzania i cyborgizacji.
Uznajac ~ wagg  poprawnej  kondycji

srodowiska  przyrodniczego  dla  przezycia
spolecznosci najsilniejszych, zalecano by wige
LZrownowazony rozwdj”, traktujac przy tym
ochrong tego s$rodowiska, jako oficjalnie
podstawowy sposob przezwycigzania ta metoda
globalnego kryzysu.

Przyjecie takiej ,,jednofilarowej” strategii
przezwycigzania globalnego kryzysu, rezygnujacej z
dalszego rozwoju $wiatowej spotecznosci i w istocie
trwale depopulacyjnej, musiatoby prowadzi¢ do

zaostrzenia $mierciono$nej rywalizacji o dostgp do
zrodet deficytowych zasobow, a wigc o prawo do
zycia wilasnego i przysztych pokolen, zagrozonej
tym stabszej czgSci $wiatowej spotecznosci.
Prowadziloby to do wypracowania m.in. niejawnych
metod pomniejszania ilosci ludzi na Ziemi, kosztem
stabszych konkurentow w rywalizacji o deficytowe
zasoby zycia®*.

Wsrod tych metod mieliby$Smy do czynienia
m.in. z oslabianiem lub wrgcz unicestwianiem
wszelkich obronnych mechanizméw (homeostatow)
stabszych spolecznosci, w tym uniemozliwianiem
realizacji obronnej i rozwojowej funkcji ich panstw,
deformowaniem $wiadomos$ci tych spotecznosci,
pozbawianiem ich zdolnoéci madrej refleksji itp®.
Szczegdlnie skuteczna metoda realizacji takiej
patologicznej  strategii  byloby deformowanie
systemu informacyjnego tak  eliminowanych
spolecznosci, pozbawiania ich dostgpu do informacji
o realnych zagrozeniach i poprawnych metodach ich
wspolnotowego przezwycigzania, uniemozliwianie
im metodami informacyjnymi  ksztaltowania
zdolnosci obronnych. Metoda przydatna w tym
pomniejszaniu, bytaby takze Orwell’owska forma
,spoleczenstwa informacyjnego”.

Omowiona powyzej antykryzysowa
~fownowagowa” strategiczna opcja, oparta by byta
na pozostawionych bez zmiany obecnych
egoistycznych, socjal-darwinistycznych stosunkach
spotecznych, preferujacych w dostepie do zasobdw i
suciech”  zycia w  ,zdrowym  $rodowisku
przyrodniczym” spolecznosci najsilniejsze, jakoby
naturalnie predestynowane do kryzysogennego
powigkszania konsumpcji 1 kontynuowania nie
zawsze tworczego zycia.

Oczywista bylaby tu takze koniecznosé
odejscia od neoliberalnej koncepcji ,,minimum
panstwa”, czyli eliminowania wszelkich innych, niz
»rynkowe” mechanizméw sterowania procesem
zycia spoteczno-gospodarczo-przyrodniczego.
Koncepcjge neoliberalng — bezinterwencyjna -
przeksztalcono by w metodg socjo-techniczna,
zalecang spoleczno$ciom stabszym - konkurentom
do zrédet deficytowych zasobow. Pomagaloby to w
ostabianiu ich zdolno$ci obronnych. Spoteczno$ci
bogate wyposazone by byly w sprawne mechanizmy

# Na mozliwos¢ prowadzenia tajnej wojny zwracat
uwage Jan Pawel t: Do starozytnych bolesnych plag
(-..) glodu, epidemii i przemocy, wojen, dodawane sq
inne, dotychczas mieznane formy o niepokojqcych
wymiarach.(...) jak nie przejmowa¢ sie na przyktad
widzqc zdumiewajqcy Spisek przeciw zyciu, ktory
zwielokrotnia sie i wyraza coraz ostrzejszymi
zagrozeniami 0sob i narodow, zwlaszcza kiedy zycie
Jjest stabe i bezbronne? Patrz: (Jan Pawel II, KAI).
Por.: (Ev, pkt 3. 12).

Szerzej ten problem omawiam m.in. w;
(Michnowski, 1990, 2006€). Patrz takze: (Mazur,
1969).
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panstwowego, regionalnego oraz
interwencjonizmu,

W 1995 roku Forrester przypomniat
wezesniejsze wyniki swych badan z roku 1970, lecz
zarazem zrewidowal swe poprzednie wnioski,
dotyczace dziatan antykryzysowych (Forrester,
1995). Dokonana po dwudziestu pigciu latach nowa
ocena przyczyn globalnego kryzysu, doprowadzita
do radykalnej zmiany jego zalecen, dotyczacych
polityki obronnej, niezbednej dla zapobiezenia
globalnej katastrofie. T¢ nowa oceng mozna
wyinterpretowac, jako stwierdzenie przez Forrestera
niesprawnosci wcigz stosowanych mechanizmow
ksztaltowania polityki, czyli sterowania procesem
zycia spoteczno-gospodarczo-przyrodniczego
Ziemi®. Nastgpstwem tej sterowniczej
niesprawnosci bytby tak grozny  wykladniczy
wzrost ludnosci i1 destrukcyjne oddziatywania
gospodarcze na S$rodowisko przyrodnicze i bazg
paliwowo-surowcowa.  Nadal  stosowane  to
sterowanie jest bowiem oparte gtownie na intuicji
politykow i ich wiedzy ,,0 przesztosci”. Politycy nie
maja nadal dostgpu do kompleksowej wiedzy,
dotyczacej wlasciwosci spotecznosci
przeksztatcanych ich polityka oraz przysztych
skutkow ich polityki. Stad tak czgsto konsekwencje
polityki sa radykalnie odmienne od skutkéw
zamierzanych.

Zdaniem Forrestera nie mozna
wspolczesnie, przy wysokim skomplikowaniu
wzajemnie wspotzaleznych réznorodnych form
zycia, poprawnie prowadzi¢ polityke¢ bez
zbudowania mechanizméw poznawania rozlicznych
jawnych i ukrytych jej konsekwencji i uwarunkowan
ksztaltowania. Stad konieczno$é¢ pilnego
zbudowania informacyjnych podstaw - metodami
symulacji komputerowej - wspomagania polityki.
Lecz same metody symulacji komputerowej
wielkich  systemoéw  ekospolecznych tu  nie
wystarcza. Niezbgdne jest, aby poprzez odpowiedni
rozwoj nauki, dostarczy¢ politykom takze wiedzy o
istotnych wtasciwosciach systemow spotecznych
przeksztatcanych przez nich polityka.

Jako przyktad nieskutecznosci polityki
prowadzonej bez kompleksowej wiedzy o jej
skutkach, Forrester podal, jako prawdopodobny,
przeciwstawny  zamierzeniom  efekt  jedynie
ograniczenia liczebnosci ludzkiej populacji. Tylko
zmniejszenie tej liczebnosci, jednak bez radykalnej
zmiany form zycia Swiatowej spolecznosci, moze

globalnego

%6 The human mind is not adapted to interpreting
how social systems behave (...) Evolutionary
processes have not given us the mental ability to
interpret properly the dynamic behavior of those
complex systems in which we are now imbedded.(...)
Because dynamic behavior of social systems is not
understood, government programs often cause
exactly the reverse of desired results.

Patrz: (Forrester, 1995).

spowodowaé, iz mniejsza ilos¢ ludzi moze takze
silnie degradowac srodowisko przyrodnicze, a nawet
ponownie nadmiernie sie rozmnazaé, wraz z
poprawq materialnego dobrobyt®’.

Ten tak odmienny od poprzedniego (z roku
1970), jakosciowo nowy (z roku 1995)
antykryzysowy postulat Forrestera, to zatem
propozycja radykalnego usprawnienia lokalnych i
globalnych mechanizméw sterowania procesem
zycia spoteczno-gospodarczo-przyrodniczego,
poprzez stworzenie mozliwosci wspomagania
polityki metodami symulacji komputerowej jej
zamierzen i kompleksowych konsekwencji’® oraz
wiedza o whasciwosciach systemow spotecznych?.

2T Problem ten jest obecnie obserwowany w

Chinach, gdzie bogatym ludziom pozwala si¢ na
posiadanie wigkszej ilosci dzieci.

Forrester  informuje o  wspolczesnych
mozliwosciach symulacji komputerowej i przeto
zaleca  budowanie informacyjnych  podstaw
poprawnego prowadzenia polityki: New methods
developed over the last 30 years will lead to a better
understanding of social systems and thereby to more
effective policies for guiding the future. Patrz:
(Forrester, 1995).

Wyposazenie stabszych spoteczno$ci w
metody informacyjnego wspomagania prowadzonej
przez nie polityki, radykalnie wzmocnitoby ich
obronny i rozwojowe potencjal. Tymczasem
siedmioletnie prace przygotowujace Swiatowy
Szczyt na rzecz Spoteczenstwa Informacyjnego
(WSIS, Tunis 2005) nie doprowadzity do podjecia
postulowanej m.in. przez Forrestera budowy
informacyjnych podstaw poprawnego prowadzenia
polityki.

Patrz: (United Nations, 2005b).

Problem podjgcia budowy informacyjnych
podstaw trwatego rozwoju zglaszany byt podczas
WSIS. Patrz: (Kleiber, 2003), (Stanczyk, 2005).
Patrz takze: (Polska Inicjatywa ..., 1997), (POLISH
COUNCIL ..., 2003)..

Na niedostatki dorobku WSIS i potrzebe
stworzenia mozliwos$ci informacyjnego
wspomagania realizacji ONZ-owskich postanowien
Jubileuszowej, 60 Sesji Zgromadzenia Ogolnego
ONZ (patrz: United Nations, 2005a), wskazywat
Sekretarz Generalny ONZ Kofi Annan w Tunisie, w
koncowym przemowieniu WSIS. Patrz: (Annan,
2005).

2 Until we reach a much better public
understanding of social systems, attempts to develop
corrective programs for social troubles will continue
to be disappointing. (...) The next frontier for human
endeavor is to pioneer a better understanding of
environmental, economic, and social systems. The
means are available. The task will be no easier than
past development of science and technology. For the
next 50 years we can expect rapid advance in
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Zauwazmy, iz ta zrewidowana w 1995 roku
forresterowska ocena przyczyn globalnego kryzysu
podwaza w istocie cala wczesniej opisana koncepcje
,,ZErowego wzrostu” i ,,zréwnowazonego rozwoju’.
Byta ona wszak wypracowana bez niezbednej
wiedzy o istotnych wlasciwosciach globalnego
ekosystemu -  Ziemi - taka  polityka
przeksztatcanego™.

W 2006 roku podczas konferencji System
Dynamics Society w Bostonie, Forrester ponownie
zwrécit uwage na konieczno$¢ radykalnego
przyspieszenia wdrazania do praktyki metod
komputerowo symulacyjnego wspomagania polityki
i gospodarki. Wedlug tam przedstawionej jego
oceny metody te sa wspolczesnie na tak wczesnym
poziomie ich rozwoju, na jakim byla medycyna
ponad 100 lat temu™.

Bez wiedzy o istotnych wilasciwosciach
systemow spotecznych oraz dostepnosci
nowoczesnych metod ksztaltowania polityki,
wspomaganych wysoka technika informacyjna, nie
mozna taczy¢ wzrostu dobrobytu ,tu i teraz”, ze
wzrostem dobrobytu takze przyszlych pokolen
Ziemian. Bez tych metod nie mozna trwale
zintegrowaé polityk: rozwoju spotecznego, rozwoju
gospodarczego oraz ochrony i wilasciwego
ksztaltowania $rodowiska przyrodniczego. Nie
mozna takze prowadzi¢ polityki gospodarczej tak,
aby wzrost gospodarczy trwale sprzyjat trwalemu -
dzi$ i w przysztosci - wzrostowi jako$ci zycia
wszystkich ludzi.

understanding the complex dynamics of social
systems. Patrz: (Forrester, 1995).

%0 Budowany przeze mnie model systeméw typu:
cztowiek — technika — $rodowisko, 0 nazwie System
Zycia,  przybliza  przydatna w  symulacji
komputerowej wielkich systemow ekospolecznych
wiedzg o istotnych ich wiasciwosciach. Patrz m.in.
(Michnowski, 2006e, 2007).

%! The first 50 years of system dynamics established
an introduction to the field, and have shown the
promise of achieving a better understanding of
complex systems in nature and human affairs. Now
the field is on a plateau ready to launch the next
thrust forward. We can better understand the
present status of system dynamics by comparison to
professions that developed earlier. We are now at
about the same state of advancement that
engineering was when MIT first opened its doors in
1865, or that medicine was in the late 1800s when
the Johns Hopkins School of Medicine was
established. We have yet as much to learn about
high-order nonlinear feedback structures around us
as those earlier professions have learned about their
fields in the last 150 years. Now is time to plan how
the next 50 years can start to close this huge
knowledge gap. Patrz: (Forrester 2007).

3. Po trzydziestu latach — ponowne powaine
ostrzezenie Meadows’ 6w

W $lad za badaniami i przemys$leniami (z 1995 roku)
Forrestera, takze zespot Meadows’ow (réwniez z
MIT, przeprowadzit - opublikowane w roku 2004 -
kolejne badania kondycji systemu $wiatowego.
Syntezg wynikow tych badan, zawartych w raporcie:
Limits to Growth, The 30 -Year Update, zawiera
ponizsza wypowiedz:

~Wielokrotnie w tej ksiqzce stwierdzalismy, ze swiat
nie stoi przed jakqs okreslonq przysztosciq, lecz
przed wyborem. Jest to wybor miedzy modelami.
Jeden z modeli stwierdza, ze nasz skonczony Swiat
nie ma, praktycznie biorqc, granic (wzrostu LM)®.
Wybranie tego modelu zacheci do podtrzymywania
tradycyjnych metod gospodarowania, co doprowadzi
nas do dalszego przekraczania granic i - jak sqdzimy
- do upadku. Wedlug drugiego modelu granice
istniejq i juz sie do nich zblizamy, brakuje nam
czasu, za$ ludzie nie mogq (W warunkach
narastania deficytu zasobéw zycia — LM) dziataé
w sposob umiarkowany, odpowiedzialny i kierujgc
si¢ litosciq (wzglgdem slabszych — LM). Jest to
model samosprawdzajqcy sie. Jesli sSwiat wen
uwierzy, model ten okaze sie stuszny, zas rezultatem
bedzie rowniez upadek. Wedlug trzeciego modelu
granice istniejq i juz sie do nich zblizamy, nie
wszystkie z nich juz przekroczylismy, a przeto mamy
Jjeszcze dos¢ czasu, pod warunkiem, ze nie bedziemy
go dalej traci¢. Mamy akurat tyle energii,
materiatlow i pieniedzy, tyle odpornosci w
Srodowisku, tyle zalet w ludziach ile trzeba, by
zmniejszy¢  natezenie  destrukcji  srodowiska
przyrodniczego, a wraz z tym przeprowadzic¢
rewolucje  niezbednq dla  trwania, wiodacq

znakomitq wiekszos¢ ludzi do lepszego swiata®.

%2 Autorzy tego raportu krytykuja tu — moim
zdaniem - bezrefleksyjne maksymalizowanie
wzrostu gospodarczego oraz liczebnosci ludzkiej
populacji. W $wietle moich badan, odpowiednio
madrze kierujac tym wzrostem mozna realizowaé
ide¢ trwalego rozwoju, prowadzacego nawet do
zasiedlania Kosmosu. Patrz: (Michnowski, 2006e).
% One mental model says that this world for all
practical purposes has no limits. Choosing that
mental model will encourage extractive business as
usual and take the human economy even farther
beyond the limits. The result will be collapse.
Another mental model says that the limits are real
and close, and that there is not enough time, and
that people cannot be moderate or responsible or
compassionate. At least not in time. That model is
self-fulfilling. If the world's people choose to believe
it, they will be proven right. The result will be
collapse.

A third mental model says that the limits are real
and close and in some cases below our current
levels of throughput. But there is just enough time,
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Pierwszy z tych modeli to model
tradycyjny, neoliberalny — teoretycznie bez
interwencjonizmu, zalecajacy zarazem w istocie
bezrefleksyjna kontynuacje socjal-darwinistycznych
stosunkow spotecznych. Model ten oparty jest na
zatozeniu iz, to co ,,przez naukg i technike” zostato
»popsute”, to samoczynnie ulegnie naprawieniu,
jedynie za pomoca ,niewidzialnej rgki wolnego
rynku”, kierujacej naturalng selekcja oraz
spontaniczng pasja poznawczo-tworcza ludzi nauki,
techniki i $wiata biznesu.

Jak wykazuje okolo czterdziestoletnie
doswiadczenie, brak jest oznak skutecznos$ci takiej
autoregulacji. Dla przyktadu, nadal ta ,niewidzialna
reka” nie jest w stanie uwolni¢ wod Battyku z tak
groznych dla ludzi morza i przymorza wojennych
pozostatosci. Nie jest ona rowniez w stanie
dostosowac systemu edukacyjnego do
zmieniajacego si¢ zapotrzebowania gospodarki na
odmiennie niz dotad i coraz wyzej kwalifikowane
kadry. Nie mowiac juz o powstrzymaniu globalnego
ocieplania klimatu.

Podstawa modelu drugiego tez jest socjal-
darwinizm. Lecz jego ekofaszystowska selekcyjna
realizacja bylaby tu najprawdopodobniej silnie
wzmacniana umiegj¢tnoscia - by¢é moze tajnego -
poslugiwania si¢ wysoko rozwinigta nauka
i technika, w celu eliminowania stabszych
konkurentéw do deficytowych zasobdw zycia.

Podstawa realizacji modelu trzeciego jest
odejscie od socjal-darwinizmu na rzecz opartego na
wzajemnej  mitosci  (loving)  partnerskiego
wspotdziatania (Meadows, 2004, s. 281).

Oznaczaloby to potrzebg stworzenia
mozliwosci  kierowania si¢, w  aktywnoSci
spoteczno-gospodarczej, dobrem wspolnym.

Bardziej precyzyjnie ujmujac ten aksjologiczny
problem, oznaczaloby to potrzebg umozliwienia
faczenia dobra wlasnego podmiotéw zycia
spoteczno-gospodarczego z dobrem  spoteczno-
przyrodniczego s$rodowiska, czyli kierowania sig
wspolnym interesem (Raport Brundtland, 1991).

W raporcie tym, wsrdd pozostatych metod,
majacych doprowadzi¢ do takiej niezbednej
cywilizacyjnej przemiany, zaproponowano:

- tworzenie dalekosigznej wizji pozadanego ksztattu
$wiata zdolnego do podtrzymywania Zycia
cztowieka (visioning);

- budowanie  sieci  wspoldzialania  ludzi
rozumiejacych konieczno$¢ dokonania niezbednej
dla przetrwania gatunku homo sapiens przemiany
cywilizacyjnej i wyrazajacych wole powstrzymania

with no time to waste. There is just enough energy,
enough  material, enough money, enough
environmental resilience, and enough human virtue
to bring about a planned reduction in the ecological
footprint of humankind: a sustainability revolution
to a much better world for the vast majority. Patrz
(Meadows, 2004, s. 283).

negatywnych trendéw (networking);

- kierowanie si¢ prawda w dzialaniach na rzecz tego
przetrwania (truth-telling), oraz

- uczenie si¢ (learning), (w tym zdobywanie wiedzy
dotyczacej szybko wspolcze$nie zmieniajacej si¢
rzeczywistosci — LM) (Meadows, 2004, ss 272 —
280).

W Raporcie Limits to Growth, The 30 Year

Update przedstawiono ponadto bardzo wazne
zalecenie, zgodne z wnioskiem Forrestera z roku
1995. Zaproponowano mianowicie, aby uznaé
dokonanie przebudowy informacyjnej infrastruktury
systemu S$wiatowego za podstawowy czynnik
postulowanej przemiany cywilizacyjnej:
Problem informacyjny jest kluczowy
w przeprowadzaniu (spoteczno-gospodarczej — LM)
transformacji. Gdy przeplywy informacji ulegng
zmianie kazdy system (spoleczno-gospodarczy —
LM) bedzie zachowywal sie odmiennie niz
poprzednio®.

Na wielkie mozliwosci technik

informacyjnych w dzialaniach na rzecz realizacji
wizji trwalego rozwoju $wiatowej spotecznosci
zwrocit rowniez uwagg — w Tunisie, w koncowym
przeméwieniu podczas Swiatowego Szczytu na
rzecz Spoteczenstwa Informacyjnego (WSIS) -—
gtéwny organizator WSIS Sekretarz Generalny
International Communication Union (ITU), Yoshio
Utsumi, wskazujac na wielkie mozliwos$ci
uzyskiwania ~w  polityce  rozwoju  efektu
synergicznego w wyniku wiedza wspomaganej
wspotpracy:
W nowym wspoiczesnie Swiecie, ktory dysponuje
nieskonczenie wielkq ilosciq informacji, dobrobyt
Jjednego z krajow bedqcy wynikiem wykorzystywania
informacji moze by¢ upowszechniany na inne kraje.
Wartos¢ informacji wzrasta w miare
upowszechniania jej wykorzystywania®.

Wsrod tych trzech powyzszych modeli
najbardziej groznym jest model drugi -socjal-
darwinistycznego interwencjonizmu. Zgodnie z nim,
gdy narasta deficyt zasobéw  naturalnych
i przyrodniczych  (,ropy, czystej  wody,
powietrza, ... ”), nie ma jakoby mowy, aby ludzie
kierowali si¢ wzajemna mitoscia. Gdy zasobow
braknie ich dostgpnos¢ nalezy si¢ spoteczno$ciom
najwyzej  rozwinigtym, z  natury  jakoby
predestynowanym do kontynuowania zycia.

Model ten implikuje podejmowanie, przez

% information is the key to (sustainability)

transformation. (...) When (...) information flows
are changed, any system will behave differently.
Patrz: (Meadows, 2004, s. 270).

% in the new world of infinite information
resources, one country's creation of wealth based on
information can be shared by all. The value of
information increases, the more it is shared.

Patrz: (Utsumi, 2005).
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najsilniejsze czgsci $wiatowej spotecznosci, dziatan
obronnych wobec globalnych zagrozen,
wymierzonych w stabsze jej czesdci, dysponujace
deficytowymi zasobami lub zuzywajace ich znaczne
ilosci. Modelem tym zespdt Meadows’ow
przestrzega w istocie przed zagrozeniem na skutek
prawdopodobnej realizacji wyzej omodwionej
polityki ,,zerowego wzrostu”.

Natomiast model trzeci to w istocie
koncepcja pilnego przeprowadzenia
ekohumanistycznej  przemiany  cywilizacyjne;j.
Model ten jest znacznie zblizony zaré6wno do ONZ-
owskiej wizji trwalego ,tréjfilarowego” rozwoju
$wiatowej spotecznosci, jak i1 Jana Pawla 1I
koncepcji Cywilizacji Zycia i Mitosci®®.

Model ten oparty jest na przekonaniu, iz poprzez
zmiang form zycia oraz wspolpracg wspomagang
wiedza i wysoka technika, w tym powszechnie
dostgpnymi metodami symulacji komputerowej,
mozna  rozwojowo  przemieszczaé  obecnie
»przestrzelone”  granice  wzrostu  $wiatowej
spoleczno$ci. A wigc dokonywaé tego, bez
koniecznos$ci stabilizowania systemu $wiatowego
wyzej omoéwiona metoda ,,zerowego wzrostu”,

wymagajaca zmniejszenia ilosci 0s0b
zaludniajacych Ziemig i radykalnego ,,schlodzenia”
gospodarki.

Ten trzeci model zaklada, iz mozna poprzez
odpowiednio ukierunkowana wspotprace, zmiang
wzorcoOw konsumpcji i produkcji, inna forme
wzrostu gospodarczego - zapewnia¢ wszystkim
ludziom niezbgdna dostgpnos¢ naturalnych zasobow
zycia oraz “czystego powietrza”. A takze, iz mozna
ta droga skroci¢ czas przeprowadzenia takiej
ekohumanistycznej cywilizacyjnej transformacji.

4. Radykalnie zmodernizowana
Trwalego Rozwoju Unii Europejskiej

Strategia

Zrozumienie wielkiej nowatorskiej wagi Odnowione
Strategii (R-EU SDS) powinno utatwi¢ dokonane
poprzedzenie przeprowadzanej ponizej analizy tej
Strategii omowionymi powyzej wnioskami z badan
przyczyn kryzysu globalnego oraz wynikajacych z
nich tak odmiennych jak - :zerowy wzrost” i ,trwaly
rozwoj” - zalecen dziatan dla unikniecia globalnej
katastrofy.

W Odnowionej Strategii m.in. czytamy:

1 - Trwaly rozwoj oznacza, ze potrzeby obecnego
pokolenia nalezy zaspokaja¢ bez uszczerbku dla
mozliwosci  zaspokajania potrzeb przez przyszle
pokolenia. (...) Ma zapewni¢ pokoleniom obecnym
i przyszlym staly wzrost jakosci Zycia i dobrobytu na

% patrz m.in.: (Jan Pawet II, 2005).

Zbieznos¢ spotecznego nauczania Jana Pawla II z
wnioskami zespotu Meadows’6w oraz ONZ-owska
wizjg trwatego ,.trojfilarowego” rozwoju §wiatowe;j
spoteczno$ci wykazuj¢ m.in. w: (Michnowski,
2006b).

Ziemi. (...) wymaga ochrony réinorodnosci form
zycia (...) tqczy sie z propagowaniem dynamicznej
gospodarki przy pelnym zatrudnieniu obywateli i
wysokim poziomie ich wyksztalcenia, ochrony
zdrowia, spojnosci spofecznej i terytorialnej oraz
ochrony srodowiska (...) (pkt 1).

2 - Weciq; wystepujq regresywne tendencje
dotyczqce zmian klimatycznych, form
wyKorzystywania  energii, zagroien  zdrowia

publicznego, biedy i spolecznego wykluczania,
roznorodnosci biologicznej,, uiytkowania terenow,
gleby oraz form transportu. Rozwiqzywanie tych
probleméw wymaga podejmowania pilnych akcji,
dokonywanych w ramach programéw dziafan
dlugofalowych (pkt 2)*.

3 - Naczelnym celem odnowionej strategii trwatego
rozwoju jest okreslenie i realizacja dziatan, dzieki
ktorym UE bedzie mogla zapewnié pokoleniom
obecnym i przyszlym staly wzrost jakosci Zycia przez
tworzenie (...) spotecznosci wydajnie
gospodarujqcych zasobami i z nich korzystajqcych,
czerpiqcych z potencjatu gospodarki w zakresie
innowacji ekologicznych i spolecznych, i przez to
zapewniajqcych  dobrobyt, ochrone Ssrodowiska
naturalnego i spojnos¢ spotecznq (pkt 5).

4 — Odnowiona Strategia Trwalego Rozwoju Unii
Europejskiej tworzy calosciowe ramy  (jest
NADRZEDNA - LM) wewnqtrz ktorych Strategia
Lizbonska wraz z jej ODNOWIONYM podejsciem
do wzrostu gospodarczego oraz formowania sfery
pracy stwarza moZliwosé uksztaltowania bardziej
dynamicznej gospodarki (pkt 8.)%.

Wraz z tym za gléwne wyzwanie uznano:
by stopniowo zmienia¢ nasze obecne modele
konsumpcji i produkcji oraz panujqcy model
niezintegrowanego podejscia do polityki — jako
sprzeczne z trwalym rozwojem (pkt 2)*°.

Poprawnie okreslone cele to podstawowy
warunek doboru skutecznych metod realizacji
strategii tymi celami okre$lone;.

%" However, unsustainable trends in relation to
climate change and energy use, threats to public
health, poverty and social exclusion, demographic
pressure and ageing, management of natural
resources, biodiversity loss, land use and transport
still persist and new challenges are arising. Since
these negative trends bring about a sense of
urgency, short-term action is required, whilst
maintaining a longer term perspective.

%8 The EU SDS forms the overall framework within
which the Lisbon Strategy, with its renewed

focus on growth and jobs, provides the motor of a
more dynamic economy.

% The main challenge is to gradually change our
current unsustainable consumption and production
patterns and the nonintegrated approach to policy-
making.
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Odnowiona — w czerwcu 2006 - Strategia
Trwatego Rozwoju Unii Europejskiej stanowi
najwyrazniej zapowiedz radykalnej zmiany lokalnej

i globalnej polityki  spoteczno-gospodarczo-
przyrodniczej tego  wielkiego  ugrupowania
integracyjnego.  Jej  utworzeniu  ewidentnie

przySwieca powyzej przytoczone stwierdzenie
nieskuteczno$¢ dotad stosowanych metod
przezwycigzania globalnego kryzysu i ksztattowania
zdolnosci trwalego rozwoju europejskiej i Swiatowej
spotecznosci.

Odnowiona Strategia zaleca w istocie
realizacj¢ wypracowanej przed laty przez ONZ, a
napotykajacej na wielkie wdrozeniowe utrudnienia,
wizji trwatego Htrojfilarowego” rozwoju
(sustainable development) $wiatowej spotecznosci.
Stanowi ona zarazem ewidentne zanegowanie
obronnej strategii ,,zerowego wzrostu”. Przy tym nie
ogranicza si¢ ona do deklaracji o potrzebie dziatan
na rzecz dobra wspolnego wszystkich ludzi i
srodowiska przyrodniczego, Stawia oma konkretne
zadanie zbudowania politycznych, spoteczno-

gospodarczych i informacyjnych, mechanizméw
warunkujacych taka alternatywna - wzgledem
~Zerowego  wzrostu” - strategi¢ ~ obronna

(pkt INTEGRACJA POLITYKI)“,

Istotna zmiana w stosunku do poprzedniej
strategii trwatego rozwoju, przyjetej w Goteborgu w
roku 2001, jest ustalenie zalezno$ci pomigdzy ta
nowa strategia (R-EU SDS ), a Strategia Lizbonska.
O strategii z Goteborga moéwiono, iz dobudowuje
ona jedynie ,ekologiczny filar” do Strategii

Lizbonskie;j.
W nowym ujgciu R-EU SDS jest strategia
nadrzedng - ,tworzy calosciowe ramy” - dla

Strategii Lizbonskiej (p. 8). Oznacza to, iz skutki
realizacji Strategii Lizbonskiej beda monitorowane,
oceniane i korygowane zgodnie z systemem oceny
skutecznosci realizacji Odnowionej Strategii, w tym
jej konkretnego wplywu na powszechna poprawg
jakosci zycia i dobrobytu ludzi.

Uznanie R-EU SDS, jako strategii
nadrzednej  wzgledem  Strategii  Lizbonskiej,
prowadzi do zmiany istotnego dotad celu UE:
zamiast przescignigcia prosta wydajnoscia pracy
pozaunijnych  spotecznosci (m.in.  Chin!) |
jakosciowo nowym celem powinno by¢ opanowanie
zdolnos$ci ksztaltowania trwalego rozwoju unijnej i
Swiatowej - a wigc takze amerykanskiej i chinskiej
— spotecznosci. Realizacja R-EU SDS powinna sig
bowiem przyczynia¢ do trwalego rozwoju takze
spoteczno$ci znajdujacych si¢ poza UE (p. 4).
Zauwazmy przy tym, iz doprowadzanie do trwatego

“0 Promote integration of economic, social and
environmental considerations so that they are
coherent and mutually reinforce each other by
making full use of instruments for better regulation,
such as balanced impact assessment and stakeholder
consultations.

rozwoju takze  pozaunijnych spotecznosci
spowoduje, iz spolecznosci te - wraz z tym
jakosciowo nowym stanem ich zycia — w Sposob
naturalny bgda wspomaga¢ dzialania na rzecz
trwatego rozwoju spotecznosci Unii Europejskie;.
Trwaly rozwdj spolecznosci wymaga bowiem
wzajemnie ,,zyczliwej” harmonii w ukladzie
spoteczno$¢ - srodowisko

Oznacza to takze, ze wzrost
konkurencyjnosci  unijnej  gospodarki  poprzez
pogarszanie warunkow zycia i pracy obywateli UE
nie moze by¢ celem Strategii Lizbonskiej. Zatem
celem R-EU SDS, w tym Strategii Lizbonskiej, staje
si¢ poszukiwanie takich rozwigzan spoteczno-
gospodarczych, ktore  umozliwia  taczenie
niezbednego, lecz poprawnie realizowanego - W
jakosciowo nowy sposob wyznaczanego - Wzrostu
gospodarczego, z pelnym zatrudnieniem i poprawa
kondycji  wszystkich ludzi oraz $rodowiska
przyrodniczego (pkt 1, 8).

Jako niezmiernie wazne zadanie R-EU SDS
stawia  konieczno$¢  innego  anizeli  dotad
ksztaltowania wzrostu gospodarczego. Wszak nie
kazda forma tego wzrostu przyczynia si¢ do
stwarzania mozliwosci statego wzrostu jakosci zycia
oraz dobrobytu zaréwno pokolen obecnych, jak i
przysztych (p. 2, 5) — i to nie tylko spotecznosci UE.

W tradycyjnym neoliberalnym ujgciu
maksymalizowaniu wzrostu gospodarczego sprzyja
wymuszanie m. in. usilng reklama
maksymalizowania  zbgdnej, ,hedonistycznej”

konsumpcji polaczonej czgstokro¢ z marnotrawnym
wyrzucaniem ,na S$mietniki” nadal przydatnych,
wciaz sprawnych réznorodnych doébr. Zwigkszaniu
konkurencyjnosci gospodarki sprzyja
minimalizowanie kosztow pracy polaczone z
obnizaniem jakosci zycia pracobiorcow.
Zwigkszaniu zatrudnienia sprzyja pozbawianie
bezrobotnych  zasitkow  oraz  pomniejszanie
wielkos$ci placy minimalne;.

Tymczasem, podporzadkowujac Strategi¢
Lizbonska Odnowionej Strategii nalezy tak -
powtorzmy, w jakosciowo nowy sposob -
gospodarowac aby:
zapewnia¢ pokoleniom obecnym i przyszlym staly
wzrost jakosci Zycia i dobrobytu.

Potrzebne sa zatem takie jakoSciowo nowe
rozwiazania, ktore zapewnia trwate kontynuowanie,
zgodnej z celami tej strategii, nowej formy wzrostu
gospodarczego, czyli  wzrostu  sprzyjajacego
omawianej poprawie jakosci zycia, a zarazem bez
groznych - jak dotad cyklicznie powtarzajacych sig —
regresywnych spoleczno-gospodarczych zaburzen.

Najwazniejsza cecha tej, w istocie
jakosciowo nowej, unijnej strategii jest postawienie
przed panstwami Wspolnoty zadania zbudowania,
dla potrzeb ksztattowania takiej pro-ekospoleczne;j,
Htrojfilarowej” polityki, mechanizmu zdolnego do
trwatego zintegrowania — obecnie czgstokro¢ wrecz
wzajemnie sprzecznych - polityk:  rozwoju
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spotecznego, rozwoju gospodarczego, oraz ochrony
@ wlasciwego ksztattowania) srodowiska
przyrodniczego (p. 2, 7, 11).

A tego zadania nie mozna speli¢ bez
uksztattowania informacyjnych podstaw polityki i
gospodarki trwalego rozwoju, a wigc takze
zbudowania odpowiedniego systemu
informacyjnego unijnej Wspolnoty.

Wraz z Odnowiona Strategia pojawia sig
zatem szansa odchodzenia w UE od polityki
neoliberalnej*!, krotkowzrocznej i  eliminujace;
zdobycze socjalne, wymuszanej obecna patologiczna
forma globalizacji*’, na rzecz - stwarzajacej
mozliwos¢ uksztaltowania globalizacji trwatego
rozwoju - polityki ekohumanistycznej,
dalekowzrocznej i w ktorej centrum znajduje si¢
dobro nie tylko bogatej, lecz takze pozostalej czesci
polskiej, europejskiej i $wiatowej spotecznosci.

Y stosunku do spoleczenstw
zgrupowanych w Unii Europejskiej strategia ta —
gdyby konsekwentnie i skutecznie podjeto jej
realizacjg - oznaczalaby budowg Unii Solidarnej w
miejsce ,,socjal-darwinistycznej unii neoliberalnej”.
Unia Europejska Odnowiong Strategia wpisuje sig
bowiem faktycznie w taki antyliberalny - przez ONZ
wytyczony - nurt $wiatowych dziatan dla
przezwycigzenia kryzysu globalnego.

R-EU SDS nie tylko naktada na politykow
i obywateli wspdlnoty - podstawowe dla
skutecznosci polityki trwalego rozwoju - zadanie,
aby zmieniac (...) panujqcy model
niezintegrowanego podejscia do polityki (p. 2).
Zobowiazuje ona, aby poprzez to zintegrowanie
stworzy¢ wreszcie mozliwo$¢ podjgcia praktycznych
dziatan dla realizacji juz przed laty w ONZ
przyjetego  zadania  doprowadzania  modeli
konsumpcji i produkcji do zgodnosci z wymogami
trwatego rozwoju (p. 2).

W stosunku do modeli konsumpcji oznacza
to zadanie zracjonalizowania konsumpcji, w tym
ograniczenia konsumpcji marnotrawnej,
powodujacej patologiczny wzrost gospodarczy i
przyczyniajacej si¢ jedynie do degradacji spoteczno-
przyrodniczego $rodowiska. W przypadku tworzenia
nowych modeli produkcji oznacza to konieczno$é¢
przeprowadzenia  kolejnej  wielkiej  rewolucji
naukowo-technicznej, w wyniku ktorej
uksztaltowane zostana nowe techniki i metody ich
wytwarzania zyczliwe ludziom 1 $rodowisku
przyrodniczemu oraz zapewniajace dostgp do

*1 Negatywy neoliberalizmu omawia: (Sadowski,
2006).

“2 Wystapienie przeciwko obecnej  formie
globalizacji, patrz: (Jan Pawel II, 1999, 2001,
Merkel, 2007).

Na mozliwos¢ prowokowania terroryzmu w wyniku
patologicznej globalizacji powodujacej wzrost
spotecznego rozwarstwienia zwraca si¢ uwage m.in.
w: (CIA, 2000), (Lizardo, 2006).

nowych zrodel zasobow naturalnych w miejsce
bezpowrotnie wyczerpywanych. Przeprowadzenie
takiej nowej rewolucji  naukowo-technicznej
wymaga¢ bedzie radykalnej zmiany roli cztowieka
w procesie wytworczym. W miejsce, obecnie
czgstokro¢ jedynie, ”dodatku do maszyny”, winien
on sta¢ sig¢ wspottworca doskonalonych lub nowych
naukowo-technicznych, ekospotecznie uzytecznych
rozwiazan.

Sygnatariusze R-EU SDS deklaruja
zrozumienie koniecznos$ci wieloletnich,
wieloetapowych dziatan niezbednych dla osiagania
wyzej wymienionych podstawowych jej celow. Stad
tez zobowigzanie UE do wypracowania nie tylko
sredniookresowych  strategii trwatego rozwoju
poszczegoélnych panstw wspolnoty. R-EU SDS
stawia takze zadanie wypracowania dalekosi¢znej
strategii trwatego rozwoju UE — o horyzoncie rzedu
50 lat (p. 27). Oznacza to wielka otwarto$¢ Unii
Europejskiej takze na nowe inicjatywy majace za cel
wzbogacenie R-EU SDS.

Odnowiona Strategia uznaje za konieczne
nie tylko zbudowanie takiej dalekosigznej — 50-
letniej - strategii, lecz ponadto sprecyzowanie jej
odlegtych dhugookresowych celéw oraz okreslenie
etapow posrednich i krokéw dziatan prowadzacych
do ich osiagnigcia. Zarazem w R-EU SDS apeluje
si¢ 0 wspoludzial w tworzeniu tej dalekowzrocznej
strategii (p. 27).

W stosunku do $redniookresowej strategii
trwatego rozwoju R-EU SDS natozyta na panstwa
Wspdlnoty  obowiazek  wypracowania  (lub
uzupetnienia w oparciu o R-EU SDS ) do czerwca
roku 2007 krajowych strategii $redniookresowych
(p- 40). Zapowiada si¢ takze sukcesywne
wspolnotowe  kontrolowanie  realizacji  tych
strategicznych zamierzen (p. 33).

Wsrod zadan do pilnego zrealizowania

ktorych R-EU SDS  zobowiazuje panstwa
cztonkowskie UE jest m.in.:
Do konca roku 2007 kazda mioda osoba, ktora
ukornczyta nauke i pozostaje bez pracy, powinna w
ciqgu szeSciu miesiecy otrzymac propozycje pracy,
zawodowej praktyki, dodatkowego szkolenia lub
innego rozwiqzania ulatwiajqcego zatrudnienie sig;
a do roku 2010 okres przedstawienia takiej
propozycji powinien Wwynosi¢ nie wiecej niz 4
miesiqce..(pkt Integracja spoteczna, demografia i
migracja).

Jest tu szczegodlnie wazne, iz R-EU SDS
stawia za zadanie stworzenie realizacyjnych — nie
tylko integracyjnych, lecz takze m.in. naukowo-
technicznych, w tym informacyjnych -
szczegbtowych sterowniczych mechanizméw tej w
istocie jako$ciowo nowej spoleczno-gospodarczo-
przyrodniczej polityki (p. 8, 10) **. Przyjmuje sie, iz

** The EU SDS sets out an approach to better policy-
making based on better regulation and on
the principle that sustainable development is to be
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skutki realizacji tej strategii bgda sukcesywnie
wymiernie monitorowane, co jest niezbgdne dla
korygowania polityki trwatego rozwoju w celu
zapewniania  zgodno$ci  jej  skutkow  ze
strategicznymi jej celami (p. 33). W tym celu
niezbedne jest m.in. wypracowanie wymiernych
wskaznikow pozwalajacych na dokonywanie ocen
kompleksowych konsekwencji realizacji R-EU SDS
(p. 34, 36). Niezmiernie waznym wskaznikiem
oceny poprawnosci realizacji R_ EU SDS powinien
by¢ wskaznik ukazujacy realne zmiany w poziomie
jakosci zycia i dobrobytu ludzi, oraz praktyczne
skutki racjonalizowania spotecznego
rozwarstwienia.

Program prac badawczo-wdrozeniowych,
niezbednych dla realizacji R-EU SDS, powinien
obejmowaé  tworzenie  naukowo-technicznych
srodkow dla wspomagania poprawnego
podejmowania krétkoterminowych realizacyjnych
decyzji (p. 18). Za pomoca naukowych metod nalezy
takze projektowac dalekowzroczne rozwojowe wizje
i metody ich osiagania (p. 18).

R-EU SDS uznaje, iz istnieje:

pilna potrzeba (...) badan nad wzajemnymi
zwiqzkami ~ miedzy  systemami  spolecznymi,
ekonomicznymi i ekologicznymi oraz metodami i
narzedziami analizy zagrozen, prognozowania,
,.backcasting™ i systemami prewencji (p. 18)*.

Badania powyzsze sa szczegdlnie wazne
dla zrealizowania stawianych od lat m.in. w ONZ
zadan: - odlaczenia (decoupling) wzrostu
gospodarczego od wzrostu natgzenia degradacji
srodowiska przyrodniczego oraz tempa
wyczerpywania aktualnie dostgpnych zasobow
naturalnych (w tym paliw);

- powiazania  (coupling)  wzrostu
gospodarczego z powszechnym wzrostem jakosSci
zycia i dobrobytu obywateli;

- wlaczenia do rachunku korzysci i kosztow
gospodarowania kompleksowych, w tym rozlegtych
w czasie 1 przestrzeni spoteczno-przyrodniczych
konsekwencji gospodarowania (internalizing

integrated into policy-making at all levels.

This requires all levels of government to support,
and to cooperate with, each other, taking

into account the different institutional settings,
cultures and specific circumstances in Member
States.

“ R-EU SDS zaleca przy tym stosowanie
symulacyjnej metody Forrestera: For better
understanding of interlinkages between the three
dimensions of SD, the core system of national
income accounting could be extended by inter alia
integrating stock and flow concepts and non-market
work and be further elaborated by satellite accounts
e.g. environmental expenditures, material flows and
taking into consideration international best
practices.

externalities) (pkt 23, OBCIAZENIE KOSZTAMI
SPRAWCOW ZANIECZYSZCZENIA)®, a wraz z
tym - nadania wzrostowi gospodarczemu trwatego
charakteru  (sustained  economic  growth)®,
zgodnego z wymogami globalizacji sprawiedliwej -
trwatego rozwoju®’.

Naprzeciw realizacji powyzszych zadan

wychodzi m.in. zawarty w R-EU SDS niezmiernie
wazny wniosek dotyczacy wypracowania systemu
podatkowego wiazacego obciazenia podatkowe
wytworcow z wielkoscia kompleksowych kosztow
wytwarzania i uzytkowania wytwarzanych przez
nich wyrobéw, w miejsce obecnego systemu
podatkowego  obciazajacego  glownie  koszt
zatrudnienia pracownikow:
Panstwa czlonkowskie powinny rozwazyé dalsze
kroki stuzqce przenoszeniu obciqzen podatkowych z
pracy na zuzycie zasobow i energii lub
zanieczyszczenie Srodowiska, by w ten sposob
przyczynié sie do realizacji celow UE dotyczqcych
zwiekszania zatrudnienia i ograniczania
negatywnego oddzialywania na Srodowisko przy
optymalnym stosunku kosztéw do korzysci. (...) (pkt
23).

Rowniez i w tym przypadku warunkiem
stworzenia takiego systemu podatkowego -
stymulujacego obnizanie kosztéw spotecznych i
przyrodniczych 1 wiazacego z tym obnizaniem
dochody przedsigbiorcow i zatrudnionych - jest
zbudowanie systemu informacyjnego
zapewniajacego dostep do wiedzy o kompleksowych
kosztach wytwarzania i eksploatowania danych

WYtworow.

Poprawny taki system podatkowy powinien
obcigzaé wytworcg  kosztami odtworzenia
srodowiska spoteczno-przyrodniczego

degradowanego wraz ze wytworzeniem,
stosowaniem i likwidacja danych $rodkéw
technicznych. Powinien on rdéwniez wymuszac
innowacyjnos¢, wiaza¢ zyski przedsigbiorstw z
obnizka tych kompleksowych kosztow.

Stworzenie mozliwosci kompleksowego
wyznaczania korzysci 1 kosztow dzialalnosci

“® Patrz takze, m.in.: (Club of Rome, 2002), (OECD,
2005).

46 Polityka trwalego wzrostu gospodarczego
(sustained economic growth) powinna dla przyktadu
polega¢ na takim inwestowaniu $rodkéw z
prywatyzacji, aby zapewnic polskiemu
spoteczenstwo podnoszenie jako$ci zycia takze w
przysztosci, gdy posiadany majatek panstwowy juz
zostanie wyprzedany. Podobnie z polityka krajow
Lhaftowych’. (World Bank, 2006).

*T We strongly support fair globalization and resolve
to make the goals of full and productive employment
and decent work for all (...).Patrz: (United Nations,
2005a, p. 47), Por: (CIA, 2000, 2004).
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gospodarczej (internalizing externalities) powinno
radykalnie przyczyni¢ si¢ na przyklad do
usprawnienia transportu m.in. poprzez przenoszenie
go z szos na kolejowe szyny lub transport wodny, a
takze odpowiednie (zmniejszajace
transportochtonnos¢) przeksztalcenia infrastruktury
produkcyijnej (pkt Zréwnowazony Transport) 2. To
wielkie modernizacyjne zadanie - aby faktycznie
przyczynitlo si¢ do obnizki tak kompleksowo
wyznaczanych kosztéw transportu - wymagad
bedzie na przyklad stworzenia wzorowanego na
ustugach pocztowych systemu transportu "na czas” i
,0d bramy do bramy”. | tu realizacja takiego
szczegbtowego — typu TIR-y na tory — zadania R-
EU SDS wymaga¢ bedzie skoordynowania wielu
sfer aktywnosci spoteczno-gospodarczej.

Program prac badawczo-wdrozeniowych
ujety w R-EU SDS powinien doprowadzi¢ do
stworzenia m.in. informacyjnych  mozliwos$ci
dokonywania selekcji gospodarczych zamierzen i
dziatan tak, aby pojgciem - warunkujacego rozwoj
gospodarczy - gospodarczego wzrostu, mozna byto
uyjmowaé tylko te gospodarcze dziatania, ktére
faktycznie przyczyniaja si¢ do powszechnej
poprawy jakosci zycia zarowno ,tu i teraz”, jak i
geograficznie odlegle oraz w przysztosci (World
Bank, 2006). A zarazem, aby mozna byto
eliminowa¢, a co najmniej radykalnie ograniczac, te
gospodarcze dziatania, ktore formalnie przyczyniaja
si¢ obecnie do statystycznie wyznaczanego wzrostu
gospodarczego, a w rzeczywistosci przyczyniaja si¢
do degradacji spoleczno-przyrodniczego srodowiska
(jak na przyktad wzrost gospodarczy powodowany
wzrostem intensywnosci opodatkowane;j
prostytuciji).

Wszak celem nadrzednym gospodarowania
jest wspomaganie zycia 1 rozwoju nie tylko
gospodarujacych, lecz takze ich spoteczno-
przyrodniczego $rodowiska.

Powtérzmy.  Najwazniejszym  novum
Odnowionej  Strategii jest podporzadkowanie
Strategii ~ Lizbonskiej  spoteczno-gospodarczym
celom R-EU SDS, a wraz z tym postawienie zadania
innego - niz w ujeciu neoliberalnym - wyznaczania i
maksymalizowania wzrostu gospodarczego oraz
zwigkszania konkurencyjno$ci unijnej gospodarki..
A wigc takze innego traktowania sfery pracy oraz
sposobu doprowadzania do petnego zatrudnienia.
R-EU SDS postawita takze Kkolejne - juz

“® The EU and Member States will take measures to
improve the economic and environmental
performance of all modes of transport and, where
appropriate, measures to effect a shift from road to
rail, water and public passenger transport including
lower transport intensity through production and
logistic process reengineering and behavioural
change combined with a better connection of the
different transport modes.

wspominane - strategiczne zadanie: trwalego
zintegrowania polityk rozwoju spolecznego,
rozwoju gospodarczego oraz ochrony srodowiska
przyrodniczego (pkt 2, INTEGRACJA POLITYKI,
10), a wigc takze zbudowania (warunkujacych to
zintegrowanie) informacyjnych podstaw trwalego
rozwoju.,

Jak niski jest obecnie poziom tej integracji
moze $wiadczyé — powtdrzmy — juz tylko wciaz
postepujace zaréwno w Unii Europejskiej jak i w
Swiecie szybko narastajace spoleczne
rozwarstwienie — bogaci si¢ bogaca a biedni
biednieja. Bogacenie si¢ bogatych nie jest wciaz
powiazane z poprawa kondycji biednych oraz
srodowiska przyrodniczego.

Powyzszy syntetyczny - glownie na
problemy informacyjne przeze mnie ukierunkowany
- obraz tej jakosciowo nowej unijnej strategii,
sklania do postawienia nast¢pujacych pytan i
poszukiwania na nie odpowiedzi:

- czy ta Odnowiona Strategia - a raczej
jakosciowo nowa jej postac, spojna z ONZ-owska
wizja trojfilarowego”  trwalego rozwoju -
faktycznie $wiadczy o pojawieniu si¢ wreszcie w UE
politycznej woli niezbednej dla jej realizacji?

- jakie czynniki mogly wymusi¢ zapowiedz
tak radykalnej, w istocie anty-neoliberalnej
przemiany unijnej polityki?

- czy Panstwo Polskie jest w stanie, w
ramach obecnej jego struktury i systemu
politycznego oraz informacyjnego, realizowac
zadania przyjete wraz z zaakceptowaniem R-EU
SDS?

- a jesli jego obecna struktura nie sprzyja
prowadzeniu tak dalekosieznej i ekospotecznie
uzytecznej polityki, to jak nalezy przebudowac
nasze panstwo, jak budowaé jego adekwatny system
informacyjny, aby bylo ono w stanie realizowaé
wytyczone przez Odnowiong Strategi¢ strategiczne
jej cele i zadania?

- jak nalezy ksztaltowa¢ zagraniczng
polityke Polski, aby sprzyjata ona realizacji zar6wno
R-EU SDS, jak i ONZ-owskiej wizji trwatego
rozwoju $wiatowej spotecznosci?

- jak Polska moze swoimi przemysleniami
wzbogaci¢ Odnowiona Strategie, zwlaszcza w
ramach wspoludziatu w ksztaltowaniu
dalekowzrocznej wizji rozwoju Unii Europejskiej?

5. Odnowiona Strategia i jej przyczyny w Swietle
nowych globalnych uwarunkowan zycia

Wezytujac  sig¢  wnikliwie w  tekst Odnowionej
Strategii (R-EU SDS) wyraznie widaé, iz ta nowa
wersja strategii trwalego rozwoju UE wpisuje sig
zarowno w zrewidowana przez Forrestera w roku
1995 oceng istotnych przyczyn globalnego kryzysu,
jak 1 w powyzszy trzeci model przewidywanego
przez zespét Meadows’ow i zalecanego biegu
$wiatowych zdarzen.
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Trzeba przy tym mie¢ na uwadze, iz takie
modele — scenariusze przysztosci — tworzone sg w
ramach ostrzegawczego prognozowania nie tylko,
aby informowaé o zagrozeniach, lecz ponadto, aby
wskazywaé zalecany przez ich autoréw sposob ich
eliminowania.

Odnowiona Strategia za gléwny czynnik
przeciwdziatania globalnym zagrozeniom uznaje w
istocie  zbudowanie informacyjnie  sprawnego
systemu sterowania polityka ,trojfilarowego”
trwalego rozwoju $wiatowej wspolnoty. Poprawne
zbudowanie i realizowanie tej nowej strategii
powinno przyczyni¢ si¢ radykalnie do skrocenia
czasu dokonania, postulowanej przez zespot
Meadows’6w, ONZ i Jana Pawla II przemiany
cywilizacyjnej, warunkujacej uniknigcie globalnej
katastrofy.

Powstaje  przy tym  pytanie:  co
spowodowalo, iz w Unii Europejskiej uznano
wreszcie za konieczne podjecie takiego wielkiego
cywilizacyjnego zadania? Czy stato si¢ to z powodu
coraz to wyrazniej u$wiadamianego zagrozenia
zmianami klimatycznymi? Czy dostrzezono obraz
zycia, a raczej okrutnej, wzajemnie wyniszczajacej
walki, wraz z wyczerpywaniem zrdodet ropy naftowe;j
i gazu? Czy spowodowaly to jeszcze inne
strategiczne wzgledy, a jesli tak to jakie?

Do szczeg6lnie istotnych  przyczyn,

wymuszajacych zrozumienie powyzszych ostrzezen
i zalecen eckohumanistycznego wspoétdziatania,
zaliczam jako$ciowo nowa sytuacj¢ na arenie
$wiatowej, spowodowang zwlaszcza burzliwym
wzrostem gospodarczym Chin i Indii.
Fenomen  wielkiego  wzrostu  gospodarczego
i potencjatu obronnego juz tylko Chin moralnie
degraduje ,,schtadzanie” $wiatowej gospodarki, jako
metod¢ doprowadzania systemu $wiatowego do
,»Zerowego wzrostu”.

Tymczasem, o zywotnosci koncepcji

,schtadzania” $§wiatowej gospodarki moze m.in.
$wiadczy¢, nie odleglta w czasie (z 1 stycznia 2005
r.), nastgpujaca  wypowiedz  prestizowego
amerykanskiego dziennika New York Times:
(...) ludzkos¢ zmierza do samodestrukcji poprzez
utrzymywania wzrostu gospodarczego na poziomie
4% rocznie. Takie tempo wzrostu spowoduje szybko
wyktadniczo  postepujqcy  wzrost  swiatowej
konsumpcji. Negatywne konsekwencje tego bedq
wszechogarniajqce, i gleboko dotkng caly swiatowy
system spoleczno-gospodarczy (Diamond, 2005)*.

Odejscie od koncepcji ,,zerowego wzrostu”
wymaga radykalnej przebudowy $wiatowego
systemu ekonomicznego, na zgodny z wymogami
trwalego rozwoju calej §wiatowej spotecznosci.

Bowiem  pozostawienie  egoistycznego
$wiatowego systemu ekonomicznego — a wigc bez
doprowadzenia do wdrozenia kompleksowego
rachunku korzysci 1 kosztow gospodarowania,

“° Por.: (Fey, 2001).

ujmujacego spoteczne i przyrodnicze jego sktadniki
oraz powiazania bogacenia si¢ z wielkoScia
tworczego wktadu w dobro wspolne - prowadzi do
trzech groznych globalnych rozwiazan:

| — wlaczenia przez Zachod glownie Chin
do ,osi zla” i droga jawnej lub tajnej wojny
doprowadzenia  tego ,,wschodzacego”  super-
mocarstwa do upadku®’;

Il — doprowadzenia do globalnej katastrofy
ekologicznej lub bedacej wynikiem wyczerpania
zrédet dostepnych zasobow naturalnych;™

Il — wywotania, wraz ze wzrostem
bezrobocia, kryzysu spolecznego w panstwach
importujacych tanie wyroby wytwarzane przez
chinskie przedsigbiorstwa.

Alternatywa dla takiej Apokalipsy jest pilne
— we wspotpracy z Chinami i Indiami -
wypracowanie globalnej strategii trwatego rozwoju
$wiatowej spolecznosci (pkt 4)°%. Strategia ta
powinna m.in.. obejmowa¢ przeprowadzenie nowej
rewolucji naukowo-technicznej, w wyniku ktorej
nastgpitaby radykalna przebudowa $wiatowej
infrastruktury technicznej. Przebudowa ta powinna
m.in. spowodowac:

- uksztaltowanie informacyjnych podstaw
polityki i gospodarki trwatego rozwoju®,

- przeksztalcenie $rodkow technicznych w
wZyczliwe” ludziom i $rodowisku przyrodniczemu
(pkt Zrownowazona konsumpcja i produkcja), oraz

- wyeliminowanie zagrozenia §wiatowej
spotecznos$ci deficytem zasobow naturalnych.

Bez globalnego  ekohumanistycznego
wspoldziatania, takiej rewolucji nie bedzie mozna
dokonac.

%0 por.: (Toffler, 1997).

% Por.: (Brown, 2001, 2003).

%2 This document sets out a single, coherent strategy
on how the EU will more effectively live

up to its long-standing commitment to meet the
challenges of sustainable development. It

reaffirms the need for global solidarity and
recognises the importance of strengthening our
work with partners outside the EU, including those
rapidly developing countries which will

have a significant impact on global sustainable
development.

¥ Na spotkaniu CO-REACH (Chiny - UE) w
kwietniu 2007 w Warszawie zostata przedtozona w
imieniu uczestniczacego tam p. Marka Haliniaka,
Glownego Inspektora  Ochrony  Srodowiska,
propozycja podjecia wspolnej budowy
informacyjnych podstaw trwatego rozwoju pt: China
— EU INFORMATION CENTER for Sustainable
Development Strategy and Global Dynamic
Monitoring —
http://mail.fsfeurope.org/pipermail /wsis-
euc/attachments/20070807/72af1d01/attachment.ppt
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Potwierdzeniem pOWyzZszej -

przeciwstawnej strategii ,,zerowego wzrostu”
interpretacji Odnowionej Strategii moze m.in. by¢
wypowiedz Angeli Merkel przemawiajacej w
imieniu  Unii  Europejskiej i G8 podczas
Migdzynarodowego Forum Ekonomicznego w
Davos w 2007 roku. Merkel opowiedziata si¢ tam za
konieczno$cia zmiany obecnej formy globalizacji na
globalizacjg ,,z ludzka twarza™*. Potwierdzita tam
rowniez koniecznos$¢ odej$cia od strategii ,,zerowego
wzrostu™:
(...) zerowy wzrost nie moze by¢ i nie bedzie
odpowiedziq (na wspotczesne problemy ludzkosci —
LM). Odpowiedziq tq powinno by¢ wiecej innowacyji,
szczegolnie dotyczqcych technologii  zyczliwych
srodowisku. Zerowy wzrost (...) to idea nie do
zaakceptowania dla ,,wschodzqcych”,  szybko
rozwijajqcych sie gospodarek oraz rozwijajqcych
sie krajow™.

Szczegdtowa propozycje pilnego podjgcia
migdzynarodowego wspoétdziatania dla zbudowania
— zgodnej z przedstawionymi powyzej wnioskami -
dalekosigznej globalnej strategii trwatego rozwoju,
powinno si¢ wiaczy¢ w sktad Odnowionej
Strategii®.

Dla przyktadu, w ramach takiej globalnej
strategii powinno si¢ Chinom zaproponowaé
produkcyjne wykorzystywania potencjalu
wytworczego polskich stoczni  lub  zakladow
produkcji maszyn gorniczych, zamiast niszczenia w
Europie tego potencjatlu i budowania jego ,,od nowa”
w Chinach - kosztem degradacji $rodowiska
przyrodniczego oraz =~ wyczerpywania  zrodet
deficytowych zasobow naturalnych. A takze -

* Nonetheless this example also highlights the
downside of globalization. Hope for one side means
worry and fear for the others. We politicians know
these concerns only too well and we must therefore
do all we can to shape globalization in political
terms. We must not neglect this aspect because
people look to us and ask what we are doing to give
globalization a human face. (Merkel, 2007).
% zero growth can and will not be the answer.
Rather, the answer is greater innovation, particu-
larly in environmental technologies. Zero growth
would ultimately result in the preservation of the
status quo, an absolutely unacceptable idea for
emerging economies and developing countries.
(Merkel, 2007).

% Uksztattowanie zgodnych z wymogami trwatego
rozwoju informacyjnych  podstaw polityki i
gospodarki jest dla UE szczegolnie wazne, gdyz
nadmierne  jej integracyjne ~ powigkszanie,
dokonywane bez doskonalenia metod sterowania,
moze spowodowaé  utratg¢  sprawnosci  jej
funkcjonowania. Patrz: (Michnowski, 1998b, 2000b,
2003b),

kosztem wyrzucania na bezrobocie polskich
kwalifikowanych kadr. .

Trzeba przy tym pamigtac, iz kierowanie
si¢ polityka ,,zerowego wzrostu” moze doprowadzié
do konfliktu, takze na linii: USA — UE, a wraz z tym
do zmarnowania zasobow i czasu niezbgdnych dla
realizacji Odnowionej Strategii®’. Celem socjal-
darwinistycznej eliminacji konkurentow jest wszak
unicestwianie lub pozbawianie mozliwosci dostgpu
do zroédel deficytowych zasobow glownych
$wiatowych konsumentow tych zasobow.

6. Trwaly rozwéj czy nadal ,,zerowy wzrost”?

Z prowadzonych przeze mnie systemowych badan
istoty kryzysu globalnego i uwarunkowan trwatego
rozwoju wynika totalna wspodtczesnie blgdnosée
powyzszej socjal-darwinistycznej strategii obronnej,
takze dla spotecznosci najbogatszych, najwyzej juz
rozwinigtych. Wynika z nich takze poprawno$¢
skorygowanej przez Forrestera w roku 1995 oceny
przyczyn globalnego kryzysu oraz jego nowych -
wraz z ta korekta - zalecen dziatan antykryzysowych
(Forrester, 1995). A takze poprawnos$¢, zaréwno
ONZ-owskiej strategii trwalego rozwoju $wiatowej
spotecznosci, jak i jedynie pozornie utopijnej Jana
Pawta II koncepcji budowy Cywilizacji Zycia i
Mitosci. A wige takze, ukierunkowanej na dobro
wspolne  §wiatowej spolecznosci  Odnowionej
Strategii Trwatego Rozwoju Unii Europejskiej.

W s$wietle tych badan rozwdj, to ta czesé
procesu zycia dowolnej postaci spotecznosci (w tym
rodziny, narodu, cywilizacji, Swiatowej
spolecznosci), w trakcie ktorej nastgpuje wzrost
jakos$ci danej spolecznosci, a wraz z tym wzrost jej
trwato$ci 1 sprawnosci dziatania, oraz wzrost jakosci
zycia ludzi t¢ spoleczno$¢ stanowiacych. W trakcie
rozwoju, spolecznosc¢ zwigksza  potencjal
intelektualny, naukowo-techniczny, oraz sprawnos$¢
informacyjna, a takze powigksza si¢ liczebnie i
ulega réznicowaniu, oraz gromadzi rezerwy
zasobow zycia - ,,na wszelki wypadek”.

Nieuchronna konsekwencja rozwoju jest
wzrost bezwladno$ci rozwijajacej si¢ spoteczno$ci
oraz tempa zmian w §rodowisku, powodowanych jej
spoleczno-gospodarcza aktywnoscia. Stad przy
pewnym poziomie rozwoju (a wigc takze
bezwladnosci i tempa zmian w $rodowisku)
wielopoziomowy sterowniczy podsystem

" Na toczaca sie walke pomigdzy USA a UE o
dostep do rosyjskich zrodel zasobow paliwowych
zwraca si¢ uwagg w: (Pogonowski, 2006). Chodzi 0
(...) zmiane stanowiska Rosji w sprawie kolosalnych
z16z bogatych w gaz ziemny. (...) Skraplany gaz miat
by¢ eksportowany do USA (...) Zmiana polega na
tym, ze gaz ten bedzie eksportowany przez Gazprom
poprzez Niemcy do Europy zamiast do USA (...).

Na mozliwos¢ wojny o dostgp do zrddet energii
zwraca uwagg H. Kissinger w: (Daniel, 2005).
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spotecznosci — tzw homeostat — przestaje sprawnie
funkcjonowa¢ w ramach dotychczasowej jego formy
i warunkujacych jego dziatanie formy stosunkow
spotecznych®®.  Utrzymanie przez —spolecznosé
zdolno$ci  poprawnego sterowania przebiegiem
dotyczacego jej procesu zycia  spoteczno-
gospodarczo-przyrodniczego, ~ wymaga  zatem
dokonania  przebudowy tego  sterowniczego
podsystemu, jego usprawnienia, dostosowania go do
nowych wewngtrznych i zewngtrznych
uwarunkowan jej zycia.

Upadek europejskiego  socjalistycznego
systemu spoteczno-gospodarczego byt w znacznym
stopniu spowodowany nie dokonaniem - wraz ze
wzrostem kwalifikacji kadr - przebudowy tego
nadmiernie scentralizowanego, wielce bezwladnego
uktadu sterowniczego na radykalnie zwigkszajacy
podmiotowo$¢ ludzi wspotdziatajacych dla dobra
wspolnego..

Dojscie przez spolecznos¢ do kresu
zdolno$ci podtrzymywania jej rozwoju w ramach
dotychczasowej formy tego sterowniczego ukladu
(homeostatu ), oznacza osiagnigcie przez nia granicy
wzrostu.  Przekroczenie  tej  granicy, bez
dostosowania homeostatu (w tym stosunkdw
spotecznych) do nowych uwarunkowan zycia,
oznacza — w takim systemowym ujgciu — wejscie
spoteczno$ci w stan kryzysu.

Dla podtrzymania rozwoju niezbgdne jest
przeto, aby z odpowiednim wyprzedzeniem
przewidzie¢ zblizanie si¢ spotecznosci do granic jej
wzrostu, rozpozna¢ sposob poprawnego dokonania
przebudowy jej homeostatu oraz rozpoczal te
przebudowg tak, aby ten sterowniczy uklad nie
stracit zdolnosci sterowniczych wraz z pojawieniem
si¢ nowych uwarunkowan zycia spotecznosci.

Dotychczas, przy niskim poziomie rozwoju
nauki i techniki oraz ludzkich kwalifikacji, nie byto
mozliwosci, aby w taki prognostyczny sposob
przeprowadzaé spoteczno-gospodarcza adaptacje do
nowych  uwarunkowan zycia, wyprzedzajac
rozpoczgciem tej adaptacji pojawianie si¢ granic
wzrostu. Stad dotychczasowy rozwoj spoteczno-
gospodarczy musiat by¢ rozwojem cyklicznym - od
zapasci do zapasci. Po osiagnigciu kresu rozwoju w
ramach danej formy stosunkdw spotecznych (i
zwigzanej z nimi postaci homeostatu) spolecznosé
wchodzita w stan kryzysu i albo wrgcz upadata, albo
poprzez rewolucyjne zmagania doprowadzata do
odrzucenia starych stosunkow spotecznych i
ustanowienia nowej ich formy. Nie dysponujac przy
tym naukowo-technicznymi podstawami
dalekowzrocznosci, nowa tak uksztaltowana forma
stosunkow  spolecznych mogla by¢ forma
krotkotrwala, badz wrecz bledna, nieprzydatng w

%8 Patrz: (Mazur, 1969, 1999). Istotnym elementem
homeostatu polskiego spoleczenstwa jest Kosciot
Katolicki (Michnowski, 2006b).  Por.: (Laszlo,
1972).

nowych warunkach zycia danej spotecznosci. Na
przyklad, gdy zostanie ona uksztalttowana metoda
,»wzorcow sprawdzonych” przez inng spotecznos¢ i
w innych warunkach.

Sformutowane w Raporcie Brundtland i
podtrzymane uchwatami ONZ zalecenie opanowania
przez $§wiatowe spotecznosci zdolnosci trwatego jej
rozwoju, wymaga zatem W pierwszym rzedzie
poznania istoty i strukturalnych uwarunkowan tej
jakosciowo nowej, pozadanej formy rozwoju, w tym
nowych wlasciwo$ci - zgodnego z nowymi
uwarunkowaniami zycia - homeostatu $wiatowej
spotecznos$ci. Budujac zatem strategi¢ trwalego
rozwoju  zarébwno lokalna — polska, Unii
Europejskiej - jak i takaz strategi¢ globalna, trzeba
rozpoznawa¢ nowe uwarunkowania Zzycia oraz
projektowaé zgodna z tymi uwarunkowaniami nowa
formg lokalnych i globalnego uktadu sterowania
procesem zycia. Stad tez potrzeba wiedzy o
wlasciwosciach ~ systemow  spotecznych, oraz
nowych mozliwosciach wspomagania polityki
informacja.

Istotnym wnioskiem z systemowych badan
informacyjnych uwarunkowan trwatego rozwoju, w
tym rozwojowego przekraczania granic wzrostu
swiatowej i lokalnych spotecznosci, jest wniosek
dotyczacy priorytetowej koniecznos$ci zbudowania
systemu monitoringu dynamicznego/dozoru
symulacyjnego, jako szczegdlnie waznej podstawy
poprawnego prowadzenia polityki trwalego rozwoju.

Prowadzenie polityki oznacza: wyznaczanie
celébw zgodnych z systemem wartosci politykéw
(lub ich mocodawcéw), ktore winny byé wraz z jej
realizacja osiagnigte; dobieranie metod osiagania
tych celéw i stosowanie tych metod w praktyce
zycia spoteczno-gospodarczego. Poprawne
prowadzenie polityki wymaga, aby jej skutki byty
nastgpnie oceniane za pomoca systemu wartosci
stanowigcego podstawe tej polityki. Umozliwia to
sprawdzanie, czy w efekcie tak prowadzonej polityki
osiagane sa jej cele, pomimo zmian nieuchronnie
zachodzacych w uwarunkowaniach realizacyjnych
polityki. W przypadku rozbieznosci pomigdzy
celami, a konsekwencjami dotychczasowej polityki,
winny by¢ podejmowane dziatania korygujace
dotychczasowa polityke. Jesli rozbiezno$¢ migdzy
celami, a skutkami polityki, jest nastgpstwem
przyjecia niewlasciwych metod realizacji, to
korygowanie polityki wymaga zastosowania metod
odmiennych od dotychczasowych - nieskutecznych,
badz wrecz szkodliwych.

Do czasu osiagnigcia - W wyniku rozwoju
nauki i techniki, w tym technik informacyjnych -
mozliwosci  wyprzedzajacego  rozpoznawania
konsekwencji politycznych zamierzen i dokonan,
poprawna metoda korygowania polityki byta metoda
,»post factum”. Byla ona oparta na dostarczanych
politykom informacjach o wynikach obserwacji
zmian zachodzacych w przeksztatcanym ich polityka
spoteczenstwie lub jego srodowisku.
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Taka tradycyjna forma dostarczania tych
danych, sa - nadal opracowywane przez urzedy
statystyczne - tabele zawierajace odpowiednio
pogrupowane dane statystyczne odwzorowujace
poddawany politycznym oddziatywaniom uktad:
spoteczno$¢ — srodowisko.

Wspolczesnie, przy wysoce szybkim tempie
zmian zachodzacych w uwarunkowaniach zycia (i
realizacji polityki), taka wspomagajaca polityke
statystyczna  metoda  informowania 0  jej
konsekwencjach przestaje by¢ skuteczna. Zanim
urzedy  statystyczne opracuja kolejne  dane
statystyczne, a doradcy politykow przeksztatca je w
zalecenia korekt polityki, juz odwzorowywany tymi
tabelami powyzszy uktad zmieni si¢ na tyle, iz moze
to  spowodowal  bledne  korekty  polityki
wypracowanej na takiej nadaznej podstawie™.

Stad tez potrzeba, a zarazem wspolczesna
mozliwosé, wdrozenia — zgodnych z zaleceniami
Forrestera -  jakoSciowo  nowych  metod
informacyjnego wspomagania realizacji polityki.
Pierwszym krokiem w budowie tych nowych metod
powinno by¢ opanowanie  umiegj¢tnosci -
wspomnianego juz - monitoringu dynamicznego.

Monitoring dynamiczny, to przeksztalcanie
- metodami symulacji komputerowej wielkich
systemow ekospotecznych - danych statystycznych
odwzorowujacych uktad: spoteczno$é—srodowisko,
w prognozy konsekwencji polityki wlasnej i innych
spoteczno$ci (lub innych zmian w $rodowisku).
Szczegdlna cecha monitoringu dynamicznego, jest
zatozenie, iz obserwowany tak proces zycia tego
uktadu, nie bedzie podlegat swiadomej ingerencji. A
wigc monitoring dynamiczny dostarcza informacji
przy zalozeniu speliania niejako w peni
neoliberalnej koncepcji pozostawienia
.hiewidzialnej reki wolnego rynku” jako gtéwnego
regulatora tego procesu.

W  wyniku takiego  dynamicznego
monitorowania bgdziemy otrzymywali nastgpujace,
niezbedne dla prowadzenia polityki trwatego
rozwoju, informacje:

1 - czy dana spoteczno$¢ jest w stanie rozwoju, czy
kryzysu (lub regresu)?

2 —jesli jest to rozwdj, czy tempo rozwoju ulegto (w
stosunku do okresu poprzedniego) przyspieszeniu
czy op6znieniu?

3 — w jakiej fazie rozwoju znajduje si¢ dana
spotecznos¢ (rys. 2)?

4 — jakie zagrozenia moga by¢ konsekwencja braku
interwencji w obserwowany tak proces zycia?

% Na koniecznoé¢ przetwarzania metodami
symulacji komputerowej (system dynamics) danych
dla potrzeb prowadzenie polityki wskazuje
Forrester: The system dynamics approach (...) is
very different from the emphasis on data gathering
and statistical analysis that occupies much of social
research. Patrz: (Forrester, 1995).

5 — jak odlegta w czasie jest granica wzrostu danej

spoteczno$ci?

6 — czy w wyniku korekt polityki, dokonanych na
podstawie takich  poprzednio  dokonywanych
obserwacji, granica ta ulegla odsunigciu, czy
przyblizeniu?

i A

kryzys -
regres
monitoring
L dynamiczny
>
1 faza 2 faza 3 faza t/n
1 etap 2 etap

Oznaczenia

sz - system Zycia;

i - poziom rozwoju (informacji) sz;

t-czas,

n- ilost elementéw sz albo jego wielkost

T - granica wzrostu

B - poczatek rozwojowego przekraczania granicy wzrostu
(developmental crossing transformation)

Rys. 2 Trwaty rozwoj spotecznosci jako systemu zycia

Opanowanie powyzszej — W postaci
monitoringu dynamicznego - metody dostarczania
politykom informacji o przysztych konsekwencjach
prowadzonej przez nich polityki jest istotnym
informacyjnym warunkiem opanowania zdolno$ci
trwalego rozwoju. Byloby to zgodne z powyzszym
(z roku 1995) postulatem Forrestera, dotyczacym
niezbednego usprawnienia Systemu sterowania
procesem zycia spoteczno-gospodarczo-
przyrodniczego ukltadu: $§wiatowa spotecznos¢ —
srodowisko przyrodnicze (za pomoca politykom
udostgpnionych metod symulacji komputerowej oraz
wiedzy o wlasciwosciach systemow spotecznych).

W $wietle omawianych tu wynikow badan
opanowanie zdolnosci  wspomagania  polityki
globalnym i lokalnym monitoringiem dynamicznym,
stworzytoby istotna mozliwos¢, aby globalny kryzys
przezwycigzy¢ metoda inna, anizeli ,,zerowego
wzrostu”,

Opanowanie umiejetnosci  monitoringu
dynamicznego radykalnie zwigkszy mozliwo$é
wykorzystywania nauki i techniki na rzecz trwatego
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rozwoju. Podjecie prac dla opanowania monitoringu
dynamicznego ujawni bowiem liczne ,,biate plamy”
ludzkiej niewiedzy, ktoérych usunigcie - odpowiednio
ukierunkowanymi badaniami naukowymi -
umozliwi stosowanie tej nowej metody korygowania
polityki. Po opanowaniu umiejgtnosci dynamicznego
monitorowania, ujawnianie tym monitoringiem
zagrozen bedzie stymulowalo rozwdj nauki i
techniki, ukierunkowany na ich wyeliminowanie lub
ograniczenie destrukcyjnych nastgpstw. Ujawnione
tym  dynamicznym  monitorowaniem  wielkie
zapotrzebowanie na wytwory nauki i techniki bgdzie
sprzyjalo wzajemnie zyczliwej migdzynarodowej
wspolpracy, niezbednej dla sprawnego poznawania
szybko zmieniajacej si¢ rzeczywisto$ci oraz dla
wyprzedzajacego przeciwdzialania rozpoznawanym
tak zagrozeniom.

Kolejnym  informacyjnym , krokiem”,
ktorego tu nie begde omawial, powinno by¢
doprowadzenie do stworzenia mozliwosci, aby
metodami symulacji komputerowej poznawaé¢ m.in.
roznorodne warianty zmian w sferze techniki
przeksztatcanej zgodnie z zaleceniem zmiany
wzorcow produkcji. Takze tymi metodami powinno
si¢ poznawa¢ 1 projektowac uksztattowanie nowej
formy homeostatu (w tym stosunkéw spotecznych)
umozliwiajacego  Kontynuowanie  rozwoju  po
przekroczeniu kolejnej granicy wzrostu
(rozpoznanej dynamicznym monitoringiem). W
dalszej kolejnosci, skutkiem budowy takiego

warunkujacego trwaly rozwoj systemu
informacyjnego, stanie si¢ mozliwe wyznaczanie
kompleksowych korzysci i kosztéw
gospodarowania,  jako istotnego  warunku

uksztattowania ekohumanistycznej gospodarki oraz
poprawnego w jej ramach stymulowania na dobro
wspolne ukierunkowanej dziatalnosci spoteczno-
gospodarczej.

Zadanie budowy informacyjnych podstaw
polityki i gospodarki trwatego rozwoju — a w
pierwszym rzgdzie opanowania umiejgtnosci
monitoringu dynamicznego - powinno zatem zostac¢
priorytetowo witaczone w dalekosigzna Odnowiong
Strategie — R-EU SDS®.

Bez zbudowania takich informacyjnych
podstaw nie begdzie mozna odrzuci¢ socjal-
darwinistycznych stosunkow spotecznych, a wige
takze beda ,,puste” deklaracje o zamiarze kierowania
si¢ ,,mitoscia”.

% Na konieczno$¢ rozwoju metod poznawania
skutkow ludzkich dzialan i1 innych zmian w
uwarunkowaniach zycia zwraca si¢ uwage Ww:
(Glenn, 2005 }:

To help the world cope with the acceleration of
change, it may be necessary to create an
international S&T organization to arrange the
world’s science and technology knowledge as well
as forecasts of potential consequences in a better
Internet-human interface.

7. ,Trwaly rozwéj”, ekohumanizm i Cywilizacja
Zycia i Milosci - ,pobozne zyczenia”, czy
warunek przezycia zarowno bogatych jak i
biednych.

Wsrod przyczyn tak wielkich wieloletnich oporow
wobec uznania ONZ-owskiej ,trdjfilarowej”
strategii trwatego rozwoju jest brak zrozumienia
jakosciowo nowych uwarunkowan zycia
wspomaganego wysoko rozwini¢ta nauka i technika.
Powoduje to nadal akceptowanie ponizszego z przed
lat, w istocie ekofaszystowskiego®™, stwierdzenia:

Mamy wiec zwolennikow koncepcji ,,sortowania”, a
nawet analogii do ,,fodzi ratunkowej”. Te analogie,
cho¢ naciqgane, wyrazajq jednak bardzo istotng
mysl. Sugerujq one, zZe skoro zasoby sq ograniczone,
a liczba ludnosci wzrasta, tak ze nie mozna wyzywic
wszystkich, trzeba biednych podzielic na takich,
ktorzy zging bez wzgledu na to, co si¢ robi, na
takich, ktorzy przetrwajq niezaleznie od naszych
wysitkéw, i na takich, dla ktérych pomoc bogatych
bedzie decydowaé o przezyciu. Pomoc trzeba
skoncentrowaé na tych ostatnich. Inni twierdzq, zZe
bogaci znajdujq sie jak gdyby w lodzi ratunkowej,
dookota ktorej pltywajq biedni. Poniewaz lodz juz
jest  petna,  zabranie do  niej  biednych
spowodowatoby zatoniecie wszystkich. Niech wigc
tongq biedni (O nowy styl rozwoju, 1979. s. 147).

Stwierdzenie to zostato silnie wzmocnione

przez Jana Pawta II:
W ostatnich latach bylismy swiadkami gwattownych
i zaskakujqcych przemian spolecznych. Jakze nie
Wymieni¢ wsrod nich przelamania sztywnych
podzialéow  Swiata na  przeciwstawne  bloki
ideologiczne, polityczne i wojskowe? Wiasnie dzieki
niemu udato si¢ zazegnac, przynajmniej w znacznej
mierze, niebezpieczenstwo ,,zaglady nuklearnej”. W
tym samym jednak okresie inne zagrozenia o
charakterze planetarnym osiqgnetly poziom skrajnie
niebezpieczny, co kaze si¢ obawiac¢ , zaglady
ekologicznej”, bedqcej skutkiem lekkomysinego
niszczenia najwazniejszych zasobow Srodowiska
naturalnego i coraz liczniejszych atakow na Zycie
ludzkie. Niepohamowany ped nielicznej grupy
uprzywilejowanych do przywlaszczenia sobie dobr
ziemi i do ich eksploatacji staje si¢ przyczynq
nowego rodzaju zimnej wojny, tym razem miedzy
Polnocq a Poludniem planety, miedzy krajami
wysoko uprzemystowionymi, a ubogimi” (Jan Pawel
I1, 1993a).

Swa  krytyke  socjal-darwinistycznych
stosunkow spotecznych Papiez niezmiernie ostro
wyrazil takze w rozdziale pt. ,, Kultura Smierci”
Adhortacji ,,Ecclesia in America™:

Obecnie zarowno w Ameryce, jak i w pozostatych
czesciach swiata pojawia si¢ niebezpieczny model
spoleczenstwa zapeWniajqcy dominacje silnym
czesciom swiatowej spolecznosci, zas wykluczajqcy,

%1 por. (Uexkull, 1994).



112 Lestaw Michnowski/Problemy Ekorozwoju nr2 (2008) , 89-128

a nawet eliminujqcy stabszych (...) (Jan Pawel II,
1999, p. 63)%.

Postulujac  budowe Cywilizacji Zycia i
Mitosci Jan Pawet II tak precyzyjnie okreslil pojgcie
,,mitos¢”:
przykazanie «nie zabijaj» staje si¢ wezwaniem do
czynnej milosci, ktora ochrania i troszczy sie o
rozwdj Zycia blizniego (...)(VS, p. 15).

Z posrdéd licznych zalecen Jana Pawla 11

dotyczacych budowy Cywilizacji Zycia i Mitosci
przytoczg jeszcze dwie wypowiedzi uzasadniajace
zarazem konieczno$¢ realizacji R-EU SDS.:
(...) dobro, do ktorego wszyscy jestesmy powotani, i
szczescie, do ktorego dazymy, nie dadzq sie osiqgnac
bez wysitku i zaangazowania wszystkich, nie
wylqczajqc  nikogo, i bez  konsekwentnego
wyrzeczenia si¢ wilasnego egoizmu. (...) Dzisiaj
bardziej chyba niz w przeszlosci ludzie zdajq sobie
sprawe z {qczqcego ich wspolnego przeznaczenia,
aby budowaé razem, jesli chce si¢ uniknqé zaglady
wszystkich (SRS, p. 26).

A takze nalezy:
tworzy¢  ekonomie  spoleczng, ktora  bedzie
kierowata funkcjonowaniem rynku tak, by bylo to
korzystne dla dobra wspdlnego. (...) Wlasnosé
srodkow produkcji tak w przemysle, jak i w
rolnictwie, jest stuszna wtedy, gdy stuzy uzytecznej
pracy; przestaje natomiast by¢ uprawniona, gdy nie
jest produktywna, lub kiedy stuzy przeszkadzaniu
pracy innych, lub uzyskiwaniu dochodu, ktorego
zrodlem jest nie globalny rozwoj pracy i spotecznego
majatku, lecz wyzysk, niegodziwe wykorzystywanie,
spekulacja i rozbicie solidarnosci Swiata pracy (...).
Wiasnos¢ taka nie ma Zadnego usprawiedliwienia i
w obliczu Boga i ludzi jest naduzyciem.(...) (CA, p.
43) Wlasnos¢ prywatna ma z natury swojej
charakter  spoleczny, oparty  na  prawie
powszechnego przeznaczenia dobr. (...) Czlowiek
uiywajqc tych (prywatnie posiadanych — LM) ddbr
powinien uwazaé rzeczy zewnetrzne, ktore posiada,
nie tylko za wlasne, ale za wspolne w tym
znaczeniu, by nie tylko jemu, ale i innym przynosily
poziytek (CA, p. 30).

Jak uzasadnic¢ poprawnos¢ tych
wypowiedzi, a zarazem okre§li¢ strategiczne
wymagania przetozenia ich na — przezwycigzajaca
kryzys globalny - praktyke zycia spoteczno-
gospodarczego? Co stanowi istot¢ nowych
uwarunkowan zycia ludzi i przyrody, ktére powstaly
w wyniku wielkiego rozwoju nauki i techniki oraz
wzrostu - czestokro¢ jeszcze w znacznym stopniu
biernego — potencjatu intelektualnego ludzkosci?

Jakosciowo nowe te uwarunkowania
okreslaja ich trzy wlasciwosci :

82 W tekscie tym m.in. stwierdza sie: Nowadays, in
America as elsewhere in the world, a model of
society appears to be emerging in which the
powerful predominate, setting aside and even
eliminating the powerless (...)..

1 - wysokie i coraz wyzsze - Wraz z
rozwojem nauki i techniki - tempo zmian w stanie
spoteczno-przyrodniczego $rodowiska, w tym
kondycji przyrody, dostgpnosci zasobow
naturalnych, potencjatu naukowo-technicznego, a
takze agresji silnych czgsci $wiatowej spotecznosci
oraz zdolnoSci obrony spotecznosci stabszych
(Chiny, obronny terroryzm, ....):

2 - wysoka 1 wzrastajaca bezwladno$c¢
wielkich struktur organizacyjnych, w tym panstw i
ich ugrupowan - wyznaczana okresem czasu od
powstania nowych uwarunkowan zycia do
dostosowania do nich form ludzkiego zycia (ile
czasu musi jeszcze uplynaé, aby ,chrzescijanska
cywilizacja” uznala za stuszne zalecenie Jana Pawta
II dotyczace koniecznosci odrzucenia socjal-
darwinizmu na rzecz ekonomii spotecznej i
Cywilizacji Zycia i Mitoéci?);

3 — utrata przez przyrod¢ zdolnosci do
samoodtwarzania si¢ lub utrzymywania kondycji
(,,dziura ozonowa”, zmiany klimatyczne!) w sposéb
zgodny z potrzebami zycia i rozwoju czlowieka.

Trzeba przy tym zauwazy¢ niezmiernie
istotng wtasciwos¢ dowolnej postaci systemow
zycia: ludzi, spoleczenstw, cywilizacji, innych
organizméw zywych - zalezno$¢ jako$ci przebiegu
ich procesu zycia od stanu $rodowiska (spoleczno-
przyrodniczego).

Przebieg procesu zycia, w tym jego
skutecznos¢, zalezy nie tylko od sposobu
funkcjonowania danego systemu zycia, lecz w
stopniu decydujacym od stanu $rodowiska, przy
ktérym ten sposob zostal praktycznie wykreowany.

Procedura medyczna wypracowana dla
innej, anizeli aktualna postaci wirusow, flory
bakteryjnej, smogu elektromagnetycznego, diety,
chemikaliow zawartych w Zywnos$ci, ubraniach,
materiatach budowlanych lub innych elementach
srodowiska, itp. - przestaje by¢ skuteczna forma
leczenia.

Przez wieki gromadzone i z pokolenia na
pokolenia przekazywane doswiadczenia
budowniczych katedr staje si¢ — jako zalecania
budowlane — bezuzyteczne, gdy pojawiaja si¢ inne
niz dotad warunki sejsmiczne, sity huraganow,
powodzie, materialty budowlane, itp - czy tylko
odmienne zachowania uzytkownikéw  katedr
(problem drgan rezonansowych).

Procedury przetwarzania (lub
wykorzystywania) ropy naftowej takze - wraz z
wyczerpaniem zrodet tej ropy - ulegaja moralnej
degradacji.

W miejsce przez wieki - metoda prob i
btedow - gromadzonych do$wiadczen i na zasadzie
tak ,,sprawdzonych wzorcow” powielania procedur
dziatan, w tym struktur politycznych, techniki, itp,
obecnie konieczne staje si¢ zapewnianie dostepu do
wiedzy  czastkowej  dotyczacej  wlasciwosSci
poszczegblnych elementéw globalnego ekosystemu
oraz wystgpujacych pomigdzy nimi dynamicznych
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korelacji. Ta wiedza czastkowa przetworzona
metodami symulacji komputerowej] w wiedzg o
przysztych i kompleksowych skutkach zamierzen
dziatan w przysztych uwarunkowaniach zycia, staje
si¢  wspolczesnie  niezbgdnym  warunkiem
podtrzymujacego zycie skutecznego dziatania.

Dotyczy to szczegolnie sfery polityki (czyli
formutowania celéw danej spotecznosci, ktora
reprezentuja politycy, oraz doboru metod osiagania
tych celow). Polityka formutowana i realizowana
bez wiedzy o przyszlych realizacyjnych
uwarunkowaniach osiaganie jej celow bedzie
najprawdopodobniej nieskuteczna. W  nowych
warunkach inne od zamierzanych beda jej skutki dla
danej  spolecznosci - najprawdopodobniej
negatywne.

Konsekwencja  wlasciwosci  pierwszej
(wspolczesnie jakoSciowo nowych uwarunkowan
zycia) — szybko postepujacych zmian - jest réwnie
szybko postepujaca utrata zdolnosci
podtrzymywania zycia przez dotychczasowe jego
formy — stosunki spoteczne, aksjologi¢, ekonomike,
technikg itp. - wypracowane w innych niz aktualne
uwarunkowaniach zycia.

Wrhasciwos¢ druga — wysoka bezwtadnos$¢ -
implikuje konieczno$¢ rozpoznawania
z odpowiednim wyprzedzeniem nadchodzacych
nowych uwarunkowan zycia (na przyklad zmian
w dostgpnosci zasobow naturalnych, lub zmian
klimatycznych) i podejmowania wzgledem nich
adaptacyjnych  dziatan - i to z takim
wyprzedzaniem, aby nowe formy zycia zostaty
uksztattowane wraz z pojawieniem sig¢ tych
przewidywanych nowych jego uwarunkowan.
Ponadto wlasciwosé druga wymusza
gospodarowanie  nadmiarowe, polegajace na
tworzeniu w odpowiedniej ilosci rezerw zasobow
materialnych i intelektualnych oraz  innych
czynnikéw  wysokiej spoteczno-gospodarczej
i technicznej elastycznosci (wolno$¢, intelektualna
samodzielnos$¢, elastyczna automatyzacja), tak aby
mozna bylo w porg, skutecznie przeciwdziatac
zagrozeniom, ktorych nie udato si¢ odpowiednio
wczeSnie  przewidzie¢ 1 wyeliminowaé albo
radykalnie ograniczy¢ destrukcyjne ich skutki.

Wiasciwos¢ trzecia — regres i szkodliwa
zmienno$¢ przyrodniczego S$rodowiska - 0znacza
konieczno$¢ dokonania radykalnej zmiany stosunku
cztowieka do jego przyrodniczego s$rodowiska.
Potrzebne jest bowiem opanowanie umiejetnosci
takiego ksztattowania oddzialywan ludzkich na to
srodowisko (ale takze na srodowisko spoleczne), aby
pozytywnymi skutkami tych oddziatywan
przewyzsza¢ nieuchronnie towarzyszace wszelkim
dziataniom skutki negatywne. Mowiac inaczej
istnieje koniecznos¢ aby spoteczno-przyrodniczemu
srodowisku ,,dawac¢ wigcej” niz si¢ zen ,bierze”.
Dotyczy to wigc takze potrzeby zmiany stosunku
spoteczno$ci bogatych do spotecznosci biednych, w
rozwoju  opoznianych. Ponadto oznacza to

konieczno$¢ opanowania umiejetnosci sterowania
zmianami w Srodowisku, tak aby — o ile to mozliwe -
nie dopuszcza¢ do pojawiania si¢ jego nowych
zagrazajacych cztowiekowi stanow.

Wymaga to radykalnego zwigkszania
aktywnego potencjatu intelektualnego ludzkosci, a
wraz z tym potencjalu madrosci. Oznacza to
zarazem  konieczno$¢  odejScia od  socjal-
darwinistycznej zasady ,,wzrostu (silnych) kosztem
(zycia lub powstrzymywania rozwoju) spoleczno-
przyrodniczego srodowiska” na rzecz
ekohumanistycznej zasady ,rozwoju razem ze
srodowiskiem”.

Jesli przy tym uwzglednimy dwie pierwsze
wlasciwosci, wowczas, aby ,.dawaé wigcej” niz si¢
,oierze” trzeba w pierwszym rzedzie posiasc
umiejgtno$¢ rozpoznawania przysztych ulegajacych
zmianom potrzeb zycia Srodowiska i dopiero na
takiej prognostycznej podstawie podejmowaé -
nadomiar z odpowiednim wyprzedzeniem - zyczliwe
srodowisku dziatania adaptacyjne. Ponadto trzeba
posias¢ umiejetnos¢ takiego sterowania wzrostem
roznorodnosci elementow ukladu: czlowiek -
srodowisko, oraz wykorzystywanie wiedzy o tej
roznorodnosci, aby w efekcie odpowiedniego
ksztaltowania $rodowiska uzyskiwa¢ rozwojowy
efekt synergiczny — istotny warunek, aby ,,dawaé
wigcej” niz si¢ ,bierze”. Oznacza to zarazem
wspomniang juz potrzeb¢ opanowania umiejetnosci

sterowania zmianami zachodzacymi
w Srodowisku.
Zadaniem podstawowym w

dostosowywaniu  form  ludzkiego zZycia do
powyzszych wymagan sprawnego funkcjonowania
cztowieka w warunkach — powodowanej rozwojem
nauki i techniki - wysokiej zmienno$ci $rodowiska,
jest zatem opanowanie umiejgtnosci przewidywania
przysztych  uwarunkowan  zycia, a  SciSlej
konsekwencji zmian zamierzanych lub dokonanych
przez cztowieka w uktadzie: cztowiek — srodowisko.

Aby skutki ludzkich dzialan przewidywaé
konieczne jest spetnienie powyzej juz omowionego
strategicznego  postulatu  J.  W.  Forrestera:
zbudowanie odpowiednich - wspomagajacych
ksztaltowanie polityki - symulacyjnych metod
komputerowego przewidywania kompleksowych
nastgpstw polityki wiasnej oraz prowadzonej przez
inne §wiatowe podmioty.

Teoretycznie (teoria chaosu),
przewidywanie przyszlego przebiegu lokalnego lub
globalnego procesu zycia spoteczno-gospodarczo-
przyrodniczego wymaga wprowadzenia do systemu
symulacji  procesu zycia wielkiego systemu
ekospolecznego, jakim jest globalny ekosystem —
Ziemia — calej posiadanej przez ludzkos¢ wiedzy
warunkujacej to przewidywanie. Sprawa takiego
przewidywania wymaga ponadto, aby podlegajacy
szybkim zmianom uklad: $wiatowa spoleczno$¢ —
srodowisko  przyrodnicze, biezaco poznawczo
odwzorowywa¢ 1 wyniki takiego poznawania
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sukcesywnie (i odpowiednio szybko) wprowadzaé
do omawianego systemu komputerowej symulacji.

Przy takim przewidywaniu - w warunkach
socjal-darwinistycznych stosunkow spolecznych -
napotkamy na brak zgody na powszechne
udostgpnienie posiadanej, a tu niezbednej (w tym
prognostycznej) wiedzy. Wiedza ta jest bowiem
wykorzystywana dla indywidualnego ,robienia
intereséw” oraz - w ramach konkurencji - jawnego
lub tajnego eliminowania  konkurentéw do
deficytowych zasobow zycia.

Rowniez, warunkujace omawiany
rozwojowy efekt synergiczny, udostgpnianie
posiadanych elementéw techniki nie bedzie
akceptowane przez ich egoistycznie motywowanych
posiadaczy. Ocenia si¢ wszak, iz juz przez ludzkos¢
posiadane technologie — na przyktad umozliwiajace
substytucj¢ nimi w znacznym stopniu coraz mniej
dostgpna ropg naftowa - napotykaja na
przeciwstawiajacy  si¢  ich  wdrazaniu i
upowszechnianiu silny op6r wielkich korporacji
bogacacych si¢ wraz ze wzrostem cen ropy.

Zauwazmy takze inne patologiczne
konsekwencje socjal-darwinistycznych stosunkow
spotecznych. Wielkie korporacje zbrojeniowe sa
zainteresowane wytwarzaniem i w $mierciono$nej
walce zuzywaniem wojskowego wyposazenia, bez
wzgledu na spoteczne i przyrodnicze konsekwencje
tej formy bogacenia si¢ ich menedzerow i
akcjonariuszy. Korporacje farmaceutyczne by¢ moze
bogaca si¢ nie zawsze poprzez powszechny wzrost
kondycji zdrowotnej §wiatowej spotecznosci, lecz
takze poprzez finansowo korzystne ,gaszenie”
jednych chorobowych ognisk i - w ramach tzw
skutkéw ubocznych tego ,gaszenia” - tworzenie
zapotrzebowania na nowe leki.

Dla firm ubezpieczeniowych/emerytalnych
czym dtuzej bedzie zyl emeryt, tym mniejsze beda
ich zyski. itp., itd. A przeciez ci emeryci czgstokro¢
dysponuja umiej¢tnosciami, oddziatywaniami i
wiedza przydatna w przezwycigzaniu tak licznych
wspotczesnie zagrozen.

Rozwiazywanie problemu poznawania
kompleksowych - w tym spotecznych i
przyrodniczych, rozlegltych w czasie i przestrzeni -
skutkow ludzkich dziatan oraz odpowiednio
szybkiego tworzenia nowych form zycia w miejsce
ulegajacych - wraz ze zmianami w $rodowisku -
moralnej degradacji, wymaga nie tylko stworzenia
mozliwosci tatwego dostgpu do juz istniejacej
wiedzy i techniki.

Niezbedny jest takze radykalnie odmienny,
niz obecnie jest akceptowany, stosunek do ludzkiej
pracy.

Czym wyzszy poziom rozwoju nauki i
techniki tym wigksze natgzenie moralnej degradacji,
a takze wigksze prawdopodobienstwo coraz
liczniejszych - czgstokro¢ jakoSciowo nowych i w
| pore nie przewidzianych - réznorodnych zagrozen.
A wigc przyszlos¢ to nie okres blogiego

lenistwa i przyjemnej obstugi przez postuszne
cyborgi.

Czym  szybsze tempo zmian w
uwarunkowaniach zycia, tym zatem wigcej tworczej,
madrej — poznawczej i innowacyjnej - pracy
wspomaganej nauka i wysoka technika potrzeba, aby
eliminowa¢ negatywne konsekwencje coraz szybciej
wraz z rozwojem nauki i techniki postepujacej
moralnej degradacji form zycia (do niedawna
poprawnych, lecz niezgodnych z  nowymi
uwarunkowalam).  Oznacza to  koniecznosc¢
wlaczania ~w  intelektualng -  skutecznie
doinformowywana i ekohumanistycznie
motywowana - aktywno$¢ tworcza coraz to
liczniejszych rzesz ludzkich. Oznacza to zatem takze
konieczno$¢ powszechnego ksztattowania madrosci,
a zatem takze systemu ekonomicznego nie tylko
zdolnego do wypracowywania srodkow
finansowych na taki jakoSciowo nowy system
edukacyjny, lecz ponadto stymulujacego taka
ekospotecznie uzyteczna aktywnosc.

A wigc takze, zamiast wymuszania na
pracownikach coraz to dluzszego okresu ich
zwlaszcza prymitywnej pracy (czgsto wykonywanej
w  niegodnych  czlowieka  okolicznos$ciach),
konieczne jest tworzenie warunkéw dla ich
dziatalno$ci innowacyjnej oraz stymulowanie takiej
dziatalnosci. Oznacza to m.in. konieczno$é
tworzenia sprawnej informacyjnie organizacyjno-
wytworczej infrastruktury gospodarki -
odznaczajacej si¢ wielka skala podobnego naukowo-
technologicznie wytwarzania - umozliwiajacej takie
upodmiotowianie ludzi pracy (Michnowski, 1995).

Zauwazmy zarazem, iz czym Wwigcej
ludzkiej pracy, lecz bez wiedzy o0 jej
kompleksowych  nastgpstwach, tym  szybciej
postgpujace wyczerpywanie zrodel deficytowych
zasobow oraz degradowanie srodowiska
przyrodniczego. Podobnie, czym - w takich
warunkach - mniejsze spoteczne rozwarstwienie,
tym rowniez szybciej nastapi globalna katastrofa.

Rozpatrzmy obecnie, czy podtrzymywanie
socjal-darwinistycznych — stosunkéw  spotecznych
moze si¢ przyczyni¢ do przezwycigzenia globalnego
kryzysu - jesli jest on skutkiem niedostosowania
$wiatowej spolecznosci do zycia wspomaganego
wysoko rozwinigta nauka i technika (czyli przy
wspotczesnych uwarunkowaniach zycia opisanych
syntetycznie powyzszymi trzema kardynalnymi
wlasciwosciami).

Socjal-darwinistyczne stosunki spoleczne
sa wysoce informacyjnie niesprawne. W ramach
socjal-darwinizmu nie mozna — jak juz na to
wskazywatem - skutecznie przewidywac przysztosci
i1 z wyprzedzeniem eliminowa¢ rozpoznawane
zagrozenia. Wynika to z prywatnego i nie dla dobra
wspolnego wykorzystywania posiadanej wiedzy i
techniki (Por. powyzsza wypowiedz Jana Pawta II o
»powszechnym przeznaczeniu débr™).
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Podstawowa wlasciwoscia tych ewidentnie
juz  wspoélczesnie  moralnie  zdegradowanych
stosunkow spotecznych jest zapewnianie prawa do
zycia i rozwoju ,,najlepiej dostosowanym”. Jesli nie
dajesz sobie rady w zyciu to nalezy ci si¢ $mier¢ -
wraz z bezrobociem 1 bezdomnoscia takiego
,hieudacznika”. I to pomimo formalnego gloszenia
prawa do zycia ,,od poczecia az do naturalnej
$mierci”. Czy w naszym klimacie $mier¢
bezdomnego cztowieka to na pewno $mierc

Hhaturalna”? Podobnie - samobdjcza $mieré
pozbawionego mozliwosci dostgpu do pracy ojca
rodziny?

Zauwazmy, iz taka darwinistyczna selekcja
ma dotyczy¢ nie tylko stabszych jednostek lub
rodzin z zycia spotecznego wykluczanych. To takze
eliminowanie catych narodéw, a by¢ moze nawet
cywilizacji!

Jakie moga by¢ konsekwencje takiej
Lhaturalnej” selekcji — poprzez $mier¢ lub tylko
ekospotecznie wielce kosztowne wyrzucanie na
$mietniki wyrobow “nie trafionych”?

Socjal-darwinizmowi towarzyszy potezne
natgzenie - powstrzymujacej rozwdj - fizycznej
destrukcji réznorodnych dobr. Prowadzenie wojen
jest naturalng cecha socjal-darwinizmu.

Konsekwencja socjal-darwinistycznej
selekcji  jest pomniejszanie zwlaszcza socjo-
roéznorodnosci — w tym Kulturowego dorobku
stabszych czgéci - $wiatowe] spolecznosci.
Tymczasem ta socjo-réznorodno$¢, jak i inne formy
roznorodnosci elementow Ziemi, to podstawowe
tworzywo do uzyskiwania - juz omawianego —
rozwojowego efektu synergicznego.

Ta silna fizyczna destrukcja jest m.in. skutkiem
stymulowania zbgdnej, ekospolecznie szkodliwej
‘hedonistycznej” konsumpcji. Przyczynia si¢ to do
niszczenia zycia wytworcow tak nieracjonalnie
konsumowanych  doébr, degradacji $Srodowiska
przyrodniczego oraz wyczerpywania deficytowych
zasobow naturalnych. To jednak nie znaczy, iz

nalezy - zgodnie z niektdrymi wezwaniami
»ekologow” - generalnie minimalizowa¢
konsumpcje. Wszak konsumpcja stuzy

podtrzymywaniu zycia 1 zwigkszaniu tworczej
skutecznosci ludzi. Rowniez  konsumpcja
prestizowa”, w potaczeniu dostgpu do niej z
ekospoteczna uzytecznoscia takich konsumentow,
moze 1 winna by¢ istotnym stymulatorem ich
tworczej na dobro wspolne ukierunkowanej
aktywnosci poznawczej lub innowacyjne;.

A wigc socjal-darwinizmowi towarzyszy
nie tylko niska sprawno$¢ informacyjna, lecz takze
brutalne, bezmyslnie niszczenie podstawowego
czynnika rozwoju, jakim jest rdéznorodno$é
elementéw Ziemi (w tym socjo-roznorodnosé), a
takze innych deficytowych zasobow zycia.

Ponadto socjal-darwinizm zrywa lokalne i
globalne wigzy spoleczne. Nalezy si¢ spodziewac iz
wzrost natgzenia zjawisk terrorystycznych jest takze

tego konsekwencja. Spotecznosci stabsze zagrozone
w swej egzystencji beda poszukiwaty réznorodnych
asymetrycznych form obrony ich zycia - ze szkoda
dla dobra wspdlnego, do troski o ktore tak
konsekwentnie wzywat Jan Pawet II. Powr6t do
globalnego wyscigu zbrojen bedzie pochtaniat
wielkie $rodki materialne 1 przyczynial si¢ do
odsuwania w czasie momentu, gdy ludzkosé
zrozumie wreszcie wspomniane juz wezwanie Jana
Pawta II aby:

budowaé razem, jesli chce si¢ uniknqé zaglady
wszystkich. Oby nie stalo sig to zbyt pdzno.

Z powyzszych rozwazan wynika, iz
konieczno$¢ odejscia od egoizmu na rzecz
powszechnej mitosci, egoaltruizmu, wspotczesnie
ekohumanizmu - nie jest jedynie marzeniem
jednostek o wysokim poziomie empatii i potencjatu
duchowosci. Ze jest to wspolczesnie warunek
dostosowania $§wiatowej spolecznosci do zycia
wspomaganego wysoko rozwini¢ta nauka i technika.
A tego rozwoju nie mozna juz powstrzymac.

W humanitarnych uzasadnieniach potrzeby
zmiany stosunku spotecznos$ci wysoko rozwinigtych
do spotecznosci na niskim poziomie rozwoju stosuje
si¢ argument, iz te stabsze spotecznosci, ze wzgledu
na ich spoteczno-gospodarczy niedorozwdj, beda
nieuchronnie niszczyly $rodowisko przyrodnicze. 1
stad konieczno$¢ ich materialnego wspomagania,
jako warunku ochrony wraz z tym przyrody.

W  Swietle powyzszych rozwazan, w
miejsce takiej formy ich wspomagania - w istocie
jatmuzny - istnieje koniecznos¢ doprowadzanie tych
spolecznosci do stanu ich rozwojowej dojrzatosci,
czyli wewnetrznej i zewngtrznej konstruktywnosci,
Jest to warunek niezbednego zwigkszania
aktywnego potencjalu intelektualnego ludzkosci — a
wraz z tym zwigkszania mozliwosci doprowadzenia
do - i podtrzymywania - trwalego rozwoju
$wiatowej spotecznosci.

Niedopuszczajaca do buntu spolecznego
polityka ,,opiekuncza” typu ,ani zy¢, ani umrzec”
bedzie si¢ w istocie doprowadzato te stabsze
spoteczno$ci do $mierci. Bedzie to skutkiem braku
zapewniania im dostgpnosci do materialnych
srodkow  umozliwiajacych im  zycie  przy
zmieniajacych sig jego uwarunkowaniach.

Z powyzszych rozwazan wynika, iz
zarowno Odnowiona Strategia (R-EU SDS), jak i -
spojny z koncepcja Cywilizacji Zycia i Mitosci Jana
Pawta II - ONZ-owski postulat doprowadzenia do
trwatego  zintegrowania  polityk  spoleczne;j,
gospodarczej i przyrodniczej w  sposoOb
umozliwiajacy powszechne podnoszenia jakosci
zycia i dobrobytu obecnych i przysztych pokolen, to
istotny ~ warunek dostosowania Swiatowej
spoleczno$ci do zycia wspomaganego wysoko
rozwini¢ta nauka i technika. A wraz z tym -
warunek uniknigcia globalnej katastrofy. A wigc
takze - konieczno$¢ wnikliwego studiowania
spotecznego nauczania Jana Pawla II oraz
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aktywnego wspomagania tych sit politycznych w
Unii  Europejskiej, ktére poprzez uczynienie
nadrzedng nad Strategia Lizbonska Odnowionej (W
czerwcu 2006) Strategii Trwatego Rozwoju UE,
usituja zmieni¢ obecny, ku globalnej katastrofie
prowadzacy, neoliberalny  kurs  Pernicious
Globalization.

Odrzucenie socjal-darwinizmu na rzecz
ekohumanizmu wymaga radykalnej przebudowy
mechanizméw rozwojowej selekcji rozwiazan
spoteczno-gospodarczych W  miejsce selekcji
dokonywanej ,,post factum”, w praktyce, poprzez
$mier¢ ,niedostosowanych”: ludzi, narodow,
cywilizacji,  organizacji  gospodarczych itp.,
konieczne si¢ juz stalo stworzenie jako$ciowo
nowych spoleczno-gospodarczych i informacyjnych
selekcyjnych  mechanizméw,  umozliwiajacych
radykalne ograniczenie tej wysoce ekospolecznie
kosztownej formy naturalnej $mierciono$nej
selekcji. Wspotczesnie konieczne i mozliwe jest
pilne  zbudowanie = mechanizméw  ewolucji
intelektualne;.

Nowe rozwigzania spoteczno gospodarcze,
techniczne i inne, winny bowiem by¢, przed
wdrozeniem ich w Zzycie. wstgpnie oceniane w
przestrzeni  wirtualnej 1z uwzglednieniem
przewidywanych przysztych uwarunkowan
realizacyjnych — a wigc powszechnie dostgpnymi
metodami symulacji komputerowej i oczywiscie za
pomoca warto§ciowania dalekowzrocznie
kierujacego si¢ dobrem wspolnym.

Tymi tez metodami nalezy wyprzedzajaco
bada¢ konsekwencje poprzednio juz podjgtych
decyzji politycznych, monitoringiem dynamicznym
symulacyjnie sprawdzaé czy ich skutki w nowych
nadchodzacych  warunkach beda zgodne z
zatozeniami polityki trwatego rozwoju.

Trwale zintegrowanie trzech polityk:
spoteczne;j, gospodarczej i ekologiczne;j,
zapewnienie, aby tego skutki byly korzystne nie
tylko dla obecnych. lecz takze przysztych pokolen,
jest wrecz niemozliwe bez wyposazenia sfery
planowania, realizacji i korygowania polityki w
metody  symulacji  komputerowej wraz @z
zapewnieniem dostepu do globalnej wiedzy o stanie
i wlasciwosciach zmieniajacego si¢ S$rodowiska,
umozliwiajacym przewidywanie skutkéw ludzkiej
dziatalnosci i innych zmian w uwarunkowaniach
zycia ludzi i przyrody.

Lecz aby ten podstawowy — w postaci
dostgpnosci symulacyjnych metod oraz wiedzy -
warunek zycia wspomaganego nauka i wysoka
technika spelni¢, trzeba przejs¢ od egoizmu do
egoaltruizmu, czyli zrozumienia wspolzaleznosci
zycia indywidualnego 1 grupowego od zycia,
wysokiej jakosci i odpowiedniej postaci srodowiska
spoteczno-przyrodniczego. To dopiero umozliwi
dostep do juz posiadanej i nowo tworzonej wiedzy i
techniki niezbednych w przewidywaniu zagrozen i
wyprzedzajacym rozpoznawane zagrozenia

eliminowaniu ich przyczyn.

Przezwycigzenie kryzysu globalnego oraz
opanowanie zdolno$ci trwalego rozwoju $wiatowej
spoteczno§ci  wymaga  zaré6wno  stworzenia
edukacyjnego systemu powszechnego ksztattowania
madrosci, jak i zbudowania informacyjnych podstaw
polityki i gospodarki trwatego rozwoju. Dopiero po
stworzeniu takich edukacyjnych i informacyjnych
podstaw stanie si¢ mozliwe praktyczne realizowania
zadania:

»howe przykazanie daje wam — abyscie sig
wzajemnie mitowali”.

Bez stworzenie mechanizméw ewolucji
intelektualnej wezwania do troski o dobro wspélne
oraz o powszechna milo$¢ blizniego nie beda
owocowaly wyeliminowaniem jawnych lub tajnych
wojen o dominacjg, dostegp do deficytowych
zasobow, czy tylko w imi¢ rzekomej troski
o kondycje srodowiska przyrodniczego.

Bez stworzenia edukacyjnych
1 informacyjnych podstaw trwatego rozwoju nie jest
mozliwe odrzucenie socjal-darwinizmu na rzecz
ekohumanizmu i Cywilizacji Zycia i Mitoéci. W tym
tez kierunku nalezy wzbogaci¢ Odnowiong
Strategig. Polskie przemyslenia moga w tym celu
by¢ wielce uzyteczne.

8. Adekwatny system informacyjny Panstwa
Polskiego jako warunek skutecznej realizacji
Odnowionej Strategii (R-EU SDS).

Polska powinna by¢ szczegdlnie zainteresowana
wypracowaniem 1 realizacja zar6wno Odnowionej
Strategii (R-EU SDS), jak i globalnej strategii
Htrojfilarowego”  trwalego rozwoju - rozwoju
zgodnego z ONZ-owska wizja ,tréjfilarowe;”
rozwojowej przebudowy systemu §wiatowego. By¢
moze bowiem ,schiadzanie” polskiego przemystu,
kiepska kondycja polskiej nauki i systemu ochrony
zdrowia, nadal wielkie bezrobocie, bezdomnosc,
potezna emigracja ,,za chlebem”, to konsekwencje,
zgodnego z koncepcja ,,zerowego wzrostu”,
obronnie, lecz patologicznie zaprogramowanego
(przez  najwyzej rozwinigte spolecznosci)
,schtadzania” §wiatowej gospodarki.

Takze wysoce prawdopodobnym skutkiem tej
strategii jest ukryta wojna pomigdzy USA i UE o
dostgp do zto6z ,postradzieckich” (w tym spoza
Uralu) zasobéw naturalnych. Kontynuowanie socjal-
darwinistycznych stosunkow spotecznych zardéwno
globalne w postaci Pernicious Globalization, jak
nawet tylko w Unii Europejskiej, nie stwarza Polsce
szans na trwaly rozwdj, a nawet tylko na stagnacyjne
trwanie.

Podstawa globalnej strategii trwatego rozwoju
$wiatowej spotecznosci, winna by¢ dalekowzrocznie
koordynowana  migdzynarodowa wspotpraca,
zwlaszcza w uktadzie: USA — UE — Rosja — Chiny -
Indie. A wraz z tym, zamiast $miercionosnej
rywalizacji, racjonalny podziat pracy, specjalizacja i
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konkurowanie wielkoscia ksztattujacego zdolnos¢
trwatego rozwoju wkladu w dobro wspolne.

Aby we wspolczesnych warunkach Panstwo

Polskie moglo spelnia¢ swe podstawowe funkcje:
obrony oraz stymulowania rozwoju w panstwo
uorganizowane]j polskiej spotecznosci, winno mieé
ono system informacyjny umozliwiajacy dostgp do
wiedzy o zamierzeniach i skutkach polityki wlasnej
oraz prowadzonej przez inne podmioty $wiatowej
sceny politycznej. Zbudowanie i efektywne
wykorzystywanie takiegp -  niezbednego
w warunkach wysoko rozwinigtej nauki i techniki —
systemu informacyjnego  uzaleznione jest od
uksztaltowania przez panstwo odpowiedniej jego
struktury.
Zdolno$¢ dowolnej organizacji do sprawnego
funkcjonowania, zalezy bowiem od poprawnie
uksztattowanej jej struktury. Struktura ta decyduje o
informacyjnej sprawnosci danej organizacji, jej
dalekowzrocznosci, elastyczno$ci, innowacyjnej
podatnosci, zdolnosci do tworzenia rezerw zasobOw
intelektualnych i materialnych.

Struktura ta szczegodlnie decyduje o podatnosci
innowacyjnej organizacji. Okresla ona drogi
transferu informacji, miejsca ich gromadzenia i
przetwarzania oraz metody skutecznego ich
wykorzystywania. Niesprawna  informacyjnie
struktura czyni spustoszenie w zasobach informacji,
ktére moglyby by¢ czynnikiem jej rozwoju,
uniemozliwia  wrgez  dostgp do  informacji
warunkujacych zdolno$¢ obrony i rozwoju danej
spotecznosci.

Struktura organizacji ma decydujacy wplyw na
to, w jakim stopniu dana organizacja jest zatem w
stanie podtrzymywa¢ 1 podnosi¢ jako$¢ zycia
stanowiacych ja ludzi.

To samo dotyczy panstwa, jako odpowiednio
uorganizowanej spolecznosci. Jego zdolnos¢ do
obrony i podnoszenia - wraz z rozwojem - jako$ci
zycia obywateli oraz w tym celu poprawnego
stymulowania rozwoju gospodarki, szczeg6lnie
zalezy od odpowiednio uksztaltowanych i
doinformowywanych struktur administracji
panstwowej oraz ,,spoleczenstwa obywatelskiego”.

Analizujac obecna strukturg Panstwa Polskiego,
dochodzimy do wniosku, iz nie jest ono obecnie w
stanie prowadzi¢ skutecznie, w tym dalekosigznie,
polityk¢  obronng 1 rozwojowa  polskiego
spoleczenstwa. Bowiem nie posiada ono systemu
informacyjnego dostosowanego do zycia w sytuacji
zmian, tak szybko wspolczesnie — wraz z rozwojem
nauki i techniki - zachodzacych w uwarunkowaniach
zycia jego obywateli i ich nastgpcow.. Nie zapewnia
ono jego podmiotom dostgpu do informacji
niezbednych w dzialaniach na rzecz obrony i
rozwoju polskiego spoteczenstwa. Nie stwarza to
mozliwosci kierowana si¢ w polityce na przyktad
deklarowanymi  warto$ciami  chrze$cijanskimi,
takimi jak dobro wspolne, mitos¢, solidarnosc,
odpowiedzialna wolnos¢. Uniemozliwia to trwale

zintegrowanie polityk: spotecznej, gospodarczej i
ochrony oraz poprawnego ksztattowania srodowiska
przyrodniczego.

Polityka w Polsce jest ewidentnie wymuszana
co najwyzej czteroletnim parlamentarnym cyklem
,0d wyboréw do wyborow”. A wigc jest ona
nadmiernie krotkowzroczna, bez mysli strategicznej
oraz realizacyjnej ciagtoéci. Politycy ,,unurzani” we
wzajemnych wasniach, nie sa w stanie kierowac si¢
dalekosigznym interesem  spolecznosci, ktorej
formalnie przewodza.

A zatem réwniez i realizacja Odnowiongj
Strategii wydaje si¢ by¢ niemozliwa w ramach
aktualnej formy organizacji Polskiego Panstwa. Jego
informacyjna infrastruktura nie jest w stanie
umozliwia¢ dalekowzroczne ksztaltowanie,
realizowanie 1 korygowanie polityki trwatego
rozwoju Polski. Brak jest zwlaszcza, informacyjnych
podstaw polityki i gospodarki trwalego rozwoju,
umozliwiajacych ~ poprawne  prowadzenie i
korygowanie — w miar¢ zmian w uwarunkowaniach
realizacyjnych - polityki rozwoju spoteczno-
gospodarczo-przyrodniczego Polski.

Aby stworzy¢ infrastrukturalne warunki dla
wypracowania i realizacji (zgodnie z R-EU SDS)
strategii trwatego rozwoju Polski, nalezy rozwazy¢
dokonanie ponizszych — majacych udoskonali¢
proces dostgpu do informacji, a wraz z tym
dalekowzrocznego  sterowania  rozwojem -
przeksztatcen w strukturze naszego panstwa:
| - przeksztalcenie Senatu RP w dalekowzroczna
Izbg Strategii Trwalego Rozwoju Polski, oraz
utworzenie
Il — pozarzadowego Centrum
(dtugookresowej/dalekosigznej) Strategii
Rozwoju/Trwatego Rozwoju Polski;

Il - Komitetu Rady Ministréw do spraw Trwatego
Rozwoju Polski;

IV — Rzadowego Centrum Monitoringu
Dynamicznego;

V — Osrodka (Instytutu) Metod Symulacji
Komputerowej i Prognozowania Ostrzegawczego,
Senat RP, przeksztatlcony w Izbg Strategii

Trwatego Rozwoju Polski, miatby

szescioletnia kadencjg, przy dwuletnim cyklu
wybierania jednej trzeciej senatoréw o odpowiednio
wysokim ich cenzusie.

Zadaniami Senatu bytyby:

- zatwierdzanie dtugookresowej — do 50 lat -

strategii trwalego rozwoju Polski,

wypracowywanej i okresowo korygowanej
przez Centrum Strategii Rozwoju Polski;

- stwierdzanie zgodnosci ze  strategia

dhugookresowa i zatwierdzanie

sredniookresowej strategii trwalego rozwoju

Polski, opracowywanej przez Rzad RP;

- nadzorowanie zgodno$ci ustaw uchwalanych

przez Sejm RP, ze strategia trwalego rozwoju

Polski.
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Centrum Strategii Rozwoju Polski bytoby:

I - samodzielnym organem  administracji
panstwowej (na wzor Instytutu Pamigci Narodowej),
albo

Il — podporzadkowane Senatowi RP, albo

Il — podporzadkowane Prezydentowi RP.

Poza wypracowywaniem i okresowym
korygowaniem dlugookresowej strategii trwalego
rozwoju Polski, do zadan tego Centrum nalezatoby:

- monitorowanie realizacji dlugo- 1 S$rednio-
okresowej strategii trwatego rozwoju Polski;

- wspoltdzialanie z Unia Europejska i ONZ w
wypracowywaniu i korygowaniu ich
dlugookresowych strategii trwalego rozwoju (UE i
$wiatowej spolecznosci);

- zglaszanie Parlamentowi RP i Rzadowi RP ocen i
wnioskéw dotyczacych realizacji 1 konieczno$ci
korekt strategii trwalego rozwoju Polski.

Centrum to dlugookresowa  strategie
trwatego rozwoju opracowywaloby w pierwszym
rzedzie za pomoca prognoz ostrzegawczych
wypracowywanych dlugookresowym monitoringiem
dynamicznym. Do zadan tego Centrum nalezaloby
takze przygotowywanie propozycji przedsigwzigc,
stuzacych zwigkszaniu sprawnosci informacyjnej,
dalekowzrocznosci 1 elastycznosci  dziatania
panstwa, jak rowniez umiejgtnosci tworzenia rezerw
zasobow materialnych i intelektualnych oraz
faczenia  indywidualnych intereséw rozwoju
gospodarczego z dobrem s$rodowiska spotecznego i
przyrodniczego. Centrum to przyczynialoby sig
takze do zapewnienia ciaglo$ci realizowania polityki
trwatego rozwoju bez wzgledu na kadencyjne
zmiany wladzy panstwowej,

Przy Centrum Strategii Rozwoju Polski
dziatataby, jako organ doradczy, Spoteczna Rada do
spraw Trwatego Rozwoju Polski, w sktad ktorej
wchodziliby odpowiedni specjalisci i
przedstawiciele organizacji ,,pozarzadowych”.

Komitet Rady Ministréow do spraw
Trwatego Rozwoju Polski kierowany byt by przez
odpowiedniego wicepremiera Rzadu RP.

Do zadan tego Komitetu nalezatoby:

- koordynowanie budowy — zgodnej ze strategia
dtugookresowa - sredniookresowej strategii trwatego
rozwoju Polski;

- przyczynianie si¢ do wzajemnej spojnosci polityk:
spolecznej, gospodarczej i ekologicznej;

- nadzorowanie zgodnosci biezacej polityki rzadu ze
sredniookresowa i dtugookresowa strategia trwalego
rozwoju Polski®;

6% Jest to — bez symulacyjnego wspomagania -
niezmiernie trudne zadanie. Wg Forrestera: social
systems exhibit a conflict between short-term and
long-term consequences of a policy change. A policy
that produces improvement in the short run is
usually one that degrades a system in the long
run.(...) Many problems being faced today are the
cumulative result of short-run measures taken in

- nadzorowanie poprawnego  monitorowania
skutkow realizacji strategii trwalego rozwoju;

- analizowanie zagrozen dla trwatego rozwoju
Polski, zwlaszcza wyprzedzajaco rozpoznawanych
monitoringiem dynamicznym;

- zglaszanie premierowi Rzadu RP projektow
dziatan dla eliminowania odstgpstw od realizacji
strategii trwalego rozwoju Polski lub innych
zagrozen, zwlaszcza rozpoznawanych
z wyprzedzeniem. A takze w przypadku, gdy
realizacja tej strategii przynosi inne od
zamierzanych jej skutki.

Realizacja Odnowionej Strategii, badz
nadzor nad ta realizacja, nie moze by¢ powierzona
jedynie wybranemu ministerstwu. Zapewnianie
powszechnego ,tu i teraz” oraz w przyszto$ci
podnoszenia jakosci zycia Polakéw, oraz trwato$ci i
odpowiedniej formy wzrostu  gospodarczego,
wymaga zapewniania spojnosci polityki catego
rzadu, a takze innych (jak NBP) organéw panstwa.
Wymaga to takze poprawnego monitorowania
konsekwencji tej polityki, jako warunku, aby mozna
byto z odpowiednim wyprzedzeniem dokonywaé w
tej polityce korekt niezbgdnych dla podtrzymywania
rozwojowych tendencji.

Rzadowe Centrum Monitoringu Dynamicznego
zlokalizowane byloby przy:
| - Kancelarii Prezesa Rady Ministrow, albo
Il - Gtéwnym Urzedzie Statystycznym
(przeksztatconym w Gtowny Urzad Statystyki i
Prognozowania Ostrzegawczego), albo
11l — Gtéwnym Inspektoracie Ochrony Srodowiska.

Gléwnym zadaniem tego krotko- i $rednio-
okresowo dynamiczne monitorujacego Rzadowego
Centrum, byloby informowanie rzadu o
kompleksowych konsekwencjach dotyczacej Polski
polityki, prowadzonej zarowno przez Panstwo
Polskie, jak i Unig Europejska lub inne zewngtrzne
podmioty tej polityki. To Rzadowe Centrum
prowadziloby monitoring przebiegu procesu zycia
spoteczno-gospodarczo-przyrodniczego Polski
z zastosowaniem wymiernych wskaznikow m.in.
wypracowanych w ramach UE.

Wyniki tego monitoringu stanowityby
ponadto istotne zrodto informowania m.in. premiera
o sprawnosci funkcjonowania zaréwno rzadu jako
catosci, jak 1 poszczegoélnych jego ministerstw.
Monitoring ten dostarczatby takze informacji
o konsekwencjach zewngtrznej, a nie zawsze jawnie
prowadzonej, polityki. Wyniki te, oceniane
w pierwszym rzgdzie przez Komitet Rady Ministrow
do spraw Trwatego Rozwoju Polski, stuzytyby do
dokonywania korekt zaréwno w biezacej polityce
Rzadu RP, jak i w S$redniookresowej strategii
trwatego rozwoju Polski.

Rzadowe Centrum Monitoringu
Dynamicznego byloby wladne ustalania rodzaju

prior decades.
Patrz: (Forrester, 1995).
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danych statystycznych niezbgdnych dla potrzeb
dynamicznego  monitorowania  procesu  zycia
spoteczno-gospodarczo-przyrodniczego Polski,
prowadzonego przez to Centrum. Ponadto to
Rzadowe Centrum inicjowatoby udzial Polski
w miedzynarodowych przedsigwzigciach na rzecz
budowy informacyjnych  podstaw  polityki
i gospodarki trwalego rozwoju. A  takze
inicjowaloby migdzynarodowa wymiang informacji
warunkujacych zwlaszcza prognozowanie
ostrzegawcze oraz realizowanie polityki trwatego
rozwoju. Bez zapewnienia sprawnego dost¢pu do
wiedzy o globalnym $rodowisku i ostrzegawczych
prognozach  wypracowywanych  przez  inne
spoleczno$ci, nie mozna skutecznie informacyjnie
wspomagac polskiej polityki.

Podstawowym jednak warunkiem
zapewnienia dalekowzrocznosci Polskiego Panstwa,
poprzez doprowadzenie do stworzenia
informacyjnych podstaw polityki i gospodarki
trwatego rozwoju, byloby utworzenie Os$rodka
(Instytutu) Metod Symulacji Komputerowej i
Prognozowania Ostrzegawczego.

Osrodek (Instytut) Metod Symulacji
Komputerowej i Prognozowania Ostrzegawczego
bytby zlokalizowany — w randze Instytutu - przy
Centrum Strategii Rozwoju Polski, albo stanowitby
czes$c istniejacego, lecz odpowiednio
rozbudowanego, Instytutu Badan Systemowych
Polskiej Akademii Nauk.

Do zadan tego Osrodka nalezatoby
wypracowywanie - z wykorzystaniem wspotpracy
migdzynarodowej - metod ksztaltowania
informacyjnych podstawy polityki
i gospodarki trwalego rozwoju, w tym monitoringu
dynamicznego.

Tworzone w tym Os$rodku metody symulacyjne
bylyby wykorzystywane m.in. przez

- Rzadowe Centrum Monitoringu Dynamicznego;

- Kancelarig Prezesa Rady Ministréw i poszczeg6lne
ministerstwa (do projektowania i optymalizacji
politycznych zamierzen);

- Parlament RP (do badania projektow ustawy);

- inne ogniwa panstwa, w tym struktury
samorzadowe, a takze np

- przedsigbiorstwa lub inne organizacje.

Osrodek  ten  prowadzitby  zarazem
dlugookresowy monitoring dynamiczny dla potrzeb
Centrum Strategii Rozwoju Polski, jak réwniez
wspomagatby to Centrum metodami symulacji
komputerowej - podtrzymujacych trwaly rozwdj
Polski — zalecen, dotyczacych, niezbednych w tym
celu, réwniez dtugookresowych dziatan
strategicznych.

9. Nie tylko polskie inicjatywy na rzecz
ekohumanizmu i budowy informacyjnych
podstaw trwalego rozwoju

Realizacja R-EU SDS wymaga dziatan globalnych.
Unia Europejska sama nie jest w stanie doprowadzi¢
do przebudowy s$wiatowego systemu spoleczno-
gospodarczego na oparty na aksjologii dobra
wspolnego oraz utworzenia informacyjnych podstaw
trwalego rozwoju europejskiej 1 Swiatowej
spoteczno$ci. Podejmujac jednak zamiar realizacji
Odnowionej Strategii Unia Europejska jest w stanie
i powinna uruchomi¢ wielki globalny proces -
skierowanej na utworzenie globalizacji ,,z ludzka
twarza” - ekohumanistycznej przemiany
cywilizacyjnej. Przy tym Polska powinna wiaczy¢
si¢ aktywnie w realizacjgc R-EU SDS i jej
wzbogacenie polskim dorobkiem intelektualnym.

Wypracowanie  Odnowionej  Strategii
poprzedzone byto bowiem w Polsce intelektualnymi
inicjatywami wykazujacymi blednos¢
kontynuowania socjal-darwinistycznych stosunkdw
spotecznych  oraz  konieczno$¢ uksztattowania
zdolno$ci  wypracowywania i realizowania
dalekowzrocznej globalnej  strategii  trwatego
rozwoju, jak rowniez podjecia w tym celu
migdzynarodowej budowy informacyjnych podstaw
polityki i gospodarki trwatego rozwoju.

Liczne grono osob reprezentujacych w
Polsce swiat nauki i kultury wlaczyto sig¢ aktywnie w
poszukiwanie drog przezwycigzania globalnego
kryzysu. Na arenie $wiata za prekursora tej
dziatalno$ci uzna¢ chyba mozna Klub Rzymski, z
ktorego inicjatywy zespoét Meadows’6w opracowat
Pierwszy Raport dla Klubu Rzymskiego Granice
wzrostu, Raport ten zainicjowat ciag licznych i nadal
prowadzonych badan dotyczacych poszukiwan
nowych form zycia spoteczno-gospodarczego,
niezbednych dla zapewnienia przetrwania i dalszego
rozwoju Cztowieka.

W sktad Klubu Rzymskiego zostali z Polski
powolani profesorowie:

o] Adam Schaff,

o] Jozef Pajestka,

o[ Zdzistaw Sadowski, oraz
e[| Antoni Kuklinski.

W 1987 utworzone zostato takze Polskie
Towarzystwo Wspotpracy z Klubem Rzymskim.

W 1992 roku polska delegacja rzadowa na
Konferencje LSrodowisko i Rozwdj” w Rio de
Janeiro, ktérej przewodniczyt Owczesny Minister
Srodowiska, profesor Stefan Koztowski,
zaakceptowata uchwalone tam ekohumanistyczne
postanowienia — w tym Agendg 21 - zobowiazujac
si¢ do ich przestrzegania.

W 1993 roku liczne, okoto 600—osobowe
grono uczestnikow Pierwszego Migdzynarodowego
Kongresu  Uniwersalizmu  wystosowato ,,Do
wszystkich spoleczenistw, rzqdoéw i elit Swiata !”
jednogtosnie  przyjety Apel Warszawski, O
Ekorozwoj (Apel Warszawski ..., 1993).

W apelu tym m.in. uznano, iz:
Nowe, EKOHUMANISTYCZNE formy wspoizycia
(..) stajqa sie (..) warunkiem PRZEZYCIA
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WSZYSTKICH spoteczenstw, zarowno bogatych, jak
i biednych. (...) Trzeba (...) dostosowac formy Zycia
i gospodarowania do wymagan (...) jakoSciowo
nowej SYTUACJI ZMIAN w uwarunkowaniach zZycia
cztowieka i przyrody. (...) W przeciwnym razie (...)
Gleboka recesja gospodarcza (...) moze (...)
doprowadzi¢ do EKOFASZYZMU - czyli proby
rozwiqzan partykularnych, poprzez minimalizowanie
tworczej aktywnosci rzesz ludzkich. (...) Zagrozenie
to powstanie, gdy silni i bogaci eliminujac
stabszych, pozbawiajqc ich dorobku zycia - beda
usitowali sami zmniejsza¢ narastajqcy deficyt
zasobow, pozornie przy tym chroniqc przyrode.

W $lad za tym Apelem w 1997 roku , z
okazji zblizajacej sig¢ Sesji Organizacji Narodow
Zjednoczonych - Riot5,  poswigconej ocenie
realizacji uchwal Konferencji LSrodowisko i
Rozw¢j”, 165 wybitnych polskich osobistosci
wystosowato do Aleksandra Kwasniewskiego -
owczesnego Prezydenta RP — memorandum pt:
Polska Inicjatywa na rzecz Trwalego Rozwoju
Swiata (Polska Inicjatywa ...., 1997).

W memorandum tym m.in. stwierdzono, iz:
(...) Swiatowa spotecznos¢ przekroczyta granice
wzrostu w  ramach  obecnego  systemu
gospodarczego:  krétkowzrocznego,  nadmiernie
bezwladnego, nie uwzgledniajacego kompleksowych
- zwlaszcza spotecznych i priyrodniczych - korzysci
i kosztow  dziatalnosci. (... Dominujqcym
czynnikiem destabilizacji stala sie wspolczesnie
moralna  degradacja  form  Zycia. (...)
Przezwyciezenie globalnego kryzysu wymaga (...)
stworzenia (...) dalekowzrocznego prognozowania
oraz  wymiernego  wartosciowania  nastepstw
dziatalnosci i inmych  zmian wo ()
uwarunkowaniach (...) Zycia ludzi i przyrody (...)
powszechnie dostgpnego Swiatowego
zintegrowanego systemu informatycznego,
umozliwiajacego (...) symulacje wielkich systeméw
ekospotecznych, (...) optymalizowanie przedsiewziec
rozwojowych (...).

W memorandum tym zaproponowano

m.in., aby :
(...) utworzy¢ przy ONZ, dzialajqce na zasadzie
pomocniczosci, profesjonalne Swiatowe Centrum
Strategii Trwalego Rozwoju (ktérego zadaniem by
m.in. bylo) opracowanie i wdrozenie oraz
upowszechnienie symulacyjnego dozoru (w tym
monitoringu) procesu zycia Swiatowej spolecznosci
oraz spotecznosci lokalnych.

Kolejnym wezwaniem o przebudowg
s$wiatowych stosunkow spolecznych byt w 1999
roku wystosowany Apel Klubu  Tworcow
Ekorozwoju: O ekohumanizm i  budowe
informacyjnych podstaw trwatego rozwoju.

W Apelu tym m.in. uznawano, iz: (...) nie
ma bezwzglednego deficytu materialnych zasobow
zycia (surowcow, paliw, zasobow ekologicznych).
Brakuje natomiast wiedzy, technologii, aktywnego
potencjatu intelektualnego i sumienia ludzi oraz

czasu — czynnikow koniecznych do ograniczania
zbednego zuzywania deficytowych zasobow oraz
stwarzania dostepu do zasobow alternatywnych w
miare wyczerpywania zrodet aktualnie
eksploatowanych (Apel Klubu ..., 1999).

Bedac inicjatorem 1 glownym autorem
powyzszych trzech zbiorowych wystapien, w ich
tre§¢ wilaczatem wyniki takze w tym tekscie
przedstawianych moich systemowych badan istoty
kryzysu globalnego oraz metod ksztattowania
zdolnosci trwatego rozwoju §wiatowej spotecznosci.

W 2003 roku powyzsza  polska

informacyjna inicjatywa uzyskala poparcie ze strony
Premiera Rzadu RP podczas inauguracyjnego
posiedzenia Rady do spraw Zréwnowazonego
Rozwoju:
Premier Leszek Miller wystqpit (...) do Rady z
propozycjq, aby  podczas nadchodzqcego
Swiatowego  Szczytu na rzecz  Spoleczenstwa
Informacyjnego (w grudniu br. w Genewie) Polska
zaproponowata podjecie miedzynarodowego
programu  budowy informacyjnych  podstaw
zrownowazonego rozwoju. - Istotnq czesciq tego
programu powinno by¢ zbudowanie Swiatowego
systemu prognozowania ostrzegawczego ( ...)
Wspoiczesne zagrozenia trzeba wszak przewidywac i
z odpowiednim wyprzedzeniem im sie
przeciwstawiac (...)%.

Whiosek, aby Polska wystapila z inicjatywa
utworzenia w ramach ONZ postulowanego w 1997
roku Swiatowego Centrum Strategii Trwalego
Rozwoju wraz z szerokim okresleniem jego zadan,
zostat nastepnie zgloszony w Memoriale Komitetu
Prognoz ,,Polska 2000 Plus” przy Prezydium
Polskiej Akademii Nauk dla najwyzszych wiadz RP
W sprawie potrzeby umacniania procesu trwalego
rozwoju  swiata i budowy  spoleczenstwa
globalnego®.

Wniosek o podjecie migdzynarodowego
programu  budowy informacyjnych  podstaw
trwatego rozwoju zostal zgloszony w ramach prac
przygotowawczych do Swiatowego Szczytu na rzecz
Spoteczenstwa Informacyjnego przez Radg ds.
Zrownowazonego Rozwoju. (Wniosek ten byt
poprzedzony moja ekspertyza (Michnowski, 2003e).
We wniosku tym m.in. stwierdzono::

Dla doprowadzenia do zrownowazonego rozwoju
Swiatowej spolecznosci potrzebne sq.

- wielopoziomowe, w tym globalne, zarzqdzanie,
oraz

- ekonomika zrownowazonego rozwoju.

Zarzqdzanie to winno by¢ oparte na wiedzy —
zwlaszcza o przysztych i kompleksowych skutkach
polityki zrownowazonego rozwoju.

* patrz:
http://www.mos.gov.pl/2materialy_informacyjne/inn
e/posiedzenie.shtml .

% patrz: (Memoriat ..., 2003).
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Ekonomika  zrownowazonego  rozwoju
powinna byé dalekowzroczna i oparta na zasadzie
dobra wspdlnego oraz kompleksowym rachunku
korzysci i kosztow gospodarowania, obejmujgcym
spoteczne i przyrodnicze jego skladniki.

Dla osiqgniecia tych celow potrzebne jest
zbudowanie informacyjnego systemu wspomagania
polityki  zrownowazonego rozwoju o  zasiegu
globalnym.  Takich  informacyjnych  podstaw
zrownowazonego rozwoju nie mozna zbudowacd
odrebnie w ramach poszczegolnych panstw lub ich
ugrupowan. Tworzenie takiego informacyjnego
systemu powinno byé dokonywane w ramach
struktur zarzqdzania globalnego.

Proponujemy przeto utworzenie ONZ-
owskiego  Centrum Informacji dla Strategii
Zrownowazonego Rozwoju.

Strategicznym zadaniem tego Centrum
powinno byc zbudowanie Swiatowego,
Zintegrowanego (lecz terytorialnie rozproszonego)
Informacyjnego Systemu Dalekowzrocznego
Przewidywania i Wymiernego WartoSciowania
(kompleksowych skutkow dzialalnosci spoleczno-
gospodarczej i zmian Srodowiskowych) (POLISH
COUNCIL..., 2003).

Problem podjecia migdzynarodowego programu
budowy informacyjnych

podstaw trwalego rozwoju byt nastgpnie zglaszany
przez p. Marka Haliniaka (z Ministerstwa
Srodowiska) podczas spotkan przygotowawczych
(PrepCom) do WSIS, a nastgpnie przez
przewodniczacych polskich delegacji w trakcie
obrad obu czeéci Swiatowego Szczytu na rzecz
Spoleczenstwa Informacyjnego (WSIS).

Podczas 1 czesci WSIS w 2003 roku,
w Genewie Minister Michat Kleiber w swym
wystapieniu m.in. stwierdzit:
Wierzymy, ze Internet i inne technologie
teleinformatyczne mogq byc¢ skutecznym narzedziem
dla przewidywania i zapobiegania globalnym
zagrozeniom. Mogq by¢ takze swietnymi sposobami
wspierania wdrazania w Zycie idei zrownowazonego
rozwoju. W moim przekonaniu sposéb, w jaki
ewoluuje sytuacja na swiecie, stwarza pilng potrzebe
zbudowania szeroko, swobodnie dostepnej sieci
informacyjnej. Taka sie¢ moglaby stuzyé do
prowadzenia monitoringu, wczesnego ostrzegania i
prognozowania (w zwiqzku z elementami zdolnymi
do wywolania globalnej zmiany) a przez to pomoc w
implementacji zasad zrownowazonego rozwoju.

Taka sie¢ bylaby tez niezbedna, aby
przyblizyé nam proces globalizacji i zwiqzane z nim
liczne zjawiska, od zarzqdzania zbiorowosciami
ludzkimi,  swiatowym  ekosystemem,  ruchami
populacji  (migracyjnymi) po wiele innych
kluczowych elementéw globalnej transformacji
(Kleiber, 2003).

Za$ Minister Janusz Stanczyk w 2005 roku,
w Tunisie, podczas II czgsci WSIS w taki sposob

uzasadnial omawiang polska inicjatywe:

Internet i inne techniki teleinformatyczne mogq by¢
skutecznym czynnikiem wspomagania realizacji idei
trwafego rozwoju. Szczegolnie mogq by¢ one
przydatne w prognozowaniu i zapobieganiu
globalnym zagrozeniom. Wyzwania wobec ktorych
stoi  Swiat uzasadniajq potrzebe zbudowania
powszechnie i bezplatnie dostepnej Swiatowej sieci

informacyjnej. Taka sie¢ umozliwilaby
monitorowanie,  prognozowania i  wczeshe
ostrzeganie  przed — zagrozeniami katastrof

naturalnych i powodowanych przez cziowieka. a
wraz z tym wspomagataby wdrazanie zasad
trwatego rozwoju.

Taka sie¢ pomoglaby radykalnie w
ksztaltowaniu trwafego wzrostu gospodarczego oraz
sprawiedliwej globalizacji (Stanczyk, 2005)

Ani te powyzsze oficjalne wystapienia
przewodniczacych polskich delegacji rzadowych,
ani prace polskich przedstawicieli w ramach
konferencji przygotowujacych WSIS (tzw PrepCom)
nie doprowadzity niestety do wlaczenia powyzszych
naszych propozycji do dokumentow koncowych
WSIS.

Natomiast ubocznym pozytywnym
skutkiem aktywnosci w Tunisie polskiej delegacji
rzadowej (WSIS II, 2005) i wystapienia tam na
spotkaniu z Sekretarzem Generalnym International
Communication Union (ITU) Yoshio Utsumi -
glownym organizatorem WSIS® - byto udzielenie

przez ITU naszej propozycji podjecia
migdzynarodowego programu budowy
informacyjnych podstaw polityki i gospodarki
trwalego rozwoju, rekomendacji poprzez

opublikowanie jej w tzw ITU Golden Book,
zawierajacej] wykaz tematow zalecanych do
realizacji w ramach dziatan ,,po-Szczytowych™®’.
Innym tego spotkania skutkiem byto
nawiazanie kontaktu z Takeshi Utsumi, ktory takze
od lat zabiega o stworzenie globalnego systemu
symulacji komputerowej dla potrzeb trwatego
rozwoju $wiatowej spotecznosci oraz przydatnego w
takiej globalnej symulacji $wiatowego systemu
wspolpracy uniwersytetow powigzanych wzajemnie
siecig teleinformatyczna (Utsumi, 2003, 2006).
Przedktadany powyzej glowny wniosek
dotyczacy  koniecznosci  podjecia  budowy
informacyjnych podstaw polityki i gospodarki
trwatego rozwoju jako warunku nie dopuszczenia do
globalnej katastrofy uzyskat wielce zyczliwa
rekomendacje amerykanskiego ,.think-thanka”
wieloletniego pracownika IBM — Luisa Guterrieza®®.

%8 Patrz: http://www.itu.int/ibs/sg/wsis/panel.html .
*" patrz:
www.itu.int/wsis/goldenbook/Publication/GB-
final.pdf, www.itu.int/wsis/goldenbook ..

%8 patrz: (Michnowski, 2007), oraz
http://www.ecocosmdynamics.org/ED/personnel.asp
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Zadanie  kontynuowania  powyzszych
polskich staran wzieto na siebie - utworzone w roku
2003 roku przez czg$¢ sygnatariuszy powyzszego
memorandum do Prezydenta RP - Forum
Spoleczenstwo Informacyjne Trwatego Rozwoju.
Forum to:
stawia sobie za cel uksztaltowanie informacyjnych
przestanek  rozwojowego  przekraczania  granic
wzrostu Swiatowej spotecznosci, poprzez:

- stworzenie informacyjnych podstaw polityki i
ekonomiki trwatego rozwoju,

- doprowadzenie do podjecia miedzynarodowych
dziatan w celu stworzenia mozliwosci powszechnie
dostepnego kompleksowego monitorowania,
dalekosieznego przewidywania oraz wymiernego
wartosciowania skutkow polityki, pracy i innych
zmian w uwarunkowaniach zycia ludzi i przyrody,

- uksztaltowanie  sprawnej informacyjnie,
dalekowzrocznej i elastycznej oraz zdolnej do
tworzenia rezerw zasobow  materialnych i
intelektualnych infrastruktury polskiej, europejskiej i
Swiatowej spotecznosci.

Forum to wystapitlo w listopadzie 2007
roku do Premiera Donalda Tuska z wnioskiem o
niezbedne dla trwalego rozwoju Polski aktywne
wsparcie realizacji odnowionej w czerwcu 2006
roku — Strategii Trwalego Rozwoju Unii
Europejskiej (zat.).

10. Zakonczenie
W  Swietle powyzszych badan i przemyslen,

$wiatowa spoleczno$§¢ wciaz jeszcze Stoi na
rozdrozu.

Przed nami:
I - konserwatywna, ,do nikad prowadzaca”
kontynuacja  $mierciono$nego,  kryzysogennego

socjal-darwinizmu, albo

Il — ekohumanistyczna przemiana cywilizacyjna,
wymagajaca stworzenia edukacyjnych i
informacyjnych podstaw polityki i gospodarki
trwatego rozwoju..

Narastajacy deficyt zasobow naturalnych
oraz wzrost ekologicznych zagrozen mozna wszak
usitowa¢ eliminowaé albo poprzez $mierciono$ne
zmniejszenie ilosci konsumentow tych zasobow oraz
uzytkownikow $rodowiska przyrodniczego, albo
poprzez poznawczo-innowacyjna na dobro wspdlne

ukierunkowana  powszechna  partnerska  ich
wspolprace.
Realizacja i dalsze ~ wzbogacenie

odnowionej - w czerwcu 2006 roku - Strategii
Trwatego Rozwoju Unii Europejskiej stwarza
mozliwos¢ wyboru tej drugiej. ekohumanistycznej
drogi rozwoju $wiatowej spotecznosci.

Ekohumanistyczna przemiana cywilizacyjna, to
rozwojowe przejscie :

| - od egoizmu i indywidualizmu oraz
$mierciono$nej konkurencji do powszechnie

wspomaganego nauka i wysoka technika
partnerskiego i dalekowzrocznego wspétdziatania
dla dobra wspdlnego — wszystkich ludzi oraz
srodowiska przyrodniczego;

Il - od wysoce ekospolecznie kosztownej spoteczno-
gospodarczej $miercionosnej selekcji nadaznej, do
selekcji wyprzedzajacej, dokonywanej w przestrzeni

wirtualnej, z  pomoca  metod  symulacji
komputerowej, ekohumanistycznego
warto§ciowania, ksztaltowania powszechnej

madrosci oraz dalszego intensywnego rozwoju nauki
i techniki;

Il - od strachu wobec skutkéw ,przestrzelenia”
jakoby bezwzglednych granic WZrostu
(zniewalajacego wolg obronnego wspoétdziatania) do
rozpoznawania tych granic i ich rozwojowego
przekraczania.

IV - od traktowania idei trwalego rozwoju jako
oxymoron, do realnej budowy jego spotecznych,
informacyjnych,  edukacyjnych i  etycznych,
podstaw.

W wyniku rozwoju nauki i techniki, w tym
organizacji, a takze wzrostu ludzkiego potencjatu,
nastapil  wielki  wzrost tempa zmian W
uwarunkowaniach zycia ludzi i przyrody oraz inercji
$wiatowej spolecznosci. Wraz z tym rozwojem
powstal jakoSciowo nowy, dominujacy czynnik
destrukcji zycia ludzi i przyrody. Jest nim coraz
szybciej i nieuchronne (wraz z rozwojem nauki i
techniki) postgpujaca moralna degradacja form zycia
do niedawna zycie wspomagajacych, lecz juz
niezgodnych z nowymi, szybko powstajacymi, jego
uwarunkowaniami.

Eliminowanie negatywnych skutkéw takiej
narastajacej moralnej degradacji ~ wymaga
sukcesywnego powigkszania zakresu intelektualnej
— poznawczej i innowacyjnej - aktywnosci tworczej,
przyczyniajacej si¢ do - eliminujacego jej negatywne
nastepstwa - dalszego intensywnego rozwoju nauki i
techniki.

Rozwoj ten staje sig z kolei czynnikiem wzrostu:

- tempa zmian;

- prawdopodobienstwa bledoéw, oraz

- nat¢zenia moralnej degradacji.

Szybko - i przy wysokiej inercji $wiatowe;j
spolecznosci - zachodzace zmiany =~ W
uwarunkowaniach zycia ludzi i przyrody stworzyty
potrzebg  przewidywania tych zmian oraz
wyprzedzajacego podejmowania dziatan
dostosowawczych oraz obronnych.

Wraz z tym powstala koniecznosé
zwigkszania:

- dalekowzrocznosci;

- elastycznosci, oraz

- tworzenia rezerw zasobéw intelektualnych
i materialnych - ,,na wszelki wypadek”.

Powstata  rowniez pilna  potrzeba
poznawania kompleksowych skutkéw ludzkich
dziatan oraz innych zmian w uwarunkowaniach
zycia ludzi i przyrody.
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Opanowanie umiejgtnosci dziatan
wyprzedzajacych oraz eliminowania skutkow
rozwojowych bledow i negatywnych nastepstw
moralnej degradacji wymaga odejscia od egoizmu i
indywidualizmu na rzecz ekohumanizmu. Takie — na
dobro wspodlne ukierunkowane oraz nauka i wysoka
technika powszechnie wspomagane - partnerskie
wspotdziatanie stanowi bowiem warunek
niezbednego. przy wysokim poziomie rozwoju nauki
i techniki. potgznego wzajemnego wzbogacania si¢
wiedza posiadang i nowo pozyskiwang — W tym
dotyczaca przysztosci - oraz innymi efektami
aktywnos$ci poznawczo-innowacyjnej.

Realizacja zarowno Odnowionej Strategii
jak i ONZ-owskiej wizji ,tréjfilarowego” trwatego
rozwoju wymaga zatem stworzenia dostgpu do
wiedzy o skutkach ludzkich dzialan (i zamierzen)
oraz innych zmian w uwarunkowaniach zycia ludzi i
przyrody.

Niezbedne sa takze:

| - przebudowa systemu ekonomicznego na
kierujacy si¢ dalekowzrocznie dobrem wspolnym —
wspolnym interesem;

I — uksztaltowanie systemu edukacyjnego
ksztaltujacego powszechna madros¢, w tym kulture
informacyjna,

Ili - rozwdj i upowszechnianie elastycznej
automatyzacji, uwalniajacej czlowieka od prac go
degradujacych, oraz powtarzalnych, a takze
umozliwiajacej szybkie reagowanie na réznorodne
zagrozenia.

Trwaly rozw6] wymaga  zastapienia
globalizacja trwalego rozwoju, ekohumanistyczna,
inkluzywna, ,z ludzka twarza”, obecnej, silnie
kryzysogennej socjal-darwinistycznej formy
globalizacji. Ta wspolczesna patologiczna forma
globalizacji nieuchronnie bowiem prowadzi w
dhuzszym okresie czasu do degradacji i fizycznej
eliminacji  stabszych spoteczno$ci. Czyni ona
nieuchronnymi wzajemnie wyniszczajace konflikty
o dostep do zrédet deficytowych zasobow.

Konieczno$¢ zmiany formy globalizacji na
zgodna z wymogami trwatego rozwoju $wiatowej
spoteczno$ci  szczegdlnie  wymusza  obecnie
niezmiernie szybki wzrost gospodarczy Chin i Indii.
Jesli ten wzrost bgdzie nadal dokonywany w
warunkach obecnej patologicznej formy globalizacji,
to nieuchronnie doprowadzi on $wiatowa
spoteczno§¢ do nowej wojny S$wiatowej lub
katastrofy spoteczno-gospodarczej, czy
ekologiczne;.

Podstawowym warunkiem przeksztalcenia
tego wielkiego wzrostu gospodarczego Chin i Indii
w czynnik trwalego rozwoju calej $wiatowej
spoteczno$ci, jest uznanie koniecznosci i
przeprowadzenie ekohumanistycznej przemiany
cywilizacyjnej. A w jej ramach - pilne podjecie
migdzynarodowej budowy spotecznych,
informacyjnych i edukacyjnych podstaw polityki i
gospodarki trwalego rozwoju.

Bez stworzenia mozliwosci dostgpu do
wiedzy o skutkach ludzkich dziatan i zamierzen nie
moze by¢ zrealizowany - tak czesto deklarowany -
zamiar dokonania zmiany na zyczliwy (,,mito$¢”)
stosunku do innych ludzi i przyrodniczego
srodowiska przyrodniczego.

Podjgcie przez Unig Europejska zadania
sformulowania i realizacji odnowionej - W czerwcu
2006 roku - Strategii Trwatego Rozwoju (R-EU
SDS) moze $wiadczy¢é o zrozumieniu takze
wielkiego zagrozenia jakie, m.in. dla Unii
Europejskiej, stwarza wcigz prawdopodobnie
prowadzona przez najsilniejsze czgSci $wiatowej
spotecznosci socjal-darwinistyczna polityka obronna
nakierowana na doprowadzenie do ,zerowego
wzrostu” $wiatowej spotecznosci i jej gospodarki.

Realizacja tej unijnej strategii szczegolnie
wymaga uznania za poprawny, przez J. W.
Forrestera w 1995 roku sformutowany informacyjny
warunek poprawnego wspoélczesnie prowadzenia
polityki rozwojowej. Spelnienie tego warunku
oznacza konieczno$¢ zapewnienia mozliwosci
dostarczania politykom wiedzy o wlasciwosciach
systemow spotecznych oraz dostgpnosci metod
symulacji komputerowej ich politycznych zamierzen
i prawdopodobnych dokonan. Realizacja
Odnowionej Strategii powinna przyczyni¢ si¢ pilnie
do spelienia tych forresterowskich wymogoéw
poprawnego wspolczesnie ksztattowania polityki
rozwoju spoteczno-gospodarczo-przyrodniczego.

W Polsce ocena niezbgdnosci realizacji R-
EU SDS powinna by¢ dokonana przez Biuro
Bezpieczenstwa Narodowego przy Prezydencie RP.
W ramach kontynuacji zaréwno globalnych, jak i
europejskich  socjal-darwinistycznych — stosunkow
spotecznych, polskie spoteczenstwo nie ma szans na
przezycie i rozwoj.

Wsrod podstawowych dotyczacych R-EU
SDS wnioskow realizacyjnych nalezaloby:

1 — nada¢ w Polsce Odnowionej Strategii
wysoka rangg polityczna, szeroko upowszechnic
wiedz¢ o niej w polskim spoteczenstwie oraz
zadeklarowa¢ cheé¢ silnego wspomagania jej
realizacji, przez wszystkie opcje polityczne;

2 - powotac polski zespo6t do wspdtpracy w
budowie dalekosigznej, 50-letniej, strategii trwatego
rozwoju UE z zadaniem wzbogacenia jej polskim
dorobkiem intelektualnym;

3 — podja¢ przebudowg Panstwa Polskiego
w sposob umozliwiajacy realizacje tej strategii.

Potrzebne jest takze, aby nawiaza¢ przez
Uni¢ Europejska wigzy szerokiej migdzynarodowe;j
wspolpracy na rzecz budowy informacyjnych
podstaw trwaltego rozwoju, zwlaszcza z Chinami i
Indiami. .

Bez wykorzystania wielkiego i szybko
wzrastajacego gospodarczego potencjalu Chin i
Indii, na rzecz - takze w skali globalnej - realizacji
zadan Odnowionej Strategii, przezwycigzenie
globalnego kryzysu wydaje si¢ by¢ niemozliwe.
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Streszczenie

Artykut prezentuje mozliwosci zastosowania koncepcji logistyki zwrotnej jako wsparcia dla realizacji strategii
zrownowazonego rozwoju. Zwrocono uwagge na ewolucje koncepcji logistyki zwrotnej i jej stan rozwoju jako
dziedziny wiedzy. Jednoczesnie podkreslono niedostatek opracowan o charakterze calo$ciowym w zakresie
logistyki zwrotnej, zwlaszcza w literaturze krajowej, ktore moglyby stanowic¢ podstawe do zmiany postrzegania
dziatalno$ci gospodarczej przez menedzerow kierujacych polskimi firmami i jej reorientacj¢ w kierunku
zréwnowazonego rozwoju.

Stowa kluczowe: zréwnowazony rozwoj, logistyka zwrotna, tancuch dostaw, cykl zycia wyrobu

Abstract

The article presents possibilities of implementing the conception of reverse logistics as a form of support for the
realization of the strategy of sustainable development. The evolution of the conception of reverse logistics and its
stage of development as knowledge have been highlighted. At the same time, attention has been put to lack of
comprehensive study in the field of reverse logistics, especially in Polish literature, which could constitute a
basis for changing the perception of business activity by the managers of Polish enterprises, and its reorientation
in the direction of eco-development.

Key words: sustainable development, reverse logistics, supply chain, life cycle approach

Wstep oparciu o celowe prowadzenie  polityki
Koncepcja  zréwnowazonego rozwoju  (ang. ekologicznej, spoteczno-ekonomiczne;j,
sustainable development) mnabiera wspolczesnie przestrzennej z  naciskiem na  kategorie
szczegolnego znaczenia. Swiadczy o tym wzrost zrbwnowazonego rozwoju zardwno W sensie
zainteresowania problematyka zréwnowazonego politycznym jak i w sferze zarzadzania.

rozwoju  roznych  $rodowisk naukowych i Z ckonomicznego punktu  widzenia
pojawiajace si¢ publikacje taczace rozne punkty zréwnowazony rozwdj to wiaczenia do ekonomii
widzenia. Zréwnowazony rozwdj bedac w istocie kwestii ekologicznej w niespotykanym w historii

zjawiskiem wielowarstwowym obejmuje takie gospodarczej zakresie. Taka  reorientacja
plaszczyzny badawcze jak ekologiczna, gospodarki $wiatowej implikuje powstawanie wielu
filozoficzna, kulturowa, spoteczna, instytucjonalno- pytan  dotyczacych  gléwnych  determinant

okreslajacych mozliwosci rozwoju  koncepcji,
zard6wno w warstwie filozoficznej jak i praktycznej

polityczna, technologiczng oraz ekonomiczng.
Aspekt  praktyczny  zrownowazonego

rozwoju obejmuje wprowadzanie fadu
zintegrowanego, w ktorym zwraca si¢ uwage na
laczenie fadu ekologicznego, spoteczno-
ekonomicznego, przestrzennego oraz
instytucjonalno-politycznego. Z  powyzszego
wynika, iz omawiana koncepcja jest realizowana w

W  postaci rozwigzan  stosowanych  przez
przedsigbiorstwa.

Ze wzgledu na fakt, iz utrzymanie
zréwnowazonego rozwoju ekonomicznego wymaga
od poszczegblnych krajow zajecia sig¢ problemem
powstajacych odpadow, ktérych ilos¢
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systematycznie wzrasta, w opracowaniu wskazano
na koncepcj¢ logistyki zwrotnej jako instrument
wspierajacy rozwigzywanie problemow
ekologicznych.

1. Zalozenia koncepcji logistyki zwrotnej

Logistyka zwrotna (ang. reverse logistics) stanowi
dziedzing logistyki zajmujaca si¢ badaniem
prawidtowo$ci  zwiazanych z  przeplywami
produktéw, ktorych cykl zycia zakonczyt sie.
Stanowia one zatem odpady i w tym kontekscie
logistyka zwrotna moze by¢ postrzegana jako nowa
forma wusuwania odpadéw oparta na dwoéch
kategoriach przestanek — ekologicznych oraz
ekonomicznych, ktére wzajemnie si¢ uzupehiaja
(Sadowski, 2006).

W ewolucji podejscia do zarzadzania
tancuchem dostaw (ang. supply chain management)
mozna wyrdézni¢ dwie zasadnicze fazy rozwoju.
Pierwsza ukierunkowana wylacznie na przeptywy
surowcow, komponentow oraz wyrobow gotowych
w kierunku rynku. Badania prowadzone na tym
etapie dotyczyly optymalizacji przeptywoéw ,,do
przodu” — od surowcow do wyrobdéw finalnych —
stanowiacych glowny strumien przeptywu —w
fancuchach  dostaw. Problemy zwiazane z
oddzialywaniem przeptywow  fizycznych na
srodowisko naturalne byty w tym czasie traktowane
jako efekt rezydualny przepltywu towardw.

W tym czasie powstaly takie koncepcje
zarzadzania jak zielona logistyka (ang. green
logistics), ekologia przemystowa (ang. industrial
ecology) czy zarzadzanie odpadami (ang. waste
management) (Dekker i in., 2004). Pierwsza z nich
byta ukierunkowana na minimalizacj¢ negatywnego
oddzialywania strumienia przeplywu na ekosystem.
Ze wzgledu na lokalny i krajowy wymiar
funkcjonowania wigkszosci lancuchéow dostaw w
tamtym okresie rozpatrywane zalezno$ci miedzy
zarzadzaniem lancuchem dostaw a ekosystemem
mialy wymiar lokalny lub co najwyzej krajowy.
Potwierdza to opracowany model oceny tancucha
dostaw, okreslany jako referencyjny model
tancucha dostaw (ang. Supply Chain Operational
Reference, SCOR), ktéry w pierwszej wersji nie
uwzgledniat w ogoéle takich obszaréw oceny jak
Zwroty towarow.

Druga faza odnoszaca sic do
wspotczesnego funkcjonowania tancuchéw dostaw
stanowi nowe podejscie do  zarzadzania
strumieniami przeplywu surowcow oraz towarow i
jest bliska idei zréwnowazonego rozwoju.
Obejmuje ona swoim zainteresowaniem wszystkie
strumienie bez wzgledu na kierunek przeptywu (do
przodu oraz do tylu) oraz ich warto§¢ i natgzenie
przeptywu. W 2001 roku do modelu SCOR zostaty
wprowadzone nowe obszary oceny tancucha
zwigzane bezposrednio z odwrotnymi przeptywami
towarow traktowanych w kategorii odpadow, co

uwidacznia $wiadomo$¢ koniecznosci zachowan
ekologicznych przez ogniwa tancucha, czyli
przedsigbiorstwa (Cohen, 2005).

Projektowane  wspolczesnie  tancuchy
dostaw oraz w konsekwencji przechodzenie do
organizacji sieciowych nadaje szczegélny wymiar
koncepcji logistyki zwrotnej. Swoim zasiggiem
obejmuje ona obecnie wszystkie poziomy
oddzialywania na ekosystem zaréwno przeptywow
towar6w na rynek jak i z powrotem z rynku po
zakonczonym okresie uzytkowania lub eksploatacji.
Zatem koncepcja logistyki zwrotnej przechodzi od
wymiaru lokalnego i krajowego
zagospodarowywania odpadow do regionalnego (na
przyktad europejskiego) 1 globalnego ujecia
problemu oddzialywania globalnych tancuchéw
dostaw na swiatowy ekosystem.

2. Determinanty rozwoju logistyki zwrotnej

Podejmujac probe okreslenia determinant rozwoju
logistyki zwrotnej w konteks$cie zrownowazonego
rozwoju nalezy zwroci¢ uwage na zatozenia teorii
instytucjonalnej i jej implikacje. W ramach
wspomnianej teorii mozna wyr6znié¢ filary, ktore
precyzuja istot¢ koncepcji logistyki zwrotnej

(Richey, 2000).

1. Filar nadzorujacy. W teorii instytucjonalnej
przyjmuje  si¢ zalozenie, ze rzad i
obowiazujacy system prawny odgrywa
pierwszoplanowa role w przechodzeniu do
zréwnowazonego rozwoju.  Dotyczy  to
szczeg6lnie krajow rozwijajacych sig, w
ktérych instytucje nadzorujace sa gwarantem
przestrzegania prawa, w szczegolnosci przez
przedsigbiorstwa o zasiggu globalnym, ktore
przenosza  dziatalno$¢  gospodarcza @ w
zaleznoéci od zmian prawa zwigzanego z
ochrong $rodowiska naturalnego.

2. Filar kulturowy. Aspekt kulturowy teorii
instytucjonalnej posiada mocne wsparcie ze
strony socjologii kultury. Przyjmuje si¢
zatozenie, ze filar kulturowy opiera si¢ na
sktonnosci jednostek lub grup do nasladowania
akceptowanych wzorow zachowan ustalonych
przez spoteczenstwo lub pewna czgs$¢
spoteczenstwa, ktora moze by¢ okreslona jako
subkultura. W przypadku logistyki zwrotnej
aspekt socjo-kulturowy odgrywa zasadnicza
rol¢ dla jej rozwoju zaczynajac od najnizszego
szczebla czyli operacyjnego.

3. Filar spoleczny. Zachowanie organizacji
oczywiscie nie zalezy wylacznie od kultury.
Istnienie  pewnych norm  spotecznych,
przybierajacych posta¢ zasad obowiazujacych
w spoleczenstwie wplywa na okreslenie
sposobow wykonywania zadan, tak aby
rezultat byt akceptowany spotecznie. W
logistyce zwrotnej odnosi si¢ to do sposobu
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postgpowania z produktami, ktore zakonczyty

swoj cykl zycia.
Istnienie powyzszych filarow  powoduje
wystgpowanie silnego oddziatywania na $wiatowa
gospodarkg i przechodzenie organizacji do
koncepcji  zarzadzania  ukierunkowanych na
zréwnowazony rozwoj. W% wielu
przedsigbiorstwach na  etapie  projektowania
wyrobow stosuje sig takie podejscia jak DfR (ang.
Design for Recycling), DfE (ang. Design for
Environment) czy  Ecomagination, ktore
umozliwiaja wykorzystywanie elementow
produktow, ktore zakonczyly okres uzytkowania
czy eksploatacji uyymowanych w kategorii odpadow
w charakterze powtdérnego ,,wejscia” do systemu
logistycznego.

W kazdym z wyzej wspomnianych podejs¢
wykorzystuje si¢ koncepcje cyklu zycia wyrobu,
okreslang jako Life Cycle Approach lub Life Cycle
Assessment — LCA, ktora ma zastosowanie przy
okreslaniu momentu, w ktorym wyrdb staje si¢
odpadem. Problem zagospodarowania odpadéw w
sytuacji, gdy cykl zycia wyrobu ulega
systematycznie skrdéceniu staje si¢ coraz
wyrazniejszy. Koncepcja logistyki zwrotnej moze
stanowi¢ skuteczny i efektywny ,system”
zagospodarowywania odpadéw, tym bardziej iz
ekonomiczny  aspekt  koncepcji = powoduje
zainteresowanie  nig  przedsigbiorstw,  ktore
poszukuja mozliwosci skrocenia dhugosci tancucha
dostaw siggajac po odpady.

O mozliwos$ciach systemow logistyki
zwrotne] moga s$wiadczy¢ przypadki firm, ktére
musialy usuna¢ z rynku swoje produkty, ktére z
roznych  podwodéw  takich jak  wadliwo$¢
elementdéw  czy  zanieczyszczenie  produktu
substancjami toksycznymi musialy je usunaé z
rynku  w mozliwie  najkrétszym  czasie.
Przyktadowo firma Mattel wycofata 19 milionow
lalek Barbie, gdyz ich producent w Chinach
zastosowat farby zawierajace otow. Koncern Sony
w sierpniu 2006 roku wymienit 10 miliondw baterii
w laptopach firmy Dell, gdyz byly wadliwe. Byto
to mozliwe gdyz obie firmy posiadaly systemy
logistyki zwrotnej wkomponowane w tancuch
dostaw (Dibenedetto, 2007). Inne przyklady
zastosowania logistyki zwrotnej to wielokrotne
wykorzystywanie elementéw produktéw
pochodzacych z odzysku. Przykladem moze by¢
firma Kodak, ktéra wykorzystuje szesciokrotnie
trwale  elementy  jednorazowych  aparatow
fotograficznych (Geyer, 2005).

Nalezy podkresli¢, iz w wigkszosci
przypadkéw z wdrozeniem koncepcji logistyki
zwrotnej wiaza si¢ koszty, ktore zamieniaja si¢ w
zyski w dlugim okresie czasu, stad widoczna jest
nieche¢ zwlaszcza matych organizacji do wdrazania
systemow logistyki zwrotnej. Znaczenie logistyki
zwrotne] w gospodarce staje si¢ widoczne, gdy
spojrzymy na dane dotyczace kosztow logistyki. W

Stanach Zjednoczonych w 2004 roku koszty
logistyki zwrotnej oszacowano na 0,5% PKB. Dla
poréwnania catkowite koszty logistyki wyniosty w
tym roku 10,7% PKB. Nalezy zaznaczy¢, iz w
przypadku  kosztéw  logistyki  zwrotnej w
wigkszosci krajow wystepuje tendencja wzrostowa,
co ma Scisty zwiazek ze wzrostem rangi zagadnien
zwiazanych z ochrong srodowiska naturalnego.

3. Logistyka zwrotna w ujeciu globalnym

Istotnym, ale czgsto pomijanym aspektem logistyki
zwrotnej jest monitoring przeptywu strumieni
odpadéw. Niechciane produkty sa wilaczane do
kanatow dystrybucji odwrotnej, ktéore wymagaja
zastosowania strategii logistyki zwrotnej. Nalezy
zauwazy¢, ze zasadnicza kwestia jest w tym
przypadku istnienie popytu na produkty, ktore
traktowane sa w kategorii odpadéw posiadajacych
warto§¢ ekonomiczng. Dlatego tez omawiajac
logistyke zwrotng musimy zdawac sobie sprawe, iz
stanowi ona pomost mig¢dzy zrodtami pozyskiwania
odpadéw 1 wytwarzaniem produktow zawierajacych
elementy pochodzace z odzysku a rynkami
odleglymi od siebie w czasie i przestrzeni.
Wspomniany pomost ma najczgSciej wymiar
globalny, zatem dotykamy problemu ekosystemu
Swiatowego.

Potwierdzaja to systemowe rozwigzania w
wielu dziatach produkcji w zakresie lokalizacji
zakladow przetwarzajacych odpady z punktu
widzenia przysztego popytu na ich produkty.
Przyktadowo w Holandii zaklady przetwarzajace
pojazdy wycofane z eksploatacji (ang. End of Life
Vehicles, ELV’s) zostaly wybudowane na
wschodzie kraju, gdyz docelowy rynek na produkty
pochodzace z recyklingu znajduje si¢ w Niemczech
(Sadowski, 2006).

Coraz czgéciej koncerny o zasiggu
globalnym wlaczaja zagadnienie zréwnowazonego
rozwoju w postaci logistyki zwrotnej do ogdlnej
polityki firmy. Wynika to przyjecia koncepcji
zarzadzania zorientowanego przeptywowo, co
powoduje, ze strategia logistyczna stanowi
wsparcie dla ogoélnej strategii biznesowej. Przy
takim podejsciu istnieje realna szansa na wiaczenie
probleméw zroéwnowazonego rozwoju do praktyki
zarzadzania w postaci budowy systemow logistyki
zwrotne;j.

Podsumowanie

Koncepcja logistyki zwrotnej w polskiej literaturze
logistycznej jest prezentowana w niewielkim
zakresie. W chwili obecnej nie istnieje zadne
zwarte opracowanie po§wigcone logistyce zwrotne;j,
mozna natomiast spotka¢ bardzo nieliczne pozycje
ksiazkowe poswigcone logistyce odpadow czy
ekologistyce (Korzen, 2000). Podobna sytuacja ma
miejsce w przypadku opracowan obcojezycznych,
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gdzie zagadnienia logistyki i zrownowazonego
rozwoju sa publikowane nie na tamach
najwazniejszych czasopism poswigconych logistyce
takich jak [International Journal of Physical
Distriubution and Logistics Management, Journal
of Business Logistics, The International Journal of
Logistics Management oraz Transportation Journal
tylko w innych czasopismach (Abukhader i Jonson,
2004). Interdyscyplinarny charakter logistyki
wyrazajacy si¢ podejsciem holistycznym powoduje,
iz zagadnienie zréwnowazonego rozwoju widzenia
z punktu widzenia logistyki zwrotnej stanowi
wazny i aktualny kierunek prac badawczych.

Ekonomiczne podstawy koncepcji
logistyki zwrotnej daja nadzieje na jej
popularyzacj¢ 1 wdrazanie systeméw logistyki
zwrotnej przez przedsigbiorstwa, gdyz mozna w ten
sposob uzyska¢ wymierne korzySci w postaci
redukcji kosztéw pozyskiwania surowcow czy
poprawe wizerunku firmy i tym samym uzyskac
trwala przewage konkurencyjna. Mozna zatem
stwierdzi¢, ze koncepcja logistyki zwrotnej w
sposob wymierny moze przyczyni¢ si¢ do
wlaczenia filozofii zréownowazonego rozwoju do
strategii ~ biznesu na  szczeblu  zaréwno
przedsigbiorstw jak i catych tancuchéw dostaw
dzialajacych w otoczeniu globalnym.
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Streszczenie

W artykule analizujg ideg rozwoju zrownowazonego z dystansu filozoficznego. Rozwazam jej genezg i sposob
funkcjonowania obecnie. Zastanawiam si¢ nad zatozeniami i warunkami realizacji tej idei. Dochodzg do
wniosku, Ze zatozenia te sa iluzoryczne i irracjonalne, a mozliwo$¢ realizacji mato prawdopodobna. Wzniosta
idea rozwoju zréwnowazonego przeksztalcita si¢ w instrument oglupiania i tudzenia mas spotecznych.
Wykorzystuja go elity wtadzy swiatowej w celu zapewnienia sobie panowania nad swiatem i dalszego bogacenia
si¢. Dlatego stwierdzam, ze idea rozwoju zrownowazonego jest czgsciowo fikcja, iluzja, utopia i oszustwem.

Stowa kluczowe: rozwoj zrownowazony, utopia zrownowazonego rozwoju, konsumpcjonizm

Abstract

In this article, I analyze the idea of sustainable development from philosophical distance. I consider its genesis
and working manner nowadays. On the ground of my consideration over the principles of the sustainable
development I come to the conclusion that these principles are illusory and irrational, and that the possibility of
the realization of this idea is little probable. Lofty idea of sustainable development became transformed in a tool
of stupefaction and of deceiving of social masses. Elites of world authorities make use of it to assure their
imperial governance over the world and further enriching. Therefore, I came to the conclusion that idea of
sustainable development is partly fiction, illusion, utopia and swindle.

Key words: sustainable development, utopian sustainable development, consumptionism

1. Ideologia zréwnowazonego rozwoju jako praktycznych. Nie umniejsza to znaczenia ani roli

reakcja na ideologi¢ konsumpcjonizmu.

Idea rozwoju zréwnowazonego powstata w wyniku
przeciwstawiania si¢ ideologii konsumpcjonizmu,
burzliwie rozwijanej pod koniec dwudziestego
wieku, ideologii, ktéra generuje powazne
zagrozenia ekologiczne. Rozwo¢j zréwnowazony i
kontrolowany miat zastapic rozwoj
niepohamowany i zywiotowy. Oczywiscie, chodzi
o rozwoj gospodarki i tego wszystkiego, co wpltywa
na jej rozwdj, przede wszystkim o wiedze i
technikg. Poki co, rozwdj zréwnowazony
funkcjonuje bardziej w sferze mysli niz czynu,
raczej jako wyraz dobrych checi anizeli dzialan

idei rozwoju zréwnowazonego. Dzigki ruchom
ekologicznym, skierowanym przeciwko
konsumpcyjnemu stylowi zycia oraz w wyniku
wzrostu $wiadomosci ekologicznej mas
spotecznych, gléwnie w  krajach  wysoko
rozwini¢tych ekonomicznie, problematyka rozwoju
zréwnowazonego stala si¢ wdzigcznym tematem
medialnym, obiektem zainteresowan politykéw i
tematem wielu konferencji naukowych. W
konsekwencji, "rozwdj zrownowazony"
funkcjonuje w postaci hasta, ktére porywa masy do
walki z zagrozeniami ekologicznymi, a przede
wszystkim z narastajaca dysproporcja spoteczna
pod wzgledem dochodéw i zamozno$ci, ktora
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niszczy solidaryzm oraz jest sprzeczna z potocznym
poczuciem sprawiedliwo$ci 1  humanitaryzmu.
Wydaje si¢ przy tym, jakoby niwelacja tej
dysproporcji miala ludzi uczyni¢ szczegsliwymi, a
$wiat - doskonalszym, co wcale nie jest takie
pewne. Natomiast nie ulega watpliwo$ci, ze
wdrozenie idei rozwoju zréwnowazonego moze
przyczynié si¢ do zahamowania silnie narastajacej
degradacji  $rodowiska przyrodniczego 1 tym
samym do zapewnienia gatunkowi ludzkiemu
mozliwos$ci dluzszego przetrwania.

Weiaz jeszcze koncepcja zrownowazonego
rozwoju funkcjonuje o wiele bardziej w formie
hasta, anizeli przepisu albo instrukcji, a wigc
narzedzia dziatania praktycznego, majacego na celu
dokonanie realnych zmian w rzeczywisto$ci
spoteczne;.

Dlatego tak jest, poniewaz:

a) Ciagle brakuje precyzyjnego zdefiniowania idei
zrbwnowazonego rozwoju (nie  zostala ona
jeszcze w dostatecznym stopniu uksztalttowana
w aspekcie teoretycznym).

b) Idei rozwoju zréwnowazonego nie uzupetniono
przepisami realizacyjnymi (brakuje wskazania
instrumentdéw potrzebnych do jej realizacji).

c¢) Nie ustalono orientacyjnego terminu
rozpoczecia, a tym bardziej zakonczenia jej
realizacji (brakuje chociazby prowizorycznego
harmonogramu  urzeczywistniania  procesu
roOwnowazenia rozwoju).

d) Nie ma oficjalnych i wiazacych uchwal czy
ustaw, ktore wymuszatyby realizacje rozwoju
zréwnowazonego w skali globalnej, poza
zapisami w ustawodawstwie niektorych panstw
o koniecznosci lub raczej o potrzebie realizacji
idei  rozwoju  zréwnowazonego, ktore
sformutowane sa w sensie aksjologicznych
zalecen ("dobrze by byto", "powinno si¢"), a nie
przymusu prawnego, obwarowanego sankcjami.

e) Nie doszlo jeszcze do powszechnej zgody na
zastapienie rozwoju przyspieszonego przez
rozw6j zréwnowazony (realizacja takiego
rozwoju, co z pewnoscia byloby kokiem
milowym 1 punktem zwrotnym w ewolucji
ludzkosci, a wigc swoistg "rewolucja”, wymaga
zaangazowania wszystkich panstw i dokonania
takiej "rewolucji" w skali globalnej, a nie
lokalnej).

Glownej przyczyny niepowodzenia w
realizacji idei rozwoju zréwnowazonego upatruje w
niedookresleniu ~ samego  pojecia  rozwoju
zréwnowazonego. Definiowanie rozwoju
zréwnowazonego ogranicza si¢ do ukazania jego
charakterystyki jakosciowej. Mozna si¢ o tym
przekona¢ na przyktadzie definicji zawartych w
roznych dokumentach.! Nie czyni si¢ natomiast

' 1. Ekorozwdj to kreowanie rozwoju bez destrukcji
zasobow przyrody. (S. Koztowski)

prob  okreslenia tego procesu w aspekcie
iloSciowym. To z pewnoscia nie jest ani latwe, ani
proste. Ograniczanie tempa rozwoju gospodarki
wymaga dobrej wiedzy o granicach dopuszczalnego
wzrostu ekonomicznego, czyli takiego, ktory by nie
skutkowal niepotrzebna degradacja sSrodowiska
przede wszystkim przyrodniczego (chociaz tez
spotecznego 1 kulturowego) 1  jednoczenie
gwarantowal  zaspokajanie  potrzeb komfortu
zyciowego, ktore musza w jakims$ stopniu rosnaé w
miar¢ postgpu cywilizacyjnego, dokonujacego si¢ w
rozsadnej mierze. Mato prawdopodobne jest
zatrzymanie procesu degradacji $rodowiska na
aktualnym  poziomie, a  jeszcze  mniej
prawdopodobne jest przywracanie mu stanu
pierwotnego. Nie wiadomo, nie tyle, co znacza
wyrazenia: "rozsadna miara postepu
cywilizacyjnego" oraz 'stopien zréwnowazenia
rozwoju", ile to, jakie wskazniki liczbowe okreslaja
te "miarg" i ten "stopien". W zwiazku z tym trzeba
dopowiedzie¢ na trzy istotne pytania:

e Ktoi wjaki sposéb ma wyznaczaé granice
rozwoju, wzrostu czy postepu, czyli
wskazniki rownowagi rozwoju?

e Jaki mialby by¢ rozsadny przedziat
potrzeb, jakie minimum i maksimum
potrzeb, aby rozwdj miescit si¢ juz lub
jeszcze w granicach rownowagi?

Gdyby udalo si¢ uzyska¢ odpowiedzi na powyzsze
pytania, to nalezaloby odpowiedzie¢ na jeszcze
jedno pytanie:

e Czy ustanowienie standardow
ogolnoswiatowych, okreslajacych potrzeby
wszystkich ludzi i rownowage rozwoju w
skali globu, byloby mozliwe w warunkach
ustroju demokracji i gospodarki liberalnej?

Pojecie rozwoju zrownowazonego bedac
niedoktadnie zdefiniowanym pozostaje mgliste i
do$¢ tajemnicze. Ma to pewna zaletg, bowiem idea
niedookreslona jest bardziej nosna, jakby tatwiejsza
do  przyswojenia  sobie, zrozumienia i
oddzialywania na $wiadomo$¢ mas. Jako nowa i
tajemnicza emocjonuje masy. Wada definicji
rozwoju zréwnowazonego jest to, ze nie jest to
definicja operacyjna i z tego cho¢by wzgledu nie
nadaje si¢ do tego, by wykorzysta¢ ja jako
narzedzie, za pomoca ktorego udatoby si¢ dokonad
skutecznych zmian Ww rzeczywistym §wiecie.
Dlatego idea rozwoju zréwnowazonego petni
zasadniczo rolg dyrektywy aksjologicznej albo

2. Rozwdj zréwnowazony to taki rozwoj, ktory
zaspokaja potrzeby obecnego pokolenia bez
pozbawiania mozliwosci przyszitych pokolen do
zaspokojenia ich potrzeb" (Komisja Brundtland)

3. Zréwnowazony rozwdj to rozwdj, ktory
odpowiada potrzebom dzisiejszego pokolenia, nie
zagrazajac mozliwosciom przysztych pokolen,
zaspokajajac potrzeby obecne i przyszite.
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zasady regulatywnej, na podstawie, ktorej buduje
sig jakas strategi¢ dziatan (gtownie
ekonomicznych), ktoéra miataby doprowadzi¢ do
likwidacji ~ zaistnialych  sprzecznos$ci  (przede
wszystkim migdzy bogactwem nielicznych i bieda
wielu) oraz bolaczek spotecznych, na przyktad
glodu, bezrobocia itp. w skali globalnej i do
stworzenia warunkow zycia dla wielu przysztych
pokolen ludzi i innych gatunkéw istot zywych.

Idea rozwoju zréwnowazonego  jest
sprzeciwem  wobec  negatywnych  zjawisk
zachodzacych w naszym S$rodowisku Zycia,
groznych dla istnienia jednostek oraz dla
przetrwania ludzkosci. Zmiany te zaczely sig
rozwija¢ w drugiej potowie ubieglego wieku i
narastaja w przyspieszonym tempie w ramach
aktualnie realizowanych modeli gospodarki. Z racji
sprzeciwiania si¢ ztu panoszacemu si¢ w $wiecie
coraz wigcej ludzi opowiada si¢ za idea
zréwnowazonego rozwoju, bo kto by chciat zy¢ w
$wiecie ztym i pelnym zagrozen.

2. Iluzoryczne zalozenia rozwoju
Zré6wnowazonego

Wspolczesna gospodarka rozwija si¢ w zasadzie na
podstawie modelu ustanowionego przez ekonomig
klasyczna jeszcze w dziewigtnastym wieku, a wigc
w  warunkach pierwotnej industrializacji i
akumulacji  kapitalu, chociaz z nieistotnymi
modyfikacjami. Jest to z reguty model gospodarki
nastawionej na pomnazanie kapitalu w wyniku
maksymalizacji zysku. Za najwazniejszy wskaznik
rozwoju gospodarczego przyjmuje si¢ roéznego
rodzaju dochod, czyli zysk. Nic tedy dziwnego, ze
od samego poczatku wszyscy uczestnicza w pogoni
za zyskiem, ktora obecnie przybrala juz postad
oblednego galopu. To, oczywiscie, przeczy
zatozeniom rozwoju zréwnowazonego, ktory
uzupelnia  wskazniki  ekonomiczne  wzrostu
gospodarczego  wskaznikami  ekologicznymi:
dqzenie do zysku ma by¢ rownowaZone troskq o
stan srodowiska.

Jesli tak, to ekonomisci powinni jak
najszybciej stworzy¢ nowy model gospodarki, ktory
nie tylko odpowiadatby zalozeniom rozwoju
zréwnowazonego, ale tez warunkom
funkcjonowania gospodarki we wspoélczesnej, a nie
dziewigtnastowiecznej rzeczywisto$ci spoteczne;j.
Tymczasem, dotychczas realizowane w $wiecie
modele gospodarki zbudowane zostaly na
zatozeniach idealizacyjnych, adekwatnych do
wyobrazen o $§wiecie, jakie uksztaltowaly si¢ na
gruncie nauki klasyczne;j:

a) Wiedza naukowa jest pewna.

b) Swiat zmienia si¢ powoli, a zmiany wykazuja
znamiona procesow laminarnych.

¢) Rzeczywistos¢ spoleczna jest dostatecznie
stabilna

d) Zjawiska spoteczne podlegaja przede wszystkim

determinizmowi kauzalnemu.

e) Sytuacje sa przewidywalne w wystarczajacym

stopniu.

f) Gospodarka rzadza prawa réwnowagi,
stanowione przez jaka$§ '"niewidzialna reke
rynku" (réwnowaga rynkowa, réwnowaga
migdzy podaza i popytem itp.), ktéra wystepuje
w roli jakiej$ hipostazy.

Ani jedno z tych zalozen nie pasuje juz do
wspolczesne] rzeczywistosci i z tego wzgledu
modele gospodarki skonstruowane na bazie tych
zatozef zawodza praktyce.” Wiedza naukowa wcale
nie jest pewna, a jej prawdziwos¢ jest wzgledna i
prawomocna w coraz ciasniejszych horyzontach
czasowych.> Zmiany w §wiecie zachodza coraz
szybciej (zgodnie ze zmodyfikowanym przeze mnie
znanym aforyzmem Heraklita: "Wszystko plynie
coraz szybciej") i1 burzliwie. W wyniku tego
procesy zmian we wspoétczesnym $wiecie wykazuja
cechy ruchow turbulentnych, co bardzo dobrze
odzwierciedla wprowadzone niedawno pojgcie
"turboswiat".* W zwiazku z tym rzeczywisto$é, w
jakiej zyjemy, nie jest juz tak stabilna, jak jeszcze
kilkadziesiat lat temu; jest raczej labilna. Zjawiska,
jakie zachodza w rzeczywistoSci przyrodniczej, a
jeszcze bardziej w rzeczywistosci spolecznej, nie
daja si¢ opisywa¢ ani wyjasniaC za pomoca
prostego schematu zalezno$ci przyczynowo-
skutkowych. Ten sposob determinowania nie jest
ani jedynym, ani wystarczajacym. Odwotujemy sig
do wielu innych sposobow determinowania, przede
wszystkim do uwarunkowania holistycznego,
strukturalnego, funkcjonalnego 1 statystycznego.
Ewolucja spoleczna przebiega od pewnego czasu
zgodnie z modelem Dbifurkacyjnym, co w
potaczeniu z szybkimi zmianami, ich turbulentnym
charakterem, brakiem pewno$ci wiedzy i
stabilno$ci standw $wiata, jak i z wzrastajaca rola
determinizmu statystycznego oraz przypadkow

? Zwracalem na to uwage w dyskusji na

Swiatowym Kongresie Ekonomistow w Taipei
(Tajwan) w 2002 r., poswigconej modelom
gospodarki w roznych krajach §wiata i przyznano
mi racjg. Trzymanie si¢ modeli opartych na
zatozeniach klasycznej nauki usprawiedliwiano
tym, ze ekonomisci nie dysponuja odpowiednim
instrumentarium  matematyki, ze wykazuja do$¢
duza inercj¢ w mysleniu i ze staraja si¢ korzystac ze
starych modeli dokad tylko si¢ da, czyli do
wyczerpania wszystkich mozliwosci tkwiacych w
tych modelach.

3 Warto w tym miejscu przytoczy¢ wypowiedz
Einsteina: ,, Was sich auf die Wirklichkeit bezieht,
ist nicht sicher, und was sicher ist, ist nicht
wirklich*.

* Pisatem o tym w artykule ,,Turboswiat i zasada
odspieszania”, zamieszczonym w: ,, Problemy
ekorozwoju“, Nr 1 (2006).
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sprawia, ze stany przyszle sa coraz mniej
przewidywalne pomimo postgpu w dziedzinie
rachunku prawdopodobienstwa. Czas
przewidywania (horyzont czasowy prognoz) ulega
przyspieszonej redukcji, wskutek czego migdzy
innymi  ograniczona jest rola planowania
gospodarczego. Planowanie dtugookresowe
zazwyczaj nie sprawdza sig¢, co prowadzi do
permanentnych niespodzianek albo kryzysow, ktore
wymagaja dokonywania doraznych korekt. W tej
sytuacji, wiara w réwnowage¢ 1 harmonig
wewngtrzng systemow ekonomicznych, wywodzaca
si¢ ze spekulacji filozoficznych Arystotelesa o
symetrii $wiata, ulega postgpujacej erozji i wcale
nie  sprzyja  poprawnemu  funkcjonowaniu
gospodarki w  $wiecie  wspoélczesnym. W
dzisiejszych czasach gospodarka jest faktycznie

systemem niezrownowazonym, pelnym
asymetrycznych relacji, turbulentnym,
chaotycznym, nieprzewidywalnym,

szybkozmiennym i latwo poddajacym = sig
destabilizacji w wyniku wielu czynnikow
zewnetrznych, przede wszystkim politycznych.
Coraz bardziej elity wladzy politycznej sprzg¢zone
mocno - posrednio lub bezposrednio - z elitami
finansowymi decyduja o podazy, popycie oraz o
rownowadze (chwiejnej) na rynkach finanséw,
kapitatu, pracy itp. Silna ingerencja polityki w
gospodarke sfalsyfikowata zasade¢ A. Smitha,
jakoby rynek byt niewidzialna reka gospodarki, jej
ukrytym mechanizmem homeostazy. W istocie, ta
niewidzialna r¢ka sa tajemnicze, bo nieznane
masom spotecznym elity finansowo-polityczne,
ktore  dzialaja = $wiadomie 1 W  sposéb
ukierunkowany na maksymalne pomnazanie swego
bogactwa.

3. Irracjonalno$¢ koncepcji rozwoju
Zré6wnowazonego

Powszechnie wiadomo, ze kazda teoria naukowa 1
kazdy model teoretyczny wznoszone s3a na
fundamencie odpowiednich zatozen
idealizacyjnych, ktérych liczba powinna by¢
ograniczona do niezbednego minimum. Te
zatozenia, mimo ze idealizacyjne, musza w jakims$
stopniu  pasowa¢ do rzeczywistoSci: maja
idealizowac to, co jest, a nie to, czego nie ma, jesli
tylko dana teoria lub model teoretyczny ma stuzy¢
celom praktycznym odnoszacym si¢ do tej
rzeczywisto$ci, ktora opisuje lub odzwierciedla.
Niewatpliwie idea rozwoju zréwnowazonego jest w
obecnym stanie jakim$§ punktem wyjScia do
skonstruowania modelu ewolucji  gospodarki
zréwnowazonej. Z tej racji takze musi odwolywac
si¢ do pewnych zalozen idealizacyjnych. Ale
przestanki, na ktorych opiera si¢ moZliwosé
wdraZania i funkcjonowania modelu rozwoju
grownowazonego sq nie tylko idealizacyjne, ale na
dodatek irracjonalne. Do idealizacyjnych nalez te,

ktore leza u podstaw modeli gospodarek,
wywodzacych si¢ z ekonomii klasycznej.
Koncepcja rozwoju zréwnowazonego nie zmienita
w istocie stylu mysSlenia obowiazujacego w
ekonomii klasycznej. Tyle tylko, ze zwiazala
efektywno$¢  ekonomiczna z  efektywnoS$cia
ekologiczna, dodajac do wskaznikéw
ekonomicznych wskazniki $rodowiskowe. Nie
okreslita jednak dokladnie relacji ekonomii do
ekologii: ktore kryteria rozwoju nalezy traktowaé
priorytetowo -  ekonomiczne  (zysk) czy
sozologiczne (ochrong srodowiska), a moze uwazac
je za jednakowo wazne.

Irracjonalnosé zalozen rozwoju
zréwnowazonego kryje si¢ w tym, ze model
rozwoju  zroéwnowazonego  powstal  przede
wszystkim na bazie wyimaginowanego obrazu
$wiata, a nie rzeczywistego. Zwiazany jest bardziej
z §wiatem zyczen niz realiow. Chodzi o to, ze przy
probie  konstruowania  tego  modelu  nie
uwzgledniono w  wystarczajacym  stopniu
aktualnych ani przysztych realiow spotecznych,
zdeterminowanych  gléwnie przez  czynniki
ekonomiczne i polityczne. Nie wzigto tez pod
uwage realnych postaw, zachowan 1 dziatan
ludzkich, zaleznych od ich $§wiadomosci ani
pogladow  uksztaltowanych przez tradycyjny,
klasyczny styl myS$lenia, na ktorym w
przewazajacym stopniu odcisngla si¢ ideologia
konsumpcjonizmu, zwlaszcza w drugiej potowie
wieku dwudziestego. Irracjonalne jest zatozenie,
jakoby  czlowiek = wspoélczesny,  pomijajac
nielicznych ludzi zyjacych w krajach wysoko
rozwinigtych, = miat  wystarczajaco  wysoko
rozwinigta $wiadomos$¢ ekologiczna i jakoby ci
ludzie byli w stanie zmieni¢ §wiat. Irracjonalne jest
przekonanie, jakoby zmiana rzeczywisto$ci
spotecznej mogta nastapi¢ w wyniku odwolywania
si¢ do sumienia ludzi decydujacych o stosunkach
spolecznych i postgpie cywilizacji. Oczywiscie, nie
nalezy rezygnowa¢ z ksztaltowania sumienia
ekologicznego wsrod mas, a przede wszystkim u
ludzi stojacych u wiladzy. Na pewno czynniki
subiektywne moga odegra¢ istotna rol¢ w realizacji
idei rozwoju zréwnowazonego, ale nalezy je
traktowa¢ jako warunek konieczny, a nie jako
warunek wystarczajacy. Decydujaca rola przypada
raczej czynnikom obiektywnym, przede wszystkim
ustrojowi politycznemu, systemowi zarzadzania
oraz stosunkom ekonomicznym. Bez ich zmiany
rozw6j zréwnowazony, niezaleznie od tego, jak
bardzo bylby chciany, oczekiwany i pozadany,
pozostanie tylko czcza, cho¢ wznioslg idea.

Z tego, o czym byla mowa wyzej, wynika, ze
obecnie koncepcja rozwoju zrownowazonego
funkcjonuje przede wszystkim w aksjosferze, w
$wiecie powinno$ci, i z trudem daje si¢ ja
przektada¢ na S$wiat rzeczywisty. Wciaz jeszcze
pozostaje bardziej elementem myslenia
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zyczeniowego 1 teoretycznego niz realistycznego
(inzynierskiego) i praktycznego.

Irracjonalnosé koncepcji rozwoju
grownowazonego polega rownie; na tym, Ze
odwotuje si¢ ona do wiary. Przede wszystkim
ideologowie rozwoju zréwnowazonego wierza w
dobrowolne przeistoczenie si¢ pazernych elit
wladzy w altruistycznych ekologow. Wierza w to,
ze sami z siebie zrezygnuja oni z checi
maksymalizacji swego bogactwa w imig¢ ochrony
srodowiska i dobra ludzkosci, co jest rownoznaczne
z uznaniem prymatu cudzych interesow (ludzkosci,
przysztych pokolen) nad wiasnymi. Wierza, ze
wylacznie pod wptywem §wiadomosci ekologicznej
i sumienia ekologicznego egoizm decydentow
politycznych, ekonomicznych i finansowych
ulegnie znacznej redukcji na rzecz altruizmu i
dobroczynnosci. Jednak w dotychczasowej historii
nie zdarzylo si¢, aby ktos, kto ma wtadze, wyrzekt
si¢ z wlasnej woli swoich przywilejow nabytych z
tytulu sprawowania wtadzy, ani tez, zeby kto$ bez
przymusu uszczuplil w znaczacej mierze swoj stan
posiadania (majatku) albo zrezygnowat z komfortu,
do ktoérego przywykt. Prawdopodobnie bedzie tez
tak w przyszto$ci, chociaz nie jest to pewne.
Bowiem prawda jest, ze zaczgliSmy zy¢ w czasach
przelomu, jakby na zakrgcie historii, i by¢ moze,
wnioskowanie historyczne z przeszlosci na
przyszto$¢ moze okazaé si¢ zawodne. Mozliwe, ze
historia si¢ nie powtorzy. Moze naprawdg stanie si¢
kiedys tak, ze strach przed drastycznym wzrostem
degradacji $rodowiska w wyniku niefrasobliwego
korzystania z zasobow przyrody w imig
urzeczywistniania postgpu  cywilizacyjnego i
uswiadomienie sobie przez elity wladzy wagi
zagrozen dla nich samych, dla zdrowia i zycia
innych ludzi a takze dla mozliwosci zycia
najblizszych pokolen spowoduje radykalng zmiang
stylu myslenia. Beda bardziej troszczy¢ sig¢ o
terazniejszo$¢ i o najblizsza przyszto§¢. Mozliwe,
ze ten strach wymusi przynajmniej u niektdrych
wladcow myslenie prospektywne, rozwdj postaw
proekologicznych oraz podejmowanie decyzji
sprzyjajacych rozwojowi zrownowazonemu. Strach
jest przeciez s$rodkiem przymusu, tyle tylko, ze
wewngetrznego. Jednak na zmiang stylu myslenia
decydentéw na "ekologiczny" wigkszy wpltyw
moga wywrze¢ inne formy przymusu, jak na
przyktad presja ze strony srodowiska spotecznego,
opinia publiczna, mechanizmy ekonomiczne itp. W
moim przekonaniu, najskuteczniejszym $rodkiem
bytloby  opracowanie 1  wdrozenie takich
mechanizméw ekonomicznych, ktére bezposrednio
uzalezniatyby zysk od efektow dzialan na rzecz
ochrony $rodowiska, gléwnie przyrodniczego, ale
rowniez spolecznego.

Tworcy 1 propagatorzy pomyshu rozwoju
zrbwnowazonego wierza tez w to, ze da si¢ go
zrealizowa¢ bez dokonania istotnych i chyba
rewolucyjnych zmian ustrojowych, czyli w

panujacym obecnie ustroju demokracji liberalnej,
"najlepszym z mozliwych", ktéry narzuca si¢ na
sile wszystkim krajom §wiata przez okreslone
"loze" i nieformalne struktury elit. Skrywaja si¢ pod
postacia niewidzialnej reki, ktora funkcjonuje w
roli absolutu, sily nadprzyrodzonej lub bozka. Ta
wiara jest z gruntu niczym nieuzasadniona.

Po pierwsze, demokracja - jak powszechnie
wiadomo - jest rzadem wigkszoSci, a wigkszo$¢
ludzi, zwlaszcza nalezacych do czwartego §wiata, w
poszczegolnych krajach i na catym $wiecie nie
interesuje si¢ sprawami ekologii, a tym bardziej
problemami  rozwoju  zréwnowazonego. Ich
interesuje przede wszystkim i slusznie to, jak
przezy¢ w warunkach narastajacej pauperyzacji,
gltodu, chordb i jak zdoby¢ pacg, nawet
skandalicznie nisko optacana. Takich ludzi jest
zdecydowana wigkszos¢, bo w skali §wiata jest ich
okoto 70 % (sa to ludzie, ktérzy usiluja przezy¢ za
mniej niz jednego dolara dziennie), a w skali
poszczegoélnych panstw liczba ludzi zyjacych w
niedostatku waha si¢ od okoto 60 % w krajach
$rednio bogatych do 95% w krajach biednych.
Gdyby ci ludzie mieli zapewniony byt na poziomie
$rednim zgodnie ze standardami okre§lonymi przez
ONZ, to sadze, ze staliby si¢ zwolennikami idei
rozwoju zréwnowazonego i wtedy mogliby jako
wigkszo$¢ demokratycznie wptywaé na realizacje
takiego rozwoju. Ale jak maja oni popiera¢ rozwoj
zrownowazony, ktory zaklada  ograniczanie
konsumpcji, skoro w ich przypadku ograniczenie
konsumpcji doprowadziloby ich wprost do $mierci
glodowej. Ograniczac¢ konsumpcje mogq ci, ktorzgy
konsumujq o wiele za duzo w stosunku do potrzeb
biologicznych i spolecznych.

A zatem, warunkiem koniecznym do realizacji idei
rozwoju  zrownowaionego jest uniformizacja
standardow Zycia na moZliwie wysokim poziomie
dla wszystkich ludzi na swiecie, czyli usrednienie
stopy zyciowej, chotby w przyblizeniu, w
granicach mozliwego odchylenia od S$redniej
statystycznej. Taki stan rzeczy przypomina w
pewnym sensie i do pewnego stopnia Wwizj¢
komunizmu Marksowskiego, chociaz nie jest z nia
identyczny. Marks takze sadzil, ze komunizm
zapanuje w $§wiecie wowczas, gdy ,kazdy bedzie
miat wedlug swoich potrzeb”. Nikt chyba nie
chcialby obecnie realizowaé dziewigtnastowiecznej
wizji komunizmu, a gdyby nawet, to obiektywne
warunki nie pozwalaja juz na to. Jednak przywolujg
te wizj¢ Marksa dlatego, poniewaz sadze, ze pod
tym wzgledem rozwdj zrownowazony jest dzis
rownie utopijny, jak idea komunizmu kiedys.
Niemniej jednak, gdyby chcie¢ dokonaé
wspomnianej uniformizacji standardéw zycia, a to
zdaje si¢ by¢ warunkiem koniecznym do rozwoju
zréwnowazonego, to byloby to niemozliwe w
warunkach demokracji liberalnej odwolujacej si¢
do indywidualizmu i egoicznosci. Kontrola rozwoju
gospodarczego - potrzeb, produkcji i konsumpcji
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oraz zwigzanym z tym nadmiernym zuzywaniem
zasobow materialowych 1 energetycznych -
wymaga zalozenia jakiego$ diugofalowego planu,
czyli gospodarki planowej oraz ograniczenia
postaw egoicznych i indywidualistycznych przez
prawo, religi¢ albo moralnos¢. Wymaga
podporzadkowania wiasnych ambicji interesom
spotecznym. A to akurat przeczy podstawowym
zatozeniom liberalizmu gospodarczego.

Po drugie, za bezzasadnoscia wiary w
mozliwo$¢ realizacji idei rozwoju zréownowazonego
w warunkach obecnego ustroju przemawia to, ze w
wyniku  zmasowanego i nasilajacego  sig
oddzialywania propagandy na $wiadomo$¢ mas
spotecznych, w tym przede wszystkim za pomoca
reklamy i $rodkow przekazu masowego, znaczna
wigkszo$¢ ludzi nie tylko w krajach bogatych,
poddaje si¢ kultowi pieniadza i chce coraz bardziej
bogaci¢ sig, by modc doréwnac stylowi zycia
finansjery. W takim razie, watpliwe jest, aby ktos,
kto chce si¢ dorobi¢, zechcial z wlasnej woli
zrezygnowa¢ ze swych marzen o bogactwie i
pozwolil si¢ poddawa¢ kontroli spotecznej. W
czasach, kiedy znacznej redukcji ulegaja horyzonty
czasowe prognoz i przewidywan i kiedy ludzie pod
presja czasu zegarowego i niezwyklego tempa zycia
coraz bardziej zyja terazniejszoScia, myslenie o
przysztosci i o losie dalszych pokolen stato si¢ mato
wazne. Zjawisko to nasila si¢ wraz z globalizacja i
wystgpuje juz w tych krajach trzeciego $wiata,
ktore wkroczyly na droga intensywnego rozwoju
gospodarczego.

Po trzecie, pozbawiona podstaw jest tez wiara w
mozliwo$¢ realizacji idei rozwoju zréownowazonego
w jakim$ jednym kraju lub nawet kilku najwyzej
rozwinigtych krajach. Bo i co z tego, ze taki rozwoj
dokonywaé¢ si¢ bedzie lokalnie w  jakims§
,»osobliwym” miejscu $wiata, podczas gdy w
innych miejscach przebiega¢ bedzie bez kontroli i
bez =zastanowienia si¢ nad skutkami dla
srodowiska? Sadze, ze lokalne réwnowazenie
rozwoju nie ma wielkiego znaczenia dla przysztosci
catego Swiata. Rozwdj zrownowaZony osiqga w
pelni sens dopiero wtedy, gdy dokonuje sie
wszedzie, a nie tylko w jakichs obszarach
lokalnych. A  zatem, drugim warunkiem
koniecznym do realizowania rozwoju
zrownowazonego jest nadanie mu wymiaru
globalnego. Dlatego rewolucja w  obszarze
gospodarki musi dokonaé¢ si¢ wszedzie mniej
wigcej w tym samym czasie. Podobnie wszedzie i
"na raz" powinna si¢ dokona¢ rewolucja polegajaca
na takiej transformacji systemu politycznego, ktorej
efektem byloby zastapienie ustroju demokracji
liberalnej przez jaki§ inny ustrdj, byé moze
zblizony nawet do dyktatury. W koncu i tak w
miar¢ globalizacji rosnie stopien zniewolenia ludzi,
za$ wolnos¢ nie jest udzialem mas spolecznych,
lecz przywilejem nielicznych elit wladzy. Stopien
wolnoséci maleje z roznych powodow, ale przede

wszystkim w wyniku réznego rodzaju terroryzmu,
dyktatu mody, manipulacji za pomoca coraz
wymyslniejszych urzadzen technicznych,
narzucanych stereotypow, celowych oddziatywan
na podswiadomo$¢ itd. Tak naprawde, Zyjemy w
gwodniczym  liberalizmie i w  autentycznej
dyktaturze. W moim odczuciu, lepsza od
iluzorycznego liberalizmu odwotujacego si¢ do
pojecia wolnosci, pozbawionego realnej tresci,
czyli od zakamuflowanej dyktatury, jest jawna i
"przyzwoita" dyktatura - moze jaka$ dyktatura "z
ludzka twarza". Migdzy innymi, zaleta dyktatury
jest to, ze przynajmniej kazdy wie, co moze i co
powinien robié, a czego mu absolutnie nie wolno, w
przeciwienstwie do liberalizmu, gdzie z uwagi na
brak rygorystycznych nakazéw nikt nie wie, co z
soba pocza¢ 1 dlatego czuje si¢ zagubiony i
bezradny.’

Po czwarte, warto zwrdci¢ uwage na to, ze
zwolennicy rozwoju zréwnowazonego popeiniaja
blad, zwiazany z wiara w korzysci, jakich dostarczy
on wszystkim ludziom. Jest to wiara w magiczna
moc rozwoju zréwnowazonego, ktory uznawany
jest za panaceum na wszystkie klopoty $wiata i
bolaczki ludzi. Zwolennicy idei rozwoju
zréwnowazonego sa przekonani o tym, ze dzigki
realizacji tej idei ludzie beda szczgsliwsi, a Swiat
"zréwnowazony" bedzie "najlepszym z wszystkich
swiatow". Ot6z wecale tak nie musi by¢. Po
pierwsze, nie ma zadnego  sensownego
(racjonalnego) dowodu na to, ze ograniczenie
konsumpcji i komfortu zycia uszczgsliwi ludzkosé.
Taki dowdd wymagalby okreS§lenia jakich$
obiektywnych kryteriow szczgscia, ktorych na razie
nie ma. Po drugie, "zrownowazenie", ktére z
konieczno$ci  wiazatoby si¢ ze zniesieniem
sprzecznosci  spotecznych, a  przynajmniej
znacznych dysproporcji, nie dawaloby podstaw do
dalszego rozwoju i dlatego grozitoby zastojem i
stagnacja, co nie wydaje si¢ by¢ korzystne dla
dalszej ewolucji spotecznej ludzi.

Po piate, nie bardzo wiem, jak mozna
pogodzi¢ ide¢ rozwoju zréwnowazonego Zz
gwaltownym wzrostem wydatkow ma cele
militarne. Wedtug ostatnich danych zwigkszyty si¢
one trzykrotnie w ciagu ostatnich dziesigciu lat i
nadal wykazuja tendencj¢ wzrostowa.

Po szoste, idea rozwoju zréwnowazonego
jest efektem naiwnej wiary w mozliwo$¢ poprawy
$wiata za pomoca jakiej$ jednej idei.

4. Uwaga koncowa

Pare lat temu, kiedy =zastanawialem si¢ nad
koncepcja rozwoju zréwnowazonego, zadatem

5 Szerzej na ten temat napisalem w ksiazce ,, My,
zagubieni w Swiecie (Przyczynek do filozofii
Srodowiska zycia jako podstawy
enwironmentologii), 2006
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sobie pytanie: "Czy rozwdj zrownowaiony jest
fikcjq, utopig, iluzjq czy oszustwem?"® Trudno byto
mi wtedy znalez¢é poprawna odpowiedz. Obecnie,
jestem przekonany o tym, ze jest kazdym po trosze
zaleznie od tego, w jakim aspekcie si¢ go postrzega
i ze wzgledu na co sig go ocenia.

Rozwdj zréwnowazony jest po czesci
fikcja, dlatego ze jako idea bytuje w rzeczywistosci
pozazmystowej jako wymyst pewnych ludzi. Jest
fikcja po czgsci, bo gdzies probuje si¢ tg ideg
materializowa¢. Rozwo6j zrownowazony jest utopia,
mimo ze w jakim$ stopniu staje si¢ faktem. Ale
odwotam si¢ znowu do analogii z idea komunizmu.

To, ze ta idea stala si¢ faktem i byla
realizowana w ciagu ponad siedemdziesiat lat w
pewnych krajach w formie tzw. realnego
socjalizmu i1 ze w koncu skonczyla si¢ fiaskiem,
$wiadczy o tym, ze mimo wszystko byla tylko
utopia.

6 Zob. W. Sztumski, Rozwdj zréwnowazony —
koniecznos¢, szansa czy mit? W: Filozoficzne,
spoteczne i ekonomiczne uwarunkowania
zrownowazonego rozwoju (red. A. Pawtowski),
Lublin 2004

Wydaje mi sig, ze historia potwierdzi takze
kiedys  utopijny  charakter idei rozwoju
zréwnowazonego. Rozwdj zréwnowazony jest
iluzja, poniewaz opiera si¢ na iluzorycznych i
irracjonalnych przestankach oraz na
nieuzasadnionej  wierze. 1  wreszcie, idea
zrownowazonego rozwoju, ktora powstata mozna
rzec spontanicznie jako pozytywna reakcja na
negatywne zjawiska ekonomiczne 1 spoteczne,
przeksztalcila si¢ w instrument celowej manipulacji
spotecznej w rekach elit wladzy $wiatowej. Jako
swoiste ,,opium dla ludu” shuzy on do uspokajania
rewolucyjnych nastrojow spotecznych i mamienia
ludzi kolejnym rajem na Ziemi. Z tej racji uwazam,
ze idea rozwoju zrownowazonego jest zwykitym
oszustwem.
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In early 2008, a number of events have already
signaled a shift in the environmental debate.
Corporations and environmental stakeholders
who used to be on opposing sides are now
actively courting each other:

e The annual Davos meeting of the World
Economic Forum opened on the theme of
using collaborative innovation to meet the
challenges of economic instability, climate
change and equitable growth.

e Led by IBM, several hi-tech companies have
created an eco-commons to share energy
saving patents.

e Clorox has launched a new brand of
environmentally safe cleaning products with
an endorsement from the Sierra Club.

e Around 60% of the S&P 500 companies now
participate in a voluntary emissions-
disclosure program.

What accounts for this massive shift in attitudes?

Chris Laszlo argues in his latest book, Sustainable
Value: How the World's Leading Businesses Are
Doing Well by Doing Good, that far from being a
cost to society and business, sustainability is
emerging as a huge opportunity for both. CEOs
of some of the world’s largest companies—
General Electric, Toyota, and Wal-Mart, to name a
few—are motivated by the desire to gain
competitive advantage in a business environment
transformed by rising fuel prices, widespread

concern over the impact of climate change, and
heightened consumer awareness of global health
issues.

The book addresses such concerns and is aimed at
skeptical corporative executives and business
readers. In Laszlo’s view, companies that have
been successful in making gains from what he
terms Sustainable Value - value that is positive for
shareholders and stakeholders —are going beyond
regulatory compliance and energy conservation.
They are differentiating their products by making
them more accessible or less toxic, and finding
new products that address environmental and
social problems, innovating along supply chains
that are more “green” in both senses of the word.

Laszlo argues that it is crucial for companies to
view the sustainable value approach as one that
“aligns multiple stakeholders on the company’s
business strategy, providing more robust results
than sustainability efforts led by specialized
departments working in silos with limited
involvement of outside stakeholders.” The book
gives a detailed account of the real-life
sustainability stories of DuPont, Wal-Mart,
Lafarge, and Cargill’s NatureWorks.

A case in point is Wal-Mart's sustainability
initiative, started in mid-2004. While it is too
recent to declare it a success, there are clear
signals it is more than feel-good PR. Wal-Mart has
optimized its packaging, reduced solid waste, and
increased the energy efficiency of its stores and
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truck fleet. It has introduced new eco-friendly
product lines, such as organic cotton clothing, and
recently announced the opening of new stores
that will be 25% more energy efficient.

An underlying idea in the book is that
corporations are uniquely situated to provide
innovative solutions to the seemingly intractable
social and environmental challenges. Laszlo
remarks, “After all, what other institution is
capable of so rapidly and effectively satisfying
new needs? Who else has the resources, global
span and nimbleness to turn on a dime when an
opportunity presents itself? Now that the demand
is growing everywhere for solutions to
environmental and social problems—a
marketplace demand that is not only for more
material things but also for a healthier and more
sustainable world—corporations can become
good citizens and make a profit doing so.”

The book includes a Sustainable Value tool-kit—
a step-by-step approach to creating and managing
value for stakeholders in a broad range of sectors
in today's shifting competitive environment. It is
based on the author’s consulting engagements
and executive working sessions with Fortune 1000
companies.

Price: £ 35.00

Artur Pawlowski
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W poprzednim numerze Problemoéw Ekorozwoju zamiesciliSmy recenzjg ksiazki H. Skolimowskiego

2

., Philosophy for a New Civilisation
Skolimowskiego.

Profesor Skolimowski odpowiada:

Obawiam sig, ze epistemologia postmodernizmu i

deridyzmu (ktéorym profesor Dybel holduje) nie jest

najlepszym narzedziem do badania waloru i prawdy

tych wspotczesnych filozofii, ktore sa nowe i

staraja si¢ pozytywnie ogarna¢ §wiat i czlowieka.

Przed wykladem w Polskiej Akademii Nauk —

9.1.2007 r., gdzie Komitet prognoz ,Polska

2000plus”  zorganizowatl  sesj¢  ,,Problemy

wspolczesnego cztowieka — kierunku dziatan la ich
rozwiazania”, kazdy z uczestnikow otrzymatl moje

GLOWNE TEZY. Oto one:

Jak przezwycigzy¢ obecny kryzys cztowieka?

1. Kryzys czlowieka wspolczesnego nie jest
kryzysem czlowieka jako takiego. Nie zostat
spowodowany przez czlowieka; ale przez nie-
wiedzaca cywilizacje, ktora =zabladzita i
wyprowadzita nas na manowce.

2. Tak zwana obiektywna nauka przestata widzieé¢
i rozumie¢, ze jej celem jest shuzenie
cztowiekowi i jego najwyzszym warto$ciom, a
nie szatkowanie $wiata na coraz drobniejsze
czastki.

3. Technika wspolczesna przestala by¢ rogiem
obfitosci, a stala si¢ zatrutym pucharem. Truje
ona bez pardonu $rodowisko naturalne,
zywno$¢ 1 umysly ludzkie. Ludzie oczekuja
zbawienia przez nowe wynalazki techniczne,
zamiast pracowac nad soba i swoim wngtrzem.

4. Umyst ludzki stat si¢ mechanistyczny i
manipulacyjny. Zamiast wie$¢ nas ku
madrosci, wiedzie nas ku manipulacji innymi
dla wiasnej korzysci — ze szkoda dla catego
stworzenia i przysztych pokolen.

5. Ta ,nie $wigta trdjca”: obiektywna nauka,
niszczaca technika i manipulacyjny umyst
doprowadzily do alienacji czlowieka od
samego siebie, od wszelkiego stworzenia i od
sakralnosci, ktora jest czgécia  naszej
immanentnej natury. Doprowadzita rowniez do
chaosu w mysleniu, ktorego rezultatami sa
strach i agresja.

6. Droga do przezwycigzenia (strukturalnego)
kryzysu nie prowadzi przez wynalezienie
nowych »cudeniek” elektronicznych.
Elektronika nie zbawi naszej duszy, ani nie
nada sensu zyciu. Droga odnowy wiedzie do
fundamentalnej rekonstrukcji, w ramach ktorej
musimy stworzy¢:

autorstwa P. Dybla. Dzi§ pragniemy dyskusj¢ uzupetni¢ o glos prof.

- Nowa Nauke, a moze lepiej Nowa Wiedze¢
Normatywna”, ktéra bedzie przyjazna
czlowiekowi, bedzie stuzyla zyciu i
wyzszym warto$ciom zycia,

- Po drugie, musimy stworzy¢ Nowa
Technikg, ktorej gtownym imperatywem
bedzie Ahisma, unikanie czynienia szkody.

- A nastgpnie musimy stworzy¢ nowy system
spoteczno-polityczny,  ktéry = nazywam
Kosmokracja, w odrdéznieniu od zwyklej
demokracji, sfatygowanej, zbrukanej i
wyuzdanej, stuzacej wielkiemu kapitatowi, a
nie potrzebom ludzi dobrej woli.

7. Dalsze uzasadnienie tez tu wygloszonych
mozna znalezé w moich ostatnich ksigzkach:
,Philosophy for a New Civilization” (New
Dheli 2005) oraz ,,Geniusz Swiatla a Swiqtos’é
Zycia (Warszawa 2007).

Tekst profesora Dybla miat byé rzekomo
koreferatem do mojego referatu. Ale nie widzg w
odpowiedzi Dybla ani odpowiedzi na moje tezy, ani
na moj referat.

Roéznorodnos¢ i tolerancja jest pigkna cecha
umystu filozoficznego. Ale niech postmodernisci i
deridy$ci nie wkraczaja na dziatkg, ktorej nie
rozumieja lub nie chca zrozumie¢. Bo wyniki wtedy
sa zalosne.

Jest w kompozycji Dybla co§ niesmacznego
estetycznie — taki ,,marksistowski” napad na
przeciwnika, ktérego si¢ nie lubi i ktorego si¢
zwalcza per fas et nefas.

Henryk Skolimowski



155

Letter from the President of the European Academy of Science and Art

Prof. Dr .Dr. h. c. Felix Unger

The European Academy of Sciences and Arts congratulates Dr. Artur Pawlowski for his initiative
establishing this outstanding journal on Sustainable Development. We appreciate very much this approach on
Sustainability.

Sustainability is not only the doing in our materialistic matters, it is also what we are thinking. Words
can be sustainable too. Here I am thinking on the wonderful eternal words in our gospel. But the problems what
are going to be addressed in a broad scale are as sustainable developments, their concepts, sustainable
capitalism, the effect on the green house and on the climate change as well as on the global warming. But
furthermore it is very remarkable to reading papers on a sustainable society. Especially in Europe our society is
in a drastic change lastly to the wonderful development of European Union. We have now a new mobility in our
society which will also have an effect on our whole civilisation too.

We are very grateful to Dr. Pawlowski, who has taken the burden of this initiative in creating an
outstanding platform discussing different forms on Sustainability. This topic which is so highly demanded to be
discussed in an interdisciplinary trans-national approach, building bridges for mutual understanding, for mutual
cooperation and to handle those challenges what we are facing due to our European civilisation daily.

The European Academy congratulates Dr. Pawtowski. We all together from the European Academy
have to support him to launching this important journal of our European Academy of Sciences and Arts to

become a recognized platform stimulating a broad discussion on sustainability on a European level.
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